
Centrala Produktów Naftowych CPN zawiada­
mia, że od wczoraj stosowane są w stacjach 
benzynowych CPN nowe ceny detaliczne ben­
zyny: etyliny 86 — 7.000 zł/litr; etyliny 94 — 
7.300; benzyny bezołowiowej Eurosuper — 
7.300. Natomiast cena detaliczna oleju napędo­
wego pozostaje bez zmian—4.700 zł/iitr.

Z n o w u  d r o ż e j  z a . . .
Również od 1 sierpnia ceny energii elektrycznej i gazu 

wzrosną o 6%, a opłaty za ciepłą wodę i centralne 
ogrzewanie o 12% —  poinformował w sobotę minister 
finansów Jerzy Osiatyński. Komentując wzrost cen za 
paliwa min. Osiatyński stwierdził, że miały one być 
wprowadzone już w czerwcu br. “Każdy miesiąc zwłoki 
kosztuje budżet państwa w ubytkach podatku obroto­
wego przeszło 400 mld zł”.

Informując o decyzji wprowadzenia podwyżek od 
1 sierpnia, stwierdził, że oznaczają one wzrost kosztów 
dla czteroosobowej rodziny zajmującej 60 metrowe 
mieszkanie o ok. 51 tys. zł miesięcznie.

Dalej minister podkreślił, że są to przykre decyzje, ale 
niezbędne. "Nie zamierzamy ralować budżetu tylko 
podwyżkami cen. Będziemy dążyli do tego, aby popra­
wić ściągalność podatków, zahamować kontrabandę, 
zwalczać nielegalny przemyt alkoholu". (PAP)

Fiasko referendum w Bytomiu Odrzańskim
Po Szprotawie, kolejne referendum w sprawie 

odwołania Rady Miasta i Gminy odbyło się 
wczoraj 26 bm. w Bytomiu Odrzańskim. Do jego 
przeprowadzenia doprowadziła 8-osobowa gru­
pa inicjatywna, która zebrała potrzebną ilość 
podpisów, osób uprawnionych do głosowania i

złożyła listy wbiurze Wojewódzkiego Komisarza 
Wyborczego w Zielonej Górze. Aby doszło do 
odwołania rady, w referendum musiało wziąć 
udział 30% z 3.481 uprawnionych do głosowa­
nia, czyli 1041 osób. Liczenie odbyło się spraw­
nie. Wyborcy oddali tylko 717 głosów. Rada Mia­

sta i Gminy nie została więc odwołana.
W przeddzień referendum grupa inicjatywna 

rozpowszechniła odezwę, zachęcając mieszkań­
ców miasta i gminy do wzięcia udziału w głoso­
waniu.
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Feria barw, wspaniała muzyka, przedstawienia —  symbole, głosy czołowych 
śpiewaków Hiszpanii i świata-, roztańczona młodzież— a wszystko tc w otoczce 
hiszpańskiego i katalońskiego folkloru —  oto atmosfera ceremonii otwarcia 
25. Igrzysk Olimpijskich w Barcelonie.

czytaj na str. 6

Osmy dzień strajku

B r a n ie  w  s w o j e  r ę c e
Dwie wypowiedzi zbulwersowały strajkujących pracowników mie­

dzi. Pierwsza pochodziła z ust prezydenta RP, który zastanawiał się, 
czego strajkujący chcą od rządu, skoro już dawno mieli wszystko 
wziąć w swoje ręce. Józef Łysiak —  inicjator majowego strajku w 
“Rudnej’’, członek MMKS wspomina swój niedawny list skierowany 
do Lecha Wałęsy. “Już wtedy ostrzegałem, że miedź będzie musiała 
wyrazić swoje niezadowolenie. Ale prezydent traktuje wszystko z 
mentalnością człowieka żyjącego z wygłaszanych przez siebie ko­
munałów. Teraz też przypomniał nam, że powinniśmy wziąć sprawy 
w swoje ręce. Tylko jak to zrobić, skoro przedsiębiorstwo jest pań­
stwowe i na dodatek sterowane ręcznie z ministerstwa. Strajk jest 
próbą wzięcia spraw w swoje ręce. Żeby tak się stało, musi istnieć 
partner. Tymczasem nikt nie chce z nami rozmawiać o sprawach

ważnych dla całej gospodarki. Ci na górze traktują nas jak dwa 
strajkujące kioski warzywne. Nikt tam nagle nie zrozumie, że klucz 
do powodzenia kombinatu leży w ministerstwie. Jedna decyzja może 
poprawić płace, rentowność miedzi, tak jak jedna decyzja potrafi 
wszystko położyć na łopatki".

Ryszard Zbrzyzny —  szef największego związku zawodowego 
komentuje wypowiedź ministra Kuronia. “Nie chce z nami rozma­
wiać, bo podobno nie reprezentujemy załogi. Gdyby dobrze znał 
ustawę o związkach zawodowych, a śmiem twierdzić, że był 
jednym z jej twórców, nie opowiadałby głupstw. Tym bardziej, że 
w kombinacie strajkują wszyscy. Kogo więc zdaniem pana Kuro­
nia reprezentujemy, jak nie załogę?
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Jeżeli hutnicy zdecydują się wygasić piece, to spowodują przerwanie cyklu pro­
dukcyjnego w całym Kombinacie Miedziowym. Wygaszony piec hutniczy musi 
zostać wyburzony i od podstaw wymurowany. Trwa to przy wytężonej pracy, zwykle 
4-5 tygodni.

W obecnej chwili ciężar wymuszenia negocjacji z rządem wzięli na siebie hutnicy. To oni mogą 
doprowadzić do powstania ogromnych strat, do zachwiania całym budżetem państwa. 
‘Wyobraźnię rządzących może poiuszyć jedynie groźba wygaszenia pieców. Utrata konkretnych 
pieniędzy” —  stwierdził przewodniczmy Hutniczych Związków Zawodowych Eryk Ratajczak.

Na ile. groźby rzucane prze? hutników są realne? Co myślą strajkujący robotnicy? Dzięki 
uprzejmościczlonkówKomitetu Strajkowego, którzy wpuścili mnie na teren zakładu odpowiedź 
na te pytania stała się możliwa.

“Prosimy, niech pan rozmawia, niech pan sam się przekona jakie są nastroje" —  mówią dó 
mnie działacze komitetu. —  “Jesteśmy teraz zdeterminowani. Posłowie podnoszą sobie diety, 
a ludzie, którzy wypracowują budżet, dostają ochłapy. Teraz, tylko Międzyzakładowy Między­
związkowy Komitet Strajkowy jest naszym przedstawicielem. Gdyby rząd nie podjął rozmów, 
to całkowicie podporządkujemy się MMKS”— twierdzą Eugeniusz K. i Mariusz S. ze Służby 
Utrzymania Ruchu.
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Z y c i e  p o c z ę t e

„Tak”
d l a  p r o j e k t u  Z C h N

Sejm w piątek wieczorem postanowił pracować 
nad ZChN-owskim projektem ustawy o ochronie 
życia poczętego, a odrzucił kontrprojekt Koła Kobiet 
i propozycję poddania kwestii ogólnonarodowemu 
referendum. Przez cały dzień w niemal pustej sali 
debatowało kilkudziesięciu posłów, a pod Sejmem 
znacznie bardziej zażarty spór toczyli równie nielicz­
ni demonstranci.

Projekt ZChN dopuszcza aborcję tylko w razie 
zagrożenia zdrowia matki, poza tym zakłada do 
dwóch lat więzien ia dla wykonawców zabiegu, także 
dla matki, gdy wykona go samodzielnie; sąd mógłby 
jej nie karać “w szczególnie uzasadnionych przypad­
kach". Głosami 212:106 (29 wstrzymujących) prze­
szedł do prac w komisji.

■cdstr. 3............................

WYDANIE 1

JULII, NATALII, WSZEBORA 

Z  &lią p i u tu o tt
Julia — lac. tutii ■ Juliusze, ród rzymski pochodzenia patrycjuszo- 
wskiego; protoplastą rodu był syn Eneasza Julus.Natatia—łac. dies 
namlis - dosłownie znaczy dzień urodzin dla nieba, czyli zgonu. 
Wszebor—ten. który pala żądza "alki, albo ten. który dochodzi do 
wszystkiego w wyniku uporczywych starań.

Słeputi
Julia z Lubomirskich, była mecenasem sztuki, wspomagającym 
zubożałych artystów, żona Jana Potockiego. Julia Wo>ko»sk« 
(1816 — 1851), poetka i publicystka, działaczka społeczna. Natalia 
Gąsiorowska-Grabowskai I88l —1965), historyk, działaczka •.po- 
leczno-oświatowa, profesor uniwersytetu w Łodzi i w Warszawie.

'W tef& i d zte d __________

Jeżeli nie chcesz denerwować się z powodu spotykanych codziennie 
samolubnych i niewdzięcznych ludzi musiszNAJPIERW zaakcepto­
wać fakt. że nikt niejest doskonały. Zachowaj postawę tolerancji, a 
staniesz się nieczuły na ludzką niewdzięczność.

7 C M H Ć Ą #, ću źtW U fC JH G ,
1991 r.—Przyjęcie Polski do ugrupowania Pentagonale. 1990 r. — 
Deklaracja suwerenności państwowej Białorusi. 1965 r.—Samoloty 
USA po raz pierwszy atakują rakietowe baterie przeciwlotnicze w 
Wietnamie. 1944 r.—Zakończenie walk Armii Krajowej o wyzwo­
lenie Lwowa.

HOROSKOP

Urodzeni 27 lipca doskonale sobie radzą w każdym biznesie. Potrafią 
robić pieniądze dosłownie z niczego. Otaczają się gronem wielu 
przyjaciół pragnąc, by ich lubiano i podziwiano. Niestety nie zawsze 
dostrzegają, że większości z nich bardziej zależy na pomocy i pienią­
dzach niż na prawdziwej przyjaźni.

P O G O D A
l ^ r  4.48.211.36
■ 7achmurzenia małe, wzrastające 
do dużego. Miejscami przelotny 
deszeż i burze 
Temp. max. od 23 do 29 C 
Temp. min. od 15 do 20 C 
Wiatr słaby i umiarkowany 
w czasie burz.porywisly, 
południowy 
i południowo zachodni.

p  N O T O W A N I A m
AUD 9.943 10.349
ATS 1.269 1.321
CHF 10.089 10.501
DEM 8.935 ' 9.299
FRF 2.M7 2.755
GlłP 25.363 26.399
USB— 13.296 13.838

— To maleństwo jest ogromnie podobne do tatusia.
— Nieprawda, to tylko światło niekorzystnie pada.

Komitet Strajkowy tyskiej FSM, w której od 22 bm. trwa 
strajk rotacyj ny, wystosował wczoraj listy do premier Han­
ny Suchockiej i marszałka Sejmu Wiesława Chrzano­
wskiego, w których zwraca się o “natychmiastowe stawie­
nie się w FSM w Tychach osób kompetentnych do prowa­
dzenia rozmów ze strajkującymi i rozwiązania narosłych 
problemów” —  poinformował członek Prezydium Komite­
tu Strajkowego Marek Mazurkiewicz.

Coraz większa 
desperacja

“Uważamy za niedopuszczalne i karygodne, aby właściciel 
— prawdopodobnie państwo polskie— i jego przedstawiciele 
nie byli zainteresowani swoim majątkiem —  FSM S.A," —  
stwierdzają w liście strajkujący.

“Jeżeli list, adresowany do najwyższych władz, pozostanie 
bez odzewu, wówczas strajkujący zaostrzą formę swojego 
protestu, do strajku okupacyjnego włącznie” —  powiedział 
Mazurkiewicz.

(PAP)

Oddłużanie rolnictwa
W Warszawie ukonstytuowała się 21 lipca Centralna Komisja Oddłużeniowa, której 

celem jest nadzorowanie wydatkowania środków z Funduszu Oddłużenia Rolnictwa. 
W skład komisji wchodzą przedstawiciele rolniczych związków zawodowych, banków i 
administracji państwowej. Jednocześnie podobne komisje powstają, w całym kraju, na 
szczeblu wojewódzkim i gminnym.

W piątek 24 lipca, w gmachu Urzędu Wojewódzkiego w Zielonej Górze, miało miejsce 
zebranie, w którym wzięli udział przedstawiciele "Solidarności” Rolników Indywidual­
nych, Związku Kółek i Organizacji Rolniczych, “Samoobrony”, Banku Spółdzielczego 
w Żarach, Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Kalsku oraz Wydziału Rolnictwa Urzędu 
Wojewódzkiego, Podjęto decyzję o utworzeniu Wojewódzkiej Komisji Oddłużenio­
wej.
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H o n e c k e r  w  o p a ł a c h
Rząd Chile nie sprzeciwia się temu, by proces byłego 

przywódcy NRD Ericha Honeckera odbył się w Bonn, 
ale obstaje przy tym, by jego ewentualne przekazanie 
niemieckiemu wymiarowi sprawiedliwości nastąpiło 
przy zachowaniu wszystkich norm praworządności, a 
samo postępowanie sądowe było sprawiedliwe —  
oświadczył w sobotę w Santiago wiceminister spraw 
wewnętrznych Chile Enrique Correa.

Były pizywódca partii i państwa NRD nadal przebywa 
w Ambasadzie Chile w Moskwie. Agencja ADN pisze, 
że pracownicy tej placówki obawiają się, że może on 
popełnić samobójstwo.

Adwokat Ericha Honeckera Friedrich Wolf oświadczył, 
że jego klient dobrowolnie nie wróci do Niemiec.

Erich Honecker w razie powrotu do Niemiec nie będzie 
pożądanym gościem w swej rodzinnej gminie Bibelskir- 
cłien (kraj Saaty)— pisze dalej agencja ADN. Jeśli nawet 
uniknie aresztowania, to i tak nie uzyska u nas prawa do 
zamieszkania— oświadczyłprzewodniczący gminy Kla­
us Hoppstaedter (SDP), występując w sobotę w Radiu 
Saary.

(PAP)

W/////////////////////////////////////////////////////////////////M

Nagrody - dodatkowego 
losowania - "Loto Nowej" 

będą wydawane od dzisiaj 
od godziny 12.00

w redakcji Gazety Nowej 
w Zielonej Górze • al. Niepodległości 22 
i w oddziałach GN w:
Głogowie •ul. Świerczewskiego 11 
Gorzowie Wlkp. •ul. Chrobrego 31 
Lubinie*ul. Wyszyńskiego 10

?///////////////////////////////////////̂ ^̂^

Adresy sklepów "KOMFORT": WYKŁADZINY 
•LUBIN, ul. Ptasia.62 .
•WOLSZtYN, ul. Krótka 4 D Y W A N Y
• ZIELONA GÓRA ; < T A P E T Y
.ul. Fabryczna 14 (D.H. POLON) F A R B Y

Rock-festiwal lat 70,
W Polsce nigdy nie było wielkich koncertów muzyki współczesnej o randze 

międzynarodowej, choć niektóre imprezy podciąga się do takiego standardu.
Organizatorzy zapraszają na festiwale w miarę popularnych u nas wykonaw­

ców, przypinają im etykietkę: gwiazda, i już jest wszystko w porządku. Gdy ktoś 
próbuje organizatorom wytłumaczyć, że ich gwiazda, to nie gwiazda w między­
narodowej klasyfikacji, buntują się i stwierdzają, że jest to myślenie starym 
stylem, bo liczą się zyski, a nie prestiż. Amerykanie doskonale o tym wiedzą. 
Chcieli w Krakowie, w czerwcu br. roku zorganizować prestiżowy koncert, z 
udziałem: Paula McCartney’a, Eltona Johna, Boba Dylana, Paula Simona, Whit- 
ney Huston. Podobno podpisano nawet jakieś papiery. Ale niestety, czerwiec 
dawno już minął, a gwiazdy nie zabłysły.
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Unia między
W ie js k ą

a wsią
z TOM ASZEM  SZC ZEPU ŁĄ , posłem  Unii Demokratycznej z 

Z ie lonej Góry.
— Czy wielopartyjność rządzu Hanny Suchockiej może znaleźć jakieś 

odbicie w polityce regionalnej? Mówiąc językiem prezydenta, czy tę 
wielkokoalicyjną strukturę możemy jakoś “przełożyć w masy"?

—JeżeH chodzi o strukturę polityczną to nie uważam, aby było to możliwe 
czy potrzebne. Przełożenia wymaga program tworzony przez administrację 
szczebla centralnego na program regionalny—i to się już da zrobić. Należy 
szukać składników łączących ugrupowania polityczne, które bez wątpienia 
istnieją, zwłaszcza na gruncie lokalnym.

W Zieionogórskiem w szerszej skali nie można liczyć na współpracę 
ugrupowań będących w obecnym rządzie. I to nie dlatego, że są one tak czy 
inaczej zantagonizowane, lecz po prostu nie wszystkie tutaj działają —  
choćby Stowarzyszenie Chrześcijańsko Ludowe, dawne PL ‘'Solidarność".

Partia Chrześcijańskich Demokratów nie ma szerszego zaplecza; możemy 
natomiast mówić o aparacie administracyjnym, który jest związany z tą 
opcją. Na tej płaszczyźnie będziemy się dogadywać głównie co do sposobu 
administrowania.

Ugrupowaniem, na które najbardziej liczymy, a które przecież nie weszło 
do tego rządu jest PSL.

— Co skłania Unię Demokratyczną do szukania wspólnego języka z 
PSL?

—Zmusza nas do tego konieczność ucieczki z labiryntu przedsiębiorstw 
państwowych. 52% ziemi w województwie należy do gospodarstw państwo­
wych. To musi ulegać stopniowym, ale zdecydowanym przemianom. W tym 
sensie szukanie wspólnego języka z partią najbliższą wsi wydaje się oczy­
wiste. Problem nie ogranicza się tylko do PGR-ów. Niezbędna jest zmiana 
struktur prywatnego sektora, kierowanie gospodarstw w stronę modelu 
farmerskiego. Wreszcie chodzi o budowę otoczenia rolnictwa.

— A więc?
—Ma to polegać na przegrupowaniu części ludzi związanych z rolnictwem. 

Należy znaieżć dla nich miejsce w turystyce lub innych dziedzinach, doty­
chczas raczkujących. Chodzi o wchłonięcie nadwyżki siły roboczej. Od 
dawna istniała ona na wsi w formie ukrytej, a w tej chwili staje się coraz 
bardziej widoczna w związku z postępującą erozją struktury, w której średnie 
gospodarstwa miały w granicach 5,2 hektara. Konieczne jest stopniowe 
w}iączanie z upraw ziemi piątej i szóstej klasy, które nie są w stanie dać 
zadowalających efektów ekonomicznych.

Przeprowadzając to wszystko należy pamiętać, że struktury upadają, 
zmieniają się, lecz pozostają ludzie. Nie można dopuścić do nieopanowa­
nych ruchów migracyjnych. Procesy, o których mówię potrwają zapewne 
10-15 lat, ale jeśli nie uda nam się zatrzymać rosnącego przy tym nadmiaru 
siły roboczej, spłynie ona do większych ośrodków, co spowoduje tam 
zapotrzebowanie na miejsca pracy i mieszkania. Tego problemu nie trzeba 
chyba komentować.

Reorganizacja wsi to nie tylko sprawa tegoż środowiska, a i ono samo nie 
zdoła, moim zdaniem rozwiązać tej łamigłówki.
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K a ta stro fa  lo tn ic za
DŻAKARTA. Odnaleziono data 63 ofiar katastro- I 

fy indonezyjskiego samolotu, który w piątek rozbił 
; się w rejonie wyspy Ambon na archipelagu Moluki 

—  podały źródła indonezyjskie.
'Na pokładzie znajdowało się 64 pasażerów i 7 

' członków załogi. Samołoł —  Vićkers Visćount —  
należał'do prywatnych linii lotniczych Mandala Air­
lines. -

• Powodem katastrofy były prawdopodobnie złe 
warunki atmosferyczne i słaba widoczność. Wszy- 

: scy pasażerowie samolotu, wśród których znajdo­
wało się siedmioro dzieci, byli Indonezyjczykami

B om bow y  zam ach  
b lis k o  B a rce lo n y

. MADRYT. Dwie bomby niewielkiej mocy, które 

. eksplodowały w różnych miejscach w piątek rano.:
|.uszkodziły..gazociąg w.pobliżu hiszpańskiej miej­

scowości Vilgfra,nęa de Penedes. położonej 60 km 
na zachód od Barcelony.

Do Zamachu przyznała się organizacja terrorysty- 
. czna GR APO, jeśli wierzyć anonimowemu rozmów- 

I cy jednej z barcelońskich rozgłośni radiowych. 
GRAPO —  Grupa Oporu Antyfaszystowskiego im. 
Pierwszego Października— jest organizacją o męt- 
nych.celach i ideologii.

W o jsko  do  w a lk i z  m a fią
RZYM. Rząd włoski wyśle na Sycylię 7 tys. żoł­

nierzy do pomocy w walce z mafią —  poinformował j 
w sobotę minister spraw wewnętrznych Nicola Man- 
cino.

Decyzja w tej sprawie, którą gabinet formalnie 
podejmie podczas sobotniego posiedzenia w 
późniejszych godzinach, zapada w tydzień po 
śmierci zwalczającego mafię sędziego'Paola Bor- 
sellina i pięciu członków jego ochrony, którzy zginęli 
w potężnym żamachu bombowym w Palermo.

Pap ie ż  je s t zd row y
. RŻYM. Po, raz pierwszy od operacji papież .Jan 

. Paweł II pojawił się woknie rzymskiej kliniki Gemelli, 
by pobłogosławić wiernych, tłumnie zgromadzo- 

|  nych wczoraj na placu przed szpitalem.
1 • ■ Papież, jeszcze słaby, ale uśmiechnięty ukazał 
| się w oknie tuż po modlitwie na Anioł Pański, bło­

gosławiąc i dziękując gestem dłoni za brawa pod 
swoim adresem.

Dr Francesco Crucittrz rzymskiej kliniki Gemelli, 
który 15 bm. operował papieża Jana Pawła II, 
oświadczył w sobotę, że pacjent jest już zdrowy i 
riie potrzebuje dalszej specjalistycznej opieki lekar­
skiej, ale “byłoby lepiej, aby jeszcze przez kilka dni 

‘ odpoczywał’ .

C lin to n  w yp rzed za  B u sh a
WASZYNGTON. Demokratyczny kandydat na 

prezydenta USA Bill Clinton otrzymałby dziś dwa 
razy więcej głosów niż George Bush. Takie są 
wyniki ostatniego sondażu magazynu ‘Time" i sieci 
telewizji CNN, które zostały opublikowane w sobo­
tę.

B ake r o s trze ga  Irak
■ MANILA. Amerykański sekretarz stanu James 
. Baker powiedział w niedzielę w Manili, że Waszyng­
ton móże. przedsięwziąć interwencję wojskową 

| przeciwko Irakowi wobec odmówienia przez Bag­
dad współpracy z ekipą ONZ.

Ambasador Iraku przy ONZ, Abdul Amiral-Anbari, 
'oświadczył wczoraj, że.władze irackie zawarły po­
rozumienie w sprawie inspekcji gmachu Minister­
stwa Rolnictwa w Bagdadzie, które zadowoliło Na­
rody Zjednoczone.

S e tk i W ie tn am czyków  
za syp an e  z ie m ią

BANGKOK. Setki górników zostały zasypane w 
wyniku obsunięcia się ziemi w północnym Wietna­
mie. Do nieszczęścia doszło w piątek w prowincji 
Cao Bang na północy.Wietnamu, niedaleko granicy 
z Chinami. "

' Setki' górników z kopalni magnezu w rejonie Tra 
Linh zostały pogrzebane na głębokości 30 metrów.

/ Trwają prace ratownicze.

P ro te s t h o m o se k su a lis tó w  
w  M ed io lan ie

MEDIOLAN. Kilkudziesięciu homoseksualistów 
| manifestowało wczoraj przed katedrąw Mediolanie, 

protestując przeciwko publikacji watykańskiego ra- 
■ portu, usprawiedliwiającego dyskryminację homo­
seksualistów.

Lu d z ie  g ło d u ją  w  Ju g o s ła w ii
SARAJEWO. Żołnierze sił pokojowych ONZ zre­

zygnowali na razie z prób dotarcia do oblężonego 
przez Serbów bośniackiego miasta Gorażde w celu 

[ dostarczenia żywności i lekarstw dla ok. 70-tysięcz- 
nej, /głównie muzułmańskiej ludności. Rzecznik 
ONŻ w Sarajewie, Mike Magnusson. oświadczył, że 
dostarczenie pomocy dla tego miasta, położonego 
w odległości ok. 70 km na wschód od Sarajewa, 
zależy wyłącznie.od skutecznego, tzn. przestrzega­
nego. porozumienia o przerwaniu ognia. Dodał, że 
w grę może wchodzić również zrzucenie zapasów 
z .powietrza. Siły serbskie otaczające miasto przy- 

.-znają, że ludność głoduje.

B om ba rdow an ie  
S tepanake rtii

MOSKWA. Nic nie wskazuje na to, by wojna 
I Azerów i Ormian walczących w Górnym Karabachu 

miała się szybko zakończyć. Siły azerskie bombar- 
dowały wczoraj po raz kolejny stolicę Górnego Ka­
rabachu —  Stepanakert.

Fiasko
referendum...

cdzestr. 1
Mowa w niej była m.in. o dyktaturze, zabezpiecze­

niu własnych interesów, nieodpowiedzialności rad­
nych, urzędnikach —  ignorantach oraz manipula­
cjach. Mimo apeli, mieszkańcy gminy nie bardzo 
kwapili się, żeby głosować. Gdy minęła godz. 14.00, 
w MGOK oddało głosy około 200 osób, a w szkole 
nieco ponad 100. Jak twierdziła przewodnicząca 
Komisji Miejskiej Eugenia Gryziec, inicjatorzy do­
wozili wyborców ze wsi autobusem z napisem “Re­
ferendum” oraz prywatnymi samochodami. Mimo 
tego czas mijał, a ludzie nie pojawiali się.

W rozmowach z mieszkańcami dowiedzieliśmy się 
m.in. od starszego małżeństwa: Zawsze trzeba iść 
za czymś nowym”; od grupy emerytów: “Dorobili 
się. Za udział w sesjach biorą pieniądze”. “Jeżeli 
nie będzie środków finansowych, nowa też nic 
nie zrobi”, “Nie chodzę na sesje, ale słyszałem, 
że kilka utajnili”; od Wiesława Jaworskiego: “Jest 
to odwet za wyrzucenie burmistrza. Ona nie na­
dawała się. Referendum to wstyd!”; od sołtysa wsi 
Wierzbnica: “Ciągle chcieli pieniędzy podwyższa­
jąc podatki. Obecny burmistrz jest młody i roz­
sądny, ale rada nie da mu nic zrobić."Pełnomoc- 
nik referendum Ludwik Malicki z grupy inicjatywnej 
powiedział nam, że rada nie nadaje się, bo m.in. 
nie dała pieniędzy na dokończenie budowy re­
mizy strażackiej.

Edward JABŁOŃSKI

Francja 
Zuchwała
ucieczka z więzienia

Pięciu niebezpiecznych przestępców zbiegło w 
sobotę helikopterem z najpilniej strzeżonego więzie­
nia w Marsylii. Wśród zbiegów jest niejaki Ahmed 
Otmane, Algierczyk, uważany ze jednego z najnie­
bezpieczniejszych przestępców we Francji. Ma już 
na swym koncie szereg ucieczek z więzień we Fran­
cji i w Hiszpanii.

Helikopter nadleciał podczas spaceru więźniów na 
dziedzińcu i spuścił drabinę sznurową. Uciekający 
wdrapali się na nią tak szybko, że strażnicy nie 
zdążyli zareagować. W kierunku zbiegów nie padł 
ani jeden strzał. Maszyna natychmiast odleciała w 
nieznanym kierunku. Mimo zablokowania przez po­
licję wszystkich dróg w okolicy, pięciu zbiegów do­
tychczas nie schwytano. (PAP)

Uprawnienia 
dla rządu?

Hanna Suchocka zamierza wystąpić o 
uprawnienia dla rządu do wydawania roz­
porządzeń z mocą ustawy, o ile taka mo­
żliwość zostanie przewidziana w ” Małej 
Konstytucji” , zaś Lech Wałęsa starania 
takie poprze —  oświadczyli wczoraj pre­
zydent Lech Wałęsa i premier Hanna Su­
chocka w rozmowie z dziennikarzami po 
uroczystości w bazylice Św. Brygidy w 
Gdańsku.

Zapytany o obecną sytuację strajkową w kontekście 
zapowiedzi z początku prezydentury, że w razie wybu­
chu niezadowolenia społecznego stanie na jego czele, 
prezydent odpowiedział, że nadal pozostaje na czele. 
Problem— stwierdził Wałęsa —  polega jednak na tym, 
abyśmy wspólnie rozwiązali problemy, które niesie fala 
strajkowa. Wyraził przekonanie, że znalezione zostaną 
rozwiązania, które satysfakcjonować będą całe społe­
czeństwo.

Premier H. Suchocka zapytana, czy w odniesieniu do 
strajków zamierza stosować takie rozwiązania jak Mar- 
garet Thatcher w W. Brytanii, przyznała, że porównanie 
pomiędzy nią, a panią Thatcher samo się nasuwa, ale 
warunki w Polsce i w W. Brytanii są różne.

Stąd też zamierza działać nie jak druga Thatcher, ale 
jak pierwsza Suchocka. _______  (PAP)

Narada ZChN
Udział przedstawicieli ZChN w rządzie, lustracja i 

ratyfikacja przez parlament RP układu o stowarzysze­
niu ze Wspólnotami Europejskimi —  były głównymi 
tematami wczorajszego posiedzenia Rady Naczelnej 
Zjednoczenia Chrześcijańsko-Narodowego.

“Rada uznała decyzję o udziale przedstawicieli ZChN 
w rządzie Hanny Suchockiej za dramatyczną i trudną, 
ale konieczną z punktu widzenia dbałości o autorytet 
parlamentu" —  powiedział rzecznik prasowy ZChN Ry­
szard Czarnecki.

(PAP)

f
Wakacyjny konkurs dla wszystkich. Cenne nagrody! |

Wakacje to czas, który spędzamy zazwyczaj rodzinnie. Na wczasach (kogo stać!), 
lub w domach. Ale razem. Z tą myślą MOWA zaproponowała zabawę z cennymi 
nagrodami. Zaczęliśmy w poniedziałek, a bawić się będziemy (w tygodniowych 1  
turach) do końca sierpnia...............................................................................................£  
Codziennie drukujemy kupon oraz trzy pytania: jedno dla mamy, drugie dla taty, g  

...........................................  . . . . .  .  itrzecie dladziecka (dzieci). A że to wakacje i niestosowne byłoby zmuszanie do zbyt p  
intensywnego wysiłku intelektualnego, do każdego pytania dołączone są trzy g  
wersje odpowiedzi, z których jedna jest prawidłowa. Odpowiadającą jej literkę (a, b |§ 
lub c) należy zakreślić przy odpowiedniej literze na kuponie (M - mama, T - tata, D - % 
dziecko), wyciąć kupon i... to samo należy jeszcze zrobić przez pięć kolejnych dni. A §  
gdy już drużyna złożona z całej rodziny rozwiąże szóste zadanie (z WEEKEND-u), 4  
kupony nakleja na kartę pocztową iub wkłada do koperty i komplet przesyła pod p  
adresem redakcji „GAZETY NOW EJ” (al. Niepodległości 22,65-048 Zielona Góra) ■ |  
w ciągu 7 dni. W śród autorów prawidłowych odpowiedzi (a z całą pewnością ^  
udzielą ich wszyscy, którzy systematycznie czytają NOWĄ, ponieważ pytamy 
głównie o sprawy, o których pisaliśmy na naszych łamach) rozlosujemy 
superatrakcyjne nagrody, które z pewnością przydadzą się każdej rodzinie: 
TELEWIZOR KOLOROWY, RADIOODBIORNIKI, W ALKM ANY I APARATY 
FOTOGRAFICZNE.

r  IV tura, dzień pierwszy
^  Mama: Bliny to:
p  a) rodzaj naleśników z drożdżami, 
p  b) konfitury z aronii,

c) koreczki z filetów śledziowych?
•p Tata: W pierwszym meczu olimpijskiej reprezentacjiPolski w piłce 

nożnej obie bramki strzelił:
#  a) Wojciech Kowalczyk, 
m b) Andrzej Juskowiak,
P  c) Mirosław Waligóra?
m Dzieci: 'KnockinOn Heaven's Door" to tytuł przeboju (także w 

notowaniach Gorącej Trzydziestki Radia Zielona Góra): 
w  a) New Kids On The Błock,
%  b) Roxette, 
p  c) Guns’N’Roses?
m. życzymy powodzenia i przypominamy —  jutro kupon z drugą 
p  częścią pytań obecnej tury, nie zapomnij więc kupić NÓWEJ!
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Suwerenność Abchazji bezprawna?
Rada Państwa Gruzji unieważniła w sobotę wieczo­

rem decyzję parlamentu Abchazji o przywróceniu kon­
stytucji z 1925 roku i proklamowaniu suwerenności 
państwowej Abchazji.

Rada Państwa Gruzji zwraca uwagę na fakt, że kon­
stytucja Radzieckiej Socjalistycznej Republiki Abchazji 
z 1925 roku nigdy nie była uchwalona, lecz istniała

jedynie w formie projektu.
Położona na wybrzeżu Morza Czarnego Abchazja ma 

status republiki autonomicznej wewnątrz Gruzji.
Abchazowie sianowią niespełna 20% ogólnej liczby 

ludności tej autonomicznej republiki. Zdaniem Sze- 
wardnadzego, decyzja Rady Najwyższej Abchazji mo­
że mieć bardzo poważne następstwa. (PAP)

B r a n i e  w  s w o j e  r ę c e
cdzestr 1

Paradoks potęga na tym, że wolę rozmowy wyraża 
pod warunkiem włączenia do niej przedstawicieli kie­
rownictwa NSZZ “Solidarność'' Tylko, czy on zdaje 
sobie sprawę, kto to jest? Komu obecnie lideruje grupa 
urzędników związkowych, skoro członkowie tej organi­
zacji sprzeciwili się kierownictwu, przystępując do straj­
ku. W MMKS jest także trzech członków "Solidarności". 
O co tu chodzi. Niewiedza, czy manewr polityczny?"

W piątek MMKS gościł wieloosobową grupę posłów 
KPN. Zapoznali się oni z sytuacją w Zagłębiu Miedzio­
wym i natychmiast po przyjeżdzie do Warszawy wysto­
sowali apel do premier Suchockiej, by w jak najszyb­
szym czasie przystąpiła do rozmów ze strajkującą za­
łogą największego w kraju przedsiębiorstwa.

MMKS za naszym pośrednictwem apeluje do prawni­

ków szczególnie biegłych w kwestii interpretacji ustawy1 
o związkach zawodowych, by zechcieli pomóc strajku­
jącym.

W sobotę strajkujący komentowali treść pisma od 
ministra Kuronia a raczej jego fragment: “przypominam, 
że rola mediatorów rządowych może się spełnić wyłą­
cznie w sytuacji, gdy załoga kombinatu będzie repre­
zentowana nie tylko przez MMKS, ale

wlska. Wieczorne rozmowy delegacji żwiązkowych z 
ministrem Kuroniem także zakończyły się fiaskiem.

W niedzielę o 10.00 kolejne posiedzenie MMKS z 
udziałem przewodniczącej OPZZ. Ukazuje się kolejny 
komunikat: od 27 lipca zaostrzona zostaje akcja straj­
kowa przez przejście wszystkich zakładów na formę 
okupacyjną, przez całkowite wygaszenie pieca szybo-

> także przez wego nr 1 w hucie “Głogów” wraz z sukcesywnym 
NSZZ ”Solidamość''..?'.Komentarzy nie przytaczamy, wyłączaniem jego ciągu technologicznego, całkowite 
Henryk Pawlak —  przewodniczący związku zawodo' 
wego z kopalni “Sieroszowice” mówi: przecież nikt nie
wyganiał “S", sami zrezygnowali formalnie, bo faktycz­
nie strajkują i są reprezentowani w MMKS.

W sobotnie przedpołudnie wystąpienie ministra Kuro­
nia w Sejmie kończy się niczym dla. strajkujących, a 
zapewnieniem-ze strony ministerstwa twardego stano-

wyłączenie najmniej jednego pieca szybowego w hucie 
“Legnica", w następnej kolejności wyłączenie pieca 
zawiesinowego (największy w Europie), a co za tym 
idzie unieruchomienie huty “Głogów II’’. Rozpoczyna się 
najbardziej dramatyczna część protestu załóg przemy­
słu miedziowego.

Mirosław Drews

Zaniepokojenie suszą

Wielkopolska
koalicja
wojewodów?

W minioną środę w Pile odbyło stę spotkanie wojewo­
dów: gorzowskiego, kaliskiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, poznańskiego i pilskiego, którym towarzyszyli 
przewodniczący sejmików samorządowych z tych wo­
jewództw. Zakończyło je wydanie wspólnego oświad­
czenia, skierowanego do premier Suchockiej, które 
publikujemy w całości.

“W związku z przedłużaniem się oczekiwania na dzia­
łania rządu, będące odpowiedzią na wnioski złożóne 
przez wojewodów i poparte przez sejmiki samorządo­
we, zgromadzeni na spotkaniu w Pile postanawiają 
wystąpić do rządu RP o pilne rozstrzygnięcie problemu 
ogłoszenia stanu klęski żywiołową w województwach 
szczególnie dotkniętych suszą oraz wskazanie zasad i 
źródeł zasilenia finasowego, rekompensującego ponie­
sione straty.

Jednocześnie zwracamy uwagę na niepokojące zjawiska 
w działalności Agencji Rynku Rolnego, w zakresie zakupów 
interwencyjnych i polityki wobec przedsiębiorstw PZZ, nio­
sące zagrożenie destabilizacji rynku rolnego.

Zwracamy się o doprowadzenie w trybie pilnym do 
spotkania przedstawicieli rządu, realizującymi politykę 
rolną, z wojewodami z obszarów dotkniętych suszą “

(jas)

Napad
na stację paliw

Pretekstem był zakup paliwa. W piątek 24 bm. w 
nocy, około godziny 2.40, dwaj nieznani mężczyźni 
dokonali napadu na stację benzynową przy ul. Gło­
gowskiej, przy wyjeździe z Nowej Soli w kierunku 
Głogowa. Gdy 54-letni pracownik, niczego nie prze­
czuwając, chciał obsłużyć klientów, został oszoło­
miony gazem, a następnie uderzony twardym przed­
miotem i stracił przytomność. Sprawcy wtargnęli 
wówczas do pomieszczenia, w którym znajdowała 
się m.in. kasa i po zabraniu 2  min zł oddalili się z 
miejsca zdarzenia w kierunku miasta. Zachodzi po­
dejrzenie, że mieli w pobliżu zaparkowany samo­
chód, którym odjechali. Śledztwo w sprawie napadu 
rabunkowego prowadzi Komenda Rejonowa Policji 
pod nadzorem Prokuratury Rejonowej w Nowej Soli.

/■ >
Radca prawny Benedykt Banaszak nie bę­

dzie udzielał porad prawnych jak zwykle w 
poniedziałki, w siedzibie redakcji w Zielonej 
Górze, z powodu urlopu, w dniach od 27.07. 
do 10.08.

Czy p ie ce  zostaną zn iszczo n e ?
cdzestr. 1

Z ironią komentują wypowiedzi prezesa Rady Nad­
zorczej KGHM dotyczące jego niespełna trzymiliono­
wych zarobków. “Niech się nie ośmiesza. Tyle to zara­
biają mistrzowie i kierownicy wydziałów w hucie. Wierzy 
pan w te zarobki? Może zarabia tyle, ale na godzinę".

Mirosław B. z wydziału remontowego MII twierdzi, że 
wiadomości przekazywane do środków masowego 
przekazu są różnie interpretowane. “My chcemy pra­
wdy. To co się tu dzieje, nie jest strajkiem politycznym. 
My walczymy o swoje ciężko zarobione pieniądze. Ja 
pracuję w hucie 18 lat. Razem z rodzinnym na żonę i 
dwoje dzieci zarobiłem 2 min 140 tys. zl. Na zmiany! Na 
najwyższej grupie!"

W czasie rozmowy (na M II) podchodzą robotnicy z 
innych wydziałów. “My nie chcemy niszczyć kraju, ale 
nie pozwolimy na taki wyzysk —  mówią. —  Państwo

zabiera nam 86% zysku. Z reszty musimy żyć i rozwijać 
zakład. Taka polityka prędzej czy później rozłoży kom­
binat. Kiedy powstawała spółka błędnie informowano 
nas, że zostanie poluzowany popiwek. Teraz mamy 
puste portfele". Hutnicy nie rozumieją polityki rządu. 
Podejrzewają nawet, że rada nadzorcza chce sprzedać 
kombinat.

Robotnicy należący do “Solidarności" grożą, że gdy 
skończy się strajk, będą chcieli doprowadzić do usunię­
cia władz związku w hucie. Uważają, że zarząd “S" 
zawierając porozumienie z zarządem kombinatu, nie 
konsultował swoich decyzji z szeregowymi członkami.

Działacze “S" są sfrustrowani. Stracili więź z załogą. 
Narzekają na komitet strajkowy i dyrekcję huty. Twier­
dzą, że członkowie związku, którzy weszli w skład 
komitetu strajkowego nie są faktycznymi przedstawicie­
lami związku.

W sobotę ZKS w Hucie Miedzi Głogów nakazał, by 
wszystkie obce firmy współpracujące z hutą opuściły 
teren zakładu. O godz. 12.00 bramy huty zostały zablo­
kowane przez ciężkie fadromy. Zrobiono wyjątek, dla 
trzech firm, które wykonują niezbędne remonty pieców 
i urządzeń.

W sobotę zmieniono formę strajku z rotacyjnego na 
okupacyjny. Wieczorem tego dnia doszło w Warszawie 
do rozmów między reprezentacją MMKS i Zarządem 
KGHM SA “Polska Miedź”. Ze strony rządowej wzięli w 
nich udział ministrowie Jacek Kuroń i Janusz Lewando­
wski. Hutnicy wysunęli propozycje zmian oprocentowania 
kapitału akcyjnego spółki, zwrotu kwoty 139,5 mld zł i 
przywrócenia tzw. deputatów węglowych. Porozumie­
nia nie osiągnięto.

Maciej WIERZBICKI

EKSPRES
• M IESZK A N IE do wyna|ęcia Zielona Góra. ul. Żylnig 22

• P IL N IE  poszukuj M-2 z telefonem w Nowei Soli Olerty z ceną B O N  Sol
ul. Moniuszki 3
•M-5, Zielona Góra do wynajęcia na 5 lat Czynsz do uzgodnienia Olerty B  O 
Z  Gota K P— 150
•37-LETNI pan zaopiekuje się inwalidką z wadami konczyn dolnych w wieku 29 do 
37 lat. KP— 154
• R O W ER  używany z przerzutkami lamo sprzedam. Zielona Gora. lel 725-58 
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Kom isja nadzwyczajna uzgodniła w piątek tryb powoływania rządu: czyniłby to prezydent, 
ale m usia łby dostać zgodę bezwzględnej w iększośc i Sejmu. Gdy to się nie uda, rząd 
powołuje Sejm bezwzględną w iększością. Gdy i to będzie n iemożliwe —  ruch będzie miał 
znów prezydent i tym razem w ystarczy mu zgoda Sejmu wyrażona w iększośc ią  zwykłą. 
Gdy Sejm odmówi, może z kolei sam powołać rząd w iększośc ią  zwykłą. Ostatni, piąty 
wariant, który nie może zaw ieść, to powołanie przez prezydenta rządu tymczasowego.

„Mała Konstytucja” w tym tygodniu?
Zostało nam parę drobnych głosowań —  mówił z optymizmem lider KLD, Donald Tusk. Wczesnym 

wieczorem znów zabrakło quorum, ale w nocy udało się je zebrać i projekt Małej Konstytucji, 
regulujący stosunki między rządem, parlamentem i prezydentem, jest już gotów. Najprawdopodobniej 
przedstawiony zostanie Sejmowi do ostatecznej decyzji w tym tygodniu. Z większych klubów ponoć 
tylko PC jest mu przeciwne. Nie wiadomo jednak, czy przed wakacjami zdąży go rozpatrzyć Senat i 
czy przyjęte rozwiązania zadowalają prezydenta Wałęsę, który musi podpisać ustawę, by stała się 
ona prawem.

Projekt zwiększa uprawnienia prezydenta kosztem parlamentu, ale szef komisji Tadeusz Mazowiecki ma 
za złe “Gazecie Wyborczej" tytuł “Władza dla prezydenta”. —  To jest konstytucja ogromnej równowagi 
władzy —  powiedział mi w sobotę.

O ddłużanie ro ln ictw a
cdzestr 1

W skład komisji wejdzie ok. 11 osób. Każdy zwią­
zek wytypuje 2 - 3 przedstawicieli. Członkami komisji 
będą również przedstawiciele banków, obsługują­
cych rolnictwo. Przewidziano także miejsce dla 
przedstawiciela Ośrodka Doradztwa Rolnego. Pier­
wsze posiedzenie komisji odbędzie się 3 sierpnia. 
Wówczas zostanie ustalony ostatecznie jej skład 
personalny.

Uczestnicy zebrania w Urzędzie Wojewódzkim 
postanowili zaapelować, za pośrednictwem 
środków masowego przekazu, o oddolne two­
rzenie we wszystkich gminach województwa 
zielonogórskiego Gminnych Komisji Oddłuże­
nia. Komisje takie powinny powstać do 31 lipca. 
Jeżeli nie powstaną samorzutnie, w wyniku ini­

cjatywy oddolnej, zostaną powołane do życia 
przez wójtów i burmistrzów. W skład każdej ko­
misji powinni wejść przedstawiciele samorządu 
gminy, związków zawodowych rolników oraz 
pracownik Ośrodka Doradztwa Rolniczego.

Podstawą prawną dla ich działalności jest rozpo­
rządzenie Rady Ministrów z 11 czerwca 1992 roku. 
Głównym zadaniem komisji będzie opiniowanie 
wniosków rolników z danej gminy o oddłużenie go­
spodarstwa. Uczestnicy zebrania wyrazili obawę, 
że jeśli proces oddłużania nie będzie dokonywa) się 
pod kontrolą społeczną środki przeznaczone na od­
dłużenie rolnictwa mogą trafić do innych sektorów 
gospodarki.

(BH)

Koalicja trzeszczy wiceministeriałme

K o m u  s t o ł k i ?
Koalicja  rządząca pani prem ier Suchockie j nie ma jeszcze m iesiąca, ale już trzeszczy w 
szwach na tle nom inacji w icem in istrów  —  lub ich braku.

wato Kuronia za "czystkę" w resorcie pracy. Sam Kuroń 
mówi: “Jestem ministrem. Nie przyjmuję dyskusji o 
moim resorcie” Aie Frasyniuk zauważa, że Flisowski to 
“jeden ze słabych ministrów, którży nie przeszli przeŁ, 
przesłuchania” (w komisjach sejmowych). Jakby suge­
rował, że Kuróń to co innego.

Stefan Niesiołowski (ZChN) łagodzi: “Koalicja nie 
upadnie”. Ale przyznaje, że toczą się rozmowy w rzą­
dzie, być może potrzebne będzie wznowienie szer­
szych, formalnych negocjacji międzypartyjnych. Zda­
niem Frasyniuka są konieczne, by uniknąć "straszenia 
Suchockiej rozpadem koalicji przez wszystkie strony”.

Bo Praca i Edukacja to nie jedyne pola konfliktu, Unia 
i ZChN to nie jedyne jego strony. Wewnątrz “małej 
koalicji” Unia i liberałowie spierają się lekko o to. czy 
formalnie bezpartyjny Rusin będzie wiceszefem resortu 
łączności, mocno zaś —  o to, czy Krzysztof Żabiński 
(KLD) miał zostać pierwszym zastępcą szefa URM 
Jana Marii Rokity (Unia), czy też nikt tego liberałom nie 
obiecywał. Jedno wiadomo: Żabiński dostał tylko nomi­
nację na podsekretarza, jednego z zastępców.

W Unii słyszę, że “chyba nie było obietnicy” i “chyba 
nie ma sporu”: Rokita i Żabiński “dobrze współpracują". 
Słyszę też, że liberałowie wzięli wszystkie “najatrakcyj­
niejsze resorty gospodarcze": prywatyzację, współpra­
cę z zagranicą, łączność, integrację europejską, zaś 
Unia dostała “ścianę płaczu": budownictwo, finanse. 
Słyszę też, że struktura Urzędu Rady Ministrów to 
sprawa Unii. Tusk myśli inaczej, mówi o 'łamaniu uz­
godnień, któreście sami opublikowali”.

Otóż właśnie: koalicja żadnego kontraktu małżeń­
skiego z rozmów nie spisała. Wszystko było “na gębę”, 
a jeśli trafiło na papier, to tylko gazetowy, gdy ktoś z 
rozmówców "puścił farbę” do prasy. Teraz pozostaje 
czytać stare gazety, by szukać śladów własnych uzgod­
nień. Tam strajki, tu spór.o stołki —  ciężkie jest życie 
koalicji rządzącej.

Zgodnie z Konstytucją wiceministrów powołuje pre­
mier na wniosek odpowiednich ministrów. Sejmowi nic 
do tego, W rozmowach koalicyjnych przed powołaniem 
rządu coś uzgodniono w sprawi® wieeminiśtr/ ŷ. l̂ąoę,, 
,tego nie wie nikt.. Za to prawie wszyscy członkowie' 
koalicji sądzą, że ustalenia te są teraz łamane.

Zaczęło się od Jacka Kuronia (UD), który objął resort 
pracy i zwolnił szybko wiceministrów Marię Luberę 
(ZChN) i Romualda Kukołowicza (bliski ZChN). Na ich 
miejsce mianował m.in. Joannę Staręgę-Piasek (bliska 
UD), zwolnioną pół roku temu przez min. Kropiwnickie- 
go(ZChN).

ZChN i Unia są głównymi filarami obecnej koalicji.
Starcie przeniosło kię do resortu edukacji Zdobysława 

Flisowskiego (wg Unii bliski ZChN, wg ZChN bezpartyj­
ny). Unia oczekiwała, że weźmie on Annę Radziwiłł na 
wiceministra. Flisowski woli Kazimierza Marcinkiewicza 
(członek władz ZChN). Ale decyzję musi podpisać Su­
chocka i wygląda na to, że nie ma ochoty.

“ZChN jest głęboko niezadowolone" —  mówi rzecz­
nik Andrzej Czarnecki. —  “Sprawy Lubery i Marcin­
kiewicza to papierek lakmusowy intencji Unii. Mogą 
spowodować osłabienie koalicji". Czy ZChN ją opu­
ści. gdy Unia się nie ugnie? —  “Nie, mogą spowodo­
wać osłabienie przez pogorszenie stosunków we­
wnątrz koalicji".

Wg Czarneckiego w rozmowach na początku lipca 
ustalono, że wiceministrowie pozostaną na stanowi­
skach i decyzje Kuronia złamały to ustalenie. Mówi, że 
Unia zarzuca Marcinkiewiczowi tylko to, iż jest “młody i 
niedoświadczony”, a Annie Radziwiłł sprzeciwia się “nie 
ZChN, lecz cała (ludowo-chrześcijańska) czwórka”.

Wg Unii. ZChN grozi na tym tle rozbiciem koalicji. 
Władysław Frasyniuk (Unia) i liberałowie Donald Tusk 
i Andrzej Halicki nie pamiętają zgody na zostawienie 
wiceministrów, a tylko na “ostrożne posunięcia perso­
nalne” i zasadę, by żadna partia nie zdominowała żad­
nego resortu. A skoro wg nich Flisowski to ZChN, 
wicemin. Marcinkiewicz oznaczałby dominację ZChN w 
MEN. Nieoficjalnie słyszę, że prezydium Unii skrytyko-

L O T :
Stary wróbel z nowymi
Eksperci są zgodni: w najbliższych latach liczba towarzystw 
lotniczych spadnie znacznie. Przetrwają najwięksi, mali 
przewoźnicy nie wytrzymają wojny cenowej mimo, że ta ostatnia 
uległa ostatnio osłabieniu.

Czy LOT ma szanse? Nie jest mikrusem, ale 
ze światowymi potentatami nie może się nawet 
równać. Robi jednak sporo, aby przetrwać, an­
gażując w to spore pieniądze, których nie ma.
Zdobywając kredyty zachodnie, ciągnąc pienią­
dze z Casinos Poland, póki jeszcze można,
LOT modernizuje swą flotę w tempie, na jakie 
nie zdobył się żaden z innych wschodnioeuro­
pejskich przewoźników. . .

Wszyscy inni mająjuż zachodnie .samoloty, ale 
jako dodatek, dOiradzięc,kich. Węgierski MALEV 
'wymienił na zachodnie silniki w Tupolewach i 
wierzy; że to wystarczy. LOT wyrzucił już Iły 62.
Do marca 1993 pozbędzie się małych Tu 134, 
a do końca 1993 —  Tu 154. Tego ostatniego 
•erminu dotyczyć może mały poślizg —  mówi 
Ręcznik LOT Jerzy Woydyłło, ale, z przekona­
niem dodaje, ze w 1994 roku LOT będzie miał 
"Otę najmłodszą, na świecie, latając znakomi-

C i e m n a  s t r o n a  s ł o ń c a
Temperatura na termometrach 25-26 stopni już na nikim w tym roku nie 
zrobi wrażenia. Przeżyliśmy 36-stopniowy upał i też dobrze. No właśnie, 
czy dobrze? Pogotowie ratunkowe w Zielonej Górze w tych najbardziej 
gorących tygodniach otrzymywało 20% wezwań więcej, przeważały za­
słabnięcia i omdlenia, nie tylko na wolnym powietrzu, ale i w zakładach 
pracy. Zwiększyła się liczba wezwań do bólów serca, duszności, wylewów 
i udarów słonecznych u osób po 60 roku życia. W ięcej było też przewozów 
do Państwowego Szpitala dla Nerwowo i Psychicznie Chorych w Ciborzu. 
Zanotowano również zwiększoną liczbę pacjentów, którzy zgłaszali się do 
pogotowia po pomoc ambulatoryjną: u dzieci przeważały anginy ropne, 
ostre zapalenia gardła, ukąszenia i odczyny uczuleniowe ( także u osób 
dorosłych). Częściej o leki odczulające prosili alergicy.

Jakie szkody wyrządziło lub może wyrządzić nam 
słońce —  odpowiadają lekarze Szpitala Wojewódzkie­
go w Zielonej Górze.

Elżbieta Kiernicka - Niedzielska, zastępca or­
dynatora oddziału ocznego: Na razie słońce me 
spowodowało nadmiernego wzrostu liczby pacjen­
tów na naszym oddziale. Dobrze się dzieje, że 
ludzie chronią swój wzrok przed promieniami ultra­
fioletowymi, tym bardziej że mogą one wyrządzić 
oczom wiele krzywdy. Począwszy do zapalenia 
spojówek —  co zresztą obserwujemy tego lata dość 
często; do zapalenia siatkówki śłonecznej czy za­
ćmy. Zapalenie siatkówki słonecznej to inaczej po­
parzenie światłem siatkówki: widzi się plamy przed 
oczyma, obniża się ostrość wzroku. Choroba ta

jednak —  co ciekawe występuje częściej w zimie, u 
narciarzy jeżdżących bez gogli. Zaćma, czyli katarakta 
może wystąpić przy długofalowym, nadmiernym nasło­
necznieniu

Władysław Kościelniak — ordynator oddziału in­
tensywnej opieki medycznej ("tzw. “R”): Również na 
naszym oddziale nie zaobserwowaliśmy w te wyjątko­
wo upalne dni nagłego zwiększenia się liczby pacjen­
tów. Kanikuła dała jednak o sobie znać nie tyle w 
chorobach kardiologicznych, co w skutkach kąpieli i 
osłabionej koncentracji uwagi na drogach. Ostatnio 
przywracaliśmy do życia 3 niedoszłych topielców, nie 
udafo się natomiast uratować życia dwóm niewinnym 
ofiarom tragicznego wypadku samochodowego. Dla 
ludzi chorych na serce upał może być bardzo niebez­

pieczny w chwilach gwałtownej zmiany temperatury, 
np. gdy po dłuższym leżeniu na plaży wskakujemy do 
wody. Dochodzi w takim momencie do tzw. szoku 
termicznego: gwałtowne ochłodzenie powoduje równie 
gwałtowne kurczenie się wszystkich naczyń. U ludzi 
przy dużym nadciśnieniu szok termiczny może dopro­
wadzić do wylewu, u innych —  do zawału, nawet u 
zdrowego człowieka może dojść do odruchowego za­
trzymania krążenia.

Zenon Rutkowski, ordynator oddziału dermatolo­
gicznego: To prawda, że lato mamy wyjątkowe, ale na 
oddziale nie zaobserwowaliśmy gwałtownego nasilenia 
schorzeń dermatologicznych— związanych z nadn-iier- 
nym naświetleniem. Nie znaczy to jednak, że możemy 
być beztroscy na słońcu. Osoby o włosach rudych, 
blond, szerzej: osoby o bandzo jasnej karnacji muszą 
pamiętać, że promienie słoneczne penetrują naszą 
skórę nawet przez bawełniany podkoszulek. Konieczne 
jest zatem stosowanie ochraniaczy przeciwsłonecznych 
na całą skórę, nie tylko na partie odsłonięte. W zależności 
od rodzaju karnacji powinno się stosować mleczka czy 
kremy z faktorem 6-10 do maksymalnie 15. Słońce przy­
spiesza starzenie się skóry, przy długotrwałym i czę­
stym naświetleniu, sumującym się wiatach, może dojść 
np. do przebarwień, szorstkich, pobruzdowań, zaniku 
skóry, ogólnie —  do schorzenia zwanfego rogowace­
niem posłonecznym. Dzieje się tak z powodu destru; 
kcyjnego działania promieni ultrafioletowych na struktur 
rę komórek skóry. Rogowacenie posłoneczne to już 
stan przednowotworowy, który wymaga 2-3 lal syste; 
matycznego leczenia. Na chorobę tę ■ narażeni są 
szczególnie ludzie, którzy pracują w pełnym słońcu —  
np. rolnicy, marynarze. - - ''

Notowała Jolanta SADOWSKA

"Tak" dla projektu ZChN
cdzestr 1

Kontiprojekt Koła Kobiet pozwalał przerwać ciążę 
także w razie ciężkich wad genetycznych płodu, 
gwałtu, kazirodztwa i trudnych warunków życia mat­
ki. Inne przypadki każe karać więzieniem do trzech 
lat, a kobietę —  do roku. Poparła go tylko lewica i 
część: Unii, liberałów, Dużego Piwa i PSL. Upadł 
głosami 149:179.

Oba projekty zawierały wiele uregulowań o opioce 
państwa nad matką, rodziną, dziećmi upośledzony­
mi itd. Samego zakresu dopuszczalności aborcji 
dotyczył zaś projekt uchwały o poddaniu tej kwestii 
powszechnemu referendum, zgłoszony przez grupę 
posłów głównie z małej koalicji —  przepadł stosun­
kiem 136:188.

Dyskusja o problemie, który już na wstępie Halina 
Nowina-Konopczyna (ZChN) porównała do węzła 
gordyjskiego, przypominała te, które Sejm odbyt już 
w latach poprzednich. Marek Jurek (ZChN) cytował 
list księdza, który prżyśzedł na świat w Wyhiku gwał­
tu podczas okupacji i popiera pełną ochronę życia 
już od chwili poczęcia. —  Ten człowiek mógł. to 
powiedzieć. Dzieci, które są jeszcze w łonach ma­
tek, nie mogą —  dodał Jurek. Na lewicy ostro 
wystąpiła Izabela Sierakowska zarzucając ZChN, 
że dąży do delegalizacji rozwodów, dodania rubryki 
“wyznanie" w dowodach osobistych i do “obowiąz­
kowego wykonywania czynności prokreacyjnych na 
sygnał w postaci dzwonów kościelnych".

Unia i liberałowie często akcentowali, że Sejm ma 
ważniejsze sprawy, trzeba jednak było wnieść pro­
jekt Koła Kobiet, by uniknąć uchwalenia “niebezpie­
cznego" projektu ZChN-owskiego. Natomiast klub 
KPN ogłosił, że nie weźmie udziału w dyskusji, gdyż 
został zaproszony przez strajkujących miedziowców 
zKGHM.

Na zewnątrz kilkudziesięciu przeciwników i kilku­
nastu zwolenników aborcji, z transparentami, któ­

rych jest więcej niż demonstrantów, toczy spór, w 
którym nie obowiązują już żadne reguły parlamen­
tarne. Zgiełk powiększa transmisja debaty sejmowej 
przez megafony, nikt jednak jej nie słucha.

—  Pani jest za życiem, tak? A dlaczego pani je 
mięso? Jaka różnica, życie ludzkie czy życie zwie­
rzęcia! W tej świni, co ją pani je, jest więcej życia niż 
w embrionie, którego pani broni —  grzmiał potężny 
mężczyzna, o którym mówi się, że przychodzi na 
wszystkie demonstracje, czy to górników, czy eme­
rytów. Zdaniem przeciwników aborcji to prowokator.

—  Pan jesteś homo idioticus —  odpowiadał mło­
dzian, który wrócił właśnie z Niemiec i boleje, że 
polskim dziewczynom dają tam za dziecko 15 tys. 
marek, by je potem sprzedać za 50-80 tysięcy. —  
Na każde dziecko czekają w Polsce cztery rodziny 
mogące je adoptować i wychować w luksusie.

Gdy włączyła się pani głosząca hasło “życie dzie­
ciom, śmierć agentom", z obu stron- posypały się 
słowa, których nie można zacytować.—  Proszę o 
ciszę, tu jest parlament —  krzyczał ktoś. —  Czekśj 
pan, która to godzina, bo mnie wyleją z roboty! —  
zauważył ktoś inny, po czym spór zagłuszyły pieśni 
religijne z czyjegoś magnetofonu.

Demonstrantów odwiedzali też posłowie, głównie 
z ZChN. Jeden z nich, witany nieprzyjaznymi hasła­
mi przez zwolenników aborcji, nazwał ich “komuni­
stycznym motłochem”.

Po południu wspomniany dryblas chciał obdaro­
wać prezerwatywami przeciwniczki przerywania cią­
ży. Doszło do szarpaniny, rozbicia nosa dryblasa i 
zatrzymania go przez policję. Po incydencie zwolen­
nicy aborcji rozeszli się oddając teren swym adwer­
sarzom. Wieczorem na placu boju została już tylko 
policja.

Rock-festiwal 
lat 7 0 .

cdzestr t ...

Czyżby znów czyjaś niechęć tutaj? A może Amerykanie 
się domyślili, że w Polsce nie ma mody na prestiż?-. > :

Trochę optymizmu w tę polską machinę showbusinessu 
wpletli szczecińscy organizatorzy—agencja EMACO, któ­
ra wspólnie z duńską firmą POC A Ags organizuje w samym 
środku lata festiwal o randze międzynarodowej, 1 sierpnia 
na stadionie MKS Pogoń wystąpi osiem brytyjskich grup 
rockowych, w imprezie ROCK-FESTIWAL LAT 70. Kon­
cert rozpoczyna się o godzinie 12.00 i trwać będzie 
przez dwanaście (!) godzin. Swoje największe przeboje 
przypomną: The Rubettes, Mud, Suzi Ouatro, Smoklę, 
Sweet, Showaddywaddy, The GlItter Band i Bay City 
Rollers — czyli tuzy bardzo popularnego “glam-rocka.” 
Żaden z tych zespołów nie wymaga rekomendacji.-gdyzich 
przeboje, które wielokrotnie królowały na listach przebojów 
w całej Europie, a także w USA i Australii, są nadal chętnie 
słuchane Suzi Ouatro, Smokie, Rubettes i Mud już. dwu­
krotnie, koncertowali w Polsce

Nie mam wątpliwości, że ROCK-FESTIWAL LAT 70 
będzie zaakceptowany. Takich wydarzeń rockowych w 
Polsce jeszcze nie było. A mamy przecież wielu rockfanów. 
Dobrze, że wreszcie ktoś w Polsce zaczął myśleć i koja­
rzyć sobie, jak powinien wyglądać prawdziwy showbusi- 
ness. Bogdan KUNCEWICZ

Sprostowanie
W reportażu pt. “Nie umrzesz saln” (Magazyn 

“GN" z 24 lipca) w wypowiedzi dyrektora głogo­
wskiej Stacji "Sanepid" zniekształcona została data, 
która wypaczyła sens wypowiedzi. Zamiast: ‘W 
1886 roku "Cuprum" wraz z Wojewódzką Stacją 
“Sanepid' we Wrocławiu przeprowadziły bada­
nia...”; powinno być: “W 1986 roku..:". Zaintere­
sowanego i Czytelników bardzo przepraszamy.

Pomóżmy Arkowi
Arek ma 9 lat i cierpi na porażenie mózgowe. Przed nim pięć lat intensyw­

nego leczenia. Niestety, również kosztownego. Przynajmniej raz w roku 
chłopiec musi pojechać do Wiednia, do jednej z tamtejszych klinik. Rodziców 
Arka nie stać na taki wydatek, dlatego też zwrócili się do nas, by na łamach 
“Gazety Nowej" ogłosić apel o wsparcie finansowe leczenia ich syna.

Czynimy to, podając poniżej numer konta, na które Czytelnicy mogą wpłacać 
pieniądze. Hasło “Arek" Wielkopolski Bank Kredytowy Ol Zielona Góra 
nr 359603-121558-136-73. (jp)

skrzydełkam i
tymi boeingami i nieco może mniej udanymi, ale 
jednak nowoczesnymi ATR 72. A Warszawa 
ma już najnowocześniejszy, mimo uzasadnio­
nych krytyk, port lotniczy Europy Wschodniej.

Wielkim kompaniom trudno naraz wymienić 
setki samolotów, LOT z flotą dwudziestu paru —  
łatwiej. Ale argument się liczy: lektura zachodnich 
czasopism dowodzi, że kompanie europejskie 
chwalą się w reklamach zwykle nowymi usługami 
i większą przestrzenią dla nóg w pierwszej klasie, 
firmy z USA —  liczbą miast, do których latają, a 
azjatyckie —  młodym wiekiem floty.

Będzie miał LOT gromadkę ATR-ów na trasy 
krajowe i do sąsiadów (Praga, Berlin czy Wiedeń), 
dziewięć boeingów 737 na Europę i Bliski Wschód 
oraz zapewne trzy latające juz długodystansowe 
boeingi 767. Podobno kłopoty finansowe zmusiły 
LOT do rezygnacji z zamówień na dalsze B767, 
choć Woydylto “oficjalnie nic o tym nie wie”

Czwarty, który dziś lata. został tylko wypożyczo­
ny z Nowej Zelandii na lato, zimą zaś ma wrócić 
na antypody, gdzie wtedy jest sezon letni. Być 
może wróci latem 1993, jeśli LOT nie skasuje 
deficytowych linii dalekowschodnich, z którym 
to zamiarem podobno się nosi.

Nie będzie też miał LOT “Jumbo-Jeta”, choć 
według plotek kilka lat temu, za komunistów 
jeszcze, złożył tzw. wstępną opcję na B747- 
400. Ale dziś nie widzi zatrudnienia dla takiego 
olbrzyma mimo, że dwa razy mniejsze B767 
latają przez Atlantyk pełne i, jak mówi Woydytlo, 
“prawie zawsze jest waiting list", czyli chętni 
odchodzą z kwitkiem.

Ale odmłodzenie floty nie wystarczy: trzeba 
poczucia bezpieczeństwa, że LOT przetrwa 
kryzysy takie, jak wojna nad Zatoką Perską, gdy 
ruch pasażerski spadł wcale nie tylko na styku 
Azji i Afryki, lecz na całym niemal świecie. LOT 
jest naszym przewoźnikiem narodowym, ale ze 
strony rządu liczyc może na wsparcie tylko mo­
ralne: w kasie państwa nie ma pieniędzy. Trze­
ba więc rozejrzeć się za bogatymi sojusznikami. 
LOT me kryje, ze "rozmowy trwają”, ale nie 
ujawnia żadnych szczegółów. Woydyłło mowi 

• tylko, że chodzi o siedem towarzystw Pytany o

Lufthansę, którą kiedyś wymienił w wywiadzie 
dyrektor LOT, o rozmowacn z nią mówi w czasie 
przeszłym. Na inne pytania odpowiada tylko, że 
"obecne rozmowy są tylko sondażowe” i ze 
“rozważa się wszystkie koncepcje".

W każdym czasie trwają przygotowania do 
przekształcenia wkrótce LOT w tzw. jednooso­
bową spółkę skarbu państwa, co umożliwi 
sprzedaż części. Części, bo rząd i Belweder 
życzą sobie, by 51% LOT zostało w polskich 
rękach.

Ideałem dla LOT-u byłoby wejście w duży 
“układ partnerski", jakie powstają dziś na świe­
cie: wielki przewoźnik amerykański (Delta lub 
American Airlines), wielki europejski (jak Luft­
hansa czy KLM) i wielki azjatycki (Korean Air, 
JAL, Cathay, Singapore Airlines, australijski 
Ouantas?). Takie konsorcja z wspólną siecią 
rezerwacji pokrywają dosłownie cały świat z 
dokładnością do pipidówek górnych. Woydyłło 
odmawia spekulacji, czy mogłyby uznać LOT za 
partnera z młodą flotą, z niezłym lotniskiem w 
Warszawie, pomocnego w zdobyciu pasażerów 
z zachodnich republik byłego ZSRR. A to właś­
nie oznaczałoby przetrwanie.

Krzysztof LESKi

R e d a k c i d
o t r z y m a ł a

Pan prof. WIESLA W CHRZANOWSKI Marszalek Sejmu RP.
Ustawa z dnia 15 lutego 1992 r. o zmianie usta wy o uporządkowaniu stosunków 

kredytowych oraz Rozporządzenia RM z dnia 1 lipca 1992 r. w sprawie zasad i 
trybu wykupienia należności banków z tytułu odsetek od kredytów mieszkanio­
wych. zaciągniętych do dnia 20 października — doprowadziły dopogorszenia się 
atmosfery w spółdzielczości mieszkaniowej. Sytuacja jest newralgiczna. Wiele 
protestów, petycji, tysiące rozpraw sądowych —  wyrażają tragedię ludzi', poje­
dynczych osób i całych rodzin.

W związku z powyższym uważamy za nieodzowne zobowiązanie Rządu do 
podjęcia natychmiastowych działań, zmierzających do eliminacji zjawisk, zagra­
żających porządkowi publicznemu, ’ .

W tej sytuacji uprzejmie prosimy o wprowadzenie do porządku obrad najbliż­
szego posiedzenia Sejmu punktu: Rozpatrzenie projektu Rezolucji w sprawie 
sytuacji w spółdzielczości mieszkaniowej.
Tadeusz Biliński, Barbara Blida, Wojciech Kwiatkowski, Piotr Czarnecki, 
Aleksander Małachowski, Jerzy Nieczyterowicz, Bogdan Łukasiewicz

Poseł Tadeusz Biliński:
Panie Marszałku! Wysoki Sejmie! W imieniu'grupy posłów zwracam się do 

rozpatrzenia rezolucji w sprawie sytuacji w spółdzielczości mieszkaniowej. Ostat­
nie dwa akty prawne, pierwszy — ustawa z 15 lutego o zmianie ustawy o 
uporządkowaniu stosunków kredytowych oraz rozporządzenie Rady Ministrów z 
dnia 1 lipca 1992 r. w sprawie trybu i zasad wykupunależnych odsetek bankom, 
sprawiły znaczne zaogólnienie sytuacji.

W pierwszym przypadku wobec trudności spełnienia nowych narzuconych 
warunków kredytowania wiele mieszkań jest pustych, a w niektórych miejscowo­
ściach cale budynki są puste, niezasiedlone. co grozi rzeczywiście rozwojem 
niekorzystnych zjawisk społecznych.

W drugim natomiast przypadku mimo, że Wysoka Izba wielokrotnie zwracała się 
do rządu o złagodzenie obciążeń finansowych rodzin polskich, jak również Komisja 
Polityki Przestrzennej, Budowlanej i Mieszkaniowej nastąpUp dalsze zwiększenie 
obciążeń finansowych społeczeństwa. W efekcie następuje gremialny rozwój liczby 
rozpraw sądowych. W tej sytuacji każda sprawa to tragedia osób i rodzin.

W imieniu wnioskodawców występując, chciałem podkreślić. że rezolucja wnosi 
o zwrócenie się do rządu o podjęcie niezwłocznych działań, celem zapobieżenia 
rozwoju negatywnej niekorzystnej sytuacji w spółdzielczości mieszkaniowej. 
Wnoszę zatem w imieniu grupy posłów do Wysokiej Izby o wyrażenie zgody na 
rozszerzenie porządku obrad o punkt—rozpatrzenie rezolucji w sprawie sytuacji 
w spółdzielczości mieszkaniowej. Odpowiedni dokument w tej sprawie został 
złożony na ręce pana marszałka w dniu wczorajszym. Dziękuję.

Izba nie uznała za stosowne wpisanie do porządku obrad ostatniego posiedze­
nia punktu dotyczącego powyzszejrezolucji.



Działki 
na sprzedaż

Wydział Geodezji i Gospodarki Gruntami Urzędu 
Miasta w Lubsku wystawia na przetarg wolne lokale 
mieszkalne oraz działki budowlane. Ponadto wy­
dzierżawia “poletka” do produkcji rolnej, na działki 
rekreacyjne. Przetargi nie cieszą się dużym zaintere­
sowaniem mieszkańców miasta. Z jednej strony lu­
dziom brakuje pieniędzy, z drugiej proponowane mie­
szkania są najczęściej w złym stanie technicznym. 
Miasto leży na bagnie, więc lokale mieszkalne z reguły 
są zawilgocone. W pierwszym półroczu wydział sprze­
dał 16 mieszkań i 8 działek budowlanych.

Nabywca dziatki w ciągu 2 lat musi rozpocząć budowę 
domu. Jeśli stwierdzi, że przekracza to jego możliwości 
finansowe i chce odsprzedać działkę, jest zobowiązany 
do uzyskania zgody na sprzedaż od Wydziału Geodezji. 
Tej transakcji musi dokonać w ciągu 5 lat.

Nie ma kolejki po działki budowlane. Sytuacja jest 
wręcz odwrotna. Gotowy jest plan szczegółowy na 
75 działek. Wystarczy przyjść i zasięgnąć informacji. 
Natomiast dużym zainteresowaniem cieszył się 
ostatnio przetarg na dwie działki budowlane poło­
żone w centrum miasta, w zabudowie zwartej. Jed­
na o powierzchni 186 metrów kwadratowych, druga
— większa—o powierzchni 202 m kw. Ceny wywo­
ławcze kształtowały się odpowiednio 11 i 12 min zł. 
Pierwszą sprzedano za 90 min zł, zaś drugą za 120 
min zł. Obie kupiła ta sama osoba. Przed przetar­
giem ogłoszono, iż parter obu nieruchomości musi 
być przeznaczony na działalność handlowo-usłu­
gową. Mieszkania mogą zająć wyższe kondygnacje.

SŁU CH A M
-IN0WA-

Woda 
dla Glińska

Glińsk w gminie Świebodzin ma charakter typowo 
rolniczy. Podstawą utrzymania mieszkańców jest 
intensywna hodowla bydła. Glińsk miał zawsze opi­
nię wsi zamożnej. Egzystencja miejscowych ho­
dowców staje się jednak coraz bardziej problematy­
czna. Wieś cierpi na niedostatek wody. W bieżącym 
roku, na skutek suszy, stał się on szczególnie do­
tkliwy.

Władze gminy uznały założenie wodociągu w Glińsku 
za zadanie pierwszoplanowe. Przygotowano już doku­
mentację, lecz nie rozpoczęto do tej pory prac realiza­
cyjnych, z braku pieniędzy. Zgodnie z projektem, koszt 
założenia wodociągu ma wynieść 7 mld zł. Gmina 
ubiega się o subwencję Wojewódzkiego Urzędu Ochro­
ny Środowiska wysokości 1 mld zł. Jak stwierdził prze­
wodniczący Rady Miejskiej w Świebodzinie, Euge­
niusz Pihan, to, czy woda dotrze do Glińska zależy 
przede wszystkim od mieszkańców wsi. Powinni om 
wykonać, we własnym zakresie, ok. 50% zaplanowa­
nych prac.

Przewiduje się również zainstalowanie we wsi 
kanalizacji. Nieczystości będą odprowadzane do 
oczyszczalni ścieków, istniejącej przy miejscowym 
Ośrodku Opieki Społecznej. Konieczna jest jednak 
modernizacja oczyszczalni. (BH)

Reprezentacyjne plany 
Marcina Szulika

6  sierpnia w W iśle rozpocznie się 12- 
dniowe zgrupowanie piłkarskiej kadry 
Polski szesnastolatków . W grupie po­
wołanych zawodników jest Marcin Szu- 
lik z now osolskiego Dozam etu, pow oła­
ny zresztą kolejny raz. Po tym zgrupo­
waniu, kadrowiczów czeka wyjazd na 
W ęgry (17-24 sierpnia). Natomiast we 
wrześniu rozpocznie się szczególn ie  
gorący okres. 01-06.09. reprezentacja 
uczestniczyć będzie w Turnieju Syrenki 
Warszawskiej, 12-17.09. czeka ją zgru­
powanie i mecz eliminacyjny do mi­
strzostw Europy z San Marino (na boisku 
rywala), 26.09.-1.10. —  zgrupowanie i 
mecz z W alią (wyjazd), 24-29.10. —  
zgrupowanie i rewanż z Walią (w Polsce) 
oraz 7-12.11. —  zgrupowanie i rewanż z 
San Marino (w Polsce).

Piłkarze Śląska 
w Czerwieńsku

27 bm. w Czerwieńsku rozpoczynają zgru­
powanie piłkarze wrocławskiego Śląska. Do 8 
sierpnia trenować tam będą juniorzy klasy 
międzywojewódzkiej, natomiast po kilku 
dniach dołączą do nich seniorzy drugiej dru­
żyny.

(RS)

Czy dojdzie do utworzenia 
miejskiego klubu?

Zakładowy Klub Sportowy “Dozamet” No- 
,wa Sók(riawniej “QdJew”,.“S ta rj.‘Polo,nia”), 
Wórego działalność przez 46 lat była finan­
sowana, przede wszystkim przez przedsię­
biorstwo, ma ostatnio kłopoty, podobnie jak 
i jego zakład opiekuńczy. Niedawno w Dol­
nośląskich Zakładach Metalurgicznych “Do­
zamet" odbyło się spotkanie dyrekcji i za­
rządu klubu z wiceprezydentem miasta Jó­
zefem Suszyńskim, którego tematem było 
utworzenie na bazie dotychczasowego ZKS  
“Dozamet’', miejskiego klubu sportowego. 
Teraz wszystko zależy od Rady Miejskiej. 
Jeżeli radni nie wyrażą zgody, dni zasłużo­
nego klubu mogą być policzone.

(ej)

Regaty „samotników”
Ognisko T K K F  “Żeglarz" w Nowej Soli 

było organizatorem regat “samotników” w 
klasie “Omega" na jeziorze Sławskim, w 
którym startowali tylko sternicy. W pier­
wszym dniu, w pięciu rozegranych bie­
gach, w bardzo trudnych warunkach 
atmosferycznych, trzech zawodników 
miało wywrotki, natomiast w drugim dniu 
odbyły się tylko dwa biegi.

Pierwsze miejsce zajął Stanisław Djo- 
kić —  14 pkt., łódź “Słonka”, drugie Ze­
non Rydzak — 21 pkt., “Kazarka”, trzecie 
Henryk Nowak —  25 pkt., “Fregata” 
(wszyscy T K K F  “Żeglarz”), a czwarte Al­
fred Gąsior — 30 pkt. (YC “Fredex” Nowa 
Sól).

(ej)

C O  • G D Z I E  • K I E D Y ?

KINA
GOZDNICA “Ceramik" — Jak to się robi w Chicago (USA 18), 
Rybka zwana Wandą czyli jak odzyskać lup (ang. b.o.) 
ItOWA-Śląsk"—Wirusy seks (USA 15), M.A.S.H. (USA 15) 
KOŻUCHÓW “Uciecha” — nieczynne 
KROSNO “Wzgórze" - nieczynne 
LUBSKO “Patria" — brak programu 
NOWOGRÓD “Bóbr” — Dzieci gorszego Boga (USA 15) 
ŚWIEBODZIN “Przyjaźń” -  Więcej czadu (USA 15) 
WOLSZTYN “Tatry" -  Frankie i Johny (USA 12)
ZBĄSZYŃ “Obra" — Joy (łr 18), Mów mi Rockefeller (poi. 12) 
ŻAGAŃ "Meteor" -18.00,20.00 Więcej czadu (USA 15) 
ŻARY "Pionier” — brak programu

GALERIE
Żarski Dom Kultury— Salon Wystaw Artystycznych (czynny 
wt„ pt. 11.00-16.00, niedz. 10.00-14.00. sob. — nieczynne) 
Wystawa fotografii Pawta Pierścińskiego pt. Kraiobrazy. Wy­
stawa pokonkursowa XV Wojewódzkiego Konkursu Tkaniny 
Artystyczne] Żary‘92

APTEKI
Dyżur nocny pełnią: 
Lubsko ul. XX-lecia 87 
Nowa Sól Piłsudskiego 
Sulechów ul. Różana 13 c 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. 5 stycznia 
Żagań ul.Pomorska 
Żary ul. Buczka

T e r e n o w a
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Nie tylko teatrem można żyć
Mimo niewielkiego obiektu, jak na blisko 40-tysięczne 

miasto, działalnością w województwie zielonogórskim 
wyróżnia się Żarski Dom Kultury, prowadzony przez 
dyrektora Romana Krzywotulskiego.

Czasy teraz są takie, że placówki utrzymywane z 
budżetów miast i gmin muszą na siebie, w coraz wię­
kszym stopniu, zarabiać. Poszukiwania różnych fam 
uzyskiwania dochodów, spędzają sen z powiek szefom 
i pracownikom wielu miejskich i gminnych domów i 
ośrodków kultury.

ŻDK otrzyma) od Rady Miasta na tegoroczną działalność 
około 1 mld zł. Dochody zaplanowano na 350 min zł. W 
pierwszym półroczu zarobiono 286 min zł i wszystko 
wskazuje na to, że do końca roku do kasy wpłynie 500 
min zł. Na czym można zarabiać?

W Żarach otwarto wypożyczalnię kaset wideo i kawia­
renkę, sprzedawane są prace plastyków-amatorów, 
można zlecić placówce filmowanie różnych uroczysto­
ści kamerą wideo, nagłośnienie imprezy lub opracowa­
nie i wykonanie projektów plastycznych dekoracji, zna­
ków firmowych itp. Wypożyczana jest także sala kame­
ralna m.in. na seanse uzdrowiciela Tadeusza Cegliń- 
skiego, który przyjeżdża co miesiąc, recitale i spotkania 
oraz organizowane są w niej dyskoteki. Dobrymi pomy­
słami, przynoszącymi dochody są kursy języków ob­
cych oraz nauka gry na instrumentach.

Zarabianie nie przesłoniło w Żarach normalnej 
działalności upowszechnieniowej i edukacyjnej. 
Najprężniejszą sekcją jest teatralna, prowadzona

przez dyrektora. Jej członkowie, najczęściej mło­
dzież szkół ponadpodstawowych, tworzą teatr 
“Drewniana kurtyna", biorą z powodzeniem udział 
w konkursach recytatorskich oraz redagują miesię­
cznik "Glątwa”. Ograniczyła nieco działalność se­
kcja fotograficzna po odejściu instruktora Wojcie­
cha Karpińskiego. Przy placówce działają: Klub Se­
niora, dziecięca sekcja szachowa, klub filatelistycz­
ny oraz zespoły muzyczne.

Żarski Dom Kultury już od wielu lat jest gospodarzem 
i współorganizatorem konkursów i przeglądów wojewó­
dzkich: fotograficznego, tkaniny artystycznej i plastycz­
nego ‘Salon jesienny — Żary”. Nagrodzone prace 
prezentowane są w galerii. W ubiegłym roku odbył 
się, pod protektoratem Polskiej Federacji Stowarzy­
szeń Krajowych, “Krajowy Salon Fotografii Arty­
stycznej — Źary'91", a pod koniec sierpnia br. odbę­
dzie się II Krajowy Turniej Szachowy. Od maja do 
późnej jesieni (jeżeli pozwala na to pogoda) w parku 
przy domu kultury organizowane są imprezy plenerowe 
z udziałem zespołów żarskich i zaprcezonych z terenu 
województwa oraz innych regionów kraju.

W Żarach mają nadzieję, że w przyszłym roku oferta 
kulturalna zostanie poszerzona. Pozwoli na to oddanie 
do użytku remontowanego obecnie obiektu po byłym 
kinie "Luna".

Miasto wzbogaci się o salę widowiskową i wiele po­
mieszczeń na działalność artystyczną i gastronomicz­
no-handlową. Edward JABŁOŃSKI

Czy Sulechówka będzie czysta?
Sulechów nie posiada oczyszczalni ścieków. Wszystkie 

nieczystości miejskie są odprowadzane do rzeczki Sule- 
chowki, która zyskała sobie dodatkową nazwę “smródka". 
Istnieje jednak możliwość, by rzeczka znowu była czysta. 
Władze miasta podjęły decyzję o budowie oczyszczalni 
ścieków. Podczas sesji Rady Miejskiej 10 czerwca br. 
rozpatrywano złożone oferty. Największe uznanie radnych 
zdobyły oferty przedsiębiorstwa “Ekomel" oraz polsko-nie­
mieckiej firmy "Clenvir”, posiadającej siedzibę we Wrocła­
wiu. Po dokładnym rozważeniu obu propozycji radni upo­
ważnili Zarząd Miasta do wysłania listu intencyjnego do 
firmy “Cłenvir”. Nie oznacza to jeszcze przyjęcia oferty, ale 
radni uznali ją za korzystniejszą od propozycji “Ekomełu".

Zamiast dużego i kosztownego kolektora, “Clenvir” 
proponuje budowę kilku małych oczyszczalni kontene­

rowych. Firma podejmuje się sfinansowania w całości 
kosztów budowy oczyszczalni. Spłata nastąpiłaby w 
formie opłat za eksploatację. Koszt oczyszczenia jed­
nego metra sześciennego ścieków wyniósłby, wg sza­
cunków firmy, od 80 fenigów do jednej marki. Pełna 
odpłatność użytkowników miejskiej sieci kanalizacyj­
nej, za odprowadzenie jednego metra sześciennego 
nieczystości, wyniosłaby wówczas około 10 tys. zł.

Radni uznali, że w razie przyjęcia oferty firmy “Clenvir”, 
konieczne będzie dotowanie— z budżetu miasta— opłat za 
odprowadzanie ścieków. Zaletą oferty “Clenvir" jest krótki 
czas realizacji. Firma twierdzi, że jest w stanie zbudować 
oczyszczalnię ścieków w ciągu sześciu miesięcy.

(BH)

Wypoczywają w Gościmiu
Pracownicy Spółdzielni Inwalidów “Przodownik” w nusów wczasowych— wypoczynkowych i rehabilitacyj-

Żarach oraz ich rodziny, mogą wypoczywać w pięknie nych. Koszty udziału inwalidów z “Przodownika” w tur-
położonym ośrodku nad jeziorem w Gościmiu w woj. nusach rehabilitacyjnych pokrywane są w 100% z kasy
gorzowskim. Spółdzielnia jest udziałowcem spółki, któ- firmy, która na ten cel przeznacza część wypracowa-
ra zajmuje się eksploatacją obiektów i organizacją tur- nych środków. (ej)

W Stacji Hodowli Roślin w Pasterzowicach wyhodowano wiele gatunków traw oraz groch pastewny “Jaran". Od 
lewej: dyrektor Janusz Sroga i zastępca dyrektora do spraw hodowli roślin Sylwester Mikołajczyk oglądają dorodne 
owoce.

Fot. Krzysztof Mężyński
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Żagański basen kąpielowy ma bardzo czystą wodę. Z kąpieli korzysta zwłaszcza młodzież.
Fot. Marek Woźniak

L ic z y ć  na s ie b ie
Wciągu pierwszego półrocza Fabryka Maszyn i Urzą­

dzeń Gastronomicznych “KROMET-SPOMASZ” w 
Krośnie Odrzańskim sprzedała swe wyroby za 21 mld 
złotych. Ceny produktów “KROMETU” w porównaniu 
z 1991 rokiem wzrosły o 5%. Tymczasem ubiegłorocz­
na sprzedaż zamknęła się sumą31 mld zł. Jedną trzecią 
kwartalnej produkcji zakład wysyła do hurtowni Haspol. 
Pozostałą sprzedaje we własnym zakresie. Krośnieńska 
fabryka nie korzystaz bankowych usług. Wszystkie środki 
w obrocie należą do przedsiębiorstwa. Może to recepta 
na przetrwanie w dzisiejszych czasach? (et)

Tanie dom y dla bezrobotnych
Zubożenie mieszkańców miast i wsi oraz brak perspe­

ktyw na uzyskanie własnego mieszkania, a także kłopoty z 
płaceniem czynszów, stają się problemem wielu rodzin 
Zaradzić temu nie będzie łatwo. W Żaganiu władze samo­
rządowe zastanawiają się nad potrzebą rozpoczęcia budo­
wy tanich domów dla bezrobotnych, których nie stać na 
utrzymanie użytkowanych mieszkań komunalnych oraz nie 
mających szans na ich uzyskanie w najbliższych latach. 
Tak jest w wielu cywilizowanych krajach świata i czy się 
komu to podoba, czy też nie, będzie i u nas. Jeżeli tego 
typu rozwiązania problemu mieszkaniowego odrzuci się 
jeszcze na kilka lat, może dojść do sytuacji, gdy biedniejsza 
część społeczeństwa stanie się bezdomna. W Żaganiu 
wiedzą o tym i dlatego nie chcą do tego dopuścić., (ej)

N ieczyte lne  znak i drogowe
W ciągu pięciu miesięcy bieżącego roku zanotowano w 

gminie i mieście Krosno Odrzańskie 7 wypadków drogo­
wych. Dwie osoby poniosły śmierć, a pięć odniosło obraże­
nia. Zdaniem policji, główną przyczyną wypadków jest 
rozwijanie przez kierowców nadmiernej prędkości. Jednak 
nie tylko kierowcy powodują wypadki. Według opinii policji, 
poważny wpływ na powstawanie wypadków ma również zly

stan dróg na terenie gminy. Nie są one przystosowane do 
dużego natężenia ruchu. Wiele do życzenia pozostawia 
także oznakowanie dróg. Jest ono często nieczytelne i 
niewłaściwe. (BH)

E k o n o m iś c i je dn ak  po trzebn i
Rośnie zadłużenie “Dozametu", największego przedsię­

biorstwa w Nowej Soli. Wiele osób zadaje sobie pytanie —  
kiedy wreszcie nastąpi odbicie od dna? Nadzieja w przystą­
pieniu przedsiębiorstwa do Programu Powszechnej Prywaty­
zacji. Może to wydawać się dziwne, ale w tak dużej firmie nie 
byto od kilku miesięcy dyrektora ekonomicznego i głównego 
księgowego, gdyż obecny dyrektor uważał, że są niepotrzeb­
ni. Coś na ten temat mogą powiedzieć biegli, którzy badali 
bilans. Gdy wyniki ekonomiczne były z miesiąca na miesiąc 
coraz gorsze, na wniosek dyrektora Rada Pracownicza wy­
raziła zgodę na powołanie z dniem 1 lipca br., na okres trzech 
miesięcy, p.o. zastępcę dyrektora ds. ekonomicznych i p.o. 
głównego księgowego. Oba stanowiska objęły młode kobiety, 
co jest ewenementem w 46-letniej historii zakładu, w którym 
zawsze rządzili mężczyźni. (ej)

.Andrzej Żygiewicz, lat 47, Zielona Góra 
Bogdan Ochroński, lat 43, Zielona Góra 
Andrzej Zaczkowski, lat 40, Żary 
Jerzy Łuczak, Zielona Góra 
Ryszard Sadowski, Zielona Góra

Rodzinom i Przyjaciołom wyrazy współ­
czucia składa “Gazeta Nowa”.

Pracuję jako murarz w Zakiadzie Ogólnobudowla­
nym Józefa Pawlaka w Nowej Soli, ul. 22 Lipca 7/6, 
obecnie wykonującego prace budowlane dla zielo­
nogórskiego ‘‘Polmosu’’. Zostałem powołany do od­
bycia zasadniczej służby wojskowej z dniem 29 lipca 
br. Niestety, do dziś nie otrzymałem wynagrodzenia 
za czerwiec. Właściciel firmy tłumaczy się brakiem 
pieniędzy, bowiem nie otrzymał ich właśnie od “Pol­
mosu".

Uważam, że są to jego kłopoty, a mnie należy się 
wynagrodzenie za pracę. Proszę o interwencję.

Eugeniusz Chorążuk 
Nowe Żabno 44 Ruiny pałacu w Zatoniu. Fot. Waldemar Szmidt

Niewykorzystana 
szansa

Gmina Zbąszyń posiada duże walory turystyczne. 
Turystyka jest potencjalnie dużą szansą dla regionu, 
niestety— wykorzystywaną w małym stopniu. W gminie 
działają tylko dwa ośrodki wypoczynkowe. Liczba tury­
stów, przybywających latem nad Jezioro Zbąszyńskie, 
wykazuje z roku na rok tendencję malejącą. Władze 
Zbąszynia starały się zainteresować dyrekcje firm tury­
stycznych zainwestowaniem na terenie gminy. Zgło­
szono oferty zakupu terenów, położonych obok wsi 
Nądnia, z zamiarem wykorzystania ich na cele turysty­
czne. Prowadzono w tej sprawie rozmowy. Podpisano 
listy intencyjne. Oferenci wycofali się jednak ze zgło­
szonych propozycji. Władze Zbąszynia zdecydowały 
się powołać w mieście agencję turystyczną.

Lokal agencji będzie mieścił się w budynku komunal­
nym przy ulicy Senatorskiej. Agencja będzie instytucją 
prywatną, ale opłata za dzierżawione pomieszczenie 
przewidziana jest jako “symboliczna”. Zadaniem pla­
cówki będzie “przyciągnięcie” turystów do Zbąszynia. 
Jeżeli agencja nie spełni pokładanych nadziei, władze 
Zbąszynia zmienią warunki dzierżawy.

Jak stwierdził burmistrz Romuald Szczepaniak, wła­
dze miasta rozpatrują oferty trzech biur turystycznych, 
które są zainteresowane otwarciem agencji w Zbąszyniu.

(BH)

Odpowiadając na notatkę w “GN" z 1.07. br. pt. 
“Zakaz parkowania" informujemy, że znaki zakazu 
parkowania przy budynku nr 20 ustawiono na wnio­
sek mieszkańców, powtarzający się na zebraniach 
grup członkowskich z bloków 18 i 24 oraz zapisany w 
protokole zebrania przedstawicieli w postaci: “Zmo­
dernizować oznakowania dróg osiedlowych z położe­
niem nacisku na zakaz zatrzymywania i postoju na 
tych drogach. ” Ustawienie znaków zakazu zatrzymy­
wania i postoju przy budynku nr 20 jest jednym z 
elementów tej modernizacji, możliwych najszybciej do 
wykonania, gdyż wcześniej przygotowano dla tego blo­
ku inne miejsca parkingowe.

Najczęściej używany argument, że “musimy widzieć 
samochód z okna ” uważamy za mało znaczący w obli­
czu bezpieczeństwa na drogach osiedlowych. Dodać 
należy, że w najbliższym czasie wprowadzimy także 
“Zakaz zatrzymywania i postoju" przy innych budyn­
kach. Działanie takie jednak musimy również poprze­
dzić przygotowaniem miejsc parkingowych.

Wiceprezes zarządu Spółdzielni Mieszkaniowej 
“Odrodzenie" w Kożuchowie. 

inż. Ireneusz Dębicki
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ZIELONA GÓRA

Zakład Doskonalenia Zawodowego

U c z y  -  s z k o l i  -  p r o d u k u je
Zakład Doskonalenia Zawodowego w Zielonej Górze ist­

nieje już 33 lata. Jest społeczną organizacją oświatową, a 
działa na terenie dwóch województw — gorcowskiego i 
zielonogórskiego. ZDZ uczy, szkoli i produkuje — tak w 
dużym skrócie można scharakteryzować jego działalność.

W Trzcielu ZDZ ma zasadniczą szkołę zawodową (z 
internatem), w której 130 młodych ludzi uczy się zawodu 
stolarza Od września będzie już szkołą publiczną i na 
swoje barki weźmie ją Kuratorium Oświaty w Gorzowie. 
Poza nią są jeszcze cztery warsztaty szkoleniowe —  w 
Zielonej Górze, Międzyrzeczu, Sulęcinie i Lubsku. W 
pierwszym również uczą się przyszli stolarze, natomiast w 
pozostałych— ślusarze i tokarze. Ogółem około 400osób.

Ucząc się, produkują m.in. meblościanki, szafki, stoliki, 
wiertarki, szlifierki i drobne urządzenia mechaniczne. Pre­
zes Jerzy Mikołajczak i wiceprezes Jerzy Stawski mówią, 
że teraz, gdy na rynku towarów w bród, wcale niełatwo 
sprzedać te wyroby. Ich jakość musi być bez zastrzeżeń, a 
cena— konkurencyjna. Co gorsza, od niedawna wszystkie 
wyroby są już opodatkowane, a wcześniej ZDZ, jako pro­
wadzący szkolenia, był zwolniony z podatku obrotowego.

Pewną nadzieję stwarza niedawno zawarta wstępna

B u lg o t  

w  f o n t a n n ie
Na alei Niepodległości niewielkie wodotryski 

zmniejszają trochę uciążliwości gorącego lata. Ko­
rzystają z tego dzieciaki. Pluskają się i skaczą z 
płytki na płytkę. Woda jednak sięga im zaledwie do 
kolan. Najsprytniejsi, aby sprawić sobie więcej fraj­
dy, zatykają kratki odpływowe. Na przykład w ubie­
gły wtorek w samo południe z przepełnionego 
zbiornika fontanny obok BWA woda płynęła po 
chodniku. W niecce wodotrysku było jej zaś tyle, 
że zamiast rozpryskiwać się wokoło — bulgotała. 
W ten sposób dzieciaki przysparzają roboty kon- 
serwatorowifontann. ... ■ (zes)

Niebezpieczne 
zabawy

Gdzie drwa rąbią, tam wióry lecą— mówi porzekadło. 
Podobnie —  gdzie budowa rozgrzebana, tam większe 
ryzyko wypadku. Jest to jednak problem nie tylko bu­
dowlanych. Miejsce budowy pełne głębokich wykopów 
i powykręcanego żelastwa stanowi spore niebezpie­
czeństwo dla osób postronnych, a zwłaszcza dla dzia­
twy. Na placach, gdzie robota wre, zazwyczaj ktoś 
pilnuje ogrodzonego terenu. W przypadku wstrzyma­
nych inwestycji bywa z tym różnie. Takim zagrożonym 
miejscem jest plac przy dawnym Sportowcu (obecnie 
“Danel"). Pamiętający jeszcze chyba gierkowskie czasy 
płot chyli się ku ziemi. Najgorzej jednak wygląda siatka 
ogrodzeniowa od strony ulicy Pionierów Zielonej Góry 
i Szkoły Podstawowej nr 19. Dziurawa w wielu miej­
scach umożliwia dzieciom przechodzenie na rozgrze­
bany przez budowlańców teren. Hulają tam do woli. A 
ryzyko wypadku wciąż istnieje.

(zes)

'k , 
Komunikat

Zarząd Oddziału Terenowego Stowarzyszenia Ofiar Wojny 
w Zielonej Górze prosi członków o odbiór postanowień wery­
fikacyjnych. Odbierać je można w środy od godz. 10.00 do
12.00 w siedzibie Zarządu przy ul. Podgórnej 5. (p)

Z  p e ł n y m  p o r t f e l e m  

n a d  w o d ę
Postanowiliśmy policzyć ile kosztuje średnią statystycz­

ną rodzinę, czyli dwie dorosłe osoby plus dwójka dzieci, 
jednodniowy wypad nad wodę. Aby nie oddalać się zbyt 
daleko I pominąć tym samym koszty benzyny lub biletu 
PKS, nasza rodzinka udaje się na basen do Drzonkowa.

Na początek cena przejazdu. Bilet MZK na tej trasie kosztu­
je 4 tys. zt dla dorosłych i 2 tys. zt-ulgowy. Ucząc powrót, 
nasza rodzinka musi wydać 24 tys. zł. Za pięćdziesiąt minut 
na basenie trzeba zapłacić 10 i 8 tys., po czym gwizdek 
ratownika wyrzuca wszystkich z wody. Jedna taka zmiana 
kosztuje zatem 36 tys. zł. Pomnóżmy to przez trzy —  mamy 
108 tys. zł. Razem z dojazdem wychodzi 132 tys. zt.

Wystarczy teraz dodać napoje, lody i coś do zjedzenia, by 
sumę tę łatwo przynajmniej pocfwoić. No, może bez jedzenia. 
Tak więc wyjazd do Drzonkowa kosztował około300 tys. zł. 
Nie jest to mało, a zważmy, że to minimalny rachunek z jednego 
tylko dnia. Rozumiemy, że basen musi na siebie zarabiać. Ale 
czy naprawdę potrzebna jest i kasjerka przy wejściu do budynku 
i bileciarze przy wejściu na basen? Przecież nie pracują za 
darmo, aza nasze pieniądze. (rik)

umowa z pewnym duńskim dystrybutorem sprzętu rehabili­
tacyjnego. Na jego zamówienie, w warsztacie w Lubsku 
wykonano i wysłano do Danii prototyp łóżka z ruchomym 
podgłówkiem i podnóżkiem. Pierwsze opinie były pozytyw­
ne, a jeśli do zawarcia kontraktu dojdzie, wówczas takie 
łóżka, a także wózki i podnośniki dla chorych, rodem z ZDZ 
sprzedawane będą na całym świecie, bo tak liczną sieć 
odbiorców ma ów duński partner.

Około 1.200 dziewcząt i chłopców uczy się zawodu 
w 8 ośrodkach kształcenia zawodowego. Np. w Zielonej 
Górze zorganizowano 3 kursy krawieckie dla absolwentek 
szkół podstawowych. Kursy kończą się egzaminem czelad­
niczym, a dziewczęta, nierzadko pochodzące z ubogich ro­
dzin mogą też ubiegać się o świadectwo ukończenia zasad­
niczej szkoły zawodowej. We wrześniu w Gorzowie i Między­
rzeczu otwarte zostaną technika odzieżowe w systemie za­
ocznym. Uczestniczki kursów będą mogły kontynuować w 
nich naukę.

Kursy, które ZDZ organizuje dla dorosłych wprawdzie nie 
cieszą się już takim powodzeniem jak w poprzednich latach, 
wciąż jednak przyciągają chętnych, np. do nauki jazdy. W 
ubiegtyn roku uczestniczyło w nich 12.700 osób, a w pierwszej

połowie bieżącego— już 7 tysięcy. Niestety, mimo że bezro­
botnych przybywa, nie korzystają z tej oferty biura pracy. W tym 
roku na ich zlecenie zorganizowano tylko 5 kursów dla 120 osób. 
Tymczasem zakład proponuje kursy rekwalifikacyjne w kilkuna­
stu zawodach. Można w razie potrzeby przekwalifikować się na 
malarza, posadzkarza czy kelnera.

Od września rusza kurs dla sekretarek. W programie 
obsługa komputerów, nauka podstaw księgowości i staż w 
Niemczech. Będzie też kurs dla przyszłych akwizytorów, 
na kartę rowerową i motorowerową.

By móc szkolić, ZDZ musi wciąż inwestować w coraz 
bardziej nowoczesny sprzęt. W Gorzowie otwarto pracownię 
komputerową IBM, na raty kupiono 5 nowych “maluchów", 
kserokopiarki, maszyny do szycia. Instruktorzy i wykładowcy 
także się dokształcają, jeżdżąc m.in. na staże do Niemiec.

Zakład współpracuje z Kuratorium Oświaty, Izbą Rzemie­
ślniczą, Polmozbytem, a także z Państwowym Młodzieżo­
wym Ośrodkiem Wychowawczym w Babimoście. Ośro­
dek pomaga w sprzedaży mebli, a ZDZ w zamian funduje mu 
sprzęt, m.in., 6 kolorowych telewizorów i odtwarzacz.

Jacek PATALAS

Powrót na starą  trasę
Z chwilą zakończenia remontu wiaduktu na ulicy Sute- 

chowskiej powraca sprawa nieuniknionych zmian w orga­
nizacji mchu w tym rejonie miasta. Jest to istotne, tym 
bardziej, że po wprowadzeniu nowej sygnalizacji świetlnej 
na ciągu ulic: Wyspiańskiego, Chrobrego, Bohaterów Wes­
terplatte było wiele słów krytyki pod adresem jej projektan­
tów. Tymczasem mch blokują przede wszystkim przegu­
bowe autobusy MZK. Będzie tego można uniknąć po otwo­
rzeniu mchu na ulicy Bema pod wiaduktem.

Jest to możliwe jeszcze przed końcem wakacji. Prace na 
ulicach Staszica i Bema trwają. Wydawać się mogło, że nie 
będzie tam zbyt wiele do wykonania i wkrótce po zdjęciu 
siatki przegradzającej drogę pod wiaduktem pojadą pojaz­
dy. Co prawda, niektórzy kierowcy już korzystająz tego 
odcinka, lecz formalnie nie jest on jeszcze oddany do 
użytku. Podstawowym problemem jest obecnie wy­
miana odcinka wodociągu.

Z informacji uzyskanych od zastępcy dyrektora Przed­
siębiorstwa Wodociągowi Kanalizacji ZbigniewaGiwerka 
wynika, że chodzi tu o podłączenie zasilania zaplecza 
nowo budowanego hotelu "Polan” do sieci przeciwpożaro­
wej i użytkowej. Warunkiem tego jest wymiana instalapjiraŁ; 
ulicy Staszica, przy której pracują ekipy wykonawcy hoteju, 
czyli "Modembudu” oraz wykonanie wcinki do istniejącej 
sieci na skrzyżowaniu z ulicą Bema. To zadanie wykonuje

Komunalne Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych.
Dodatkowo okazuje się, że należy wymienić rury 

wodociągowe wzdłuż całej ulicy Bema. Jest to frag­
ment sieci wyjątkowo narażony na awarie, dlatego 
PWiK stara się dokonać naprawy przed oddaniem ulicy 
do użytku, żeby nie niszczyć nowo położonego asfaltu.

W Pracowni Inżynierii Miejskiej twierdzą, że część tej ulicy 
od strony przejazdu kolejowego została już wybrukowana i 
czeka na położenie warstwy ścieralnej razem z odcinkiem pod 
wiaduktem, który podlega Wojewódzkiej Dyrekcji Dróg i Mo­
stów. Tam uzyskaliśmy zapewnienie, że są środki na wyko­
nanie tych robót i do końca sierpnia ulica powinna być prze­
jezdna. Zanim to nastąpi, KPRI wykona wykop wzdłuż całej 
ulicy Bema, aby wymienić starą magistralę wodociągową.

Są więc duże szanse, że już od pierwszych dni września 
ruch autobusów miejskich przy hotelu “Polan” zostanie 
przywrócony. Na poprzednią trasę wrócą autobusy nu­
mer: 0, 7, 8, 28 i 29. Linie 5 i 16 będą kursowały jak 
dotychczas ulicami Wyspiańskiego i Chrobrego, nato­
miast “trzynastka” pojedzie trasą obok Urzędu Wojewó­
dzkiego: Podgórną, Bankową i Chrobrego. O dokładnym 
terminiewejśeia w zycie npwęgo rozkładu jazdy poinfor­
mujemy, gdy tylko będzie znany moment zakończenia 
prac drogowych. ' ‘

ZefirynSZELOCH

Now e drzw i p re ze sa
Sekretariat gabinetu prezesa Zielonogórskiej Spół­

dzielni Mieszkaniowej, mieszczącej się przy ulicy Mo- 
relowej 34, wzbogacił się o nowe drzwi. Na tle innych 
drzwi, usytuowanych w tym samym korytarzu, prezen­
tują się imponująco. Wykonane z drewna wysokiego 
gatunku, pięknie polakierowane, częściowo oszklone, 
nawet na najmniej wrażliwym estetycznie petencie 
sprawiają ogromne wrażenie.

Koszt wykonania nowych drzwi, łącznie z zamonto­
waniem, wyniósł 1,5 min zł. Montaż drzwi w ościeżnicę 
okazał się przedsięwzięciem dosyć skomplikowanym z 
technicznego punktu widzenia, bowiem ta w sekretaria­
cie prezesa, podobnie jak większość w budynkach 
spółdzielczych, jest bardzo krzywa. Stolarze nie zała­
mali jednak rąk. Okazali się prawdziwymi fachowcami. 
Tak długo strugali, aż drzwi pasowały jak ulał.

Nowe drzwi niewątpliwie ułatwią pracę spółdzielni 
mieszkaniowej. Teraz interesanci nie będą mieli kłopotu

z trafieniem do gabinetu prezesa. Jednocześnie pod­
niosą one powagę sekretariatu. Montaż oszklonych 
drzwi jest niewątpliwie dowodem odwagi prezesa spół­
dzielni. Interesanci wychodzący z gabinetu bywają czę­
sto zdenerwowani. W takim stanie, wielu ludzi ma zwy­
czaj głośno trzaskać drzwiami. Wytrzymałość każdej 
szyby jest ograniczona. Ewentualna wymiana pękniętej 
szyby oznacza dodatkowy wydatek dla firmy.

Być może zainstalowanie nowych drzwi jest wyrazem 
optymizmu prezesa. Na skutek ostatnich decyzji parla­
mentu oraz PKO, problem mieszkaniowy w naszym 
mieście można uznać za rozwiązany. Spółdzielnia sta­
wia do dyspozycji członków mieszkania, a oni nie chcą 
ich przyjąć. Najprawdopodobniej zatem kolejka niecier­
pliwych interesantów do gabinetu prezesa przejdzie 
niebawem do historii. Jeżeli te przewidywania nie 
sprawdzą się, można zamontować w drzwiach szyby 
kuloodporne. Bohdan HALCZAK

S Ł U C H A M
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Nie mam pracy więc, aby trochę zarobić wziąłem 

21.07 br. od znajomego jabłka i śliwki, i sprzedawa­
łem je przy Domu Handlowym w Zielonej Górze.

Uiściłem opłatę targową w wys. 30 tys. zł. Później 
pojawiła się policja municypalna —  mężczyzna z nr
004 w towarzystwie kobiety —  i zostałem ukarany 
mandatem w wys. 100 tys. zł za wykroczenie porząd­
kowe. Powiedziano mi, że w tym miejscu wolno hand- 
lowaćtylko wiśniami, truskawkami i porzeczkami. Czy 
jabłka i śliwki to gorsze owoce?

Marian Borysiewicz 
Zielona Góra

Dziecko na słońcu—tata pod wanienką. Fot. Waldemar Szmidt

Fragment drukarni Spółdzielni ‘'POLIGRAF”. Oni drukują “Gazetę Nową": Janusz Bogaczyk, Krzysztof Kujawa, 
Grzegorz Morozo, Waldemar Pukacz, Sylwester Puślednik.

Fot. Marek Wożniak

Telewizyjne 
koty za płoty

W czasie wakacji telewizja nie cieszy się szczególną 
popularnością. Wiadomo urlopy, wyjazdy, weekendy 
nad wodą. Dlatego jest to niezły czas na przeprowadza­
nie różnych eksperymentów. Jak poinformował nas 
Leszek Krutulski-Krechowicz, szef firmy “Morawski 
Film”, robiącejprogramytelewizyjnedlaZielonogórskiej 
Telewizji Przewodowej, do końca sierpnia trwały będą 
próby nad ustaleniem nowej ramówki.

Przede wszystkim więcej ma być informacji z miasta 
i terenu. Już teraz blok wiadomości prowadzi prezenter, 
a współpracują rzecznicy prasowi policji i straży pożar­
nej. Większego rozdziału od części publicystycznej wy­
magają reklamy. W sierpniu trudno konkurować z Igrzy­
skami w Barcelonie, ale od września każdy dzień zwią­
zany ma być z określonym tematem— film, publicysty­
ka, sport.

Pierwsza emisja nowego programu miała miejsce we 
wtorek, 21 bm. Niestety, mimo kilku zmian nie zachwycił 
on głównie od strony realizacyjnej. Najbardziej irytujące 
były niekończące się dłużyzny. To, co można było 
pokazać w pół, ciągnęło się przez ponad jedną godzinę. 
Dobrym pomysłem jest występ rzeczników policji i stra­
ży, powinien być jednak bardziej dynamiczny i pozba­
wiony suchej statystyki. Prezenter może w przyszłości 
spełniać swą rolę, tylko nie powinien być kadrowany w 
scenerii przypominającej Telewizyjne Technikum Rol­
nicze z lat siedemdziesiątych.

Całkiem niepotrzebne było przedzielenie programu 
20 -  minutową bajką dla dzieci. Podejrzewam, że wię­
kszość oglądających zmieniła wtedy kanał. Jaśniej­
szym punktem był program młodzieżowy “Już”, choć i 
on wymaga większej, właśnie młodzieżowej energii.

Można stwierdzić, że pierwsze koty za płoty. Le­
szek Krutulski-Krechowicz powiedział, że w okresie 
prób, szczególnie istotne będą rady telewidzów. To 
jest pierwsza z nich.

Robert KOWALIK
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G o r ą c e  
ż y c z e n i a

♦  Drogiej koleżance Annie Paszewicz, serde­
czne życzenia z okazji imienin składają — Beata z 
Darkiem.<
♦  Annie Izdebskiej z okazji imienin, samych 
słonecznych dni, szczęścia i miłości życzą —  mąż 
i córki.
♦  Krzysztofowi Abramów z okazji imienin, du­
żo zdrowia, szczt; ścia i uśmiechu na co dzień oraz 
spełnienia najskrytszych marzeń życzy Wioletta.
♦  Miłej A ni z trzeć lego piętra, najserdeczniejsze 
życzenia imieninowe składa cichy wielbiciel.
♦  Annie Gorazdowskiej dużo zdrowia, pocie­
chy z dzieci i wnuków życzy z okazji imienin cala 
rodzina.
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Zguby

Książka 
na straganie

Na al. Niepodległości i ul. Żeromskiego znajdują się 
stragany z książkami. Wybór jest duży. Wśród kupują­
cych dominują kobiety, które na wakacyjne popołudnia 
i wieczory szukają lekkiej i przyjemnej lektury. Za taką 
uważają romanse z serii “Harlequin”. Młodzi kupują 
fantastykę, nieliczni poezję i klasykę.

Nie ma popytu na podręczniki szkolne, a przyczyną 
takiego stanu rzeczy są częste zmiany na stołku mini­
sterialnym i kolejne reorganizacje polskiego szkolnictwa.

“Jestem zmartwiony, że tak mocno spadł poziom 
zainteresowania książką. Obawiam się, iż za kilka­
naście lat polska kultura zubożeje, a ucierpimy na 
tym wszyscy” —  powiedział właściciel jednego ze 
straganów. (was)
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K I N A
"ESTRADA"— nieczynne
“NYSA"— 15.30,17.30 Kevin sam w domu (USA 12),, 19.30 
Kommando "Foki" (USA 15)
“NEWA” — 17.30,19.30 Jak to się robi w Chicago (USA 18) 
“WENUS" — 15.30 Wojownicze żółwie Ninja (USA b.o.),
17.00,19.00 Kommando “Foki" (USA 12)

T E A T R
TEATR LUBUSKI w Zielonej Górze —  przerwa urlopb^a

MUZEA
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze (pon., wt. — 
nieczynne, śr., czw., pt. 10.00-17.00, sob. 10.00-15.00, niedz.
10.00-16.00) Ekspozycje stałe: Galerie autorskie. Winiarstwo
— sztuka, rzemiosło, tradycje. Wystawy czasowe: “Religie 
starożytnego Egiptu" ze zbiorów Muzeum Narodowego w War­
szawie. Rzeźba gotycka XIV-XVI w. ze zbiorów Muzeum Ziemi 
Lubuskiej. Kolekcje autorskie: Jana Chwalczyka, Izabelli Gu­
stowskiej, EugeniuszaGETaStankiewicza. Instalacja Antonie­
go Zydronia “Dyskretny urok przemijania".
Lubuskie Muzeum Wojskowe w Drzonowie (czynne 9.00- 
15 .00)—wystawy stale: II wojna światowa. Kopie dawnej broni 
.Plenerowa i pawilonowa wystawa cieżkiego sprzętu bojowego. 
Muzeum Archeologiczne środkowego Nadodrza w Świdni­
cy (czynne 9.00-15.00). Środkowe Nadodrze u schyłku staro­
żytności. Obrona polskiej granicy zachodniej we wczesnym 
średniowieczu.
Muzeum Etnograficzne w Zielonej Górzez siedzibą w Ochli
— Skansen (czynne śr., czw. 10.00-16.00, pt., niedz. 10.00-
17.00, sob. 10.00-15.00)—Wyposażenie wnętrz zabytkowych 
obiektów budownictwa wiejskiego. Wystawapokonkursowa— 
rękodzieło ludowe i artystyczne woj. zielonogórskiego.

GALERIE
ART (czynna 10.00-17.00) — Malarstwo Heleny Tchorze­
wskiej oraz biżuteria artystyczna twórców z Wybrzeża.
BWA (czynne 11.00-17.00) — zmiana ekspozycji 
Galeria ul. Żeromskiego 21 (czynna 11.00-18.00) — Wysta­
wa malarstwa Dariusza Górskiego i Witolda Barcza.
Klub M PiK  (czynny 9.00-18.00) — Wystawa poplenerowa 
Lubuskiego T owarzystwa Fotograficznego.
WiMBP (czynna 10.00-17.00) — Wystawa: Wilno — archite­
ktura, kultura, nauka.

ł  APTEKI
1 dyżur pełni:
1 ul. Kupiecka

TELEFONY

W odpowiedzi na notatkę prasową z dn. 22.07br. 
pt. “Reklama" uprzejmie informuję, że opóźnienie w 
zlikwidowaniu reklamy Katowickiego Banku Handlo- 
wo-Kredftowego związane jest z dużąawaryjnością 
autobusów lkarus-280 ze względu na wiek taboru. 
Wyłączenie z eksploatacji kolejnego autobusu na 
kilkanaście dni wiązałoby się z pogorszeniem usług 
w zakresie przewozów pasażerskich. W związku z 
powyższym autobus ten obsługiwał linię z nieaktu- 
alnąreklamą. W chwili obecnej do eskploatacji wpro­
wadziliśmy trzy autobusy pozyskane z b. NRD, co 
pozwoli nam na wyłączenie z eksploatacji opisane­
go autobusu i dokonanie malowania nadwozia.

Dyrektor Miejskiego Zakładu Komunikacji 
w Zielonej Górze 

inż. Barbara Langner

Pogotowie Policyjne 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie Energetyczne 
Pogotowie Gazownicze 
Pogotowie Ciepłownicze 
Pogotowie Wod.-Kan.
Pogotowie Dźwigowe 
Informacja PKS 
Informacja PKP'
Szpital Wojewódzki centr.
Bank Informacji Gospodarczej Przedsiębiorstw

997
998
999
991
992
993
994 

54-73
223-01
38-38
42-61

652-23
293-43Bank Informacji Usługowej

Zakład Organizacji Pogrzebów “AD PATRES” ul. Wrocła­
wska tel. 28-517 
Telefony zaufaniadla kobiet ciężarnych i młodzieży. Terenowy 
Komitet Ochrony Praw Dziecka— Biuro Pomocy Prawnej 
Wrocław 370-69 
Zielona Góra (czynny w czwartki 17.00-19.00)

35-51-lub 31-56
Kwiaciarnia ul. Waryńskiego (pawiion) dyżuruje pon. — sob.
8.00-18.00, niedziele i święta 10.00-15.00 
Pomoc Drogowa “NON-STOP" Zielona Góra al. Słowackieao
1 a 30-65
CB radio kanał 19

R H T A  X I
ul. Wyszyńskiego 
Ul. Podgórna 
dworzec PKP 
bagażówki

52-37
226-67
226-66
228-25

Jan ina Krzyżow ska może odebrać dowód 
osobisty w dziale miejskim naszej Redakcji.

REDAGUJE 
Zbigniew Ryndak
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S p o r t o w a
Gwiazdy sportu i opery w Barcelonie

Barwna ceremonia 
otwarcia Igrzysk XXV Olimpiady

(dokończenie ze str. 1)
65 tys. ludzi na stadionie w stolicy Katalonii, a w tym 

40 głów państw z całego świata wraz z hiszpańską parą 
królewską Juanem Carlosem i królową Sofią, obejrza­
ło fascynujący spektakl.

Uroczystość otworzył amerykański balet (tańczący 
także na inauguracji igrzysk w Los Angeles w 1984 r.) 
tworząc na powitanie, na płycie stadionu napis HOLA 
— wykrzykiwany często przez hiszpańskich kibiców dla 
poderwania sportowców do walki. Za artystami zza 
Oceanu pojawili się tancerze z Katalonii. Aplauz publi­
czności wywołał solowy popis najwybitniejszej tancerki 
flamenco Cristiny Hoyos. Duże wrażenie przyniósł 
spektakl nawiązujący do czasów Herkulesa, symboli­
zujący powrót igrzysk do basenu Morza Śródziemnego 
i jedność ludzi całego świata.

Wielbiciele muzyki mogli poczuć się usatysfakcjo­
nowani występami światowej sławy gwiazd scen ope­
rowych: Monserat Caballe, Josepa Carrerasa, Placi- 
do Domingo czy Alfredo Krausa.

Po blisko godzinnej “uczcie duchowej" na stadionie

pokazały się reprezentacje 183 państw, których ekipy 
lywalizować będą o olimpijskie medale.

Wśród sportowców, którzy przemaszerowali po płycie 
stadionu w Barcelonie, podczas ceremonii otwarcia 
Igrzysk XXV Olimpiady, znalazła się również reprezen­
tacje z Wysp Cooka i z Brunei liczące... po jednej 
osobie. Najwięcej zawodników przysłały m.in.: Stany 
Zjednoczone, Chiny, Australia i Kanada.

Liczącą 207 osób reprezentację Polski poprzedzał, 
niosąc narodową flagę, złoty medalista w judo z Igrzysk 
Olimpijskich wSeuluWaldemarLegień. Polacy wystą­
pili w seledynowych garniturach i garsonkach. Członko­
wie nie wszystkich ekip prefefowali tradycyjne ubiory. 
Wielu z nich przemaszerowało przed trybunami w ory­
ginalnych, egzotycznych, narodowych strojach. Wyróż­
niali się m.in. przybysze z krajów Afryki i Azji, jak np. 
półnadzy zapaśnicy mongolscy, czy sportsmenki z 
Wysp Dziewiczych paradujące w bikini.

Największy aplauz wzbudziła ekipa Hiszpanii, na któ­
rej obejrzenie widzowie czekali ponad godzinę. Gospo­
darze igrzysk tradycyjnie wyszli bowiem na końcu ko­
lorowego pochodu sportowców całego świata. Na czele

z flagą Hiszpanii szedł książę Filip, który startować 
będzie w żeglarstwie w klasie soling.

Po sportowcach przyszła pora na oficjeli. Uroczyste­
go otwarcia igrzysk dokonał w języku katalońskim król 
Hiszpanii Juan Carlos. Uprzednio słowa powitania wy­
głosił burmistrz Barcelony Pasqual Margali i Mira, a po 
nim podziękowanie do wszystkich, którzy przyczynili się 
do zorganizowania igrzysk, skierował prezydent Mię­
dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego Juan Antonio 
Samaranch.

Najważniejszym punktem programu ceremonii było 
zapalenie znicza olimpijskiego. W tym niepowtarzal­
nym wydarzeniu udział wzięli: gwiazda koszykówki An­
tonio San Epifanio, który jako ostatni wbiegł na płytę 
stadionu z płonącą pochodnią i łucznik Antonio Rebol- 
lo, który od płomienia pochodni zapalił strzałę i posłał 
ją celnie w kierunku znicza —  z czaszą znajdującą się 
na wysokości 30 m.

Przed programem kulturalnym— ariami z najsłynniej­
szych oper, które wraz z salwą artyleryjską kończyły 
ceremonię otwarcia igrzysk —  zawodnicy i sędziowie 
złożyli ślubowanie olimpijskie.

Z obrad sesji MKOI.

Wprowadzić „pokój olimpijski”
Juan Antonio Samaranch, przewodniczący Międzynarodowego Komitetu Olimpijskie­
go zapowiedział na 99 sesji tej organizacji w Barcelonie, że ubiegać się będzie o 
ponowny wybór na szefa MKOI. Jego aktualna kadencja kończy się w 1993 roku. 
Decyzja 72-letniego Samarancha rozwiała pojawiające się od pewnego czasu speku­
lacje na temat przyszłości “sternika” światowego olimpizmu.

Podczas barcelońskiej sesji nie uzgodniono stanowi­
ska w sprawie sposobu przyznawania w przyszłości 
prawa organizacji Igrzysk Olimpijskich. Pojawiło się 
sporo głosów krytykujących decyzję Komitetu Wyko­
nawczego MKOI., aby do "głosu” dopuścić narodowe

komitety olimpijskie oraz międzynarodowe federacje 
sportowe.

Uczestnicy sesji skierowali do światowej społecz­
ności apel, aby wzorem starożytnych wprowadzić 
“pokój olimpijski" Rozpoczynałby się on siedem

dni przed igrzyskami i trwał jeszcze siedem dni po 
ich zakończeniu.

Międzynarodowy Komitet Olimpijski wystosował rów­
nież do papieża Jana Pawła II życzenia szybkiego 
powrotu do zdrowia.

Członkami MKOI. zostali wybrani Chilijczyk Sergio 
Santanderoraz Kuwejtczyk, szejk Ahmed Fahd al-Sa- 
bah, którego ojciec— również członek MKOI. —  zginął 
w czasie irackiej agresji na Kuwejt. Aktualnie w skład 
MKOI. wchodzi 95 członków.

Zdaniem dyrektora generalnego MKOI. Francoisa 
Carrarda warto zastanowić się nad wprowadzeniem w 
przyszłosci “dzikich kart” dla uczestników igrzysk. Nie 
miałyby więc miejsca takie przypadki jak Carla Lewisa. 
Amerykanin, sześciokrotny złoty medalista olimpijski 
przepadł w większości zawodów kwalifikacyjnych i w 
Barcelonie stanie na starcie jedynie w skoku w dal.

C I E K Ą  W  O S T K I

♦  Ben Johnson, kanadyjski sprinter, zdyskwalifiko­
wany w 1988 roku za doping, przyleciał do Barcelony. 
Ken Read, kierownik kanadyjskiej ekipy powiedział, że 

■Johnson od czwartku jest w Barcelonie, ale nie będzie 
mieszkał w wiosce olimpijskiej, a miejsce jego pobytu

.jest nieznane. Johnson, złoty medalista z Seulu, które­
mu medal został odebrany za stosowanie środków 
dopingujących, zakwalifikował się do ekipy kanadyj­
skiej uzyskując w eliminacjach na dystansie 100m wy­
nik 10.16.

: ♦  15 tys. DM otrzyma każdy z reprezentantów Nie­
miec za zdobycie złotego medalu olimpijskiego. Medal 
srebrny został wyceniony na 10 tys. DM, a brązowy na 
7,5 tys. marek. Warto przypomnieć, że zawodniczka lub 

i zawodnik z Polski otrzyma 20 tys. USD za zajęcie 
pierwszego miejsca.

Niemcy wysłały na Letnie Igrzyska Olimpijskie 480- 
osobową reprezentację. Według prognoz agencji DPA 
Niemcy zdobędą w Barcelonie 34 złote medale...
♦  Książę Alexandre de Merode, przewodniczący ko­
misji medycznej MKOI., uważa że Igrzyska w Barcelo­
nie będą spokojniejsze w porównaniu z Olimpiadą w 
Seulu. W Seulu ekipa księcia de Merode wykryła 26 
przypadków wykroczeń, z czego 15 zakończyło się 
dyskwalifikacją.
♦  O tym, że człowiek nie jest istotą doskonałą, przy­
pomnieli organizatorzy Igrzysk Olimpijskich organizu­
jąc w barcelońskim Muzeum Nauki wystawę, na której 
zgromadzone zostały eksponaty i dokumenty świad­
czące o tym, jak wiele brakuje człowiekowi do umiejęt­

ności zwierząt. Lampart może skoczyć dwukrotnie dalej 
niż wynosi najlepszy wynik Mika Powella i uczyni to nie 
trenując wcześniej. Zwykły pies, jeden z mijanych przez 
nas na u licy z łatwością przegoni Ca rla Lewisa, a każdy 
królik ma większe przyspieszenie niż Ben Johnson. 
Nie wybroni się kubański skoczek wzwyż Javier Soto- 
mayor. Jego wynik 2,44 m jest “pestką” dla kangura, 
który skacze co najmniej metr wyżej —  bez rozbiegu.
♦  Przewodniczący MKOI., Juan Antonio Sama­
ranch, stwierdził, że reklama i wielomilionowe sumy 
sponsorów uratowały igrzyska od upadku. Broniąc 
przeobrażeń ruchu olimpijskiego w ciągu 12 lat sprawo­
wania przez niego funkcji szefa MKOI., Samaranch 
powiedział, że większa komercjalizacja sportu oznacza 
większe i lepsze igrzyska.

“Myślę, że najważniejszym spektaklem świato­
wym są dziś igrzyska olimpijskie. A to dzięki zmia­
nom, jakie do nich wprowadziliśmy" —  oświadczył 
podczas konferencji prasowej J. A. Samaranch. "Dziś, 
bez komercjalizacji, igrzyska musiałyby się skoń­
czyć” . Odpowiedzialny za sprawy reklamy w MKOI. 
DickPound poinformował już wcześniej, że ruch olim­
pijski otrzymał w latach 1989-92 “zastrzyk" finansowy 
od sponsorów, ze sprzedaży biletów i praw do transmi­
sji telewizyjnych w wysokości 1,9 miliarda dolarów. 625 
milionów dolarów wpłynęło za prawa do przekazu pro­
gramów z Igrzysk w Barcelonie.
♦  Przedstawiciele Federalnego Biura Śledczego Sta­
nów Zjednoczonych (FBI) są zdania, że zatrzymanie 
przywódców Organizacji Separatystów Baskijskich 
ETA na początku br. we Francji powinno pomóc w

, uniknięciu ataków terrorystycznych podczas Igrzysk w 
Barcelonie.
♦  Australijski lekkoatleta Michael Bouhlitner został 

^100-typięcznym sportowcem biórącyrin udział w nówCF
żytnych igrzyskach.. Jubileuszowy ...olimpijczyk.ma.23.. 
lata i będzie startował w biegu na 3000 m z przeszko­
dami. Jak policzyli organizatorzy XXV IO w sumie w 
Barcelonie akredytacje na igrzyska otrzymało około 
120 tysięcy osób —  na tą liczbę złożyli się sportowcy, 
trenerzy, działacze, dziennikarze, zaproszeni goście 
oraz służby pomagające w sprawnym przeprowadzeniu 
tych gigantycznych zawodów.
♦  Dom mieszkalny i 500 USD otrzyma każdy złoty 
medalista z Nigerii— taką decyzję podjęły władze/tego 
kraju. Nigeria startuje w Letnich Igrzyskach Olimpijskich 
od 1952 roku, ale ani razu reprezentantom tego kraju 
nie udało się stanąć na najwyższym podium.
♦  Zgodnie z wcześniejszymi ustaleniami, wszyscy cię­
żarowcy, którzy wystąpią na olimpijskim pomoście, będą 
przechodzili przynajmniej jeden raz badania antydopingo­
we. Każdy z nich musi się stawić w Barcelonie przynaj­
mniej na 5 dni przed startem i poddać się pierwszej próbie. 
Tego dokonali już zawodnicy najlżejszych kategorii wa- 
gowych —  52 i 56 kg. Jak oświadczył sekretarz generalny 
IWF —  Tamas Ajan (Węgry) —  wszystkie próby daty 
wynik negatywny. Badaniom tym poddał się także nasz 
reprezentant w wadze 56 kg —  Marek Gorzelniak.
♦  Barcelońska policja aresztowała pięciu cudzoziem­
ców, którzy posiadali przy sobie fałszywe karty kredy­
towe. W przypadku gdyby udało im się je zrealizować 
“skasowaliby" kilka milionów dolarów. Dwóch fałszerzy 
posiada paszporty brytyjskie, a pozostali są obywatela­
mi Szwajcarii, Izraela i Argentyny. O całej sprawie 
został poinformowany Interpol, który zajmie się are- 
sztantami. Jeden z nich podejrzany jest o fałszowanie 
kart w Niemczech.

«'J ^________  mmi i
s o m o c h e d o u io J

LUBIN
W sobotę na giełdę zjechało 1.543 pojazdów. Zawarto 

340 umów. Oto niektóre ceny wywoławcze w min zło­
tych:

fiat 126p: (92) -  40 -  44, (91) -  34 -  39, (90) -  
29 -  34, (89) -  25 -  31, (88) -  23 -2 6 , (87) -  21
-  24, (86) —  19 —  22, (85) — 13 — 16, (84) - 1 2 -  
14, (83)-11 - 1 3 ,  ( 8 2 ) -1 0 -1 1 , ( 8 1 ) - 9 - 1 1 ,  
(80) -  8 -1 0 :  FS0 1500: (90) -  35 -  41, (89) -  33
-  37, (88) -  26 -  34, (87) - 1 8  -  30, (86) - 1 6 -  
24, (85) - 1 3 - 1 8 ,  (8 4 )-1 2 -1 5 , (83) — 10— 14; 
polonez caro:1,5 (92)— 74,1,6 (92)— 76,1,5 (91) —  
71; polonez: (91) -  60 -  64, (90) -  56 -  54, (89) -  
37 -  40, (88) -  34 -  39, (87) -  29 -  35, (86) -  24 
-2 9 , (85) -  22 -  25, (84) - 1 9  -  23, (83) - 1 7 -  
2 0 ,8 2 -1 4  —  16.

Samochody zagraniczne: skoda favorit: (92) —  86 , 
(91) -  80, (90) —  75; łada samara (92) -  1,3 (82), 
(91) - 7 5 ,  (90) -  60, (89) -  50, (88) -  40, (87) -  47; 
mercedes 200D: (91) -  390, (89) -  290, (88) -  210, 
(86) -  140, (85) -  120, (83) -  80, (82) -  70; 
mercedes 300D: (89) -370, (88) -  245, (85) -  210, 
(84) -  130; mercedes 190: (91) -  340, (90) -  310, 
(89) -  200, (87) -  170, (86) -  150, (84) -  135; 
mercedes 250: (90) -  340; VWgolf: (91) 1,3 —  170, 
(91) 1,3 -  140, (90) 1,6 -  120, (89) 1,6 -  115, (87) 
1,3 -  70, (86) 1,6 -  70, (85) 1,6 -  65, (83) 1,6 -5 0 ; 
passat: (92) 1,6 -  230, (91) 1,6 -  200, (90) 1,6 -

160, (89) 1,8 -1 6 0 , (88) 1,8 -1 4 0 ,1 6D (87) -  90,
1.6 (86) -  75,1.6 (85) -  65,1,6 (84) -  55; audi 80: 
1.8 s. (91) -1 8 5 ,1 8  (90) -  170,18D (89) -  145,13
(88) -1 2 0 ,1 6D (86) -  87,10D (84) -  50; opel: 17D 
(90) -1 3 5 ,1 3  (89) -1 2 0 ,1 6  (88) -110,13.(87) -  
95,16D (86) -  85 ,16D (85) -  70 ,16D (84) -  45; 
sierra 2.0 (91) -  175, 2.3D (90) -  150, 2.0 (89) -
130.1.6 (86) -  86 ,2,3 (84)— 60; ford escort: 1.4 (89)
-  98,1.3 (88)— 84; passat delta: 1.6 (91) — 145,1.6
(89) -140,1 .6  (88) -1 2 0 ,1 .6 (86) -  90,1.7 (85) -
80.1.6 (84) -7 0 ; passat polo 1.1 (91) -115,1.0  (90)
-  100,1.0 (89) -  90,1.0 (88) -  80,1.0 (86) -  60, 
1.1 (84) —  46,1.1 (81) —  35; opel corsa: (89) —  82; 
vectra (90) — 152; ford fiesta: 1.4D (91) — 150,1.1
(90) -  120,1.1 (89) -  95,1.1 (88) -  90,1.1 (86) -  
65,1.2 (83) -  40; fiat tipo: 1.6 (90) -  167, fiat uno 
(87) -  73, (86) -  68 , (85) -  64; peugeot clio: (91) —  
127, (90) -  120, R.9 (84) -  47, R.11 (87) -  79; 
peugeot: 205D (90) -  100,405 (89) -150,205  (89)
-  95, 205 (87) -  80, 309 (86) -  70, 205 (84) -  60; 
BM W: 31SJ (90) -180,318 (89) -1 6 0 ,3 1 6J (88) -  
130, 316J (87) -  120, 524J (87) -  140, 320J (86) 
-110. K .L

ZIELONAGÓRA
Do godz. 10.00, na giełdę przy WSP, przyjechało ok. 

90 samochodów, a na giełdę “Polmozbytu” ok. 70. 
Spisano ok. 30 umów kupna —  sprzedaży; Różnica

między ceną wywoławczą i ceną realnej sprzedaży 
wynosiła od 2 do 5 min złotych. Oto przykłady cen 
wywoławczych.

Fiat 126p: (91) -  39, (90) -  30,5-34,5, (89) -  
30-35,5, (88) -  26, (87) -  22,8-23,5, (86) -15,8 
20, (85) -  16, (83) -  11,9, (82) -  12, (76) -  8,5; 
polonez 1500: (89) -  55, (88) -  47,5, (86) -  27, (84)
— 27, (82) -  25; FS01500: (87) -  31, (86) -1 2 . 

Samochody zagraniczne: skoda 105 LF: (87) — 39,
(82) — 18,5; peugeot 205 (89) — 75; opel kadett (80)
— 28,5; opel omega (87) — 148; alfa romeo (83) — 
43; audi 100 (81) -  33; renault 19 GTR (89) -137.

(BH)

GORZÓW
Fiat 126p: (90) -  32,5, (89) -  29-31, (87) -  20,5, 

(86) -  16, (85) -  15,3-17, (84) -  13,8-14,3, (83) 
10,5-15,6), (82) -10,8-12, (80) -  8,5-8,8, (79) -  
7,3-9,3, (78) -  6,6-8,5, (75) -  5,3; FS01500: (82) 
-12-13,5 ; polonez: (90) -  54, (81) -16,5-18,5.

Samochody zagraniczne: mercedes 200 D (91) — 
450, volkswagen golf (91) — 165, skoda favorit (91) 
—82, ford orion (90) — 145, volkswagen passat (89)
— 190, volkswagen golf (89) — 15.500 DM, alfa 
romeo 1350 (87) -  66, audi 80 (87) -125, BMW 316 
(86) — 98, renault 9 (85) — 60, fiat uno (85) — 40, 
audi 80 (85)—85,3, volkswagen golf (84)—77, audi 
100 (84) -  77, wartburg (84) -16,5, renault 9 GTL
(83) -  54, ford orion (83) — 60, łada 1200 (83) -
19.5, ford sierra (83) — 53, nissan cherry (83) — 39, 
peugeot 305 SR (82) -  34,5, BMW (82) -  42, opel 
kadett (82) — 36, fiat ritmo (81) — 20, mercedes 123 
(80) — 60, toyota celica (79) — 15, audi 80 (79) —
27.5, volkswagen golf (79) — 27, łada 1500 (79) —
16.5, mercedes 300 D (78) — 47, audi 100 (78) — 
28, volkswagen golf (75) — 19,7. (jana)

f f i T y i  Sympatyczne Włoszki i ...upominki ubarwiły mistrzostwa
Monika Olejniczak i Andrzej Stefanek 

H B  w blasku złota
Około 50 zawodniczek i zawodników rywalizowało do soboty w Drzonkowie o tytuły 
mistrzów Polski w pięcioboju i trójboju nowoczesnym juniorów. Niektórzy z uczest­
ników ubiegali się o medale wyłącznie w trójboju. W pięcfoboju tytuły mistrzowskie 
przypadły Monice Olejniczak i Andrzejowi Stefankowi.

Zawody rozgrywano w potwornym upale, który Zingales (Włochy) —  1.41,4 (1.100), 3. Pilawa pod
uczestnikom zadania nie ułatwiał. Mimo to nieliczni 
kibice obserwowali interesujące potyczki, którym 
swoistego kolorytu dodawały reprezentantki Włoch, 
przebywające tu na zgrupowaniu i chętnie porównu­
jące umiejętności z polskimi juniorkami. Już dziś 
widać, że praca szkoleniowa polskiego trenera, Sta­
nisława Pytla przynosi widoczne efekty. W świato­
wej czołówce poważnie liczą się najlepsze włoskie 
seniorki, a ich młodsze koleżanki czynią postępy z 
miesiąca na miesiąc. To dobrze rokuje pięciobojowi 
kobiet. W czasach dla sportu niezmiernie trudnych, 
o wysoko w świecie notowanym pięcioboju nie. za­
pomnieli sponsorzy, fundując uczestnikom upomin­
ki. Jak zwykle, “Gazeta Nowa” była wśród nich.

Dziewczęta ostro rywalizowały i dopiero jazda konna 
przechyliła szalę na korzyść Moniki Olejniczak. Jej 
tytuł jest pewną niespodzianką zważywszy, że druga w 
mistrzostwach Sylwia Skorupska należy do czołówki 
światowej w tej kategorii wieku. Jak sądzę, jadąca na 
Dyktatorze Monika nie zapomniała o kostkach cukru 
dla swojego ulubieńca. Mniej szczęścia w jeździeckim 
konkursie skoków miała Sylwia. Na niezbyt posłusz­
nym Opalu “wykręciła” 954 pkt. Zbyt mało by utrzymać 
się na 1 miejscu zajmowanym po czterech konkuren­
cjach. Ktoś wygrał i ktoś przegrał. Jak to w sporcie. 
Najważniejsze, że krystalizuje się mocny skład na mi­
strzostwa świata juniorek.

W strzelaniu na uwagę zasługuje znakomity rezul­
tat legionistki, Ewy Sulimy —  195 pkt w tarczy i 
1.195 pięciobojowych. Następne miejsce zajęły: 
2. Antonetta Giongo (Wiochy), 3. Sylwia Skoru­
pska — po 187 (1.075), 4. Dorota Gauza (Legia) —  
186 (1.060), 5. Claudia Cerutti, 6 . Alessandra 
Bizzarri (obie Włochy) —  po 185 (1.045).

Zważywszy na tropikalny upał, wynik Skorupskiej 
w crossie na 2 km (poniżej 7 minut) godny jest 
szczególnego podkreślenia. Oto wyniki tej konku­
rencji: 1. S. Skorupska —  6.59,70 (1.205 pkt),
2. Katarzyna Tworek (Legia) —  7.10,10 (1.150),
3. Alina Vargas (Legia)— 7.12,40 (1.140), 4. Fabiana 
Fares (Włochy) -  7.16,70 (1.120), 5. D. Gauza -  
7.17,20 (1.115), 6 . E. Sulima-7.20,60 (1.100).

Jazda konna: 1. Orion pod Chiarą Buresti (Wło­
chy) —  1.37,3 (1.100), 2. Pilawa pod Federicą

Anną Kowalską (Legia) —  1.53,9 (1.078), 4. Dykta­
tor pod M. Olejniczak—  1.39,2 (1.070), 5. Azjata po 
E. Sulimą—  1.42,4 (1.040), 6 . Azjata pod C. Cerutti 
-1.57,5(1.020).

Końcowe wyniki mistrzostw: 1. M. Olejniczak 
(Lumel) —  5.210 pkt, 2. S. Skorupska (Lumel) —  
5.194,3. Ch. Buresti (Włochy)— 5.058,4. C. Cerutti 
(Włochy) -  4.979, 5. E. Sulima (Legia) -  4.927, 
6 . F. Zingales (Włochy) —  4.927.

W pięcioboju juniorów interesująco przebiegała 
rywalizacja pomiędzy Andrzejem Stefankiem i le­
gionistą Mateuszem Nowickim. Zawodnik Lumelu 
mający nadal zaległości treningowe przegrał z No­
wickim pływanie, identyczne wyniki rywale uzyskali 
w szermierce i strzelaniu, natomiast był lepszy w 
pozostałych konkurencjach. Kolejny raz triumfował 
wśród polskich juniorów. Jeśli zrozumie, że laury 
międzynarodowe zdobywa się w wyniku zwielokrot­
nionego wysiłku na treningach, wówczas nie ulega 
wątpliwości, że stanie się zawodnikiem naprawdę 
wysokiej klasy.

Strzelanie: 1. Stanisław Kowalik (Legia) —  192 
(1.150), 2. A. Stefanek, 3. M. Nowicki —  po 191 
(1.135), 4. Marcin Biłgorajski (Lumel) —  190 
(1.090), 5. Piotr Mąkowski (Lumel) —  187 (1.075), 
6 . Marcin Horbacz (Lumel) —  183 (1.015).

Cross na dyst. 3 km: 1. Jacek Gnyp (Legia) —  
9.09,0 (1.324 pkt), 2. P. Mąkowski -  9.12,3 (1.312),
3. Grzegorz Sądel (Lumel) —  9.27,0 (1.252),
4. A. Stefanek —  9.29,2 (1.244), 5. Mieszko Ben- 
cych (Lumel)— 9.34,5 (1.222), 6 . Mirosław Rutko­
wski (Lumel)-9 .3 6 ,7  (1.214).

Jazda konna: 1. Kustosz pod Tomaszem Cygań­
skim (Lumei) — 1.39,3 (1.100), 2. Dyktator pod Pio­
trem Buczkowskim (Legia) —  1.47,5 (1.090), 3. Orion 
pod Bogdanem Sądelem — 1.31,3 (1.070), 4. Orion 
pod A. Stefankiem —  1.31,4 (1.070), 5. Kustosz 
pod P. Mąkowskim —  1.37,0 (1.070), 6 . Dyktator pod 
J .G n y p e m -1.42,5 (1.070).

Końcowe wyniki mistrzostw; 1. A. Stefanek (Lu­
mel) —  5.683, 2. M. Nowicki (Legia) —  5.607, 
3. J. Gnyp (Legia) —  5.433,4. G. Sądel (Lumel) —  
5.363,5. P. Mąkowski (Lumel) —  5.355,6 . M. Hor­
bacz (Lumel) —  5.269. Roman SIUDA

Dwa medale gorzowian

Nokaut na wodzie
- -Na tórze-regatowym “Malta” w Poznaniu odbyły się mistrzostwa Polski juniorów w wioślarstwie. Uczestniczyła 
w nich grypą zawodników, A^S :̂ W£.fi°!'.?óW,s Wśrod nich najlepiej wypadł Tomasz Kucharski, który razem z 
Ryszardem Szymanderą (AZSAWf Poznań) wdwójce podwójnej, zdeklasował rywali wyprzedzając następną 
osadę o ok. 120 m. Była nią dwójka następnych gorzowian Tomasz Malinowski i Grzegorz Kamelski.

Za trzy tygodnie w Montrealu rozpoczną się mistrzostwa świata juniorów. “Pewniakiem'’ do startu jest gorzo- 
wsko-poznańska osada. Mamy nadzieję, że i z Kanady przywiezie medal. (RR)

p a n a  Kontrolny mecz Stilonu

Bf*JI Sprawdzono wszystkich
Piłkarze “Stilonu” rozegrali kolejny sparring. Tym razem na własnym boisku podejmowali “Chemika” Police. 
Mecz miał charakter wybitnie szkoleniowy. Obaj trenerzy wprowadzili do gry wszystkich zawodników. Mimo, że 

w gorzowskim zespole wystąpiło kilku juniorów, optyczna przewaga była po jego stronie. Nie zostało to jednak 
udokumentowane bramkami, bowiem “Stilon” przegrał 2:4 (0:1). Bramki dla gospodarzy zdobyli: Dariusz Borowy 
i Wiesław Osiecki.
♦  Jak informujemy w "Serwisie w pigułce, na zgrupowaniu w Wałczu zatruli się piłkarze szczecińskiej Pogoni i 
z tego względu nie doszedł do skutku planowany mecz ze Stilonem. Nie mieli także szczęścia będący tam również 
na zgrupowaniu siatkarze Stilonu. Kilku z nich poważnie się zatruło. (RR)

Jedenaście medali 
zielonogórskich strzelców

Na odbywających się we Wrocławiu strzeleckich mistrzostwach Polski juniorów 
ustanowiono dwa nowe rekordy Polski: w karabinku 60 strzałów leżąc drużyna 
juniorek WKS Śląsk uzyskała 1.723 pkt. (poprzedni rekord Polski wynosił 1.721 pkt.), 
natomiast w karabinku dowolnym 60 strzałów leżąc drużyna juniorów Śląska uzyskała 
1.755 pkt. (poprzedni rekord Polski w tej konkurencji wynosił 1.744 pkt.).

Wyniki zielonogórskich strzelców: karabinek st. 3x20 pneumatyczny 40 strzałów, juniorzy młodsi —  3. Łu-
strzałów juniorki młodsze— 1. Iwona Prociewicz (LOK 
Zielona Góra) 559 pkt; pistolet pneumatyczny 40 strza­
łów, młodsi juniorzy —  1. Grzegorz Potocki 376; pisto­
let szybkostrzelny 2x30 strzałów, juniorzy —  3. Sławo­
mir Chruściński 567; karabinek dowolny 3x20 strza­
łów, juniorzy —  3. Piotr Pieniążek 562; karabinek 
standard 3x20 strzałów, juniorki— 2. Katarzyna Kraw- 
czonek 560, 3. Katarzyna Karchut 554; karabinek

kasz Kisielewski 370; karabinek pneumatyczny 40 
strzałów, juniorki młodsze —  1. Ewelina Matoga 376 
pkt, 3. Ewa Lorenz; ruchoma tarcza, 30+30,50 me­
trów, juniorzy —  3. Marek Maciejewski 571; pistolet 
dowolny 60 metrów, juniorzy —  3. Zbigniew Sieroń; 
pistolet dowolny 40 strzałów, juniorzy młodsi —  3. 
Grzegorz Potocki (wszyscy Gwardia Zielona Góra) 
-3 4 8 .

B C f t U I I S  I 
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♦  Didier Auriol (Francja) jadący na lancii delta HF w 
dalszym ciągu znajduje się na czele klasyfikacji samo­
chodowego Rajdu Argentyny. Po trzech etapach wy­
przedza Carlosa Sainza (Hiszpania —  toyota celica) i 
GustavoTrellesa (Urugwaj —  lancia delta HF).
♦  Otwarte mistrzostwa Kanady w tenisie wygrał An­
dre Agassi. Amerykanin, rozstawiony z nr 2 pokonał w 
finale lvana Lendla (USA —  3) 3:6,6:2,6:0.
♦  Rząd Nepalu zapowiedział wprowadzenie opłat od 
10 tys. do 50 tys. dolarów dla ekspedycji wybierających 
się na Mount Everest. Od sierpnia 1993 roku ograni­
czać się będzie liczbę wypraw udających się w ten 
region. Środki te mają na celu walkę z zaśmiecaniem 
Himalajów.
♦  Sześciu piłkarzy szczecińskiej Pogoni: Rafał Pio­
trowski, Robert Wojtkowski, Szwed Stefan Jans­

son, Radosław Majdan, Wiesław Latała, Dariusz 
Kęsy, ich nowy trener Romuald Szukiełowicz, masa­
żysta Dariusz Dalke oraz dyrektor klubu Andrzej Ryn- 
kiewicz uległo zatruciu pokarmowemu podczas pobytu 
na obozie w Wałczu. Trzech z nich, Radosław Majdan, 
Robert Wojtkowski i Dariusz Dalke przewiezionych zo­
stało do miejscowego szpitala. Zatruciu ulegli nie tylko 
piłkarze Pogoni— zachorowało, oprócz nich, blisko 30 
sportowców przebywających w Wałczu. Prawdopodob­
nie przyczyną zatrucia były ciastka —  eklery, które 
podano sportowcom.
♦  Kolejna afera we włoskim futbolu— policja areszto  ̂
wała 8 osób, w tym byłego prezydenta klubu Verona —  
FerdinandoChiapmana. Wszyscy zostali oskarżeni o 
finansowe malwersacje.

W .finale, tenisowych mistrzostw Europy.juniorów w 
Berlinie w kategorii do lat 16 David Skoch (CSRF) pokb- 
nał Nicolasa Escude (Francja) 7:6, 6:2. W tej samej 
kategorii wiekowej wśród juniorek Andrea Glass (Nie­
mcy) zwyciężyła Barbarę Schett (Austria) 7:6,6:2.

Na ringu w Manchesterze, Mannig Galloway (USA) 
obronił tytuł zawodowego mistrza świata w boksie (wersja 
WBO) w wadze do 67 kg. W 12-rundowym pojedynku 
pokonał na punkty Pata Barreta (W. Brytania).



NR 160 * PONIEDZIAŁEK * 27 LIPCA 1992
G a z e t a N o w a

UWAGA ABSOLWENCI 5 -letniego TOR w SŁAWIE
zlat1 9 7 2 -1 9 8 5 .

D n ia  1 4 ,1 1 .1 9 9 2  r. o  g o d z . 1 2 .0 0  o d b ę d z ie  s ię  
Z J A Z D  A B S O L W E N T O W  w  S Ł A W I E .

Koszt uczestnictwa 200 tys. zł od osoby, a z noclegami 250 tys. zł.
Termin wpłaty do 30 września 1992 r. na konto LSBG Sława 10279-189-85, telefon 65-11

; ..<5:1-&37SM

■ ■ S i F R E S K O
;l bezpośredni importer 

oferuje:
I PŁYTKI ŚCIENNE I PODŁOGOWE 
produkcji zachodniej i krajowej
• do biur, sklepów i mieszkań
• mjTOOodpome i elewacyjne
• basenowe

I

11’MYWAIRI, WANNY, KOMPAKTY '
w różnych kolorach i wzorach

I BATERIE umywalkowe, natryskowe f  
i wannowe

! KABINY NATRYSKOWE

1 KLEJE do glazury

kolorowe MASY DO FUGOWANIA g

NARZĘDZIA dla płytkarzy
f' -

Ceny detaliczne, hurtowe 
i inwestycyjne

ZIELONA GÓRA
u l .  D ą b r o w s k i e g o  4 1  a  

t e l .  3 4 - 1 6  

u l .  W a n d y  5 4  

t e l .  7 1 5 - 0 1  

LUBIN 
u l .  L e s z c z y n o w a  2 7 B  ;

........................ ......................... ................ ..
■

E Przedsiębiorstwo Produkcyjno
[ Usługowo-Handlowe

“METAROL”
;  S p ó łk a  ż  o .o  w  Lu b in ie  ul. S ta ry  L g b in  16 c  te l.4 4 -4 4 -8 0  
■ p ow sta ła  ną  b a z ie  P O M  Lub in .
m

Informuje, że  prowadzi roboty i usługi z  za k re su : 
E 1 . ROBOTY ś lu sa rsk ie , tokarskie , sp a w a ln icze  
E o ra z produkuje p rzen o śn ik i obornika H -6 0 8 /3  
E i regen eru je  pom py hyd rau liczn e.
■■

i 2 . BUDOWĘ i rozbudow ę stacji paliw.
m¥

l 3 . OBSŁUGĘ te ch n iczn ą  i ko n serw ację  
= stacji paliw, dojarek, chłodni do m leka. 
Ę C e n y  um iarkow ane i konkurencyjne. 
E Z a p ra sza m y  codziennie  od 7.00 -1 5 .0 0

Hurtownia WyrobówTytoniowych “M I D AS'
L u b in  ul. 1 M a ja  5  
( s ie d z ib a  L O K -u )

P O L E C A  s z e r o k i  a s o r t y m e n t  

p a p i e r o s ó w  p o l s k i c h  i z a g r a n i c z n y c h .

I ■ ■ ■
I  ---- ,

Zapraszamy
o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  w  a o d z . . 8 . 0 0 - 1 7 . 0 0  

ćnw siie^  w  s o b o t y  w  g o d z , 8 , 0 0 : 1 4 . 0 0 ...... ...................
••« -*r«. ., , . ł •' >•, v-,'r; .... ..  -M-Óltya-

LOK, Żagań ul. Bema 15,
: tel. 24-08 i
x f i

: rozpoczyna 3 sierpnia 1992 r. | 
o godz. 16.00

i KURS KIEROWCÓW ! 
kat. C i D 

Szkolimy również 
na kat. E i C.

K •

01-22373 «

M I R A X - E U R O - H U R T
I N F O R M U J E

o paenrosieniu lubińskiej siedziby na ul. Towarową 7 
tel. 42-16-32,44-38-13

P O L E C A  ~  * ' ' ~
P iw a  b u te lk o w e  z  b ro w a ró w :

Ż Y W IE C ,  O K O C IM , L E Ż A J S K ,  W R O C Ł A W ,  K O S Z A L IN .  P O Ł C Z Y N .  
S Ł U P S K .  E L B L Ą G ,  G Q A N S K ,  G Ł U B C Z Y C E ,  K R A K Ó W ,  

S Z C Z E C IN ,  J Ę D Z E J O W ,  K A L E N B E R G ,  N O W A  S O L .
O raz ró żn o ro d n e  n ap o je  c h ło d zą c e .

CHa odbiorców hurtowych: - rabaty 
- dogodne warunki płatności.

Z A P R A S Z A M Y !

Uchwala Nr 121/92 
Zarządu Miasta w Zielonej Górze z dnia 20 lipca 1992 r. 

w sprawie; zasad umieszczania reklam. szyidów, tablic ogłoszeniowych 
w granicach administracyjnych miasta Zielonej Góry.

Działając w oparciu o.
• art. 30, ust.2 pkt. 3 ustawy z dnia 8 marca 1990 r, o samorządzie terytorialnym /Dz. U. nr 16, poz. 95 z późniejszymi zmianami/.
• paragraf 276 rozporządzenia Ministra Administracji. Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska w sprawie warunków 
technicznych, jakim powinny odpowiadać budynki /Dz. U. nr 17. poz. 62 z roku 1980 z pózńiejszywi zmiananW, - art. 22 ustawy 
zdnia 10 Kwietnia 1974 r Prawo lokalowe/Dz. U. nr 30, poz. 165 z 1987 r. z późniejszymi zmianami/uthwala się, co następuje

§1
1. Umieszczanie reklam, szyldów, tablic ogłoszeniowych ha terenie miasta Zielonej Góiy wymągą pozwolenia 
wydawanego przez Architekta Miejskiego.
2. W celu uzyskania pozwolenia, o któiym mowa w ust. t wymagane jest złożenie wnióśku zawieranego: 
aI projekt plastyczny i techniczny / w przypadku dziel plastycznych uzgodniony z plastykiem rzeczoznawcą/.
b/ opinię właściciela / użytkownika wieczystego/ gmnlu lub właściciela /zarżądcy/ budynku • zawierającą zgodę 
na umieszczenie wnioskowanej reklamy, szyldu, tablicy ogłoszeniowej.

§2
Architekt Miejski zobowiązany jest zawiadómic właściwego właściciela /użytkownika wieczystego/ 
gruntu lub właściciela /zarządcy/ budynku o wydariiu pozwolenia, o którym rńową w paragraf 1

§3
Po otrzymaniu pozwolenia wnioskodawca zobowiązańy jeęt zawrzeć umowę z właścicielem /użytkownikiem wieczystym/ giyntu 

lub właścicielem /zarządcą/ budynku, określającą zasady odpłatności za umieszczenie i korzystanie z reklam, szyldcw
i tablic ogłoszeniowych.

§<
Umowy, o których mowa w paragraf. 3 dotyczące odpłatności za umieszczanie reklam. szyldów, 

tablic ogłoszeniowych na gruntach i budynkach stanowiących mienie komunalne ZąWlera:
• Wydział Gospodarki Miejskiei Urzędu Miejskiego w Zielonej Górze w odniesieniu do gruntów komunalnych nie 
oddanych osobom trzecim w formie prawem przewidzianej oraz gruntów będąeych w zarządzie i administrowaniu ZGKiM
• Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Zielone) Górze w odniesieniu do budynków komunalnych, 
nie oddanych osobom trzecim w formie prawem przewidzianej.

§5
1 Za umieszczenie reklam, szyldów, tablic ogłoszeniowych na gruntach kómunalńych i nie oddanych osobom trzecim w formie 
prawem przewidzianej, ustala, się opłatę miesięcżną w wysokości 15 zł/ cm kw .powierzchni reklamy. Opłata miesięczna jest 
płatna do 15-go dnia każdego miesiąca. W przypadku umowy, zawartei ną okres dłuższy niż 12 m-cy. opłątę uiszcża się
w okresach kwartalnych do 15-gó dnia miesiąca następującego po upływie kwartału.
2 Upoważnia się Dyrektora Zakładu Gospodarki Komunalnei i Mieszkaniowej w Zielonej Górze do ustalenia wysokości i 

opłat za reklamy, szyldy, tablice ogłoszeniowe umieszcząne na budynkach komunalnych.
3. Opłaty, o których mowa w ust. 1 i 2 nie dotyczą:
a/ szyldów i tablic ogłoszeniowych o wymiarach poniżej 0,3 m kw.. zawierających nazwę, ądres, nazwisko i imię 
właściciela, godziny otwarcia, itp.- umieszczanych na nieruchomościach, będących siedzibą jednostki, 
b/ reklam i napisów w witrynach lub na drzwiach wejściowych lokali, będących siedzibą jednostki. 
cl reklan szyldów i tablic ogłoszeniowych świetlnych i podświetlanych

§6 N
Zarząo Mista zastrzega sobie prawo ustalenia innych zasad pobierahiś opłat, za umieszczanie niektórych rodżaiów reklam

§7
Wykonanie-uchwały powierza się Architektowi Miasta. Naczelnikowi Wydziału Gospodarki Miejskiej Urzędu Miejskiego, 

Dyrektorowi Zakładu Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Zielófiej Górze 
§8

Uchwala wchodzi w życie z dniem podjęcia i podlęgą ogłoszeniu fa tablicy ogłoszeń Urżędu Miejskiego 
oraz podaniu do publicznej wiadomości w prasie lokalnej.

§9
Tracą moc uchwały Zarzadu Miasta w Zielonej Górze Nr 14/91 z dmą 15.03.911 Ńr 25/91 ż dnia 20 05.91 w sprawie 
zasad umieszczania reklam, szyldów, tablic ogłoszeniowych w granicach administracyjnych miasta Zielonej Gory

01-&398

Zakład Optyczny 
w Żarach, ul. Ułgńska 3 
tel. 34-67, wew. 10

oferuje pełen zakres 
usług od poniedziałku 
do piątku w godzinach 

od 10.00 do 17.00 
oraz

zaprasza do gabinetu 
okulistycznego w godzinach 

od 14.30 do 17.00.
«I-I6 74!

10.00 Studio olimpijskie —  Barceloną '92  wioślar­
stwo —  eliminację, pływanie •*- eliminacje, strzela­
nie, pięciobój nowoczesny, pływanie, boks —  elirrii- 
nacie, ók. 12.00 Wiadomości, 15.40 Program dnia.
15.45 Teleferie z “LUzem”
16.40 Teleexpress
17.00 Studio olimpijskie —  Barcelóna '92. boks —  
eliminacje, skoki do wody, pływanie, podnoszenie 
ciężąrów
19.00 Wieczorynka “Raskil i Sida” (1) - r  widowi­
sko teatralne
19.30 Wiadomości
20.10 Teatr Telewizji —  spektakl na bis —  August 
Strmdberg “Silniejsza”, reż. Andrzej Wajdą, wyk, 
Krystyna Janda, Teresa Budzisz-Krzyżanowską
20,55 Studio olimpijskie— Barceloną '92: piłką noż­
na m.ecz: Polska —  Wiochy, judo, koszykówką 
mężczyzn
ok. 22.30 Wiadomości wieczomo (w przerwie transmisji) 
00.30 Zakończenie progrąmu

ZIELONOGÓRSKA TELEWIZJA PRZEWODOWA
OSIEDLA: ŁUŻYCKIE, PIASTOWSKIE, PRZY JAŹ­
NI, SŁONECZNE
ULICE- OSIF. IOWA, PODGÓRNA, WŁADYSŁA­
WA IV
20.00 Inforrtiacjs.i rekląmy
20.15 Sport —  Mistrzostwa Polski juniorów w pię­
cioboju nowoczesnym (45 min.)
OSIEDLE ZASTALOWSKIE
20.00 Informacje i reklamy
20.15 Anna Bąlierina —  film niemiecki (95 mm.) 
CZERWIEŃSK
20.00 Wakacje w ZTP: Księżniczka Knight —  film 
anim. USA
20.20 Ląs —  horror USA (85 min., tylko d!ą widzów 
dorosłych)
TELEWIZJA NOWA SÓL
ZATORZE 1, ZATORZE 2
20.10 LAF-*r horror USA (93 mm.)

16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Ojczyzna-polszczyzną —  My to zrobiliśmy —  
wyście to wykonali
17.00 “Ulica Sezamkową” —  program dla dzieci
1 B.OO Program lokalny .
19.30 “Pokolenia" —  serial prod USA
19.00 Studio olimpijskie —  Barceloną '92: pływanie, 
podnoszenie ciężarów, kolarstwo, gimnastyką męż­
czyzn
21.00 Panorama
21.30 Punkt widzenia
21.55 “Bohaterowie” (2) —  serial prod. ąng.-austral
22.45 W każdej godzinie odnajduję go —  Wolność 
lgnącego Loyoli w posłuszeństwie — film prod. 
mem
23.35 Lubin --  reportaż o wydarzeniach ż sisrpr.;
1982 r.
24.00 Panorama

00.

N O M  S2ANSA

Wiadomości: 1.00, 2.00, 3.00, 4,00, 5.00, 6 .
7.31.9.00.10.00.11.00.12.00.13.00.14.00.15
18.00.20.00.24.00
Lubuskie aktualności. 16.10 
Program BBC. 7.00,16.00,22.00
6.00 Radioporanek
9.05 Studio Reklama
11.05 Radio-Teraz — D Linkowski
14.05 Rękląm3
15.05 Impuisy
15.25 Grąją i śpiewają
16.20 Mag. kulturalny^-C. Galek
17.15 Muzyką filmową —  J. Grodzki
18.05 Lub. Mag. Wojskowy —  Zb. Roczczyk
18.35 Muzyka w stylu "pop"
19.00 Łubudu —  M. Wiśniewski
20.05 Radio-Wieczór —  Cz. Markiewicz
23.00 N ocnn  marki

ly U c ,  u  w t ł . '

BEZPŁATNE OGŁOSZENIA RAMK0WE
V| w każdą sobotę losujemy 5 o 0 1 o s i  c ń ramkowych spośród 

publikowanych na naszych lamach w mijającym tygodniu

Nt ich ogłoszeniodawcy uzyskują prawo do bezpłatnego 
zamieszczenia anonsu takiej samej wie|kości,jak wylosowane 
ogłoszenie, w terminie uzgodnionym i  Redakcją, nie później 
jednak niż w ciągu Z tygodni od daty wylosowania

Ni wynikł losowania publikujemy w poniedziałkowych wydaniach 
Gazety Nowej •

z m o  0 ętD<2 £N  INFORMUJE

Prawo do zamieszczenia bezpłatnego ogłoszenia wylosowały firmy

1 Hurt Art Spożywczych "Irena" * Lubin
2 Spółka ITALTERMO - Sulęcin
3 Hurt Lodów i Mrożonek "Arktyka" - Głogów
4 Hurtownia "Cina" - Z Gora
5 PW "ELADO" • Z. Góra

Publikacja ogłoszeń nastąpi 
PflJJZflDdnienuu Redakf ją.

F I A T 1 2 6 p u v L U B I I \ I I E
tani, wygodny samochód dla każdego.

AUTO CENTRUM  VICTORIA
Lu b in  ul. Ś c in a w s k a 4 9  

te l. 4 4 -1 9 -3 3 ,4 4 -3 2 -1 2 , fa x  4 2 -1 7 -1 5

od lipca je st:
- a u t o r y z o w a n y m  d e a l e r e m  s a m o c h o d ó w  F I A T  1 2 6 p  

( c e n y  f a b r y c z n e  -  n a g r o d y  d l a  k u p u j ą c y c h ) 

- a u t o r y z o w a n ą  s t a c j ą  o b s ł u g i  F I A T  1 2 6 p ,  

- d y s t r y b u t o r e m  c z ę ś c i  z a m i e n n y c h  F I A T  1 2 6 p

W y m i e n i o n y  w y ż e j  z a k r e s  d z i a ł a l n o ś c i  

d o t y c z y  r ó w n i e ż  s a m o c h o d ó w  P O L O N E Z .

Z a p r a s z a m y  c o d z i e n n i e  

o d  g o d z .  7 . 0 0 - 2 1 . 0 0  

o r a z  w e  w s z y s t k i e  s o b o t y  7 . 0 0 - 1 5 . 0 0

Zarząd Miejski w Zielonej Qórze 
OGŁASZA II PRZETARG PISEMNY OGRANICZONY

Na oddanie w użytkowanie wieczyste gruntu oraz sprzedaż lokali mieszkalnych w bucjynku położonym w Zielonej Górze 
przy yl. Wrocławskiej 1, oznaczonej ną mapie ewidencyjnej nr działki 101 o powierzchni 431 m kw.
Lokale mieszkalne przeznacza się do sprzedaży w drodze pisemnego przetargu ograniczonego 

dla osób będących na listach przydzia łu  m ieszkań  kom unalnych lub osób posiadających mieszkania komunalne, 
które po wygraniu przetargu zw rócą  posiadane lokale do dyspozycji Urzędu M iasta.

Lr. s Pow. użytkowa 
lokalu w m kw.

Wartość lokalu wraz 
z częściami wspólnymi w zł.

Udział 
w gruncie

Wartość gruntu w zł. Cena wywoławcza

1. . 57,30 210.477.000,- 14/100 15.688.000,- 226.165.000,-
2. 57.10 199.064.000,- 13/100 14568.000,- 213.632.000,-
3 . 57,30 210.477.000,- 14/100 15.688.000,- 226.165.000,-
4. 54,40 200.250.000,- 14/100 15.688.000,- 215.938.000,-
5.
6. !i

57,30 193.867.000,- 13/100 14568.000,- 208.444.000,-
53,00 179.350.000,- 12/100 13.447.000,- 192.797.000,-

Ustala się wysokość opłaty roczne) za wieczyste użytkowanie gruntu w wysokosci 1 % ceny wylicytowanej za wyjątkiem pierwszej 
,. opłaty rocznej, która będzie wynosiła 15% wartości nieruchomości.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu pisemnym ograniczonym jest złożenie oferty z podaną ceną nabycia, dowód wpłaty wadium oraz 
Mjmowanego mi^zkanła_komuna[nego. Oferty należy składać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Gruntami, ul. Podgórna 22, 

-  "109. Wadium w
wskazanie
pokoi 410 do dnia 3 sierpnia 1992 r Otwarcie ofert i wybór oferenta nastąpi w dniu 5 sierpnia 1992 r o godz. 10.0Ó w sali 1i 
wysokosci 10% ceny wywoławczej należy wpłacić do dnia 3 sierpnia 1992 r w kasie Urzędu Miejskiego pokoj 616 do godz. 9.00. Zwrot wadium 
po przetargu. Zastrzega się prawo wyboru ofert jak też prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. Jeżeli oferent, którego oferta 
została przyjęta uchvia się od zawarcia umowy - wpłacone wadium przepada na rzecz sprzedającego. Lokale można oglądać w dniu 30 lipca 
1992 r w godz. 10.00 • 12.00. Informacje szczegołowe dotyczące ww. nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki 
Gruntami Urzędu Miejskiego, Z. Góra, ul. Podgórna 22, tel. 716-61.
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S p o r t o w a
Polska -  Kuwejt 2:0 
w inauguracyjnym występie piłkarzy

Inauguracja występów polskich piłkarzy w olimpijskim 
turnieju nastąpiła w odległej o ponad 300 km od stolicy 
Letniej Olimpiady —  Saragossie na stadionie la Roma- 
reda. Mecz Polska —  Kuwejt był najlepszy z tegorocz­
nych występów podopiecznych trenera Janusza Wój­
cika. Udana premiera przyszła w ważnym momencie. 
Drużyna mogła się załamać kłopotami zdrowotnymi: 
Grzegorz Lewandowski (tilar defensywy) w ogóle nie 
mógł zagrać w Hiszpanii, a najlepszy chyba piłkarz 
olimpijskiej reprezentacji —  Aleksander Kłak dopiero 
co “pozbierał się” po upływie trzech miesięcy i operacji 
barku, która omal nie przekreśliła jego kariery.

W piątek, na pustawym stadionie w Sargossie, nasi 
olimpijczycy przyjęli wyzwanie rzucone im przez wyka­
zujących dużą determinację Kuwejtczyków. Otwarta 
gra przez 90 minut toczyła się jednak pod nasze dyktan­
do. W 9 min. zmasowany atak Polaków sprawił, że 
Al Dokhi zagrał ręką. Sędzia paragwajski — Esco- 
bar Valdez, pozwolił skończyć akcję, a duet Świer­
czewski — Juskowiak dopełnił dzieła. Poznaniak 
strzelił Falahowi Al-Majidiemu piłkę tuż obok pra­
wego słupka. Rywale usiłowali odebrać naszej druży­
nie inicjatywę. Polacy rozbijali ich ataki w środkowej 
strefie, a w najgorszym przypadku Aleksander Ktak, 
potrafił zażegnać niebezpieczeństwo.

Po ciekawym, lecz dość "łagodnie” rozgrywanym po­
jedynku młodzieżowych mistrzów Europy Włochów z 
Amerykanami (wygrali podopieczni trenera Cesare

Maldiniego— Włosi 2 :1) zacięta batalia w Saragossie 
przypomniała, że futbol to męska gra. Druga połowa 
początkowo przyniosła falowe ataki Kuwejtczyków, ale 
nasi szybko je zneutralizowali. W końcówce warunki 
dyktowała drużyna polska. Wspaniała główka An­
drzeja Juskowiaka w końcowych minutach przypię- 
czętowała zasłużony sukces zespołu trenera Janu­
sza Wójcika. Wygrana polskiego zespołu byłaby wy­
ższa, gdyby w ostatniej minucie Mirosław Waligóra 
wykorzystał rzut karny.

Polacy zagrali w składzie: Aleksander Kłak — To­
masz Łapiński, Marek Koźmiński, Tomasz Wał- 
doch, Dariusz Gęsior (od 46 min. Marcin Jałocha), 
Piotr Świerczewski, Dariusz Adamczuk, Jerzy Brzę­
czek, Ryszad Staniek, Andrzej Juskowiak (od 83 
min. Mirosław Waligóra), Wojciech Kowalczyk.

Pomeczowe opinie:
Janusz Wójcik —  “Drużyna wykonała swoje zada­

nie na piątkę, ale tego należało się po niej spodzie­
wać. Kuwejtczycy nie mogli nam zrobić krzywdy 
skoro konsekwentnie rozbijaliśmy ich akcje zacze­
pne wychodząc naprzeciw i natychmiast odpowia­
dając atakiem na wszelką próbę zagrożenia z ich 
strony. Mogła zaimponować postawa Alka Kłaka, 
który potrafił zapomnieć o swojej pechowej drodze 
do ważnego olimpijskiego turnieju i zagrał zdecy­
dowanie i pewnie, dyrygując drużyną i koordynując 
jej akcje.

Andrzej Juskowiak —  “Miałem świetne wsparcie w 
kolegach z pomocy i napadu. Kiedy atakujemy wtak 
zorganizowany sposób strzelenie bramek nie jest 
trudne. Liczę, że dalej będzie nie gorzej, lecz jesz­
cze lepiej...”

Aleksander Kłak —  'Trochę kłopotów było na po­
czątku meczu, Kuwejtczycy groźnie przedzierali się 
lewą stronę. W miarę upływu czasu tracili jednak 
siły i nie stać ich było już na szybkie przeboje. Dla 
mnie ten mecz był wyjątkowo ważnym sprawdzia­
nem przed kolejnymi, jeszcze trudniejszymi egza­
minami” .

Trener Kuwejtczyków Valmir Lórouz: — “Nie mieli­
śmy swojego dnia, ale przeciwnik na wiele nam nie 
pozwalał. Polacy grali z żelazną konsekwencją i 
nieustępliwością. Nie mam pretensji do swojej dru­
żyny, z tak grającymi rywalami nie wstyd jest prze­
grać".

Tabela grupy A
1. Polska 122:0
2. Wiochy 122:1
3. USA 101:2
4. Kuwejt 1 0 0:2

♦  Pierwszym liderem w grupie “B” zostali Hiszpanie 
po efektownym zwycięstwie nad Kolumbią 4:0. Wyniki: 
Hiszpania — Kolumbia 4:0 (3:0) Katar — Egipt 1:0 
(0:0).W grupie “D": Ghana-Australia 3:1 (1:0), Dania' 
Meksyk 1:1 (0:1).

Artur Wojdat poza podium
Z udziałem m.in. reprezentantów Polski olimpijską 

rywalizację rozpoczęliu pływacy. Liczyliśmy na medal 
Artura Wojdata. No cóż, nie udało się. Są następne 
konkurencje.

Na dystansie 200 m stylem dowolnym zloty medal 
zdobył Jewgienij Sadowy (WNP) - 1.46,70 (rekord 
olimpijski), srebrny - Anders Holmertz (Szwecja) - 
1.46,86, brązowy Antti Alexander Kasvio (Finlandia) 
-1.47,63, a czwarty był Artur Wojdat 1.48,24.

Na 400 m stylem zmiennym Ewa Synowska zajęta 
ósme miejsce. Do finału Polka weszła z czwartym 
czasem —  4.46,00 (nowy rekord Polski). Zloty medal 
zdobyła Krisztina Egerszegi (Węgry) z czasem 
6(^54. Nie utrzymała się na drugiej, eliminacyjnej 
posycji, Summer Sanders, która w finałowym wyścigu 
ustąpiła Chince, Lin Li. Wyniki finału: 1. Krisztina 
Egerszegi (Węgry) 4.36,54 2. Lin Li (Chiny) 4.36,73 3. 
Summer Sanders (USA) 4.37.58 4. Hayley Lewis

(Australia) 4.43,75 5. Hideko Hiranaka (Japonia) 
4.46,24 6 . Daniela Hunger (Niemcy) 4.47,57 7. Eri 
Kimura (Japonia) 4.47,788. Ewa Synowska (Polska) 
4.53.32.

Zloty medal na dystansie 100 m stylem dowolnym 
kobiet zdobyła chińska zawodniczka Yong Zhuang - 
54,64, ustanawiając jednocześnie rekord olimpijski. 
Srebrny wywalczyła Amerykanka Jennifer Thom­
pson - 54,84, brązowy Niemka Franziska Van Alm- 
sick - 54,94.
♦  Na dystansie 200 m stylem dowolnym, złoty me­
dal wywalczył Amerykanin Nelson Diebel -1.01,50, 
srebrny Norbert Rozsa (Węgry) -1.01.68 , brązowy 
Phil Rogers (Australia) - 1.01.76. Do finału 
późniejszy zwycięzca przystępował z trzecim czasem 
eliminacji. Najszybszy w wyścigach eliminacyjnych, 
Dmitrij Wołkow (WNP) w finale sklasyfikowany zo­
stał na szóstym miejscu.

Nadzieje Polaków były większe

Niemcy i Włosi wyraźnie najlepsi
Pierwszy dzień igrzysk oczekiwany był przez polską 

ekipę z wielkimi nadziejami —  przed południem na 
trasę kolarskiego wyścigu drużynowego na 100 km 
wyruszyli srebrni medaliści z Seulu. Kolarze nie speł­
nili, niestety, oczekiwań —  zajęli szóste miejsce ustę­
pując nie tylko faworyzowanym Niemcom i Włochom, 
lecz również zespołowi WNP oraz Francuzom i Hisz­
panom. Wynik ten potwierdza pozycję polskiej drużyny 
w światowej czołówce, ale sami zawodnicy byli trochę 
rozczarowani. Zarówno trener Wacław Skarul jak i 
jego pupile mierzyli wyżej.

Rzeczywistość okazała się brutalna —  szereg 
słabszych teoretycznie drużyn postawiło wszystko 
na jedną kartę skupiając się na przygotowaniach 
olimpijskich i dało to w Barcelonie efekty. Niemcy i 
Włosi byli poza konkurencją i między sobą walczyli 
o złoto. Zespoły, które zajęły miejsca od 5 do 8 
rywalizowały już tylko o brązowy medal i był to bój 
wyrównany, trwający do ostatnich metrów trasy. 
Znakomicie pojechali Francuzi, wprost rewelacyjnie 
Hiszpanie, nieco gorzej niż bywało podopieczni Ni­
kołaja Gorełowa - kolarze WNP. Do grupy tej nale­
żeli także do półmetka Szwedzi, plasując się na

wysokiej czwartej pozycji. Upadek całej czwórki tuż 
po półmetku wyeliminował ich z walki - Johan Fa- 
grell trafił do szpitala ze złamanym obojczykiem, 
jego koledzy mocno poturbowani usiłowali jeszcze 
jechać dalej, ale Andersson nie był w stanie utrzy­
mać kierownicy kontuzjowaną ręką i Szwedzi ska­
pitulowali. Pecha mieli także Czechosłowacy. Dwa 
kolejne defekty przy dość nieudolnej interwencji me­
chanika sprawiły, że stracili szansę walki o czołowe 
lokaty. Fakt, że żaden z zespołów nie zdołał w Barce­
lonie uzyskać czasu poniżej dwóch godzin najlepiej 
obrazuje skalę trudności olimpijskiej trasy z metą na 
torze wyścigowym Catalunya.

Wyniki; 1. Niemcy (Bernd Dittert, Christian Me­
yer, Uwe Peschel, Michael Rich) - 2:01.39 2. Wło­
chy (F!avio Anastasia, Luca Colombo, Gianfran 
co Contri, Andrea Peron) - 2:02,39 3. Francja 
(Herve Bussard, Didier Faivre - Pierret, Philippe 
Gaumont, Jean - Louis Harel) - 2:05.25 4. WNP - 
2:05.34 5. Hiszpania - 2:06.11 6 . Polska (Grzegorz 
Piwowarski, Andrzej Sypytkowski, Marek Leś­
niewski, Dariusz Baranowski) - 2:06.34 7. Szwaj­
caria - 2:06.35 8 . CSFR - 2:06.44.

Pierwsze złoto dla Kab-Soon Yeo
Pierwszą mistrzynią Igrzysk XXV Olimpiady w Barce­

lonie została reprezentantka Korei Płd. Kab Soon Yeo 
- 498,2 pkt.,która zdobyła złoty medal w strzelaniu z 
karabinka pneumatycznego na 10 m. Srebrny medal 
wywalczyła Bułgarka Wesela Leczewa - 495,3, a brą­
zowy Aranka Binder (Serabia-Czarnogóra) - 495,1.

Renata Mauer zgromadziła 389 (17m.),a zielonogó- 
rzanka Małgorzata Książkiewicz - 388 (23m.).
♦  Pistolet dowolny. Jerzy Pietrzak zajął 9 miejsce w

eliminacjach strzelania z pistoletu dowolnego - 560 pkt 
i nie awansował do finału. Tę część strzelania wygrał 
KonstantinŁukaszuk (WNP) - 567 przed Tanio Kiria- 
kowem (Bułgaria) - 567, Dariusem Youngiem (USA) 
- 566. Kolejne miejsca zajęli: 4. Ragnar Skanaker 
(Szwecja) - 566,5. Yifu Wang (CHRL) - 565,6. Haifeng 
Xu (CHRL) - 565,7. Istvan Agh (Węgry) - 561,8 . Sorin 
Babii (Rumunia) - 561. Do finałowej rozgrywki zakwa­
lifikowała się wymieniona ósemka zawodników.

„Dream team” zdeklasował Angolę
Przed meczem koszykówki USA —  Angola wiadomo było, że jego zwycięzcą może być tylko 
“Dream team”, jak nazywana jest drużyna amerykańska złożona z gwiazd NBA. Wynik 116:48 
(64:16) mówi sam za siebie— spotkanie można określić grą do jednego kosza.

Amerykannie nie musieli pokazywać całej gamy 
swych umiejętności, aby rozprawić się z reprezentan­
tami Afryki. Momentami spotkanie bardziej przypomi­
nało intensywniejszy trening, niż rywalizację podczas 
turnieju olimpijskiego. Angoiańczycy, sparaliżowani 
konfrontacją z przedstawicielami najlepszej, profesjo­
nalnej ligi świata i okrzykami kibiców dopingujących 
żywiołowo “Magica” Johnsona i jego kolegów, odebrali 
pamiętną lekcję koszykówki. Po spotkaniu, legendarny 
Johnson otoczony został przez grono angolańskich

zawodników, którzy chcieli zostać uwiecznieni wraz z 
asem Los Angeles Lakers na pamiątkowej fotografii 

Najwięcej punktów dla USA zdobyli: Charles Barkley 
—  24 i Karl Malone —  19, dla Angoli: Paulo Macedo 
Jean Coneiao — po 10.
♦  W spotkaniu grupy A: Niemcy-Hiszpania 83:74 
(46:39), Chorwacja-Brazylia 93:76.
♦  W meczach grupy B uzyskano wyniki: Litwa —  
Chiny 112:75 (55:26), WNP —  Wenezuela 78:64
(34:16).

Mocny akord 
w pięcioboju

Bardzo udanie rozpoczęli olimpijskie zmagania pol­
scy pięcioboiści— w komplecie zawodnicy zielonogór­
skiego Lumelu. W zakończonym w niedzielę późnym 
wieczorem turnieju szpadowym zwycięży) wprawdzie 
Węgier Laszlo Fabian — 1034 pkt., ale 2 m. zająt 
mistrz świata, Arkadiusz Skrzypaszek — 1000 pkt. 
Dariusz Goździak by) 34 — 796 pkt., a Maciej Czyżo- 
wicz 37— 779. Drużynowo zwyciężyli Węgrzy—2796 
przed Polakami — 2575 i Meksykanami — 2558.

Zapaśnicy
ze zmiennym szczęściem

Nie mieli szczęścia obecni i byli mistrzowie startujący 
na olimpijskich matach w kategorii do 100 kilogramów 
w zapasach w stylu klasycznym. Obrońca tytułu mi­
strzowskiego z Seulu Andrzej Wroński,w drugiej gru­
pie eliminacyjnej rozpoczął od przegranego pojedynku 
z brązowym medalistą z Seulu Amerykaninem Denni- 
sem Koslowskim. Wroński wygrałwalkę drugiej rundy 
pokonując na punkty Stipe Damjanovica (Chorwacja).

Ryszard Wolny (68 kg) w pierwszej w walce pokonał 
na punkty Japończyka Takumi Mori 3:0. Polak prze­
prowadził decydującą akcję na kilkadziesiąt sekund 
przed końcem pojedynku, zakładając chwyt i zmusza­
jąc rywala do ucieczki za matę.Drugie zwycięstwo Wol­
ny zanotował w pojedynku z Martinem Kornbakkiem 
(Szwecja).

W grupie “A" obok Wolnego po dwóch rundach po 
dwa zwycięstwa mają: Abdollah Chamangoii (Iran) 
oraz Islam Dugudzijew (WNP). W rywalizacji z dzie­
sięciu zawodników pozostału już siedmiu.

N i e  s p e ł n i l i  n a d z i e i
Od porażki rozpoczęli występy na olimpijskim ringu 

polscy bokserzy. Przegrał w 1/16 turnieju w wadze do 
48 kg Andrzej Rżany z RajendrąPrasadą (Indie) 6:12. 
Porażka jest tym bardziej przykra, że 19-letni zawodnik 
Hetmana Zamość byl faworytem i mial korzystne loso­
wanie. Przeztrzy rundy Rżany praktycznie walczyłtylko 
jedną ręką, próbując zadawać tylko ciosy proste lewą. 
20-latek z Indii nie zaprezentował nic nadzwyczajnego, 
ale sędziowie wyżej ocenili jego umiejętności. W wadze 
do 67 kg Wiesław Maiyszkó przegrał na punkty z Ce­
sarem Ramosem (Dominikana).

N a  i n n y c h  a r e n a c h
♦  W inauguracyjnym meczu turnieju baseballowe­
go, mistrzowie świata amatorów, Kubańczycy poko 
nali Dominikanę 8:0. W drugim spotkaniu Tajwan 
zwyciężył Włochy 8:2, Japonia - Portoryko 9:0, USA 
- Hiszpania 4:1.
♦  Siatkówka mężczyzn - grupa A: Włochy - Francja 
3:1 (-9,5,8 ,2), Hiszpania-Kanada3:2 (-13,7,-9,12,13) 
a w grupie B: Kuba - Holandia 3:1 (12,15,-6,11).
♦  Hokej na trawie mężczyzn, grupa "A”: Wielka 
Brytania - Egipt 2:0 (1:0) Niemcy - Indie 3:0 (1:0) 
Australia - Argentyna 7:0 (3:0). Grupa “B": Pakistan 
Malezja 4:1 (3:1).
♦  20-letni Iwan Iwanow (Bułgaria) potwierdził swój 
światowy prymat w wadze 52 kg w podnoszeniu cięża­
rów, zdobywając złoty medal. Uzyskał w dwuboju 265 kg, 
wyprzedzając zaledwie o 2,5 kg rewelacyjnego Chiń­
czyka Lin Oishenga. Brązowy medal wywalczył Ru­
mun Traian Ciharean - 252.5 kg, który był lżejszy 
zaledwie o 100 gramów od Koreańczyka Ko Kwang- 
Ku, mającego taki sam rezultat. Startowało 18 zawód 
ników (nie było Polaka).
♦  Klasyfikacja medalowa po niedzielnych finałach 
(złote, srebrne brązowe):

1 .WNP 2,0,0,2.Chiny 1,3,0,3.USA 1,1,1.4.Bułgaria
I,1,0, Węgry 1,1,0, 6 .Australia 1,0,1, Niemcy 1,0,1 
8 .Korea Płd 1,0,0, 9.Francja 0,1,1, Szwecja 0,1,1
II.Włochy 0,1,0, 12.Finlandia 0,0,1 Holandia 0,0,1 
Rumunia 0,0,1, NDO (Serbia i Czarnogóra) 1.

Polonia nowym liderem

Wysokie zwycięstwa 
lubuskich drużyn

Jedenastą serię spotkań rozegrały zespoły żużlowej ekstraklasy. W meczu na szczycie 
’ olonia Bydgoszcz pokonała Apator Toruń. Pojedynek oglądało 22 tysiące widzów. 
Nowym liderem została drużyna bydgoska. Wysokie zwycięstwa zanotowały oba lubuskie 
teamy. Stal Gorzów pokonała wicemistrza kraju lubelski Motor i zajmuje drugie miejsce 
w tabeli. KS Morawski Zielona Góra nie miał problemów z zainkasowaniem punktów w 
spotkaniu z beniaminkiem Stalą-Westa Rzeszów.

Stenka, Pawelec— 5:1 (13:5). 4. Kocso (66,2), Paluch,
MORAWSKI ZIELONA GÓRA -  STAL-WESTA 
RZESZÓW 54:36
Morawski: Huszcza 11 (2,3,3,t,3), Pawlak 0 (u,-,-,-,-), 
Dudek 15 (3,3,3,3,3), Zarzecki 9 (2,2,d,3,2), Szym­
kowiak 6 (2,3,1,0,0), Jaworek 8 (1,2,2,2,1), Połu­
biński 3 (2,1), Protasiewicz 2 (1,1).
Stal: Stachyra 13 (3,1,3,3,1,2), Sitek 1 (1,0,-,0,0), 
Adorjan 8 (1,1,2,2,2), Kuciaba 0 (0,0,0,-,), Krzysty- 
niak 12 (3,2,2,1,3,1), Janusz 0 (0,0,0) ,  Tihanyi 
1 (0,1), Gancarz 1 (1,0).
Najlepszy czas dnia uzyskał w 2 wyścigu Sławomir 
Dudek - i  67,2 sek. Sędziował Józef Rzepa (Kra­
ków). Widzów ok. 5 tys.

Wyścig po wyścigu: 1. Stachyra (69,8), Huszcza, 
Sitek, Pawlak (u) —  2:4, 2. Dudek (67,2), Zarzecki, 
Adorjan, Kuciaba —  5:1 (7:5), 3. Krzystyniak (67,3), 
Szymkowiak, Jaworek, Janusz —  3:3 (10:8), 4. Dudek 
(67,7), Zarzecki, Stachyra, Sitek —  5:1 (15:9), 5. Szym­
kowiak (68,1), Jaworek, Adorjan, Kuciaba —  
5:1(20:10), 6 . Huszcza (68,10, Krzystyniak, Protasie­
wicz, Janusz —  4:2(24:12), 7. Stachyra (67,6), Jawo­
rek, Szymkowiak, Tihanyi —  3:3(27:15), 8 . Huszcza 
(68,5), Adorjan, Protasiewicz, Kuciaba— 4:2(31:17), 9. 
Dudek (68,9), Krzystyniak, Gancarz, Zarzecki (d) —  
3:3(34:20), 10. Stachyra (68,5), Połubiński, Tihanyi, 
Szymkowiak —  2:4(36:24), 11. Zarzecki (68,1), Ador­
jan, Stachyra, Huszcza (t) —  3:3(39:27), 12. Dudek 
(67,9), Jaworek, Krzystyniak, Sitek —  5:1 (44:28), 13. 
Krzystyniak (69,0), Adorjan, Połubiński, Szymkowiak—  
1:5(45:33), 14. Dudek (67,9), Stachyra, Jaworek, Ja­
nusz—  4:2(49:35), 15. Huszcza (69,2), Zarzecki, Krzy­
styniak, Gancarz —  5:1 (54:36).

W obu ekipach zabrakło kontuzjowanych zawodni­
ków. W .Stali nie mogli wystąpić Georgi Petranow, 
Janusz Ślączka i Rafał Wilk, a w drużynie zielonogór­
skiej Norweg Lars Gunnestad. Nie dojechał także 
Szwed Jimmy Nilsen. Gospodarze wystąpili więc w 
krajowym składzie, a w ekipie gości startowali repre­
zentanci Węgier Zoltan Adorjan i Sandor Tihanyi.

Początek spotkania nie zapowiadał łatwego zwycię­
stwa miejscowych. W inauguracyjnym wyścigu Janusz 
Stachyra pokonał Andrzeja Huszczę, a Artur Pawlak 
miał uślizg. Zielonogórzanie zrewanżowali się jednak 
gościom w następnym wyścigu zwyciężając podwójnie. 
W kolejnych także dominowali zawodnicy Morawskie­
go. Najwięcej emocji dostarczył 11 wyścig. Najpierw za 
zerwanie taśmy wykluczony został Huszcza, a samot­
nie jadący Andrzej Zarzecki łatwo poradził sobie z 
rutyniarzami Stachyrą i Adorjanem.

Klasą dla siebie był Sławomir Dudek, który zdobył 
komplet punktów. Tak bojowo, jeżdżącego “Dudiego” 
dawno już nie oglądano na zielonogórskim torze. Słab­
szy występ zanotował Jarosław Szymkowiak, ale pre­
zes Zbigniew Morawski częściowo zrekompensował 
mu nieudany start przekazując 1 milion złotych. Szef 
zielonogórskiego klubu jak stwierdził i tak zaoszczędził 
6  tysięcy marek, gdyż w miejscowej ekipie ...zabrakło 
Nilsena. Punkty pozostały jednak w Zielonej Górze, a 
inni sponsorzy także nie żałowali “grosiwa” najlepszym 
żużlowcom KS Morawski.

W rzeszowskiej ekipie dominowali doświadczeni Sta­
chyra i wychowanek zielonogórskiego Falubazu Jan 
Krzystyniak. Zawiedli natomiast obaj “stranieri”, a 
szczególnie Adorjan, który nie tak dawno zwyciężył na 
zielonogórskim torze podczas ćwierćfinału IMS.

Marek STANISZEWSKI

STAL GORZÓW -  MOTOR LUBLIN 60:30 
Stal: Świst 12 (3,3,3, —, 3), Staszewski 1 (0, d, 
- ,  1, - ) ,  Kocso 10 (2, 3,2,2,1), Paluch 8 (3, 2, 
- ,  2,1), Havelock 15 (3,3,3,3,3), Hućko 9 (2,2, 
—, 3,2), Franczyszyn 4 (2,1,1), Gała 1 (u, 1). 
Motor: Kępa 11 (2,1,1,2,2,3), Birski 1 (1,0,0, - ,  
—), Mordel 2 (1, d, 1, w, 0), Muszyński 3 (0,1,2, 
0, d), Stenka 12 (1,2,3,3,1,2), Pawelec 1 (0,1, 
0, —, —), Jucha 0 (0,0).
Najlepszy czas dnia uzyskał w 3 biegu Gary Have- 
lock — 65,33 sek. Sędziował Romuald Owsiany
(Gdańsk). Widzów ok. 4000.

Kępa, Birski —  5:1 (18:6). 5. Havelock (66,26), Hućko, 
Muszyński, Mordel (d) —  5:1 (23:7). 6 . Świst (66,87), 
Stenka, Pawelec, Śtaszewski (d) —  3:3 (26:10). 7. 
Havelock (66,26), Franczyszyn, Kępa, Birski —  5:1 
(31:11). 8 . Świst (66,12), Muszyński, Mordel, Gala (u) 
—  3:3 (34:14). 9. Stenka (67,14), Kocso, Franczyszyn, 
Pawelec —  3:3 (37:17). 10. Havelock (66,06), Kępa, 
Staszewski, Muszyński —  4:2 (41:19). 11. Stenka 
(67,14), Kocso, Gała, Mordel (w) —  3:3 (44:22). 12. 
Hućko (67,43), Kocso, Stenka, Jucha —  5:1 (49:23). 
13. Havelock (66,77), Kępa, Franczyszyn, Mordel —  
4:2 (53:25). 14. Kępa (68,7), Hućko, Kocso, Muszyński 
(d) —  3:3 (56:28). 15. Świst (67,22), Stenka, Paluch, 
Jucha- 4 :2  (60:30).

Mecz w Gorzowie pokazał, że Motor bez “zachodnie­
go wkładu" jest słabą drużyną. Tylko Dariusz Stenka 
potrafił dotrzymać kroku ekipie gorzowskiej. Przed 
spotkaniem okazało się, że bagaż Gary'ego Havelo- 
cka —  w którym znajdował się silnik —  zginął w czasie 
transportu lotniczego.

Po pierwszych wyścigach zanosiło się na pogrom 
lublinian. Tylko w trzeciej gonitwie Dariusz Stenka i 
Tomasz Pawelec przez chwilę jechali na remis. Naj­
pierw Havelock znakomitym manewrem na pierwszym 
łuku wyszedł na prowadzenie, a dwa okrążenia później 
dołączył do niego Marek Hućko. Do niebezpiecznej 
sytuacji doszło po starcie w 10 wyścigu. Marek Kępa 
chcąc wyprzedzić na łuku Havelocka zahaczył o jego 
tylne koło. Anglik opanował motocykl, lecz zawodnik 
Motoru musiał zjechać do bandy. Zablokował w ten 
sposób Marka Muszyńskiego. Błąd lublinian umiejęt­
nie wykorzystał Mariusz Staszewski wysuwając się na 
trzecią pozycję. Najciekawszy był wyścig trzynasty. 
Zawodnicy ustawiali się nastarciedwukrotnie. Najpierw 
na pierwszym iuku Kępa po starcie odjechał od kra­
wężnika spychając RyszardaFranczy szyna i Jerzego 
Mordela na bandę. W powtórce zaciętą walkę o drugie 
miejsce toczyli Franczyszyn i Kępa.

Zwycięstwo Stali byłoby większe gdyby nie defekty 
motocykli Staszewskiego i Kocso. (RR)

W pozostałych meczach: Polonia Bydgoszcz —  
Apator Toruń 52:37. Punkty dla Polonii: T. Gollob, 
Smith i Ermolenko po 12, J. Gollob 7, Cieślewicz 5, 
Kornacki 3, Rutecki 1, a dla Apatora: Jonsson 11, 
Gustafsson 9, Krzyżaniak 6, Kowalik 4, Sawina i 
Bajerski po 3, Kuczwalski 1.

Unia Tarnów — Wybrzeże-Rafineria Gdańsk 46:44. 
Punkty dla Unii: Leśniowski 12, J. Rempała 11, Hand- 
berg 9, Mardanszin 6, Kużdżał 5, Łukasik 3, a dla 
Wybrzeża: Schofield 15, Cox 13, Olszewski 12, Jacek 
Kalinowski 2, Berliński i Jarosław Kalinowski po 1.
. Yawal Częstochowa • Sparta-Aspro Wrocław 30:60. 
Punkty dla Yawalu: Vandlrek 14, Matysiak 6, Owiżyc 
5, Przygódzki 3, Osumek, Suchecki p.o 1, dla Sparty: 
Tatum 15, Knudsen 14, Załuski 12, Siedź 9, Baron 
7, Lech 2 i Szuba 1.

Tabela
1. Polonia
2. Stal G.
3. Apator
4. Morawski
5. Sparta
6 . Motor
7. Unia T.
8. Stal Rz.
9. Wybrzeże
10. Yawal

♦  W spotkaniach II ligi: Śląsk Świętochłowice — 
Victoria-Rolnicki Machowa 36:54, Start Gniezno — 
GKM Grudziądz 61:29, Unia Leszno—Iskra Ostrów 
59:30, Kolejarz-Remak Opole — Polonia Piła 49:41, 
KKŻ Krosno— Jeanette-ROW Rybnik 40:50. Pauzo­
wały rezerwy Sparty-Aspro Wrocław.

11 18 +109
11 17 +150
11 16 +98
11 15 +112
11 12 +84
11 12 -70
11 10 -59
11 6 -37
11 2 -179
11 2 -208

Wyścig po wyścigu: 1. Świst (65,45), Kępa, Birski, 
Staszewski —  3:3. 2. Paluch (65,95), Kocso, Mordel, 
Muszyński —  5:1 (8:4). 3. Havelock (65,33), Hućko,

Tabela
1. Unia L. 14 26 +362
2. Jeanette 14 26 +309
3. Start 14 20 +231
4. Polonia 14 17 +73
5. KKŻ 14 14 -32
6 . Kolejarz 13 14 -32
7. Victoria 14 9 -109
8 . Sparta II 13 9 -111
9.Iskra 14 7 -233
10. GKM 13 4 -175
11. Śląsk 13 2 -284

1 8
Miguel Indurain 
rekordzistąTour de France

Miguel Indurain (Hiszpania - Banesto) wygrat 79 
kolarski wyścig zawodowców Tour de France. Powtó­
rzył on swój sukces sprzed roku. W klasyfikacji gene­
ralnej wyprzedził dwóch reprezentantów Wioch —  
Claudio Chiappucciego i mistrza świata Gianniego 
Bugno. Indurain jest szóstym kolarzem, który w jednym 
sezonie wygrał dwa najbardziej prestiżowe wyścigi 
profesjonalistów —  Giro dltalia i Tour de France. 
Wcześniej tej sztuki dokonali —  FaustoCoppi (Włochy 
— 1949,1952), Jacques Anquetil (Francja — 1964), 
Eddy Merckx (Belgia — 1970,1972,1974), Bernard 
Hinault (Francja —  1982, 1985) i Stephen Roche 
(Irlandia— 1987).

Już wcześniej Miguel Indurain nie pozostawił cienia 
wątpliwości kto jest najlepszym zawodnikiem wyścigu. 
Wygrał 19 etap, jazdę indywidualną na czas długości 
64 km z Tours do Blois. Wyprzedził Gianniego Bugno

(Włochy) i Dmitrija Zdanowa (WNP). Belg Peter de 
Clercq wygrał dwudziesty etap długości 222 km z Blois 
do Nanterre. Drugi był Flavio Vanzella (Włochy), a 
trzeci Thierry Laurent (Francja). Zgodnie z przewidy­
waniami ostatni etap długości 141 km, ktortego trasa 
prowadziła z La Defence do Paryża, nie przyniósł wię­
kszych zmian w klasyfikacji. Na Polach Elizejskich 
(gdzie tradycyjnie kończy się “Wielka Pętla”) najszyb­
szym okazał się Olaf Ludwig (Niemcy), który wyprze­
dził Jeana - Paula van Poppela (Holandia) i Johana 
Museeuwa (Belgia).

Indurain pobił rekord szybkości w Tour de France. Na 
trasie tegorocznego wyścigu uzyskał przeciętną pręd­
kość 39,504 km/h. Dotychczas rekord należał do Ber­
narda Hinaulta (Francja) z 1981 roku i wynosił 38,960 
km/h. Trzeci rezultat należy do Pedro Delgado (Hisz­
pania) z 1988 roku —  38,909 km/h.

PP Totalizator Sportowy zawiadamia, że w zakładach 
na dzień 22.07.1992r. wg wstępnych danych stwierdzo­
no: Express Lotek —  kwota na wygrane: 
1.830.562.800 zł.

5 rozw. z 5 traf. —  wygrane po ok. 183.000.000 zł 
1.557 rozw. z 4 traf. —  wygrane po ok. 230.000 zł

71.664 rozw. z 3 traf. —  wygrane po ok. 7.600 zł 
Duży Lotek —  kwota na wygrane: 6.899.424.000 zi 
467 rozw. z 5 traf. —  wygrane po ok. 3.690.000 zł 
24.822 rozw. z 4 traf. —  wygrane po ok. 105.000 zł 
426.474 rozw. z 3 traf. —  wygrane gwarant. 6.0ÓO zł 
Z uwagi na okres reklamacyjny, 8  dni, wysokość 

wygranych może ulec zmianie.
Następne losowanie zakładów Express Lotka i Duże­

go Lotka 1 odbędzie się w środę, 29 lipca br.

DUŻY LOTEK
6,10,30,38,39,48



NR 160 * PONIEDZIAŁEK *27 LIPCA 1992
G a z e t a N o w a $

P o l i t y c z n a
Każde społeczeństwo może się zgadzać na zabijanie ludzi, lub być obojętnym na tę sprawę. My uważamy, że państwo, 
które nie broni swych obywateli nie jest państwem, lecz totalitarnym gangiem lub liberalną spółką akcyjną!

Z  posłem Markiem Jurkiem

Czy wolim zmuszać do lubienia?
— W wypowiedzi dla “Gazety Wyborczej” scepty* 

cznie określił pan szanse rządu Hanny Suchockiej. 
Z czego wynika pański sceptycyzm?

— “Wielka koalicja" to jest ostatnia deska ratunku dla 
Polski. Nasuwa się jednak pytanie czy taki czas nad­
szedł? Państwo i instytucje demokratyczne muszą ist­
nieć, a w tej koalicji wszystko nas dzieli; nie myślę tu o 
pani premier lecz o ministrze Kuroniu czy Rokicie. Stąd 
bierze się mój sceptycyzm. Natomiast kiedy poddaje się 
próbie fakt czy Polacy są w stanie stworzyć koalicję 
międzypartyjną — to wszystkie stronnictwa zmuszone 
są pracować w tym kierunku.

— Zgodzi się pan z twierdzeniem, że rząd powstał 
ze strachu przed brakiem władzy wykonawczej i 
anarchizacjążycia społecznego orazz obawy przed 
Lechem Wałęsą i koncepcją prezydent — premie­
rem?

— Demokracja może nie jest w stanie rozwiązać wiele 
problemów, daje jednak możliwość formalnego wpły­
wu na nie, ale nie przez ulicę lecz przez instytucje. 
Myślę, że istnieją dwa zagrożenia — całkowita utrata 
zaufania społeczeństwa do instytucji demokratycznych 
i rządy całkowicie pozaparlamentarne — niekontro­
lowane.

— Czy wyjście z koalicji Jarosława Kaczyńskiego 
z PC nie będzie początkiem końca tego rządu? Co 
możecie zaoferować PC żeby uczestniczyło w ko­
alicji?

— Pani premier powiedziała, że koalicja ma charakter 
otwarty. Według mnie ma charakter przejściowy. Uwa­
żam, że ZChN powinno zmierzać do tego, żeby koalicja 
nabrała charakteru “wielkiej koalicji". Nie jest to wyraz 
naszej sympatii do partiiliberalnych lecz wyraz troski o 
Polskę. Powinny tam się znaleźć KPN, PC nawet PSL, 
choć to ostatnie ugrupowanie nie w pierwszej kolejno­
ści. Byłem zwolennikiem koalicji prawicowo-ludowej 
opartej na ZChN, KPN, PSL i PC, ale zostało to unie­
możliwione przez Jarosława Kaczyńskiego, który chciał 
“wielkiej koalicji” lecz się wycofał. On twierdził, że ich 
wybór strategiczny to wybór europejski, prozachodni, 
prokapitalistyczny. Przetłumaczyłbym to na jednostron­
nie prozachodni, jednostronnie prokapitalistyczny bez 
uwzględnienia interesu narodowego czy społecznego. 
Według niego koalicja prawicowo-ludowa ma chara­
kter populistyczny i jego partia do takiej koalicji nie 
wejdzie. Pawlak, Moczulski, Kaczyński to politycy takty­
czni, którzy lubią asekurować się na dwie strony. Dla 
mnie zaletą polityka jest jednoznaczność. W tej sytu­
acji, kiedy istnieje możliwość grania Polską na brzegu 
przepaści, kiedy grożą rządy pozaparlamentarne, na 
moim stronnictwie ciąży obowiązek wejścia w wielką

koalicję. Wielka koalicja nie wyróżnia się liczbą głosów 
lecz tym, że łączy sity przeciwstawne, choć to w niczym 
nie anuluje przeciwstawności. Prof. Geremek powie­
dział, że cały blok liberalny w rządzie będzie bronił w 
jego ramach swoich zasad i to samo my będziemy 
robić.

— Niedawno w pra­
sie dał pan wyraz swo­
jej niechęci dla libera­
łów, jak to się dzieje, 
że mimo tego jest pan 
z nimi przy jednym 
stole?

— Nie jestem tak do 
końca, chociaż udziela­
łem poparcia pani pre­
mier. Jednak nie głoso­
wałem za tym rządem, 
bo żeby podnieść rękę. i 
poręczyć, muszą, być 
spełnione pewne kryte­
ria. A dobór pewnych 
nazwisk, i inne elementy 
o których mówię w “Ga­
zecie Wyborczej" (brak 
w expose roli Kościoła 
oraz, że podstawowym 
celem polityki zagrani­
cznej jest integracja z 
Europą — od red.) po­
woduje, że nie głosowa­
łem za rządem. Nato­
miast z liberałami sytu­
acja jest taka,że oni ma- 
ją jeszcze tyle przyzwoi­
tości, iż nie pójdą na 
otwartą współpracę z 
komunistami. Chociaż 
taka większość komuni- 
styczno-liberalna fun­
kcjonowała w Sejmie ja­
kiś czas i tu przykład po­
wołania rządu Pawlaka 
czy odsunięcie ustawy o 
ochronie życia poczęte­
go. Co innego jednak 
głosować, a co innego wprowadzać do rządu. Nato­
miast nie istnieje i nie jest możliwa koalicja alternatyw­
na. Przecież w Unii Demokratycznej, którą dużo dzieli 
od ZChN, w jej prawym skrzydle mówi się o narodowym 
charakterze reform!

— Czy jednak sprawa odsuniętej ustawy o ochro­
nie życia poczętego nie podzieli koalicjantów?

— Tego nie wiem. Ustawa o ochronie życia poczęte­
go jest pierwszym zadaniem jakie stoi przed naszym 
społeczeństwem. Każde społeczeństwo może się zga­

dzać na zabijanie 
ludzi, lub być obo­
jętnym na tę spra­
wę. My uważamy, 
że państwo, które 
nie broni swych 
obywateli nie jest 
państwem, lecz 
totalitarnym gan­
giem lub liberalną 
spółką akcyjną! 
Ustawa jest obo­
wiązkiem państwa 
i musi być jak naj­
szybciej i najpilniej 
załatwiona.

— Sprawa 
ustawy obok te­
matu afer odbie­
rana jest jako te­
mat zastępczy. 
Ludzi bardziej in­
teresuje gospo­
darka, reformy, 
poprawa sytuacji 
materialnej.

— Komuniści i li­
berałowie w Sej­
mie lubią nam za­
rzucać, że my mó­
wimy “całe społe­
czeństwo”, a tym­
czasem to nam 
się mówi “całe 
społeczeństwo". 
My działamy w 
oparciu o mandat 
demokratyczny 
naszych wybor­
ców w interesie 
całego społeczeń­

stwa, natomiast komuniści i liberałowie mówią, że dzia­
łają w imieniu całego społeczeństwa w interesie jedynie 
swoich wyborców. To jest cała różnica. W społeczeń­
stwie pluralistycznym grupy mają różne poglądy jedni 
dobre inni złe, jedni takie drudzy inne — wszyscy

Marek Jurek, poseł na Sejm od 4 czerwca 1989. UrodziI się 
28.06.1960 r. w Gorzowie Wlkp.; ojciec - robotnik, matka - 
nauczycielka. Ukończył ILOw Gorzowie Wlkp. i studia histo­
ryczne na U AM w Poznaniu (1983). Po studiach uczyI w 
szkole podstawowej pisując jednocześnie do pism katolickich 
i opozycyjnych. W1978 rozpoczął współpracę z ROPCIO, w 
1979 był w gronie założycieli Ruchu Młodej Polski. Członek 
Zjednoczenia Chrześcijańsko-Narodowego. Żonaty (Izabe­
la), troje dzieci.

STANISŁAW JERZY LEC: 
Konstytucja państwa po­

winna być taka, by nie naru­
szała konstytucji obywatela.

czasami się mylimy. To dziwne, że ludzie którzy nie 
wierząw nieomyślneść papieża, wierzą w nieomylność 
poszczególnych opinii nurtujących społeczeństwo. Za­
pewniam, że w Polsce jest wielu ludzi dla których 
problem zabijania dzieci w naszym kraju jest ważniej­
szy niż niskie zarobki.

— Jest pan jako polityk postacią kontrowersyjną 
i wywołuje swojąosobą ataki wściekłości.

— To, że niektórzy ludzie reagują wściekle na innych 
bierze się z nietolerancji. W Polsce panuje straszna 
nietolerancja i my jej doświadczamy.

—Upolitycznienie Kościoła wyrażające się popar­
ciem dla ugrupowań takich jak ZChN jest odbierane 
jako naruszenie zasady państwa neutralnego świa­
topoglądowo. Czy te zarzuty mają odzwierciedle­
nie w rzeczywistości, jeżeli nie, to dlaczego?

— Takie zarzuty nie mają kompletnie sensu. Jeżeli 
grono aktorów wypowiada się przeciwko katechizacji w 
szkole to równie dobrze możemy mówić o “kuglaryzacji" 
życia politycznego w Polsce i że rządzą nami aktorzy 
— kuglarze. Sądzę, że nie można prześladować auto­
rytetów za to, że są autorytetami. One przecież nie 
działają na tej zasadzie, że wymuszają posłuch czy go 
kupują. Urban głupimi wygłupami zdobywa sobie popu­
larność i jakie stąd wyciągnąć wnioski? Jeżeli przekra­
cza granice dobrych obyczajów, to oczywiście — pra­
wne. Popularność istnieje nie dzięki temu, że ktoś o nią 
się stara lecz dzięki temu, że ktoś jej udziela. Jeżeli 
opinie Kościoła mają posłuch — to znaczy, że ludzie je 
przymują. Można zakazać słuchania wskazań bisku­
pów i kapłanów, ale to doprowadziłoby nas dó ograni­
czenia wolności Kościoła. I do tego się zmierza.

— Sztucznie kreuje się tzw. czarne zagrożenie, 
które ma zastąpić komunistycznego molocha zła?

—W Polsce wymyśla się zagrożenie klerykalistyczne 
i nacjonalistyczne jako przykrywkę agresji wobec Ko­
ścioła katolickiego oraz uczuć i tradycji narodowych. 
Chodzi o to. żeby zdezintegrować społeczeństwo pod 
względem wartości narodowych i po to by prowadzić 
brutalną walkę z Kościołem w sprawach wiary. Robi się 
wielką aferę jeżeli ktoś napisze kredą na murze coś co 
komuś się podoba, natomiast notoryczne profanacje 
kościołów nie wywołują żadnej reakcji wśród ludzi, któ­
rzy głośno mówią o “tolerancji”. Oznacza to, że postulat 
“tolerancji” jest jedynie instrumentem do walki z Kościô  
łem katolickim i wartościami narodowymi traktując je 
jako źródła nietolerancji. Jest to totalna absurdalna 
logika — logika stalinowska.

— Czy zjawisko antysemityzmu przypisywane 
Polakom nie jest tylko zjawiskiem sztucznym?

— Należy zadać sobie pytanie, co to jest antysemi­
tyzm? Jest to pojęcie bardzo niebezpieczne, bo impli­
kuje współodpowiedzialność za ludobójstwo. Trzeba 
pamiętać o tym co zrobiono Żydom podczas II-wojny 
światowej. Trzeba pewnej rozwagi gdy się mówi o 
narodzie żydowskim, czy dotyka się jego uczuć. Nie 
należy też o tym zapominać kiedy rzuca się takie oskar­
żenia. Uważam to za absurd. Natomiast odrębnym 
problemem jest to czy Polacy są życzliwie nastawieni 
do Żydów czy negatywnie? Ja jestem katolikiem, więc 
jestem życzliwie usposobiony jak to Pius XI powiedział 
“wy wszyscy z ducha jesteście semitami”. A problem czy 
w Polsce lubi się Żydów. A czy Polaków wszyscy lubią? 

cdstr. 10
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P e s y m iś c i w  k o n t r a t a k u
Tydzień temu powitałem powstanie rządu “zgody narodowej" Hanny Suchockiej 

z wielkim optymizmem i nadzieją. O dziwo—z tonu innych komentarzy wnoszę, 
iż jestem w owym optymizmie osamotniony. Wygląda na to, że mało kto jest 
zadowolony z obecnego stanu rzeczy
Mogę zrozumieć przedstawicieli liczących się ugrupowań politycznych, które 

znalazły się poza budą koalicji: PSL, SLD, PC, KPN. Mogę zrozumieć reprezen­
tantów Unii Polityki Realnej, będących z zasady “przeciw" (jak powiedział w 
Sejmie poseł Próchno- Wróblewski: “dla nas nie jest ważne, kto stworzy rząd i kto 
go nie stworzy"). Mogę zrozumieć sfrustrowanych oszołomów z Partii X, Partii 
Wolności czy Samoobrony oraz zawiedzionych ekstermistów z Ruchu Ili Rze­
czypospolitej ("po nas — choćby potop’'). Mogę wreszcie zrozumieć najwierniej­
szych pretorianów prezydenta, dla których jedyną receptą jest Wałęsa, odmienia­
ny v/e wszystkich przypadkach i funkcjach. Ale żeby tak powszechnie? Żeby 
próbować wtykać kij we własne szprychy?
Prasa (celuje w tym — o dziwo — “Gazeta Wyborcza') prześciga się w 

przytaczaniu argumentów za nietrwałością i niespójnością koalicji; punktuje kon­
trowersje między “trójką" i ZChN-em. ‘To będzie wóz z dwoma dyszlami — 
czytam telefoniczną opinię czytelnika "GW"—ciągnięty w przód (rzecz jasna — 
przez Unię i Kongres) i w tył (ZChN)". Niekompetentnym nieudacznikom chrze- 
ścijańsko-narodowym przeciwstawiany jest co krok młody, zdolny i sympatyczny 
prezes Pawlak, którego tylko bezmyślna zawiść pozbawiła rządowego steru. 
Pr a wdziwym curiosum było dla mnie oświadczenie Prezydium Komisji Fabrycznej 
“S" w “Ursusie": “Kolportowanie przeznaczonego dla opinii publicznej obrazu 
gabinetu Hanny Suchockiej jako rządu solidarnościowego stanowi fałszerstwo i 
manipulację. Dalsze decydowanie o losach narodu i kraju przez osoby współwin­
ne upadku i ogólnej degradacji gospodarki rysuje ponure perspektywy. Wnosimy 
o wyjaśnienie, z czyjego przyzwolenia działał poseł J. Rulewski i jaką rolę odegrał 
w tworzeniu tego niewiarygodnego rządu". Panowie z “Ursusa"—pomylili wam 
się ludzie i epoki!
Żeby to były tylko słowa. “Wiadomości”zaczynają coraz bardziej przypominać 

DTVzlipca 1980 roku. Strajk goni strajk. Po rolnikach—górnicy, Lubin, Mielec... 
Komisja Krajowa postanowiła zwrócić się do Rady Ministrów o przeniesienie sporu 
między “S" i dyrekcją Stoczni Północnej w Gdańsku na szczebel centralny. 
Symbol czasów? Dodajmy do tego problemy związane z suszą i zapowiadanym 
nieurodzajem w rolnictwie — istna apokalipsa.
Na drugi plan zeszły informacje GUS-u, z których dość jednoznacznie wynika, 

że — powoli, bo powoli — zaczynamy odbijać się od gospodarczego dna. 
Zahamowano recesję. Według ekspertów zachodnich, stoimy wtej chwili najlepiej 
z wszysikich krajów, które wyrwały się z objęć realnego socjalizmu. Bardzo realne 
są szanse na dalszą pomoc Zachodu.
Pewno — można doszukiwać się we wszystkim tylko negatywów. Jak w 

studenckiej piosence: “my jesteśmy pesymiści, naszym znakiem dąb bez liści; żle 
było, źle będzie, w całej Polsce i wszędzie". Można wmawiać dzień za dniem 
rządowym koalicjantom, że powinni się jak najszybciej rozejść; torpedować już w 
zarodku próbę wyjścia na prostą. W perspektywie jest tylko rząd prezydencki 
(może z premierem Wachowskim?), bądź przyspieszone wybory, przy niewiele 
zmienionej ordynacji. I kolejna parlamentarna “wieża Babel” i “ludu gniew", 
sterowany przez Leppera, Jurczyka, Morawieckiego...

Edward J. MINCER
PS. Żeby odsapnąć od polityki—ogłaszam dwutygodniową przerwę urlopową. 

Poleżeć sobie pod gruszą, zapomnieć o polskim kociołku...

Na m arginesie rezygnacji Hav5a

Czeski kurs na Niemcy
To co było tylko prawdopodobne — obecnie staje się faktem. 

Jeszcze raz okazuje się, że duch zwycięża nad materią, ideologia nad 
pragmatyzmem, historia nad współczesnością. W dobie jednoczącej 
się Europy Zachodniej — wschód dzieli się na coraz mniejsze części, 
odżywają lub raczej odgrzebywane są przez polityków zadawnione 
waśnie.

Jeszcze w listopadzie 1991 r. tylko 16% Słowaków opowiedziało się 
za całkowitą niezależnością, a ponad 50% za utrzymaniem federacji 
z Czechami. I dziś, mimo zwycięstwa w wyborach, nacjonalizujące 
partie: Ruch na Rzecz Demokracji Słowacji (HZDS) — Vladimira 
Mecziara i postkomunistyczna Partia Lewicy Demokratycznej — Pe­
tera Weissa obawiają się wyników referendum na temat przyszłości 
Czecho-Słowacji i za wszelką cenę starają się do niego nie dopuścić.

Na podziale obecnego państwa straci głównie Słowacja, która już 
teraz bardziej odczuwa niekorzystne skutki transformacji gospodarki. 
Produkcja przemysłowa zmniejszyła się w ciągu ostatnich dwóch lat 
w Słowacji o kilka procent więcej niż w Czechach. Stopa bezrobocia 
w Czechach wynosi ponad 4%, a w Słowacji ok. 12%. Przeciętna 
płaca w Czechach jest wyższa o kilkaset koron niż w Słowacji. 
Przyczyny tych różnic tkwią w przeszłości. Czechy odziedziczyły w 
1918 roku 3/4 przemysłu dawnych Austro-Węgier i gospodarczo 
dorównywały Europie Zachodniej. Natomiast Słowacja była przed I 
wojną światową zapleczem rolniczym Węgier. Po 1948 r. w Słowacji 
realizowana była polityka industrializacji wg wzoru radzieckiego. 
Przez Słowaków była dobrze przyjmowana, ponieważ umożliwiała

doganianie gospodarki Czech. Dzisiaj, ze względu ną niekorzystną 
strukturę przemysłu — głównie ciężki, zbrojeniowy i chemiczny oraz 
nastawienie na potrzeby ZSRR i krajów RWPG, ponosi szczególnie 
koszty reform i upadku starych powiązań międzynarodowych.

Czy warto Słowakom jeść tę żabę? Ostatnie wypowiedzi przywód­
ców Słowacji wskazują, że i oni zaczynają sobie zdawać z tego 
sprawę — lansują obecnie tezę o “nieuniknionym rozpadzie Cze­
chosłowacji jako efekcie makiawelicznej gry praskiej ekipy, 
zmierzającej do oderwania się od Słowacji i dlatego nieskorych 
do jakiegokolwiek kompromisu”.

Vaclav Havel w swojej ostatniej wypowiedzi jako prezydent pań­
stwa powiedział, że jego rezygnacja nie jest protestem przeciwko 
deklaracji parlamentu słowackiego o suwerenności. Uważa jednak, 
że i dla Słowaków i dla Czechów korzystniejsze byłoby dalsze 
istnienie federacji. Dziś jednak proces rozpadu państwa jest nieod­
wracalny i on nie zamierza wtym przeszkadzać. Najmniej zmartwiony 
rozpadem Czecho-Słowacji wydaje się być Vaclav Klaus. Jego wy­
powiedzi wskazują, że zamierza odwrócić się nie tylko od Słowacji, 
ale i od innych państw tego regionu: “Niewątpliwie będziemy teraz 
mniej zainteresowani trójkątami wyszehradzkirni, Heksagonale i 
tego typu inicjatywami. Myślę, że nigdy nie istniała rzeczywista 
potrzeba włączania się w takie przedsięwzięcia i ja zawsze przeciw­
ko temu protestowałem”. Rząd czeski zamierza więc przyjąć jedno­
znaczny kurs na zachodnią Europę, czyli praktycznie na Niemcy.

Włodzimierz STOBRAWA

Jakiś czas temu, “dorabiający” w “Gazecie Nowej" Bohdan 
Hałczak — historyk... politolog..., sam diabeł wie tylko kim jest w 
istocie, bo dziś pisze zgoła "niepolityczne" teksty; usiłował zrobić 
ze mną wywiad—osobiście i bezpośrednio. Piszę, usitował i jest 
to określenie najwłaściwsze, bo de facto, zakończył się on fia­
skiem, nie idąc po jego myśli, ani nie spełniając jego oczekiwań.
Nawiasem mówiąc, tupet facet ma niesamowity, wziąwszy pod 

uwagę niegdysiejsze, nie mające nic wspólnego z prawdziwą 
polemiką wyrażenia i insynuacje pod moim adresem, na łamach 
Gazety. Takie na przykład jak — “ja się pana nie boję panie

Chrzanowski", miało pokazać, jakim niebezpiecznym jestem 
osobnikiem — krwiożerczym narodowcem, pożerającym tych, 
którzy dyskredytują “wartości katolickie i narodowe” i “wszelkie 
obce żywioły, niszczące narbdowego ducha”. Bzdura.

Wywiad—jak przypuszczam — miął być niejako ukoronowa­
niem kompromitacji kogoś, kto polemizował z wywodami nowo­
czesnego Polaka — “europejczyka”.
Nie mogę sądzić inaczej, skoro zasadnicze pytanie—pierwsze 

zresztą, dotyczyło dalszego istnienia czy likwidacji cmentarza 
oficerów radzieckich w Wolsztynie, a już następne, rzekomo 
konfliktu w łonie zielonogórskiego PAX—u, polegającego na 
“Ostrym starciu” opcji chrześcijańsko-narodowej i chrześcijań- 
sko-cłemokratycznej.

Wy wiad—jak rzekłem—zakończył się fiaskiem, ponieważ pan 
H. nie uzyskał oczekiwanej odpowiedzi, że jestem za wyrzuce­
niem zmarłych Rosjan z uświęconej wolsztyńskiej ziemi, ani nie 
uzyskał potwierdzenia, że istotnie “żrą się" ideologicznie w zielo­
nogórskim PAX.
Powiedziałem .panu — panie Halczak w czasie tego naszego 

niefortunnego i przyznam zaskakującego mnie zupełnie spotka- 
' nia, że miejsce PAX jest tam, gdzie są żywotne interesy narodu 
polskiego. Dziś, w sposób szczególny wyznacza mu to miejsce 
katolicyzmu i polski patriotyzm. A wszystko właśnie w imię pra­
wdziwego postępu. Włodzimierz J. Chrzanowski

OOP

♦ Premier Hanna Suchocka: ‘Tylko przy powoły­
waniu ministrów mogą obowiążywać kryteria polity­
czne; przy obsadzie stanowisk wiceministrów i dy­
rektorów generalnych w poszczególnych resortach 
powinna decydować fachowość. Zasada kierowa­
nia się względami pozapolitycznymi ma obowiązy­
wać także wobec dotychczasowych sekretarzy i 
podsekretarzy stanu oraz dyrektorów generalnych, 
nawet jeśli wywodzą się oni z partii, będących obe­
cnie w opozycji”.
♦ Przewodniczący Komisji Nadzwyczajnej deba­
tującej nad projektem Małej Konstytucji, pos. Tade­
usz Mazowiecki: “Są ciągłe trudności w zebraniu 
kworum̂  które w 31-osobowej komisji liczy 16 po­
słów. Zwróciliśmy się do marszałka z prośbą o 
odwołanie z komisji osób notorycznie opuszczają­
cych jej posiedzenia. Ostateczna decyzja w tej 
sprawie należy do Sejmu. Ponadto ustawicznie 
przypominamy posłom i ich klubom o obowiązku 
uczestniczenia w pracach komisji.” T. Mazowiecki 
podkreślił, że część posłów należy jednocześnie do 
innych komisji, część pełni funkcje w rządzie. Zgo­
dził się też z opinią, że wśród członków komisji są 
liderzy partii, którzy swój udział w jej składzie po­
traktowali prestiżowo, ale teraz nie zawsze mają na 
to czas.

“Nie wykluczam, ale nie mogę też udowodnić 
takiej tezy"—odpowiedział Mazowiecki na pytanie, 
czy może istnieć zamierzona obstrukcja ze strony 
niektórych posłów.
♦ Poseł Stanisław Rakoczy: “Nie ma w Polsce 
obowiązku bycia posłem, nie można więc godzić się 
z brakiem quorum podczas głosowań.”
♦ Wicemarszałek Sejmu Józef Zych: “Na 17 po­
siedzeniach Sejmu było nieobecnych przeciętnie 
10% posłów, 104 posłów nie opuściło żadnego 
posiedzenia. Przeciętna frekwencja w komisjach 
(nie licząc ustawodawczej) wynosiła 68%".
♦ Minister pracy i polityki socjalnej Jacek Kuroń: 
"Delegacja rządowa nie może pojechać do ludzi, 
którzy popełniają przestępstwo”.
♦ Przewodniczący "Solidarności 80” Marian Jur­
czyk: "W tych miesiącach ważą się losy suweren­
ności gospodarczej Polski. Jej utrata to krok do 
utraty suwerenności państwowej. Trzeba przystą­
pić do rozmów, by uniknąć niepotrzebnego konfli­
ktu".
♦ Minister spraw zagranicznych RP Krzysztof 
Skubiszewski: “Dwustronne stosunki polsko-cze- 
cho-słowackie są w tej chwili bardzo dobre. W 
czasie mej zeszłorocznej wizyty w Pradze "wyczy­
ściliśmy" listę dwudziestu pięciu problemów, które 
nie były załatwiane i miały genezę z bardzo daw­
nych czasów. W tej chwili nie ma żadnych proble­
mów spornych. Jest to doskonały punkt wyjścia do 
optymalizacji stosunków, jednak w czasie, gdy na­
stępuje podstawowy kryzys wewnętrzny federacji 
czechosłowackiej. (...) Pani premier Hanna Sucho­
cka zaprosiła premiera Czecho-Słowacji do złoże­
nia wizyty w Polsce. Jest to wżyta, która powinna 
się była już dawno odbyć." Szef polskiej dyplomacji 
zdecydowanie zaprzeczył ocenie, że “trójkąt wy- 
szehradzki” zdaje się ostatnio “wyraźnie kuleć”. 
Powiedział—“Czy do kulejącej organizacji ustawia 
się kolejka amatorów na członkostwo?"
♦ NIK o budżecie państwa
Kolegium Najwyższej Izby Kontroli uchwaliło ana­

lizę wykonania budżetu państwa w 1991 r.
Kolegium stwierdza — informuje komunikat NIK 

—że 1991 r. charakteryzował się znacznymi napię­
ciami w realizacji budżetu, który, pomimo ograni­
czenia wielu ważnych wydatków, zamknięto cztero­
krotnie wyższym deficytem niż przewidywała to 
ustawa budżetowa.

W 1991 r. pogorszyła się poważnie sytuacja finanso­
wa przedsiębiorstw, co powodowało stałe narastanie 
zaległości podatkowych, które zwiększyły się ponad 
czterokrotnie — z ok. 5,9 bln zł w końcu 1990 r. do ok. 
25,6 bln zł w dniu 31 grudnia 1991 r. Wzrosła także 
liczba przedsiębiorstw, które utraciły zdolność kre­
dytową. Założenia, na których oparty był budżet na 
1991 r. przewidywały, że produkcja przemysłowa 
wzrośnie o 5,5%, zaś w rzeczywistości nastąpił jej 
spadek o 11,9%.

W ustawie budżetowej planowano pozyskanie 
15 bln zł z prywatyzacji. Faktycznie uzyskano tylko 
1,7 bln zł. Nie funkcjonuje system skutecznej ochro­
ny interesów skarbu państwa.

Brak ustawy o skarbie państwa powoduje zbytnie 
rozproszenie funkcji nadzoru właścicielskiego w li­
cznych organach administracji państwowej.

Niektóre regulacje prawne wprowadzone w 
1991 r., miały również skutki finansowe ogranicza­
jące wpływy z systemu bankowego do budżetu. 
Szacuje się, że dotyczyło to kwoty ok. 5,1 bln zł.

Zaległości podatkowe na koniec 1991 r. ukształto­
wały się w granicach równowartości niedoboru bu­
dżetowego państwa. Znaczna ich część to zaległo­
ści nieściągalne.

Najwyższa Izba Kontroli uważa za niezbędne 
m.in.:

— uporządkowanie stanu prawnego finansów 
państwa, w tym sfinalizowanie prac legislacyjnych 
nad ustawą o skarbie państwa;

— podniesienie sprawności działania aparatu 
skarbowego oraz aparatu celnego;

— podjęcie decyzji w sprawie kontroli gospodarki 
finansowej gmin,

— wzmocnienie odpowiedzialności Ministerstwa 
Finansów za stan finansów państwa i szeroko po­
jętej gospodarki finansowej.

Najwyższa Izba Kontroli uważa, że uchwalenie 
przez Sejm ustawy budżetowej, zwolniło Radę Mi­
nistrów i prezesa NBP z odpowiedzialności za istot­
ne naruszenia prawa budżetowego, jakie nastąpiły 
w trakcie realizacji budżetu w 1991 r.

(Opr. na podst. PAP)

REDAGUJE 
Konrad Stanglewicz D



Czego można oczekiwać po Henryku Goryszewskim, który zasiadł w “fotelu Balcerowicza”? Krytycy 
rządu Hanny Suchockiej twierdzą, że najpierw dokonano rozdziału foteli, a dopiero teraz członkowie 
wielkiej koalicji usiłująsklecićzadowalający wszystkich program. Jakmożna pogodzić nurt antyinflacyjny 
“małej koalicji” z antyrecesyjnym, który prezentują partie na czelezZChN. Czy wicepremier odpowiedzial­
ny za politykę gospodarczą będzie nią faktycznie kierował? Jak będzie odczujemy niebawem na własnej 
skórze.
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Warto poznać poglądy gospodarcze Henryka Gorysze- 
wskiego — dotychczas wiceprzewodniczącego ZChN i 
przewodniczącego sejmowej komisji finansów, gospo­
darki i budżetu. Kilka tygodni temu, gdy tworzył się rząd 
Waldemara Pawlaka, zaprezentował je na spotkaniu ze 
swymi sympatykami w Gorzowie.

— Stoimy — powiedział — w obliczu 
spotu o politykę gospodarczą w Polsce, 
wymagającego zasadniczego roztrzy- 
gnięcia. Czy kontynuować politykę 
utożsamianą z nazwiskiem Balcerowi­
cza, politykę za którą stoi potęga mię­
dzynarodowych instytucji finanso­
wych, czy też dokonać zasadniczego 
zwrotu politycznego i tworzyć kom­
pleks działań przełamujących recesję.
MFW-EGOISTA

— Bankowi Światowemu i Międzynarodowemu 
Funduszowi Walutowemu zależy tylko na jednym — 
twierdz# Goryszewski — na utrzymaniu płynności mię­
dzynarodowego systemu finansowego. Na takim 
układzie w każdym kraju, gdzie byłby minimalizowa­
ny deficyt budżetowy a kraj zachowałby zdolność 
płacenia przynajmniej odsetek od posiadanych dłu­
gów. Motorem międzynarodowych instytycji finanso­
wych jest zduszenie inflacji, ale środki, które one 
proponują wcale do tego celu nie prowadzą. Uniemo­
żliwiają męcz jego realizację. Polityka oszczędności 
budżetowych — w kraju gdzie budżet jest jednym z 
instrumentów napędzania inwestycji i rozwoju go­
spodarczego — jest jedną z przyczyn pogłębiania 
recesji.

Inflacja w Polsce jest już nie w sferze popytowej, a koszto­
wej: podstawowym problemem jest zdobycie zamówienia. 
Składają się na to wysokie koszty podatków, w dodatku 
rozłożonych nierówno. W sektorze uspołecznionym prze­
kraczających często 50% obrotu brutto oraz wysokie koszty 
utrzymania majątku trwałego, którego się nie można wy­
zbyć. Ani w 1990, ani w 1991 roku nie wyciągnięto z tego 
konsekwencji. Dalej nakręcano spiralę wzrostu kosztów, nie 
rozwiązano nawet tak prostej sprawy, jak rozbicie monopoli 
— będących dodatkowym instrumentem oddziałującym 
proinflacyjnie na wzrost cen, jak i możliwości wydzielenia z 
przedsiębiorstw majątku nieprodukcyjnego. Znany jest mi 
przykład pewnego przedsiębiorstwa produkcyjnego, które­
go 80% majątku trwałego stanowi hala widowiskowo-spor­
towa, od której płaci dewidendę. To ma ogromny wpiyw na 
poziom jego cen.

Ten spór — między polityką antyinflacyjną a antyrece- 
syjną—podzielił w listopadzie 1991 powstającą wówczas 
koalicję “pięciu"; w poiowie grudnia wycofali się z niej 
liberałowie. Odżył on znów podczas konstruowania rządu 
Pawlaka, by—jak na razie—skryć się pod rozdzielonymi 
fotelami nowego gabinetu. Jeśli Goryszewski będzie 
chciał realizować to co dotychczas uważał za najlepsze

dla Polski, to polityka antyrecesyjna wymaga — jego 
zdaniem—wprowadzenia trzech kompleksów działań.
NASZE JEST PIĘKNE

Po pierwsze konieczny jest zespół działań zmierzają-

szego nawiązania równej współpracy z Zachodem.
UDERZYĆ PROPRODUKCYJNIE

— Liberałowie zaraz mówią o ręcznym sterowaniu 
rynku—stwierdzi — To ekonomiści angielscy, fran­
cuscy i niemieccy wstępnie oceniają, że mamy dobry 
przemysł tekstylny, szklarski, skórzany i metalowy, 
że mamy dobre rolnictwo i dobre rybołówstwo. I 
dlatego bronią się rękami i nogami przed otwarciem 
swoich rynków na te produkty z Polski. Dlatego te 
dziedziny muszą być uprzywilejowane. Skromne 
środki inwestycyjne, które możemy wygospodaro-

cych do zintensyfikowania polskiego przemysłu i rolnic­
twa. Muszą być wmontowane instrumenty chroniące 
popyt na polskie produkty i zwiększające szanse eks­
portowe przemysłu i rolnictwa, a najskuteczniej wspiera 
szanse eksportowe aktywna polityka kursu walutowe­
go. Po drugie Goryszewski uważa za konieczne wbu-

Henryk Goryszewski, wicepremier, doktor nauk pra­
wnych, ma 51 lat. jest wiceprzewodniczącym ZChN, w 
Sejmie przewodniczył Komisji Polityki Gospodarczej, 
Budżetu i Finansów. Żonaty, ma 22-letniego syna i 
24-letnią córkę.
dowanie w polski system finansowy instrumentów 
wspierających inwestorów i eksporterów. Zarówno 
tych, którzy uruchamianiają nowe miejsca pracy, a 
także podejmujących produkcję w dziedzinach uzna­
wanych za najlepsze w Polsce i dających szanse szyb-

wać, muszą być skierowane przede wszystkim do 
tych gałęzi gospodarki. Wreszcie trzeba uderzyć 
proprodukcyjnie, tworząc odpowiednie warunki w 
tych dziedzinach gospodarki, które—dzięki temu, 
że muszą korzystać z wielostopniowej kooperacji 
krajowej—dają szansę, że pojawienie się produkcji 
u nich, zacznie tworzyć koniunkturę u kooperan­
tów.
OPANOWAĆ SZALEŃSTWO
Stocznia Szczecińska kooperuje z 1.600 zakładami 

w Polsce. Niekiedy jest to kooperacja 8-stopniowa. 
Pieniądze zainwestowane w statek dają zapotrzebo­
wanie na pracę tysiącom Polaków. Pod warunkiem, 
że opanujemy szaleństwo niektóiych ludzi w tym 
kraju i zaprzestaniemy wyprzedaży polskich fabryk 
na takich warunkach jak sprzedano elbląski “Za- 
mech”, który był zdolny produkować 200 megawato­
we trubiny i robił dla polskich stoczni wielkie, ciężkie 
odlewy części sterowej statku — i w którym koncern 
ABD zamknął praktycznie produkcję. Teraz te części 
odlewów zamawia sie w Czecho-Słowacji. Robotnicy 
w Elblągu nie mają pracy, a pracę dostali robotnicy 
zagraniczni.
ZŁE DŁUGI

Zdaniem Henryka Goryszewskiego polskiej gospodar­
ce potrzebna jest naprawa systemu finansowego. Oddłu­
żenie ze złych długów przedsiębiorstw państwowych, a 
także banków. Długi te powinny zostać przejęte przez 
specjalną agencję, aby dać parę lat oddechu na koniecz­
ną restrukturyzację gospodarki uspołecznionej. Koniecz­
na jest też polityka niskiej stopy procentowej. Wiceprze­
wodniczący ZChN byl dotąd orędownikiem wprowadze­
nia zasady waloryzacji corocznej długoterminowych kre­
dytów i długoterminowych wkładów. Uważał za możliwie 
i konieczne wprowadzenie przepisów zakazujących wy­
płacania odsetek od wkładów a vista — wypłacanych na 
każde żądanie i od rachunków rozliczeniowych lub też 
znaczne obcięcie ich oprocentowania. W ten sposób — 
zdaniem Goryszewskiego — banki zaoszczędziłyby na 
tańsze kredyty. _____

Wreszcie przewodniczący sejmowej komisji finansów, 
gospodarki i budżetu jest zwolennikiem
WALKI ZE SPEKULANTAMI

— W1922 roku Polacy mieli odwagę wydać ustawę 
obciążającą jednorazową daniną majątkową tych, któ­
rzy się wzbogacili na wojennej inflacji—przypomniał. — 
Musi się znaleźć rząd, który przeforsuje w Sejmie usta­
wę nakazującą wszystkim tym, którzy mają teraz wielkie 
fortuny żeby się wylegitymowali, ile mieli na początku 
1989 roku, kiedy zaczęła się wielka inflacja, a ile mają 
teraz. Iżeby to czego nie potralią wytłumaczyć mojemu

społeczeństwu oddali. To jest
_  skandal, bo są instrumenty
“ * prawne, które pozwalają wy­

ciągnąć do ostatniej Gotówki 
bezprawnie zarobione pieniądze 
ze szkodą dla budżetu państwa 
przez bydgoski “Wełtinex” na nie­
legalnym sprowadzaniu do Polski 
spirytusu. Zostały one ukryte w 
dziesiątkach pcwofywanych ko­

lejno spółek.
Te poglądy wicepremiera Goryszewskiego muszą dia­

metralnie różnić go od poglądów “trójki”, która—przynaj­
mniej formalnie — rozkładała w tym “rozdaniu” karty. Co 
prawda zatrzymała ona zasadnicze "klucze do kasy”, 
które trzyma w rękach pani premier i minister finansów, a 
także minister pracy i spraw socjalnych, ale zarządzanie 
i planowanie gospodarki — przemysłu i rolnictwa oddano 
w ręce drugiej strony. Najważniejszą w tej sytuacji będzie 
więc służbowa podległość ministra finansów: premierowi 
czy wicepremierowi?
CHCIELIŚMY POLSKI 
DLA POLAKÓW

Kontrowersyjne są poglądy wicepremiera na stowarzy­
szenie ze Wspólnotą Europejską. Co prawda podziela on 
zdanie, że konieczne jest stowarzyszenie gospodarcze, ale 
jest jednoznacznie przeciwny przyszłej integracji politycznej.

— Polska nie pasuje do tych przemian politycznych, 
kulturowych, cywilizacyjnych jakie zachodzą w zachod­
niej Europie—mówit. —Jestem katolickim politykiem i 
w pełni się zgadzam z tym co powiedział Ojciec Święty 
w wielkim swoim kazaniu warszawskim zamykającym 
jego IV pielgrzymkę Że Europa przed200 laty zdradziła 
te ideały i te wartości, na których wyrosła cywilizacja 
europejska. Nie chcę po prostu być w takiej Europie, 
chcę być w innej Europie. Nie chcę “Stanów Zjednoczo­
nych”—ponadnarodowego państwa europejskiego. W 
sierpniu 1980 roku w Stoczni Gdańskiej Stoczni Szcze­
cińskiej wystawiono krzyż i białoczerwoną flagę A nie 
niebieską flagęz 12 gwiazdami My chcieliśmy Polski dla 
Polaków. I mogę, że moje stronnictwo będzie o tę Polskę 
dla Polaków walczyć.

Goryszewskiego pytano dlaczego ZChN mając dużo 
władzy w rządzie Olszewskiego nie realizował tego pro­
gramu. Wiceprzewodniczący stronnictwa stwierdził, że 
premierowi zabrakło konsekwencji i odwagi w wykonaniu 
programu zarysowanego w grudniowym expose, co w 
konsekwencji było głównym powodem upadku rządu. 
Jak będzie tym razem? Andrzej CUDAK

i
UNIA MIĘDZY WIEJSKĄ A WSIĄ

Z Tomaszem Szczepułą, posłem Unii Demokratycznej z Zielonej Góry, rozmawia Sławomir Gowin.
cd ze str. 1

— Zgadzam się z tym wszystkim, ale jak teraz przejść od socjotechniki do 
praktyki?

—Sądzę, że za podstawę trzeba uznać przetwórstwo rolno-spożywcze. Właśnie 
rolno-spożywcze a nie spożywcze, gdyż w pierwszej fazie będzie to w miarę prosta 
produkcja oparta o zasoby, którymi dysponujemy, ograniczając w ten sposób 
nakłady finansowe. Będzie to na pewno przechowalnictwo. Dzisiaj prawie w ogóle 
nie mamy rozwiniętej sieci chłodniczej. Przyjrzyjmy się: to głównie winiarnia i 
chłodnia zielonogórska. Mniejsze miejscowości np. Nowe Miasteczko czy Kożu­
chów, duże gminy typu Trzebiechów, Bojadła itp. nie dysponują podobnymi możli­
wościami co pociąga za sobą cały szereg utrudnień i wręcz marnotrawstwa. 
Następnie na ziemiach trzeciej i drugiej klasy, na areale utrzymanym w granicach 
5-6% ogólnego potencjału rolnego niezbędny jest rozwój warzywnictwa i cała z tym 
związana infrastruktura, czyli znów przechowalnictwo, suszarnie i wstępne prze­
twórstwo...

—Czy w tej dziedzinie Unia “dogada się” ze środowiskiem wiejskim przy 
współudziale PSL? Nie obawia się pan tendencji zachowawczych polskiej 
wsi znajdujących niekiedy ewidentne wzmocnienie w ugrupowaniach z nią 
związanych?

— Trzeba zerwać z mrzonką o opłacalnej produkcji na pięcio, sześdohektarowym 
gospodarstwie. Nikt nie jest w stanie tego rolnikowi zagwarantować. Należy szukać 
nowych rozwiązań strukturalnych i myślę, że właśnie w ten proces włączy się PSL. Ma 
największe możliwości poprzez zachowaną na wsi strukturę organizacyjną, ma naj­
większe szanse kształtowania nie tylko gospodarki, ale i świadomości wiejskiej—na 
to liczymy. Tych argumentów nie ma za sobą Unia, kojarzona głównie z miastem.

— Ugrupowania polityczne traktuje pan jako reprezentacje środowisk 
gospodarczych, które trzeba godzić i łączyć na wielu poziomach, odi- 
deologizowując ich charakter.

—Tak to się ułożyło w praktyce, że większość partii reprezentuje określone grupy 
Społeczne, PSL to wieś; UD i KLD to miasto, grupy tzw. smali biznesu, pewne 
inicjatywy gospodarcze związane z prżemyslem, służba zdrowia, oświata. KPN 
reprezentuje grupy spauperyzowane, okazujące największe niezadowolenie, sfru­
strowane. Oczywiście przedstawiciele tej partii mogą dyskutować, wskazywać 
elementy inteligenckie, moim zdaniem narodowosocjalistyczne—na ogól jednak 
KPN skupia sympatię osób zaliczających się do tych, które wymieniłem na począt­
ku. SLD to przede wszystkim grupy emeiytalno-rentowe i częściowo ludzie daw­
nego układu władzy. ZChN jako partia właściwie takiego zaplecza nie ma, jej 
podłoże jest raczej związane z pewnym ideologizowaniem, oparte na określonym 
światopoglądzie religijnym a nie pragmatycznym. Nie będę wymieniał dalej —

chodzi o pewien model, według którego kształtuje się elektorat: przesuwa się 
zgodnie ze swymi oczekiwaniami ekonomicznymi czy socjalnymi, a nie według 
swoich oczekiwań ideowych. Stąd mój pogląd, że należy dogadywać się na 
płaszczyźnie gospodarczej a nie ideologicznej, bo przy obecnym nastawieniu 
społeczeństwa pachnie to fikcją i anachronizmem.

—Sądzę, że wiele osób tzw. oglądaczy wieczornych Wiadomości zadaje 
sobie pytanie po diabła to wszystko, po co te układy, które “na górze” 
zdają się zwariowane, a “na dole” zupełnie nieczytelne. Po co to wszystko, 
skoro prawie każdy z osobna polityk mówi o konkretach, a w grupie, a więc 
w partii — mówią “nie wiadomo o czym”. Jako jeden z animatorów tej 
“zabawy” musi pan znać jakąś odpowiedź na to pytanie.

— Wszystkie ugrupowania — parlamentarne i pozaparlamentarne — nie mają 
nawet 1/4 liczby członków, których miała PZPR. Żadna obecna partia polityczna 
nie ma mocnego umocowania w terenie, poza pewnymi ośrodkami centralnymi w 
skali kraju lub województwa. Działacze są mato wyraziści. Prawdę mówiąc sami 
nie wiedzą czego chcą, ich działalność najczęściej opiera się na zasadzie negacji — 
lo nam się nie podoba i już’. Ale co dalej? Nie wiadomo. Zasadne więc jest pytanie 
“po diabla to wszystko”. Wniosek z tego taki, że elity polityczne co najwyżej ząbkują. 
Czy więc ma to przesądzić o rezygnacji z ich budowania? Raczej jednak należy je 
kształtować. I właśnie obecny układ uważam za jeden zetapówtego trudnego procesu. 
Tzw. góra, najczęściej złożona z najwybitniejszych, najbardziej doświadczonych poli­
tyków danej grupy, zdaje się póki co niezbędna jako kadra zdolna do “ostrych ćwiczeń 
na poligonie”. Proces decyzyjny płynie z ośrodków centralnych—musi tak być. I jeżeli 
pojawia się pewna decyzja, czy raczej wskazówka, po czym przychodzi do jej realizacji 
okazuje się, że przyjęcie konfiguracji centralnej jest niemożliwe. Wówczas albo się tę 
wskazówkę “puszcza,” albo zaczyna się szukanie koalicji lokalnych, krótkotrwałych 
nastawionych na realizację dwóch, trzech zadań. Później to obumiera. Taki model 
pracy prowadzi do zawirowań, do nieporozumień, często trudno go “sprzedać” społe­
czeństwu. Dodajmy do tego, że żadne ugrupowanie polityczne nie ma wyrazistego 
programu—precyzuje go bardziej lub mniej wyraziście, ale konkretnego programu nie 
ma. Poniekąd nie może mieć—koalicje zawiera się w oparciu o zbyt wiele ugrupowań, 
często swój program wyborczy trzeba poważnie modyfikować. Ta sytuacja jest 
przejściowa. Moim zdaniem już następny parlament będzie się składał z 7-8 partii, co 
pozwoli wyłonić koalicję rządową nie przekraczającą 3 ugrupowań. Tym samym 
program, system decyzyjny, cały układ polityczny staną się bardziej czytelne. Zawiro­
wania będą coraz łagodniejsze, aż do zupełnej synchronizacji politycznej, ale to kwestia 
co najmniej dwóch pokoleń.

— Pozostańmy “w terenie”. Szefem URM-u został Jan Maria Rokita, czło­
wiek nierozerwalnie kojarzony z Unią Zapowiada “mocne uderzenie” w 
zakresie reformy samorządowej. Czy wie pan coś bliższego na ten temat?

— Są trzy dziedziny, w których Unia uważa “mocne uderzenie" za konieczne. 
Pierwsza to proces prywatyzacji,.druga proces szerokiej integracji z Europą i trzecia, 
w której zaleca wręcz galop, to cała sfera reformy samorządowej w jak najszerszym 
znaczeniu. Zważywszy, że sytuacja budżetów gminnych jest relatywnie o wiele lepsza 
niż budżetu centralnego trudno nie szukać tutaj szans na rozwiązanie wielu problemów. 
Budżety gminne realizują ogromną ilość zadań, formalnie leżących w gestii budżetu 
centralnego—wystarczy wskazać choćby służbę zdrowia ioświatę. Mała prywatyzacja 
w zakresie handlu i usług przebiegła sprawnie dzięki samorządom. Tego rodzaju 
działania powinny wytyczać kierunek dalszych przemian samorządowych. Tutaj moż­
na znaleźć możliwości zreformowania systemu ubezpieczeń społecznych, systemu 
emerytalno-rentowego, zasiłków chorobowych, rodzinnych — czyli całej, nabrzmiałej 
problematyki związanej z ZUS-em. Przemiany w tej sferze zapowiada się już od dwóch 
lat, a tymczasem nie zrobiliśmy prawie nic Drugi aspekt to reforma ochrony zdrowia. 
Tutaj mamy najwięcej do zrobienia. Uważam, że możemy przeprowadzać różne 
programy lokalne tym bardziej, że mamy konkretną pomoc Światowej Organizacji 
Zdrowia (WHO)—ok. 200 min dolarów na program przeksztalceniowy. No i oczywiście 
reforma systemu oświaty, związana m.in z odpłatnością za studia wyższe i być może 
niektóre kierunki szkolnictwa średniego.

—Rozumiem, że nowy szef URM wszędzie tam skieruje swoją uwagę. Czy 
jednak mógłby pan to wszystko przełożyć na język lokalny?

— Najpierw kwestia PGR-ów, sprawa restrukturyzacji w ogóle i problem dzierżawy 
areału, który do tej pory należał do tych gospodarstw. Wkrótce zamierzam omówić to 
wszystko z marszałkiem Zychem. Jeżeli chodzi o ZUS to ten orzech trzeba najpierw 
ugryźć centralnie — reforma oddolna r̂ p nie da. Natomiast musimy się już przygoto­
wywać do konstruowania systemów uzupełniających.

Mam przygotowany program eksperymentalny dla służby zdrowia, który chciałem 
wprowadzić na rok, dwa — czyli w okresie pizejściowym. Odbyły się pierwsze 
konsultacje. W dalszym ciągu będę starał się pozyskać pewne grono posłów, woje­
wodę, lekarza wojewódzkiego, Izbę Lekarską i menadżerów służby zdrowia. Miało się 
odbyć robocze spotkanie, niestety nie doszło do niego — nie z mojej winy. Lekarz 
wojewódzki w pewnym momencie się wycofał. Potwierdziło to moje obawy, że 
największe opory będzie mial właśnie aparat służby zdrowia. No, ale nie miejsce tutaj 
na detale.

—Czy nie czuje pan zbyt wielkiej odległości między tym co dzieje się w tzw. 
wielkiej polityce, a tym co rozumiemy przez politykę regionalną?

—Wielka polityka toczy się głównie w parlamencie. W sprawach regionu traci swoje 
klasyczne oblicze, schodzi na dalszy plan z przyczyn, o których już mówiliśmy. Tutaj, 
w terenie trzeba spoglądać przede wszystkim na stronę praktyczną, na pierwszym 
miejscu stawiać gospodarkę i pewnego typu działalność społeczną powiązaną z 
informacją, która minimalizowałaby radykalne nastroje, oswajała lokalną społeczność 
z procesami ekonomicznymi. Są dwa fundamenty działalności polityka regionalnego: 
podejmowanie śmiałych inicjatyw, głównie gospodarczych i szukanie dla nich 
świadomego, rozumnego poparcia społecznego.

Czy wolno zmuszać...

Bezpieczne sąsiedztwo
Fot. Piotr Węclawski

cdzestr.9
Czy wolno zmuszać do lubienia. Sądzę, że państwo, które 

zaczyna zmuszać do lubienia staje się państwem totalitar­
nym. Gdy chodzi o kwestę antysemityzmu to mamy do 
czynienia z elementami totalitaryzmu. Była kiedyś afera zwią­
zana z pytaniem dziennikarza “Konfrontacji” w trakcie wywia­
du z Lechem Kaczyńskim “czy jest pan antysemitą? Dzien­
nikarz "Gazety Wyborczej" stwierdził, że pytanie jest insynu­
ujące i oburzające ponieważ znał długo Lecha Kaczyńskiego 
i nigdy nie zauważył niczego co mogłoby świadczyć o jego 
antysemityzmie. To “nigdy i niczego" należałoby podkreślić 
na czarno w tekście. Pytam, co byłoby gdyby zauważył 
"kiedykolwiek i cokolwiek". To jest gorsze niż teczki. Ludzie 
powinni zacząć się bać, bo na podstawie “kiedykolwiek i 
cokolwiek" mogą być oskarżeni o antysemityzm. We Francji 
Anne Kriegiel napisała, że jest to już prawdziwa "policja myśli" 
do tropienia antysemityzmu, która ludzi sprawdza czy w 
koniuszku zdania nie kryje się antysemityzm. Tej paranoi się 
nie poddamy.

—W publicystyce polskiej i zachodniej stykamy się rów­
nież z twierdzeniem o panującej “ksenofobii Polaków”.

—To zarzut absurdalny. Polacy raczej są pawiem i papugą 
narodów. Proszę spojrzeć na znaczenie słowa presldenta le 
republique to znaczy przewodniczący rzeczpospolitej, a po 
polsku to nie wystarcza i musi brzmieć uroczyściej: prezydent 
Co znaczy premieft To się wzięto od premier ministre, to jest 
pierwszy minister, a w Polsce pierwszy minister to niewystar­

czające, musi być premier. My bardzo zabiegamy, jeste­
śmy zafascynowani zagranicą oraz otwarci na cudzoziem­
ców —ciekawi inności bardziej niż wrodzy. Wydaje mi się, 
powtarzam, absurdem pomawianie Polaków o ksenofobię.

— Jak według pana będzie wyglądał scenariusz wyda- 
rzeń do końca tego roku?

— Mam nadzieję, że uda się uniknąć konfliktów na 
płaszczyźnie rządowej i skupi się on wyłącznie na problematyce 
gospodarczej. Dążenia każdą ze stron będą się przedstawia: 
na płaszczyźnie parlamentarnej. W tym roku jeszcze powinny 
być podjęte działania o rozszerzenie koalicji i to powinno się 
udać. Sądzę, że będziemy wtedy mieli rząd na dwa lata i nie 
grożą nam wybory parlamentarne na wiosnę. Nie uważam 
jednak, że należy bać się wyborów, ale mają one sens jeżeli są 
w stanie odwrócić sytuację, tak jak kiedyś w Niemczech, kiedy 
liberałowie odeszli z koalicji z socjaldemokratami i stworzyli 
nową koalicję z chrześcijańską demokracją U nas rzecz cala 
leży nie w wyborach lecz w zdolności polityków do pójścia na 
kompromis Jeżeli nawet zredukujemy koalicję do 6 partii, to 
jeżeli politycy nie będą zachowywać się odpowiedzialnie — 
niczego nie da się zrobić. Wpieiw stwórzmy w parlamencie 
koalicję opozycyjną i wtedy zastanówmy się czy gabinet cieni 
nie cieszy się większą popularnością niż urzędujący rząd i 
zróbmy wybory. Inaczej to szkoda czasu, nerwów, niewypróbo- 
wanych okazji. A my taką okazję próbujemy.

Rozmawiał Robert GROMADZKI 
Poznań 13.07.1992 r.

Walka zagranicznych 
band w Hamburgu

W hamburskiej dzielnicy domów publicznych, St. 
Pauli, toczy się walka między coraz lepiej zorgani­
zowanymi bandami cudzoziemców. W wywiadzie 
Drasowym, szef hamburskiej policji kryminalnej 
Wolfgang Sielaff zwrócił uwagę na krwawe pora­
chunki w ostatnim czasie i uznał je za świadectwo, 
że pewne grupy, zwłaszcza złożone z cudzoziem­
ców, próbująwyprzeć inne z biznesu pod czerwoną 
latarnią.

Do miasta przybywa coraz więcej cudzoziemców, 
którym można przypisać pewne narodowe specjal­
ności. Tak na przykład Kurdowie dominują mocno 
w handlu heroiną. Interesy na prostytucji próbują 
robić szczególnie Turcy i Jugosłowianie. Ci ostatni 
zajmują się także grami hazardowymi i handlem 
narkotykami.
Jedno czy dwa obywatelstwa: 
głosy za i przeciw
*Rząd niemiecki stanowczo odrzuca możiwość 
wprowadzenia podwójnego obywatelstwa dla cu­
dzoziemców mieszkających w Republice Federal­
nej. Oświadczenie tej treści złożył federalny mini­
ster spraw wewnętrznych Rudolf Seiters.

Jest to odpowiedź na wniosek Comelii Schmalz- 
Jacobsen, pełnomocniczki rządu federalnego ds. 
cudzoziemców. Uważa ona, że wprowadzenie pod­
wójnego obywatelstwa znacznie przyspieszyłoby 
proces asymilacji. Obecnie w Republice Federal­
nej mieszka 6 min cudzoziemców. Wśród nich 
najwięcej jestTurków(1,5 min), Chorwatów(600 
tys.), Włochów (500 tys.) i Greków (300 tys.). 
Według statystyk niemieckich, mieszka tu także 
200 tys. Polaków, 155 tys. Austriaków, 125 tys. 
Hiszpanów, 95 tys. Holendrów, 83 tys. Brytyj­
czyków i 73 tys. Irańczyków.

Co drugi cudzoziemiec mieszka tu od ponad 15 lat.
Aż dwie trzecie dzieci z rodzin cudzoziemców uro­
dziło się w Niemczech i uważa je za swoją ojczyznę. 
Zdecydowana większość nie ma jednak obywatel­
stwa niemieckiego. W 1990 nadano je tylko 20 
tysiącom osób. Byłoby ich znacznie więcej, gdyby 
nie musieli rezygnować z poprzedniego.

Za podwójnym obywatelstwem opowiedział się 
również wiceprzewodniczy frakcji parlamentarnej 
CDU-CSU Heiner Geissler.

Wielu cudzoziemców, którzy od lat mieszkają w 
Republice Federalnej, nie chce zostać Niemcami 
tylko dlatego, że podwójne obywatelstwo jest za­
bronione. Ponadto obawiają się, że rezygnacja z 
obywatelstwa kraju pochodzenia pozbawia ich 
praw majątkowych i spadkowych.

Minister Seiters — odrzucając propozycję 
Schmalz-Jacobsen i Geisslera — argumentował, 
że podwójne obawatelstwo jest sprzeczne z intere­
sem państwa i jegó obywateli.- Prowadzi bowiem 
często do konfliktu lojalności np. w kwestii obowiąz­
ku służby wojskowej., s.

Unikanie podwójnego obywatelstwa jest zgodne 
z konwencją Rady Europy z 6 maja 1963 r. Zaleca 
ona po pierwsze ujednolicanie obywatelstwa w ra­
mach jednej rodziny, a po drugie dążenie do jedno­
znaczności prawnej.
Robotnicy budowlani ze 
Wschodu budzą niepokój

Niepokój związków zawodowych i pracodawców 
budzi wzrastająca liczba wschodnich Europejczy­
ków pracujących na budowach w Republice Fede­
ralnej.

Dumpingowe płace odbierają zatrudnienie Nie­
mcom. Za godzinę pracy niemiecki robotnik bu­
dowlany może otrzymać 16-20 marek, natomiast 
jego kolega z Polski, Czecho-Słowacji, Rosji, 
Bułgarii, Rumunii, Litwy czy Estonii zadowoli 
się 5-8 markami.

Do rządu w Bonn płyną więc skargi. Wprawdzie 
—zgodnie z umowami międzyrządowymi o kontyn 
gentach — w Niemczech ma prawo pracować 100 
tysięcy budowlanych ze Wschodu, ale powodem 
troski jest rzesza nielegalnych pracowników. Ciąg­
ną oni za “legalnymi" i dodatkowo “psują” rynek. 
Oblicza się, że tylko w Berlinie jest ich ponad sto 
tysięcy. Urzędy pracy i policja nie mają jednak 
wystarczającego personelu, by kontrolować i zwal­
czać to zjawisko.

Natomiast liczba samych “legalnych" wzrosła w 
minionych dwóch latach aż sześciokrotnie i na 
13 Niemców przypada obecnie jeden robotnik 
budowlany zza wschodniej granicy.

Horst Franke, dyrektor wykonawczy Zrzeszenia 
Przemysłu Budowlanego Wirtembergii twierdzi, że 
bezrobocie w nowych landach nie maleje między 
innymi właśnie dlatego, że zatrudniana jest tańsza 
wschodnioeuropejska siła robocza. Jego zdaniem 
“nie powinno się zawierać nowych porozumień mię­
dzyrządowych w sprawie umów o pracę, a istnieją­
ce kontyngenty trzeba stopniowo ograniczać”.

Związki zawodowe upominają, że mimo wysokiej 
koniunktury, w zachodnich Niemczech rośnie liczba 
bezrobotnych oraz zatrudnionych w skróconym wy­
miarze czasu. Pracy nie ma 66.000, a tylko w 
czerwcu tego roku na przymusowy urlop wysłano 
12.000 pracowników budowlanych. Ogółem w “sta­
rej” Republice Federalnej branża budowlana za 
trudnią milion ludzi.

Część przedsiębiorstw budowlanych jest zado 
wolona z przybyszów. Jak powiedział rzecznik 
frankfurckiego koncernu “Philip Holzmann” Claus 
Pfeiffer, “niemieckich fachowców trudno znaleźć, 
zwłaszcza w wielkich aglomeracjach”. W bońskim 
Ministerstwie Pracy i Spraw Socjalnych twierdzi się 
że dodatkowi pracownicy nie mogą stanowić pra­
wdziwego “zagrożenia” dla miejscowego rynku.

Minister Norbert Bluem jest świadomy istnienia 
żalów, lecz na zamkniętym posiedzeniu współpra­
cowników swego resortu zapowiedział dalsze za­
wieranie umów międzyrządowych tak, aby obywa­
tele z Europy Wschodniej mogli przez jakiś czas, 
zwykle przez dwa lata, budować domy w Nie­
mczech. “Chcemy tego ze względów politycznych, 
i jest to rozsądne” — oświaczył. Pomaga się w ten 
sposób sąsiadom i wspiera współpracę firm nie­
mieckich i wschodnioeuropejskich. Jednakże—jak 
słychać z ministerstwa — nie przedłuży się kontra­
któw uplywajacych w 1994 r.

V  (Opr. na podstawie serwisu PAP i DPA]J
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Tradycyjnie już dziękuję pancerniakom z Gu­
bina za kolejny numer ich pisma. Tym razem jest 
to 19 w tym roku, a 48 w ogóle. Datowany jest 
wakacyjnie: czerwiec-lipiec 1992.

□

Tygodnik nowosolski 
„KRĄG”

Otrzymałem kilkanaście egzemplarzy pisma 
ukazującego się w Nowej Soli. Początkowo wy­
dawanego w technice czarno-białej, ostatnio 
zaś już kolorowego, zazwyczaj zielono—czer­
wonego. Po drodze zmieniła się również winieta. 
Z podtytułu wypadło kilkanaście miasteczek i 
siedzib gmin. Początkowo było bowiem Nowe 
Miasteczko, Siedlisko, Otyń, Sława, Bytom Od­
rzański, Nowa Sól, Kożuchów. W ostatniej wersji 
mamy już tylko, obok Nowej Soli, Nowe Miaste-

P A N C E R N IA K
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C2V ZOSTANIEMY "ŻUBRAMI"?

czko, Siedlisko. Czyżby Nowa Sól zrezygnowała 
z szerszych wpływów w obszarze dawnego po­
wiatu?
, Pjęmo jest, rębiena/iieźle i jeżeli udaje mu,się 
zaohować tygodniową periodyczność to bardzo 
dobrze. Każdy numer zawiera pewne stałe ru­
bryki, sporo jest informacji miejscowych, do re­
dakcji przychodzą też listy, co chyba świadczy o 
oddźwięku wśród czytelników. W wydaniach ro­
bionych w kolorze (i na lepszym papierze) poja­
wiają się również materiały problemowe. Na 
przykład w nr 16 wypowiadają się prokurator i 
biegły sądowy na temat budowanego wysypiska 
odpadów komunalnych dla miasta. Jest także 
rozmowa z Markiem Grechutą i tak dalej. W kilku 
przeczytanych przeze mnie wydaniach pisma 
zauważyłem wiele interesujących wywiadów z 
artystami krajowej marki.

Od numeru 17 na stronie pierwszej pojawia się 
nowy element—jest to lepsze, trafniejsze chyba 
z czytelniczego punktu widzenia rozpracowanie 
tej strony. Mamy za każdym razem fotografię 
starej Nowej Soli oraz ładnie graficznie rozwią­
zane zapowiedzi tego co we wnętrzu numeru.

Interesujący wydaje się pomysł rubryki Za a 
nawet przeciw, Wiadomości katolickie (choć 
przydałoby się przedstawiać obok także proble­
my wyznaniowe innych religii, jakie na pewno 
istnieją na obszarze regionu nowosolskiego i w 
samym mieście). Dużo różnorakich rubryk, dzia­
łów, reklam na pewno wzbogaca pismo. Przy 
czym ma ono bardziej charakter cotygodniowe­
go dziennika niż typowego czasopisma, gdzie 
można znaleźć miejsce na materiały kulturalne, 
na fragmenty oryginalnej twórczości miejsco­
wych autorów, gdzie znajduje się refleksyjny 
felieton, nawet esej. Oczywiście jest to kwestia 
redagujących, w jakim kierunku “pochylą” swoje 
pismo. Jeżeli jednak jest ono akceptowane, czyli 
po prosty kupowane przez nowosolan, to zna­
czy, że jest na takim poziomie, jaki im odpowiada 
i ma właściwy zdaniem opinii czytającej profil. 
Życzę powodzenia i czekam na następne wyda­
nia pisma.

Eugeniusz KURZAWA
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Rej w grobie się przewraca
Tak zapędziliśmy się w ślepym doganianiu Europy, 

że jeszcze trochę, a zostawimy ją w tyle. Do pięt nam 
nie dorośnie w światowym życiu. A za kilka lat, jak 
dobrze pójdzie, współbratymcy ze Starego Kontynentu 
zwiedzając terytorium w dorzeczu Wisły odnosić będą 
wrażenie, że jest to... kolonia niemiecko-angielsko- 
amerykańsko-japońska.

Bo co krok to istny high life (wytworne towarzystwo). 
Na razie wprawdzie tylko na szyldach, szyldzikach, 
tablicach informacyjnych, reklamach. Hitachi, Panaso­
nic. Honda, Philips, Sony, Samsung, Sharp, JVS, Digi­
tal, Peugeot, BMW, Renault, Thompson, Coca-cola — 
to jest to! Śniliśmy wszak o pewexowskim życiu. I je 
wreszcie mamy. W zasięgu oczu, a niektórzy i w zasię­
gu ręki. Ubodzy portfelem też przecież mogą zakoszto­
wać dolarowej cywilizacji fundując sobie w “fast fo- 
odach" hot-doga, hamburgera czy pizzę.

Aby jednak bonzowie światowego biznesu nie poczuli 
się zbyt pewnie między nami, Słowianami, krajowi bi­

znesmeni i businesswomenyfbiznesłumeny"—kobie­
ty zajmujące się prowadzeniem interesów) podjęli z 
nimi ostrą rywalizację w zalewaniu rynku obcojęzycz­
nymi nazwami. A co, niech wiedzą, że Polak też potrafi. 
Jak bar, to tylko lux, max albo mini, albo z większym 
rozpędem: "Bar Hipoland", "Bar for you'’, “Bar dolce 
vita". Jak piwiarnia, to wyłącznie "Pub Plus" adekwatny 
dodatek w stylu Herkules, Lux, Bilard. Sklepy pozamie­
niały nam się w szopy, a tak niedawno był salon MHD 
albo WSS. Music-shop, silver-shop, crystal-shop, sex- 
shop — to już masówka, więc co sprytniejsi właściciele 
interesów ozdabiają wejścia do swych biznesów dodat­
kowymi szyldami w stylu “Peter”, “Triada", “Domex”, 
“Clio", “Club Kosmetic", "Manhattan”. Jeszcze sprytniej­
si podszywają się pod znane firmy licząc na nieuwagę 
klientów: sklepy ze sportową odzieżą i butami o nazwie 
“Pum” skojarzy się przecież co drugiemu przechodnio­
wi z “Pumą", wejdzie taki roztargniony, zobaczy znacz­
nie niższe ceny, może. się nabierze i kupi.

W stolicy i miastach dużych potop obcojęzyczny da 
się wytłumaczyć prawami rynku: niech przyjezdni z 
Zachodu poczują się jak u siebie i trwonią waluty. W 
małych miastach blichtr europejski bywa jednak często 
po prostu śmieszny: zabłocony rynek z furmankami, 
chłopi w wytartych kaszkietach i brudnych kufajkach 
handlujący prosiakami, stragany zbite z nieheblowanych 
desek, szwendające się bezpańskie psy, a wokoło same 
“Manhattany", “Auto-boxy”, "Luxy” i “Euro-ogrody".

Może tak powinno być? Może to reakcja na “Jagienki", 
“Domy towarowe”, "Raje dziecka"? Dlaczego jednak buł­
ka z parówką wydaje się,już nawet dzieciom strasznie 
głupim określeniem hot-doga? Dlaczego nie kojarzą, że 
pop-corn to jest dokładnie to samo, co prażona kukury­
dza? No, ale to problem dla socjologów, o ile w ogóle 
ktokolwiek, gdziekolwiek widzi tu jakikolwiek problem, bo 
przecież przerabialiśmy już kilkakroć w naszych dziejach 
rozdział pod tytułem “Papuga narodów”.

Marianna SZYMUSI AK

Go Home, 
J a m e s !

Jedziemy do domu, James! W ten sposób człon­
kowie bogatych brytyjskich rodzin i korporacji wołają 
swych szoferów. W samym tylko Londynie w ciągu 
ostatnich miesięcy, setki kierowców w specjalnych 
uniformach straciło swoją pracę. Co gorsza agencje 
pracy podają, że bieżącym roku nie będą oni w 
stanie znaleźć innego zajęcia.

W latach 80. widoczny był brak szoferów. Wtedy 
też ich płaca roczna sięgała 50—60 tysięcy dolarów. 
Lata 90. to okres daleko posuniętych oszczędności. 
Obecnie gdy w jakiejkolwiek firmie zaczynają się 
problemy finansowe, szofer jest zawsze pierwszym 
kandydatem, który musi odejść. Przekonało się o 
tym dwóch kierowców Roberta Maxwe!la oraz para 
z Buckingham Pałace.

Jak na razie nietykalnych jest 145 szoferów rządu 
brytyjskiego.

Newsweek, tłum. Arsen

Karać również Polaków
Bardzo często można wyczytać w prasie całego kraju

o przestępstwach popełnionych na terenie Polski przez 
obywateli byłego Związku Radzieckiego. Także w wo­
jewództwach zachodnich znane są przypadki kradzie­
ży, napadów, a nawe zabójstw dokonywanych przez 
handlarzy—turystów zza wschodniej granicy. Częścio­
wo winę za to ponoszą Polacy, którzy w wielu przypad­
kach zapraszają do siebie obcokrajowców m.in. z Rosji, 
Ukrainy i Białorusi, nie wiedząc nic o ich przeszłości.

Przyjazdy odbywają się na podstawie imiennych za­
proszeń, potwierdzonych przez notariusza. Można na 
jednym zarobić do 100 tys. zł i nieźle z tego żyć. 
Wystarczy tylko znać imię i nazwisko, podać stopień 
pokrewieństwa, datę urodzeńia, dokładny adres oraz 
na ile dni dana osoba zostaje zaproszona. Na druku 
widnieje zdanie, że zapraszający zobowiązuje się za­
pewnić mieszkanie, wyżywienie i opiekę lekarską, któ­
rego nikt z podpisujących nie kwestionuje. Jak to się ma 
do rzeczywistości, można przekonać się po przyjeżdzie 
osób zaproszonych. Rzadko kiedy dochodzi do spotka­
nia, z “krewniakiem" ze Wspólnoty Niepodległych 
Państw. Turyści-handlarze śpią z tobołami na dworcach, 
w wynajętych kwaterach lub “pod chmurką".

J a k  o s z u k a ć  l i n a ?
Przeważnie do połowu linów używamy czuły, a za­

razem stosunkowo mocny zestaw spławikowy nie 
zapominając o precyzyjnym wymierzeniu łowiska, tak 
aby przypon z przynętą swobodnie leżał na dnie. 
Stosuje się również gruntówkę bez spławika. O wy­
borze metody połowu decydują zwykle warunki panu­
jące na łowisku.

Niekiedy można zauważyć, że liny żerują wśród buj­
nej roślinności podwodnej, w wyższych partiach wody, 
zdradzając swoją obecność spławianiem się. Czynią 
tak tylko wtedy, gdy czują się bezpiecznie, nikt ani nic 
ich nie płoszy. Sytuację taką możemy wykorzystać 
montując zestaw bezsplawikowy, z minimalnym obcią­
żeniem — tylko takim aby istniała możliwość zarzuce­
nia wędki. Na miejsce połowu wybieramy tzw. oczka 
między roślinością. Precyzyjnym rzutem umieszczamy 
nasz zestaw tak, aby ciężarek spoczął na liściu rośliny, 
a przypon z przynętą zwisał z liścia do wody, na kilka­
naście centymetrów—jak na przedstawionym rysunku:
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Małże -  przysmak, przynęta i...?
Mięczaki, a w szczególności małże spełniają ważną 

rolę w swoim naturalnym środowisku i mają wielorakie 
znaczenie w życiu człowieka i otaczającej nas fauny. 
Są fiitrami biologicznymi strefy literalnej jezior, zale­
wów, mórz. Zazwyczaj liczne ich kolonie są zdolne 
pobrać z wody martwą i żywą zawiesinę i wydalić 
tysiące metrów sześciennych przefiltrowanej czystej 
wody. Na przykład tylko jeden omułek jadalny może

przefiltrować około 3 litrów wody na godzinę. Produ­
ktem ubocznym ich pracy staje się ił. składający się z 
kału i niejadalnych części mineralnych i organicznych. 
Skorupy obumarłych małży tworzą na dnie zbiorników 
wodnych tzw. kredę jeziorną.

Małże (ostrygi, emułki, sercówki) stanowią pożywie­
nie dla człowieka, a inne gatunki słodkowodne są po­
karmem dla zwierząt wodnych (także ryb) lub wykorzy­
stywane w żywieniu drobiu, trzody chlewnej. Skorupy z 
małży są surowcem do wyrobu guzików, ozdób, itp. 
Niemniej istotne — to zdolność małż do wytwarzania 
pereł. W zasadzie tylko dwa rodzaje małż: pteria i 
pinctada, występujące w morzach tropikalnych i subtro­
pikalnych, są zdolne wytworzyć perły o niekwestio­
nowanej wartości handlowej. Proces tworzenia się pe­
reł w ciele małżów rozpoczyna się w momencie przed­
ostania do wnętrza skorupy obcego ciała, które zagłę- 
biającsię tworzy zalążek woreczka perłowego. Wydzie­
lane w uszkodzonym miejscu sole wapnia z czasem 
tworzą perłę.

Z małży słodkowodnych, które mogą “urodzić’' perły, 
a występujących w naszych wodach można wymienić 
perłorodka rzecznego (owalny wydłużony kształt o cięż­
kiej skorupie, osiągający 12 cm długości).

W swoim ciele może on wytworzyć perlę o odcieniu 
różawym średnicy 8 mm. Małża do wytworzenia perły
o takiej średnicy potrzebuje od 30 do 40 lat. Sama żyje 
100 lat. Aby znaleźć w małży perłę o odpowiedniej 
jakości trzeba trafić jak przysłowiowym toto lotku. Sza­
cuje się, że zdarza się to raz na 2.700 małży. Spośród 
żyjących współcześnie 15 tys. małży w Polsce, wystę­
puje 8 gatunków morskich i 27 słodkowodnych.

Liczebności tych gatunków jest zróżnicowana, a ich 
wielkość waha się od 2 mm do 2,5 metra. Największym 
małżem jest przydacznia (tridacna gigas), mieszkanka 
raf koralowych, osiągająca do 250 kg wagi i do 2,5 
metra długości. Żyje około 100 lat. Alex

Wymienię na sprzęt wędkarski: książki, broszury 
i kalendarze wędkarskie, Wiadomości wędkarskie 
80-88. Zielona Góra tel. 221 -51.

Wśród pseudoturystów i “krewniaków" są także zwy­
kli przestępcy, mający na swoich kontach wyroki i lata 
spędzone w więzieniach. Przyjeżdżajądo Polski, bo nie 
są znani i mogą tu nadal uprawiać przestępczy proce­
der. Ich ofiarami są często spokojni współziomkowie, 
płacący haracze za tzw. ochronę lub pozbawiani pie­
niędzy oraz towarów, którymi handlują na targowi­
skach. W Żaganiu był w maju br. przypadek zabójstwa 
obywatela polskiego, w które jest zamieszanych trzech 
Rosjan z przeszłością kryminalną. Zachodzi podejrze­
nie, że został zabity uderzeniem w głowę przez męż­
czyznę, który uprawia walki Wschodu. Niedawno został 
napadnięty i ograbiony w nocy przez Rosjan, powraca­
jącym Niemiec mieszkaniec Sankt Petersburga, który 
zatrzymał się na parkingu koło Bolewicka, w gminie 
Trzebiel, żeby odpocząć.

Co robić, aby ukrócić napływ zwykłych przestępców 
z państw byłego Związku Radzieckiego? Po sprawdze­
niu przez policję, kto zaprosił zatrzymanego złodzieja 
lub bandytę, powinno się karać osobę zapraszającą. 
Być może zmusiłoby to do większej rozwagi Polaków, 
którzy zaczęliby sprawdzać tożsamość zapraszanych 
pseudokrewniaków. Edward JABŁOŃSKI

Drogi Czytelniku!
W związku z okresem wakacyjnym i 

urlopowym, stałe rubryki które znajdu­
ją się na tej stronie, a dotychczas uka­
zywały się w inne dni i na innych stro­
nach będzie można znaleźć zawsze w 
poniedziałek na stronie 11.

Jak ustrzec się 
ukąszeń komarów?

(środki tradycyjne)
J.Riha m.in. radzi: “Przed komarami chroni nas na 

przykład kilka gałązek pomidorów założonych za uszy 
lub kapeluszy (czapkę), można też rozgnieść je na dłoni 
i natrzeć nimi odsłonięte miejsca na ciele. Dłużej trwa­
jący efekt osiągamy, jeżeli na pół dnia przed wyjściem 
na ryby zjemy 2-3 łyżki drożdży piekarniczych, które 
można wymieszać z wodą i doprawić do smaku sokiem 
owocowym. Wydzielana później z potem witamina B12 
działa odstraszająco na komary”.

J.Wyganowski proponuje sporządzenie preparatu z 
liści babki wąskolistnej: “Czyste liście babki wąskolist­
nej układa się w naczyniu z ciemnego nieprzezroczy­
stego szkła, zalewa się spirytusem, korkuje i odstawia 
do ciemnego schowska. Po upływie tygodnia płyn zle­
wa się do butelki, również z ciemnego szkła. Podczas 
smarowania twarzy zwracać należy uwagę, aby płyn 
nie przedostał się do ust lub oczu".

Znane są również inne ludowe receptury przyrządze­
nia domowym sposobem mikstur odstraszających ko­
mary, np:

— zagotować w szklance wody około 5 g (łyżeczkę) 
goździków, 10 kropli zimnego wywaru wymieszać z 
wodą kolońską (20 m sześć.) lub ze stężonym roztwo­
rem alkoholowym. Otrzymaną miksturą przecierać co 
30 minut odkrytą powierzchnię skóry.

— garść kłączy perzu wrzucić do 1,5 litra wody, 
trzykrotnie doprowadzając do wrzenia — po każdym 
wrzeniu ostudzić. Powstałym w ten sposób wywarem 
nacierać odkryte partie skóry.

Warto spróbować — może nie trzeba będzie stoso­
wać aerozoli i tym podobnych preparatów, nieobojęt­
nych zresztą dla środowiska i naszego organizmu.

Alex

W nadgranicznym Gubinie, w centrum miasta, stoi 
wielka bryła wypalonej fary, z rosnącą na jej wierzchoł­
ku brzózką. Losami tej zabytkowej budowli sakralnej 
zajęła się Irena Linkiewicz w audycji pt. “Krajobraz z 
farą"(19.07). Zebrała interesujące i rzeczowe informa­
cje od dr Ewy Lukas-Janowskiej — wojewódzkiego 
konserwatora zabytków, Michała Witwickiego — eks­
perta do spraw rewaloryzacji miast oraz Czesława 
Fiedorowicza — burmistrza Gubina. Uradowałam się, 
że wreszcie czyni się realne wysiłki na rzecz odbudowy 
fary: ogłoszono konkurs na zagospodarowanie całego 
kwartału miasta, powstaje fundacja polsko-niemiecka, 
a i kuria biskupia jest tym bardzo zainteresowana. Jak 
można domniemywać, za kilka lat będę mogła ujrzeć tę 
wspaniałą budowlę w odbudowanym kształcie, w oto­
czeniu nowych, stylowych kamieniczek.

O niszczących skutkach wojny przypominają zacho­

wane do dziś fortyfikacje Międzyrzeckiego Rejonu 
Umocnień. Cezary Galek w audycji “O cytrynach, nie­
toperzach i Bursztynowej Komnacie" (16.07) przypo­
mniał losy tych potężnych umocnień, kryjących niejed­
ną niespodziankę. Óprowadzałgo przewodnik Andrzej 
Franas, barwnie opowiadając o bunkrach i korytarzach 
komunikacyjnych MRU. Była więc mowa o nietope­
rzach i pogłoskach, iż została tam ukryta słynna już 
komnata, tylko... gdzieś zapodziały się autorowi owe 
tytułowe cytryny.

Z dreszczykiem emocji przyjęłam natomiast dramaty­
czny, bulwersujący reportaż “Ballada o teczkach’
(17.07), zrealizowany przez Monikę Szymborską, 
dziennikarkę z Katowic. Ukazany przez nią konflikt 
społeczny, jaki miał miejsce w Rybniku, spowodowany 
przez grupę tamtejszych działaczy KPN, którzy nie 
czekając na uchwalenie ustawy lustracyjnej, przystąpili

w towarzystwie posłów do sprawdzania teczek perso­
nalnych urzędników miejskiej administracji, wywołując 
ostre spory natury kompetencyjnej, i nie tylko... Pytania
0 obowiązki i prawa naszych parlamentarzystów znala­
zły się również w satyrycznym magazynie “Saldo”
(18.07), przygotowanym tym razem przez Krzysztofa 
Rutkowskiego i Ryszarda Malitowskiego. W jednej 
ze scenek obaj prześmiewcy, nawiązując do przedłu­
żających się obrad komisji pracującej nad projektem 
Małej Konstytucji, zastanawiali się, gdzie też ci posło­
wie mogą w tym czasie przebywać, skoro nie ma ich na 
sali obrad. Może na sejmowym basenie, a może zajmu­
ją akurat teraz wolne miejsca w spółkach? Panowie, 
czyście wy patriotyzm wygrali? Polska patrzy! — za­
brzmiało gromkim głosem pytanie dziennikarzy. A swo­
ją drogą wraz z autorami przyjęłam jako optymistyczny
1 radosny akcent zamykający audycję — ogłoszenie z 
lokalnej prasy o “całodobowej sprzedaży trumien".

W piątek (17.07) usłyszałam też pierwszy utwór po­
etycki z cyklu “Radiowej książki miesiąca” dziesiątego 
już z kolei autora, tym razem Ludwika Lipnickiego z 
Drezdenka, pracownika naukowego gorzowskiej AWF. 
Utwór z tomu “W krajobrazach serdecznych” interpre­
tował Henryk Jóżwiak, aktor Teatru im. Osterwy w 
Gorzowie. Gdy wysłucham więcej wierszy tego autora, 
będę mogła wyrazić własną opinię.

J. K.

Życzenia wakacyjne
Kazimierz Pytko w 28 numerze tygodnika “Wprost” 

składa naszym politykom przekorne”Życzenia waka­
cyjne", pisząc m.in.: “Senatorowi Walerianowi Piotro­
wskiemu i posłance Izabeli Sierakowskiej życzę podró­
ży przez Niemcy (gdzie przyjęto bardzo liberalną usta­
wę o dopuszczalności przerywania ciąży) do Meksyku, 
w którym corocznie przeprowadza się 2 miliony niele­
galnych aborcji. Ginie podczas nich 5 tys. kobiet."

Rozumiem, że chodzi o wspólną podróż naszych 
parlamentarzystów?
Komunizm i nostalgia

W “Gazecie Wyborczej” (nr 159) Lidia Ostałowska, 
także w konwencji żartobliwej, składa relację z tegoro­
cznego Festiwalu Piosenki Radzieckiej w Zielonej Gó­
rze. który miał być tylko żartem, a wzbudził nostalgię. 
“Główną nagrodę—elektryczny samowar z kablem — 
ufundowała Miss Parlamentu Iwona Bożena Zakrze­
wska (KPN). Dostał go Maciej Wróblewski, laureat z 
1971 roku — informuje autorka. — Entuzjazm publicz­
ności wzbudziła "Kalinka" wwykonaniu rockowej kapeli 
“POW oraz recital gwiazdy — Aloszy Awdiejewa z 
“Piwnicy pod Baranami”. Gwiazda rzuciła hasło: “Ko­
munizm—nie, nostalgia—tak." Festiwal, który potrwał 
raptem dwie godziny, rządził się odmiennymi niż po­
przednie zasadami. Żadnych eliminacji: śpiewać może 
każdy. Żadnych biletów: wejście za darmochę. Żad­
nych jurorów: samowar po prostu się “wręczy" lub 
“rozda”. "Rozdał" go konferansjer Mirosław Gancarz z 
kabaretu “Potem"...".

A nostalgicznie wspominali: Czesław Markiewicz, 
Wojtek Kozłowski i Maciej Wróblewski. Najbardziej 
konkretne tęsknoty wyraził red. Markiewicz — za “ko­
niakiem, wódą i żarciem".
Ring wolny

A oto komentarz Fightera w “Gazecie Legnickiej” (nr 
136): “W co się bawić? Reaktywowano Festiwal Pio­
senki Radzieckiej. Na fali nostalgii, bądź z poczucia 
humoru, ludzie to kupią. I po dwuletniej przerwie w 
Zielonej Górze znowu śpiewano radzieckie arcydzieł­
ka. Ponoć zorganizowali to dowcipni mieszkańcy mia­
sta. A smaczku imprezie dodał KPN, fundując główną 
nagrodę.

Kiedyś radziecki styl życia był obowiązujący. Amery­
kański był dyskryminowany. Potem się to pomieszało. 
Bywało nawet, że oficjalnie śpiewało się Międzynaro­
dówkę, w domu zaś królował rock. Parę lat temu wszy­
stko co radzieckie wyrzucono do śmietnika historii. 
Wyznacznikiem nowych czasów stał się hamburger i 
coca cola. Ale powoli, powolutku wraca coś radzieckie­
go. Festiwal był tego jaskółką. Ale nie można.wyklu­
czyć, że dzieła Lenina wrócą do łask. Tyle tylko, że
byłaby.to przesadą...", _  ___  _ ,

Oto poplątanie ż pomieszaniem' Ballady Wysockie­
go i Okudżawy obok dzieł Lenina?
Ostrzeżenie

W “Tygodniku Solidamość”(nr 29) tekst Dariusza 
Grzywaczewskiegopt.: “Mecz o miedź”, poświęcony 
oczywiście dramatycznej sytuacji w naszym Zagłębiu 
Miedziowym zaczynający się od ostrzeżenia: “Jeżeli 
zapowiedziany protest przyjmie formę długo trwające­
go strajku generalnego, może spowodować upadek nie 
tylko kombinatu, ale też zagładę województwa legnic­
kiego...". *

Ano, może... 1
Choroba niepodległościowa

To tytuł bardzo interesującego komentarza Joachi­
ma Benyskiewicza z zielonogórskiej WSP, pomiesz­
czonego w29 numerze “Przeglądu Tygodniowego”. Na 
wstępie autor pisze: “Kto w Polsce powinien rządzić? 
Czy ekipy, które posiadają mandat społeczny,, czy 
ekipy uzurpujące swoje prawo z trudnego do określe­
nia mitu, który w ich przekonaniu pozwala na tego 
rodzaju rząd "dusz". Jest to kwestia wyboru wartości. 
Dotychczasowy legł w gruzach. Ale nie oznacza to 
wyjałowieniaspołeczeństwa".

Chociaż z dalszymi wywodami autora nie zawsze 
można się zgodzić, warto je poznać!
Biznesmeni razem
W tygodniku “Konkrety" (nr 20) informacja: “Głogo­

wscy przedsiębiorcy i kupcy postanowili zjednoczyć 
swoje wysiłki. Zdecydowali o zawiązaniu stowarzysze­
nia "Przedsiębiorczość Polska w Głogowie”. Celem 
organizacji ma być rozwijanie kontaktów z zachodnimi 
firmami, wspólne działania na rzecz zmian przepisów i 
zasad funkcjonowania prywatnych przedsiębiorstw."

Oby te szlachetne zamiary trafiły na zrozumienie 
zbiurokratyzowanejadministracji!
Co się wydarzyło na Ziemi Lubuskiej

Tylko w jednym, 165. numerze “Rzeczpospolitej” aż 
trzy informacje z naszego regionu:

— Z powodu zbyt niskiej frekwencji wyniki referen­
dum w sprawie odwołania rady gminy i miasta Szpro­
tawa są nieważne. Uczestniczyło w nim niespełna 24% 
mieszkańców. Za odwołaniem rady opowiedziało się 
prawie 3.400 na 3.621 głosujących.

— W Lubniewicach doszło do wielkiej bójki między 
turystami a miejscowymi z udziałem ok. 50 osób. W 
ruch poszły kije, pałki, a nawet siekiery. Na skutek 
odniesionych obrażeń zmarł 31 -letni mieszkaniec Lub­
niewic.

—Na przejściu granicznym w Olszynie wykryto prze­
myt sprzętu okulistycznego, jak się później okazało, 
kradzionego, o wartości 1,2 mld zł. Trzej sprawcy 
zostali zatrzymani.

Nie ma co! Zgroza i trwoga ogarnia...
Świat ruin

Taki tytuł nosi recenzja tomu poetyckiego Andrzeja 
K. Waśkiewicza “Mirbad, 7", napisana przez Leszka 
Żulińskiegoiopublikowanaw6. numerze "Literatury”.
O poezji byłego zielonogórzanina krytyk pisze: "Nie po 
raz pierwszy mam przyjemność przypomnieć Andrzeja 
Waśkiewicza — poetę. Należę do nielicznych, którzy 
postrzegają go nie tylko jako krytyka. Poezja Waśkie­
wicza mnie wręcz fascynuje, uważam że jest wciąż 
nierozpoznanym, wspaniałym obszarem."A oto konlu- 
zja: "Wspaniały, wspaniały tom!”.

Po entuzjastycznej recenzji książki w 'Twórczości" 
jest to drugi tekst, tak wysoko oceniający poetycki 
dorobek byłego redaktora byłego “Nadodrza"...

(Luk.)
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ś w i a t a  ( 3 )
Na XV Międzynarodowy Festiwal Zespołów Folklorystycznych, który odbędzie się w 
tym roku od 10 do 15 sierpnia przyjadą młodzieżowe i dorosłe grupy z Francji, Belgii, 
Szkocji, Włoch, Hiszpanii, Nowej Zelandii, Rosji, Węgier, Czecho-Słowacji, Szwecji, 
Rumunii i Turcji. Zachęcając miłośników folkloru do wybrania się do amfiteatru 
prezentujemy sylwetki kolejnych zespołów.
S z k o c ja  —  T h e  G a llo w a y s

Zawiązana w 1972 roku, uznawana za ambasadora 
szkockiej kultury ludowej. Prezentowała ją na wielu 
międzynarodowych festiwalach w Belgii, Francji, Nie­
mczech. W 1989 byta uczestnikiem Festiwalu Zako­
piańskiego. Kiedyś tańce szkockie wykonywane były 
wyłącznie do muzyki granej na dudach. W połowie XVIII 
wieku używanie tego instrumentu zakazane zostało 
przez Anglików. Ich rolę przejęły skrzypce. Pod koniec 
XIX wieku, kiedy popularne stały się w Szkocji towarzy­
skie spotkania w dużych salach, skrzypce zastąpione 
zostały przez głośniejszy od nich akordeon. Dziś do 
przygrywania tancerzom korzysta się z jednego z wy­
mienionych instrumentów.

Szkockie tańce ludowe, także tańce szkockich górali 
i żołnierzy, charakteryzujące się swoistym krokiem, 
kompozycją figur, rytmem i tempem noszą zwykle na­
zwy miejsc, ludzi lub wydarzeń historycznych.

Kierownikiem The Galloways jest Stuart Mc William, 
choreografem — Joyce Elliot.
S z w e c ja  —  T h e  S u n d a y  G roup

Zespół pochodzi z Soderhamn, miasta na środkowym 
wybrzeżu Szwecji. Jego członkami są amatorzy w róż­
nym wieku, którzy na co dzień wykonują rozmaite za­
wody. W zespole skupia ich umiłowanie tradycji i chęć 
scenicznej prezentacji własnych dokonań. Prezentują 
folklor całego kąraju, najchętniej jednak tradycje włas­
nego regionu. Środkowa część Szwecji jest zresztą 
regionem najbogatszym w ludowe tradycje. Nosicielem 
muzycznej tradycji Środkowej Szwecji jest również to­
warzysząca zespołowi grupa skrzypcowa Busarna. 
Właśnie skrzypce są instrumentem, od którego wywo­
dzi się cała szwedzka muzyka ludowa.

Kierownikiem artystycznym grupy jest Tordis Dahl- 
berg, kierwonikiem muzycznym—Thomas Thiger.
T u rc ja  —  Z e s p ó ł P ie ś n i i T a ń c a  
„F o m g e d ”

Turcja leży na styku dwóch kontynentów — Europy i 
Azji. Wyżyna Anatolia stanowi część składową współ­
czesnej Turcji. Jej położenie odegrało ważną rolę w 
historii tego kraju. Wędrowały tędy w różnych kierun­
kach ludy i cywilizacje, asymilując zastaną kulturę lub 
same ulegały asymilacji. Niekiedy zrywano niemal cał­
kowicie z tradycją. Tak było po przybyciu plemion sel- 
dżuckich i osmańskich, które zatamowały rozwój kultu­

ry grecko-bizantyjskiej i z czasem stworzyły własną 
kulturę turecką.

Elementy tej kultury prezentuje w suitach tanecznych 
z różnych regionów Turcji Zespół Pieśni i Tańca “Fom­
ged" z Istambułu, pracujący od wielu lat pod kierunkiem 
Mustafy Kavasoglu.

W ę g ry  — „E o t v o s ”
Pracuje przy Uniwersytecie w Budapeszcie od 1957 

roku. W swojej wieloletniej karierze odwiedziła wiele 
krajów i międzynarodowych festiwali, nagradzana 
wszędzie medalami i wyróżniana wysoko ocenami za 
popularyzację oryginalnego węgierskiego folkloru. Była 
również, w 1974 roku na VI Międzynarodowym Festi­
walu Zespołów Pieśni i Tańca w Zielonej Górze.

Ponieważ dobrze wspomina nasz festiwal, chce przy­
pomnieć się w tym roku zielonogórskiej publiczności w 
pięknych czardaszach z różnych regionów Węgier, tań­
cach i zabawach dziewcząt oraz dynamicznych tań­
cach wykonywanych przez mężczyzn.

Kierownikiem zespołu jest Gabor Baross, choreogra­
fami są Tamas Szappanos, jednocześnie szef muzycz­
ny i Miklos Vegso.

W ło c h y  —  „C a p r iv e s e ”
Zespół pochodzi z Capriva del Friuli, został założony 

w 1929 roku. Ukrytą działalność prowadził również 
podczas II wojny światowej, do jawnej pracy powraca­
jąc w 1946. Capriva del Friuli jest małym miasteczkiem 
w pobliżu granicy z Austrią i Jugosławią, leżącym u stóp 
bogatej winnicy. Równie bogatym jak okoliczne winnice 
jest folklor tego regionu, pieczołowicie pielęgnowany 
przez mieszkańców. W tańcach i pieśniach pojawiają 
się również sceny z życia mieszkańców sąsiedniej Ju­
gosławii, bowiem przed wielu laty przodkowie dzisiej­
szych mieszkańców Capriva del Friuli wyjeżdżali tam w 
poszukiwaniu pracy. Wracając zaś w rodzinne strony, 
przywozili ze sobą zwyczaje sąsiadów. Kostiumy tan­
cerzy i muzyków, barwne i bogate, wzorowane są na 
ubiorach z XVIII wieku.

Zawarte w dwugodzinnym programie śpiewy, tańce i 
zwyczaje prezentowali już w Austrii, Jugosławii, gościli 
również w Stanach Zjednoczonych. W Polsce będą po 
raz pierwszy.

Szefem artystycznym grupy jest Gianfranco Grion.
(zet)

Znany publicysta, reporter i felietonista naszej gazety 
debiutuje jako poeta! Tom interesujących i atrakcyjnych 
wierszy, zawierający około 50 utworów, ukazał się pod 
tytułem “Biały tydzień” nakładem “Gazety Nowej" oraz 
dzięki dotacji Urzędu Miejskiego w Zielonej Górze. Ta 
niekonwencjonalna poezja, bliska naszej codzienności, 
ale zarazem wyraziście artykułująca refleksje o wymia­
rze uniwersalnym, ma kształt — jak chce autor — 
wielkiego eseju poetyckiego lub bardzo osobistego tra­
ktatu obrachunkowego, dokonywanego przez podmiot 
liryczny ze światem i samym sobą na przestrzeni po­
wojennych dziesięcioleci. Zatem znajdujemy w tym to­
mie utwory o charakterze retrospektywnym, jak i odno­
szące się bezpośrednio do współczesności, jednakże 
aluzyjnie, bez natrętnej, bezpośredniej ingerencji w jej 
zawiłe rewiry. Wrażliwość autora, jego niebanalny ta­
lent poetycki oraz erudycja uformowały tom dojrzały 
artystycznie, o zwartej konstrukcji, oryginalnym obrazo­
waniu i celnej metaforyce. Gowin umiejętnie połączył 
konkret z abstrakcją, szeroko pojętą powagę refleksyj- 
ności z elementami pewnej przewrotności. To jakby 
taka forma jego osobistej gry z rzeczywistością. Gry z 
własnymi możliwościami, jednak bez żadnej pretensjo­
nalnej kokieterii czy epatowania czytelnika jedynie słu­
sznymi osądami poety. Do czytelnika właśnie należy

wyciąganie wniosków, sposób interpretacji przesłania
poetyckiego.

Te utwory, których część miała początkowo ukazać się 
w warszawskich oficynach wydawniczych, lecz zniweczył 
te możliwości pan Balcerowicz, powstawały w latach 
1988-1990. Wówczas autor studiował literaturę na Uni­
wersytecie Warszawskim, obracając się w kręgach arty­
stycznych stolicy. Przedtem jednak objawił się na tym 
świecie w Krośnie Odrzańskim Anno Domini 1965, dzie­
ciństwo i wczesną młodość spędził w Zielonej Górze, a 
stąd już droga prowadziła do Warszawy.

W sierpniu 1990 roku Sławomir Gowin rozpoczął 
pracę w "Gazecie Nowej”, szybko zyskując renomę 
dziennikarza operatywnego, umiejętnie penetrującego 
różne dziedziny naszego życia. W anonsowanym tomie 
poetyckim znajdziemy również mocne zakotwiczenie w 
rzeczywistości, w tym także wątki i motywy zielonogór­
skie. Ta wysublimowana liryka, bogata w rozległe aso­
cjacje, rozpięte w długim przedziale czasu i przestrzeni, 
będzie zapewne wydarzeniem literackim. Choć, nie­
wątpliwie, wzbudzi liczne kontrowersje. Niemniej, gorą­
co polecam tę książkę, którą można nabyć w siedzibie 
redakcji w Zielonej Górze, bądź też otrzymać za zali­
czeniem. pocztowym, przesyłając na adres redakcji
20.000 zł. Zenon ŁUKASZEWICZ

British Airways 
potęgą na świecie

British Airways stanie się największym 
przewoźnikiem na świecie dzięki ścisłej współ­
pracy z amerykańskimi liniami lotniczymi USAir. 
W Londynie ogłoszono, że wykupuje 44% akcji 
swego amerykańskiego partnera, inwestując w 
niego 750 milionów dolarów.

Tym samym połączone floty obu firm, dyspo­
nujące 670 samolotami, będą miały roczną zdol­
ność przewozową rzędu 80 milionów pasażerów 
i obsłużą porty lotnicze 71 państw.

Transakcja z USAir, czwartą co do znaczenia 
firmą lotniczą na rynku amerykańskim, jest speł­
nieniem marzeń dyrekcji British Airways, które 
od sześciu lat poszukiwały wiarygodnego part­
nera na kontynencie amerykańskim. Dzięki tej 
transakcji zyska dostęp do miast w USA, do 
których lata USAir, a do których nie mają dostępu 
przewoźnicy lotniczy spoza amerykańskiego 
kontynentu.

Wykup akcji otwiera drogę, w terminie 
późniejszym, do fuzji obu przedsiębiorstw. Już 
teraz unia obu firm. tworzy najpotężniejsze glo­
balne linie na świecie* Partner. British Airways me 
tę zaletę, że dysponuje świetnie rozwiniętą sie­
cią na terenie USA, ale nie działa poza granicami 
Stanów Zjednoczonych, przez co obie firmy nie 
są wobec siebie konkurencyjne, ale będą wobec 
innych potęg lotniczych. (PAP)

55% ankietowanych Francuzów opowie­
działo się za przyznaniem wybitnym Fran­
cuzkom prawa do pochówku w Panteonie 
—  miejscu spoczynku najbardziej zasłu­
żonych obywateli. Sondaż ten przeprowa­
dziło katolickie pismo “Le Pelerin”.

K o b i e t y  

w  P a n t e o n i e ?
67% ankietowanych opowiedziało się za tym, by 

w Panteonie pochowano Marię Skłodowską-Curie
jako pierwszą przedstawicielkę sławnych i zasłużo­
nych kobiet.

Daleko za sławną uczoną znalazła się z 22% 
głosów bohaterka narodowa Francji — Joanna 
D’Arc. Jeszcze dalej: z 4% głosow anarchistyczna 
rewolucjonistka Luiza Michel, po 2% — pisarka 
Colette i słynna pilotka Helena Boucher. Problem 
ten jednak nie zaprząta zbytnio uwagi Francuzów — 
aż 42% ankietowanych nie miało na ten temat zda­
nia, a tylko 3% było stanowczo przeciwnych takiemu 
“równouprawnieniu”.

Sóndaż zorganizowano po skierowaniu do prezy­
denta Mitteranda listu przez panie: Helene Carrere 
d’Encausse (uczona, członkini Akademii Fracu- 
skiej), Francoise Gaspard (była deputowana Partii 
Socjalistycznej) oraz Simone Veil (deputowana w 
Parlamencie Europejskim), w którym żądają by słyn­
ne i zasłużone Francuzki były chowane w Panteonie 
na tych samych zasadach co mężczyźni (PAP)

Ile “zielonych kart” 
w USA?

Przybysze z dawnego Związku Radzieckiego stano­
wili największą grupę wśród 704.005 imigrantów, któ­
rym przyznano w zeszłym roku prawo osiedlenia się na 
stałe w USA.

Według danych oficjalnych, otrzymali oni 56.839 wiz 
imigracyjnych, czyli 8%  całości. Na resztę Europy przy­
padło dalsze 10%, w tym 16.611 wiz dla Polaków i 
12.807 dla imigrantów z Wielkiej Brytanii.

Najwięcej nowych imigrantów — 44% przybyło z 
Azji. Na drugim miejscu znalazła się Ameryka Łaciń­
ska, na którą przypadła jedna trzecia “zielonych kart” 
imigracyjnych.

Liczby powyższe nie obejmują 1,1 miliona cudzoziem­
ców, w większości Meksykan, przebywających w USA od 
pewnego czasu, którzy w zeszłym roku otrzymali prawo 
pobytu w Stanach Zjednoczonych na mocy ustawy o 
reformie i kontroli imigracji, uchwalonej w 1986 r.

(PAP)

Zagrożenie Bałtyku

P o c i s k i  m o g ą  

z a d z i a ł a ć
Zatopiona przez specjalistów radzieckich na dnie 

Bałtyku niemiecka broń chemiczna stanowi nadal 
zagrożenie. W obawie przed miliardowymi kosztami 
dolarowymi Rosjanie uchylają się od odpowiedzial­
ności, zasłaniając się stanem prawnym w 1947 roku 
i postanowieniami Konferencji w Poczdamie, naka­
zującej “zniszczenie broni".

Sprawa zatopienia na dnie Bałtyku (cieśnina 
Skagerrak, zewnętrzna reda Kilonii, 20 mil na 
wschód od Bornholmu) co najmniej 20 ton ponie­
mieckiej broni chemicznej powróciła na łamy pra­
sy rosyjskiej w związku z niedawną wypowiedzią 
prezydenta George’a Busha na ten temat. Rządo­
wa “Rossijskaja Gazieta” zamieszcza wywiad z 
zastępcą dowódcy wojsk chemicznych w Zjedno­
czonych Siłach Wojskowych WNP generał-majo- 
rem Igorem Jewstafiewem.

Generał Jewstafiew skłony jest raczej bagateli­
zować problem: “zagrożenie występowaniem w 
wodzie morskiej trujących substancji jest 
wyraźnie przesadzone”. Jego zdaniem sprawa ta 
stanowi element w przedwyborczej grze politycz­
nej George’a Busha.

Przyznaje jednak, że “okres, w którym zwykłe po­
ciski artyleryjskie zachowują hermetyczność, pozo­
stając na głębokości 50-200 metrów pod wodą, nie 
przekracza 15-25 lat” i żywi nadzieję, że wypełnione 
trującymi substancjami pociski "znajdują się w szla­
mie, porośnięte wodorostami i muszelkami".

“Jeśli zostanie podjęta decyzja*) usunięciu pozo­
stałości po broni chemicznej z dn  ̂Bałtyku, będzie 
to kosztować bardzo drogo" — powiedział generał. 
‘Trzeba będzie zamontować urządzenia na platfor­
mach i unieszkodliwić pociski na miejscu, wykorzy­
stując osiągnięcia kriogeniki oraz technologii spala­
nia trujących substancji przy jednoczesnym oczysz­
czaniu uwolnionych gazów".

Program oczyszczenia Bałtyku przewiduje sumę 
22 mld dolarów. “Litwa, Łotwa, Estonia i Polska to 
bardzo ubodzy gospodarze Bałtyku — pisze w ko­
mentarzu Michaił Gusiew — toteż pragną ujrzeć w 
Rosji spadkobierczynię wszystkich grzechów ZSRR 
i proponują rezolutnie, aby wydała ona na "chemicz­
ne pranie" morza pożyczone na Zachodzie pienią­
dze." Tymczasem Rosja zajmuje tylko nieznaczną 
część wybrzeża Morza Bałtyckiego i “nie całe zanie­
czyszczenie Bałtyku pochodzi z rosyjskich fabryk"
— konkluduje Gusiew.

(PAP)
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•MERCEDES 115200Dbłacharkapokapilalnymremoncie-tamosprzedam Gorzów •TELEFAXY. telefony Panasonic poleca PH Ouańlum Internationa!. Zielona Gota, 
ul Matejki 72/5 (02-02686) tel. 43-52, ceny konkurencyjne (01-21783)
•MERCEDES 115200Dbłacharkapokapilalnymremoncie-tamosprzedam Gorzów 
ul Matejki 72/5 (02-02666)
•MERCEDESA 407D izoterma. 1982 r , silnik t blacharka po remoncie, ładowność 
1800 kg sprzedam. Głogów, tel 341-332. 101-22252)
•MONIUSZKI 5. sklep fiat 126, Zielona Gota (0 1-22254)
•MONIUSZKI 5. sklep liat 126. Zielona Góra (0 1-22255)
•MONIUSZKI 5, sklep fiat 126, Zielona Góra <01-22256)
•MONIUSZKI 5, sklep fiat 126. Zielona Góra (01 22257)
•MONIUSZKI 5. sklep fiat 126. Ziełona Góra (01-22257)
•MONIUSZKI 5. sklep fiat 126. Zielona Góra. (01-22257)
•MOTOCYKL mińsk I dwa kaski tanio - sprzedam. Lubin tel. 42-53-32 (04 01620)

•TELEFAXY. telefony Panasonic poleca PH Ouańtum International. Zielona Gota. 
tel. 43-52, ceny konkurencyjne (01-21783)
•TEXAS- realny dochód bez ryzyka. Przekonaj się. druki gratis. 59-320 Polkowice 
Miedziana 8/2. <0 1-21739)
•WSPÓLNIKA z niewielkim wkładem poszukuje. Zielona Gora. teł. 38-57 (T2 00-
14.00). (01-22342)

D LA  DO M U

MOTOZBYT.ul Kupiecka 17, Z. Góra poleca części zamienne i akcesona krajowe 1 zagraniczne samochodowe, motocyklowe i molotowerowe. Zapraszamy od 9.00 
do 1800 wolne soboty od 10.00 do 14.00. (0i-i9892)_______________________

KUPON
NA BEZPŁATNE OGŁOSZENIE DROBNE

( głoszenia to publikujemy 
w wydaniach rod*łenrvyT:h (poniedziałek • r/wartck)

•NAJNOWSZAholenderskatechnologianaprawypękniętychszybsamochodowych 
Zielona Góra. tel 713-20 w godz. 16.00-20.00. (01-22287)
•NAPRAWIAMY samochody zachodnie też citroena, zatrudnimy mechanika samo­
chodowego. ZG. tel 717-93. (01-22134)
•NYSĘ 1987 r • sprzedam Krasowieć 32 woj. gorzowskie (po 16-łej). (02 02703) 
•O FERU JE  usługi w zakresie naprawy samochodu u klienta- ZG. teł. 732-36. (Oi 
21907)
• O LE J "BT 51-180 tys. Zielona Góra. Moniuszki 5. (01-22260)
•O LE J "Elf' 5.I-180 tys. Ziełona Góra. Moniuszki 5. (01-22260)
•O PEL ascona. 1981. mebteski metalic-sprzedam. ZielonaGóra. tel. 607-30.701 -85
(01-22165)

118719781 . Ł ó b s k w i r t  (01-21939)
•O PEL rekord combi w całośa lub na części • tanio sprzedam. Gorzów ul. Matejki 
7215 (02-02685)
•OPLA  mantę, 1982 lub młodszy kupię. Gozdnic*.-3 Mafa 3/1 tel. 209. YOl ■ 18596) ' 
•OPONY fiat 126p, już wkrótce. Zielona Góra. Moniuszki 5. (01-22261) 
•PEUGEOT 104,950 cm. 5 drzwiowy. 1981 sprzedam. Gubin. Findera 22. tel. 104 
W. 26-51. (01-21963)
•PEUGEOT 105, 5 drzwiowy, 950 cm sześć. 1981 metalik- sprzedam. Gubin. 
Findera 22. tel. 104 w 26-51 (Ol -21615)
•POLONEZA 1500.1989 składak- tanio sprzedam. Kiełcz. Odrzańska 55 k/Nowej 
Soli. (01-22178)
•POLONEZA 1990 r sprzedam. Zielona Góra. tel. 68-545. (0 1-22288) 
•PRZEDPŁATĘ 125p - sprzedam. Szklary Górne 51 b/3. (01-21780) 
•PRZEDPŁATĘ fiata 126p • sprzedam. Sulechów, tel. 43-87 (01-22364) 
•PRZEDPŁATĘ liata 126p sprzedam Oferty z ceną: Sulęcin, tel. 31-78. (01-21763) 
•PRZEDPŁATĘ na fiata 126p • sprzedam Grębocice, tel 67 (03 03354) 
•PRZEDPŁATĘ zdecydowanie kupię Lubin tel. 42-43-19 (04-01623) 
•PRZYCZEPĘ towarową zamykaną lad. 300 kg • sprzedam. Głogow 33-28-89 po
15.00. (03-03303)
•RO BURA1991 r.nowąkabinę żuka, ramę, przedniezawieszenie.żukawczęściach
- sprzedam. Głogów 33-59-93. (03-03432)
•RUST-Evader - rewelacyjna, z gwarancją loyda ochrona antykorozyjna - montaż 
Sulechów. Zacisze 4/1. tel 40-69 (01 -22366)
•SILNIK merce<Jesa 240D (bus), stan dobry- sprzedam. Nowogród Bobrz. tel. 
76-104 wieczorem. (01-2 2 171)
•SłMSONA awo 250 z przyczepą sprzedam Międzychód, Daszyńskiego 23b/6.
10121148) 1
•SPRZEDAM lub zamienię na samochódosobowy Zuka. ł,ubin tel. 42-52-19 wieczo­
rem (04-01619)
•SPRZEDAM sSmk po remoncie do fiata I26p oraz bagażnik zamykany, na dach 
Lubin teł 44-37-67 (04-01625)
•SPRZEDAM UNO Desel 1989 78 młn dwudrzwiowy bordo tel 524159 Świdnica 
(0401627)
•  SYRENĘ 105- tanio sprzedam. Zielona Góra. Sowia 1 (0 1-22077)
•TARPANA 1976 pó częściowym remoncie • sprzedam, cena 5 min Krępa 51. gm 
Przemków. (03-03481 j
•UŻYWANE części do samochodów zachodnich oferuje "Danmar" Ziełona Góra. 
Elektronowa 2 (Energetyków), lel 614-97 (01-15377)
•WARSZTAT samochodowy. Sulechów ul.Krańcowa 22, tel. Słońsk 88 posiada 
w ciągłej sprzedaży części do samochodów zachodnich oraz prowadzi skup 
samochodow po wypadkach. (0 1-22271)
•ZNAKOWANIE pojazdów "somerw" blokada skrzyni biegów "muł-t-lock" Głogów 

7-59- (O------

•ASTRA oferuje atrakcyjne meble, części elektroniczne oraz wypożyczalnie elektro­
narzędzi. Głogów. Skarbek (boczne wejście) 16-19.00. (03 03416)
•EKO-22 filtruje wodę w twojej kuchni, zachowując niezbędne dla organizmu sole 
mineralne i fluor ZG tel. 67-321 (01-22392)
•FILTR EKO-22 usuwa chlor fenol, metale ciężkie, polepsza smak wody Gorzów 
tel 332-543 Od 8.00-14.00 (02-02710)
•M EBLE młodziezowe - sprzedam - tanio. Lubin ul. Sowia 26/7 (04 01632) 
•PRALKĘ, mało używaną, wirnikową “światowid" poj. 201, wys. 60 cm - sprzedam 
Głogów 33-82-29. (03-03461)
•UWAGA! Najtańsze kwiaty doniczkowe (holenderskie) oraz inne dodatki Oferuje 
kwiaciarnia "CEREUS" Gorzów uł. Wróblewskiego 35 tel 32-32-34 (02-02658)

ELE K T R O N IK A
•  JAPOŃSKI odtwarzacz z możliwością nagrywania "Shivakr digilał, nowy na gwa­
rancji- sprzedam, cena 2.95 młn. ZG tel 627-43 jo  1-22389) . „  
•KOLUMNY głośnikowe - altus 140. stan idealny, czarne • sprzedam! tamo Gorzów 
ul. Walczaka 45a/8 (02-02681)
•KOMPUTER IBM 286-20 52 MB monitor SVGA color, drukarka star - sprzedam. 
Gorzów tel. 733-28 (02-02698)
•M IKSER 2x12 kanałów i końcówki mocy 2 x 100 W - sprzedam. Głogów 34-50 04 
(03-03459)
•NIEMIECKĄwieżę"Universum6300"srebrną-sprzedam M. Andrzejewski.Zielona 
Góra, Zachodnia 9/2. (01 22308)
•SERW IS RTV naprawy, przestrajanie. wymianakineskopów.montażanten, montaż 
telegazety, skup telewizorów i inne. ZG. tel. 637-43 (01-22382)
•SKUP telewizorów używanych w różnym stanie. ZG. teł 63743 (01-22380) 
•TECHNICS TR-555, magnetofon dwukasetowy Dolby -DBX auto-revers. ruchome 
głowice, stan idealny - okazyinie sprzedam Gorzow tel, 26-706 lub 73-862 (02-02667) 
•TELEFAX "Panasonic” KX-F195. telefon bezprzewodowy "Panasonic" KX-T3730 
sprzedam Zielona Góra, tel 607-05 (01-22290)
•TELEGAZETA- montaż do 100 typów telewizorów wykonaną w oparciu o podze­
społy firm philips. simens, gwarancja, reterencje ZG. tel. 637-43 (01 22379)

H O B B Y
•AKWARIUM(44l)nieszczelnenp.dlachomików-taniosprzedam Głogów.Kosmo­
nautów Polskich 71/2. tel 33-82-29 (03-03456)
•KUPIĘ "Dzieje Narodu i Państwa Polskiego" Lubin ul Norwida 55/2 (04-C1628) 
•OWCZARKI kaukaskie—niemieckie, komplet szczepień, pozwycięzcachNiemiec. 
Austrii tamo sprzedam, Poznań, tel. 32-21 -67 (02-02724)
•OWCZARKI kaukaskie, niemieckie, komplet szczepień, po zwycięzcach Niemiec 1 
Austrii — tanio sprzedam. Poznań, tel. 32-21-64 (02-02621) 
•SZCZENIĘTArottweileiyamencan.pitbulterierypolecahodowfapsówobrończych. 
Gorzów, ul Konopnickiej 2 (02-02622)
•SZCZENIĘTA rottweiłery. bullternery. owczarki kaukaskie po championach Go­
rzów. ul. Konopnickiej 2 (0 2  02723)

K O M U N IK A T Y
•CHCESZ wygrać miliard- zagraj, kopeita + znaczek. Ziełona Góra 4. skr 14
(01-22305) •
•KOLUMNĘ pamikową • sprzedam Głogów 341-205 (03-03433) _________

MOTOZBYT, Z.Góra, ul Kupiecka 17 przyjmuje w komis motocykle, motorowery 1 
części zamienne (0i-i9895)_____________________________________________

Reja 17a, 34-17-59. (03-03204)

B U S IN E S S
•"Jak  zarabiać duże pieniądze" — zamów dzisiai. otrzymasz to czego naprawdę 
oczekujesz Gorzów, ui Mieszka 110/5, A-A.K. (02-02720)
•  100 m kw., siła. woda. c.o.. dobra lokalizacja na hurt. produkcję • wynajmę. Głogów 
31-42-27 (03-03479)
•10001 chłodnie 1 zamrażarkę - sprzedam Głogów 31-42-27 103-03478) 
•AGREGAT do czyszczenia dywanów, wykładzin na działalność usługową 
sprzedam. ZG. tel. 675-13. (01-22384)
•ARTYKUŁY BHP- kompleksowo zaopatruje zakłady pracy firma "Danpol" Zielona 
Góra. Lisia 10. teł 46-51 w £76,29-375. (01-22298)
•ATRAKCYJNE zachodnie materiały sukienkowo-gamrturowe 80 wzorów Cena 
przystępna. Z Gora. tel. 67-321 (01-22391)
•BHP- pełna gama wg potrzeb, w tym: ręczniki frotte- tęcza baw oferuje firma 
"Danpol" Zietona Góra. Osia 10 teł. 36-09 (01-22299)

•NAJTANSZE ksero A-4 400 zł, A-3 800 zł. Zielona Góra. Chopina 11/13, pok 513
10.00-17.00, w wolne soboty 10.00-14.00. Otwarte przez całe wakacje (O i-223011 
•POMOGĘ łinansowo Warunek uczciwość Koperta ♦ znaczek Brzóska Halina 
66-436 Słońsk uł 3 Lutego 5/1 (02-02632)
•ZJOŁA franciszkanina ojca Grzegorza do nabycia w Zielonej Górze w Hali Targowej 
"Podgórna” box nr 7 (01-22143)

LO K A LE

•BIURO "AKCES" prowadzi księgi handlowe, przychodowi rozchodów Przygotowu-
............................................... ....  * ~ ~ ' a 1 teł T

(01-21317)
je wnioski kredytowe 1 plan" Ziełona Góra ul Racławicka 1 teł 37-72

AUTO — M 0 T 0
•126 fiat- nowy sklep Zielona Gota, Moniuszki 5 (01-22262)
• 126p lub poloneza do 20.00.000 kupię Nowa Sól tel 874-59 (01-22179)
•126p, 1986 r okazyjnie sprzedam. Nowa Sól tel 819-22 w 78 (01-22356) 
•ALFA romeo ałfasuo sprzedam Ziełona Góra, lel. 229-02 (01-22340)
•ARO 2430 1986 z przycźepą + silnik ETZ 250 1988 -sprzedam Sława CPN 
Jozefów 82 (03-03484)
•ARO diesel 1984. silnik po kapitalnym remoncie- lamo sprzedam, cena Ok 17 min 
Czerwieńsk. Graniczna 2 (O i-22321)
•AUDI 80 1,6 1981 sprzedam, cena 33 młn Gubin teł 104 w 2847 (01-21991) 
•AUTOSANH9.1981-taniosprzedam ZG tel 292-17wieczorem (01-20981) 
•BIZON-super sprzedam Stan dobry technicznie sprawny Krzesmca 93 74-404 
Cychry /02-02471)
•BMW3l8i, I987r.,80tys km. roczna gwarancja. ZielonaGóra. tel.634-30po 16.00 
(01-22376)
•CZĘŚCI do samochodów zachodnich (używane) oferuje “Danmar" Zielona Gora 
Elektronowa 2 (Cezas) lel. 614-97 (Ol-19538)
•DACIE lub wartburga r. 83-88 kupię. Zielona Góra 679-07 po 15.00 (01 -22235)

•BIURO Informacyjne ”Lemex", Komputerowy Bank Danych— kupno, sprzedaz art 
wszystkich branż. Zapraszamy Gorzow. tel 272 — 51 w. 202 (02-02380)
•BIURO Ogłoszeń “Gazety Wyborczej’ Agencja "Edycja"Zielona Góra. Sikorskiego 
4 p. 39. tel 44-46 W 10. (01-22244)
•BIURO tłumaczeń Parol - techniczne, ustne, wyjazdowe rozmowy handlowe, po­
średnictwo Gorzów tel. 72-279 (02-02 161 )
•CHCESZ małym nakładem zarobić duze pieniądze, koperta ♦ znaczek (0 1-2 1954) 
•CHCESZ wygrać miliard zagraj, koperta + znaczek. Z Góra 4, skr 14 (01-21437) 
•CHCESZ wygrać miliard- zagraj, koperta + znaczek Zielona Góra 4 skr 14
(01-22304)
•DEALERZY kaset video - sene bajek oraz filmów dla dorosłych Gorzow fax 
00492238-50053 (02-02160)
•DEALERZY kaset videa sene bajek 1 filmów dla dorosłych RFN fax 00492238- 
50053 (02-02353)
•DO giełdy wypoczynku zaprasza Bank Informacji 1 Ofert "Agma" ZG. al Niepodle­
głości 8a, tel. 683-68 (01-22140)
•INFORMACJE trzymane w tajemnicy przez wielkich biznesmenów—jak zarobić 
fortunę’ Cena 100 tys Międzyrzecz, ul Krasińskiego 12d/7a"Rojan" (02-02727) 
•LADĘ chłodniczą przyścienną sprzedam Nowa Sól. Piłsudskiego 59/4 (01.19721)

LOMBARD • natychmiastowe pożyczki pieniężne pod zastaw Ziełona Gora, ul 
Kupiecka 17 lel. 722-41 (01-19885)

Diagnostyka samochodow zachodnich 1 japońskich. Zapłony, gażmki wtrysk bez- 
pośredni. Nowa Soł, ul Czarnieckiego 7 (Pleszówek). (0 1 2 2 1 2 1 )

•FIATA 126p 1979r - sprzedam na części lub do remontu Cena 2,5 min zł Gorzow 
ul Artylerzystów 2 (po 16-tej) (02-02684)
•FIATA I26p 82-86- kupię. Nowa Sól. tel 874-59 (01-22177,
•RATA 126p, 1981.65 tys. przebtegu- tamo sprzedam, cena ok 5 min Czerwieńsk 
Graniczna 2. <0 1-22318)
•FIATA 126p, 1986 r sprzedam. Nówa Sól. teł 819-22 w 78 (01-22357)
•FIATA I26p. rok 1985 sprzedam. Ziełona Góra. Dąbrowskiego 83A (01-21422) 
•FIATA flonno 1988 r sprzedam lub zamienię na większy, cena wywoławcza 25 min 
ZG tel 225-08 (01 -22316)
•FORO sierra 1989 srebrny metalic, katalizator, pój. 2000 cm. przebieg 60 tys km 
szyberdach, wtrysk, dodatki-sprzedam Zary tel 33-67 (01-22317)
•FORD transit-sprzedam, cena 30 min Głogow Jesienna 13 lub Długosza 11/3 tel 
34-52-65 (03-03483)
•FORDA fłeetę 1.1 80 r - sprzedam Słońsk uł 3 Maja 66a/12 tel 180 (02-02697; 
•KORĘ kasztanowca, samochod ził silnik leyland, nowa kabina- sprzedam Witnica 
tel. 15-095 (02-02706)
•KSIĄŻECZKĘ PT5 od listopada 1991 odstąpię. Inwest-Bank nr 23 Westerplatte 
Ziełona Góra. gódz. 900-17 00. (01 21243)
•KUPIĘ fiata regatę po wypadku Wiadomość lubm teł 421385 (04-01618) 
•KURS prawa jazdy kat. ABCT pełen zakres lub eksternistyczne Głogow Auto-Start 
uł Dziadoszan 4/3, teł 34-80-06 (0 1-21454)
•LAMPY tylne VW jetta, lampy przednie mercedes, stary typ (amerykańskie) sprze­
dam Zielona Góra, teł 608-19 po 20.0(1 (01-21549)
•LANCIA prisma 1984 sprzedam cena 53 min Zielona Góra teł 229-02 (Oi-22 339 ) 
•MAZDĘ 3231500 84 r-sprzedam, stan dobry cena przystępna Gorzow tel 241 1? 
lub uł Szwołezerów 5a/2 (po 16-tej) (02-02662)

•MOZESZdorobićdopensji5mln informacja 23 tys 66-100 Sulechów skr poczt
15 (01-21693)
•NAJBARDZIEJ dochodowy biznes amerykański mozesz zrobić sam Instruktaż w 
j. polskim Cena 100 tys Rojan, Międzyrzecz, ul Krasińskiego 12 d/7a (02 02726) 
•NISKONAKŁADOWA praca chałupnicza, znaczek za 4.500 * 20.000 Słońsk, ul 3 
lutego 5/1 Halina Brzóska (02-02725)
•OFERTY BC Net- Bank Informacji 1 Ofert “Agma" ZG al Niepodległości 8a, lel 
683-68 (01-22139)
•POMAGAJMY finansowo sobiewzajemme. warunek uczciwośc, koperta+znaczek 
Kożuchów, Żagańska 59, tylko listownie (pi-21988)
•POTRZEBUJESZ piemędzy-pomogę Gra kontrolowana-mc me tracisz, koperta +
znaczek Jagiellońska 142, Brody (01-21951) 
•POŻYCZKA b - K + Z + 20 000 Brzezmckik bezzwrotna 1 stała praca w NBBP 
Gorzów, uf Marcinkowskiego 1c/2 (02 02715)
•PREZENTACJA komputera IBM PS/1 - Bank Informacji lOfert “Agma" ZG Niepod­
ległości 8a, teł. 683-68 (0122137)
•PREZENTACJA ofert BC Net Zaprasza Bank Informacji 1 Ofert “Agma" ZG al 
Niepodległości 8a. teł 683-68 (0 1-22138)
•RANK Xerox sprzedam Żagań, Szprotawska 22 codziennie w godz 10.00-18.00
(01-22336)
•REKLAMĘ 9 mkw x 2 na samochod — przyjmę Głogow 34-50-04 (03-03457) 
•SIĘĆ  ogólnopolskie) informacji SO S- Bank Informacji 1 Ofert "Agma" ZG al 
Niepodległości 8a. tel 683-68 (0 1-22141)
•SU PER  mstrukcjaogłoszendrobnyctu ramkowych Chcesz dorobić się, musisz miec 
K-+Z+ 20000 zł Brżezicki. Gorzow. uł Marcinkowskiego 1cj2 (02-02718) 
•SZUKASZ maszynistki zgłoś się. solidnie szybko tamo Lubm ul Sowia 26/7 
(04-01631)
•SZYLDY reklamy liternictwo z plew-"Elblask" Zielona Gora Zacisze 17 646-36 w
32 66-035 (0121398)

•"Alfadom"mieszkania, domy, parcele-sprzedaz wyceny zamiany, wynajem-duży 
wybór ofert. ZG al Niepodległości 36. teł 707-64 (01-22266)

I 3 pokoje z jasną kuchnią w Zielonej Górze nowe budownictwo sprzedam ZG I  
Działkowa6 (01-22386) |

•  AGENCJA Krawczak-domy, mieszkania, budowy, parcełe. Zielona Góra, Cen­
trum Biznesu, Boh. Westerplatte 23 teł. 645-71 fai 67265. (01-16623)
•  BIURO obrotu nieiuchomościami"Lemex"—lokale, domy .parcele, kupno, zamianą 
sprzedaż Zapraszamy Gorzów tel 272—51 wew 202 (02 02378) 
•DELIKATESY o pow 150 m kw w centrum Siedliska sprzedam lub wydzierżawię 
Nowa SÓL tel 819-16.819-78 (01-22354)
•  DO wynajęcia kawalerka z telefonem Oferty BO Ziełona Góra (Oi-22307)
•  DO wynajęcia pomieszczenie na magazyi 60 mkw wRaculi ZielonaGóra tel 
614-29. (01-222291
•KUPIĘ pokój z kuchmą, może byc kwaterunkowe Zielona Gora tel 54-65 1ot
22264)
•LOKAL (32 m kw) handlowo - usługowy Głogow 33-45-60 (03 03425)
•M-2 spółdzielcze 32 m kw w Poznaniu zamienię na większe w Zielonej Górze ZG 
Krasickiego 19/7 (01-22350)
•M-2 własnościowe zamienię na większe kwaterunkowe lub domek do remontu 
Zielona Góra. Morelowa 63/4, po 18 00 (01 22349)
•M-2 z telefonem w Zielonej Górze do wynajęcia płatne za pół roku z gory ZG teł 
grzecznościowy 723-91 (01-222471
•M-3 spółdzielcze w Ostrowie Wlkp zamienię na podobne w Zielonej Górze lub 
okolicy Zielona Góra. tel 656-56 (01-22277)
•M-3 w Głogowie • wynajmę tamo Głogow. Żwirki Wigury 6 tel 33-42-62 (03- 
03477)
•M-3 w Połupime zamienię na Zieloną Gorę w rozliczeniu 126p Zielona Gora lc-1 
616-30 wieczorem. (O i-22213)
•M-3.45 mkw na os Słonecznym-sprzedam Zielona Gora, tel 607-07 (0 1 22058) 
•M-4 80 m kw w Nowej Soli zamienię na 2 oddzielne Nowa Sól tel 46-32 po 14 00 
(01-22314)
• M -4 drugie piętro- sprzedam Zielona Gora. Wyszyńskiego 21 '17 (01 -22054) 
•M-4komfortowe65mkw na osiedlu Łużyckim-sprzedam ZielonaGora tel 637-34 
(01-21431)
•MIESZKANIE (47 m kw.) spółdzielcze na osiedlu Hutnik w Głogowie -zamienię na 
dwa oddzielne Głogów 33-29-54 (03-03480)
•MIESZKANIE 1-poko|owe,własnosciowe kwaterunkowe tanie-kupię Z Gora lel 
55-94 (01-22361)
•  MIESZKANIE 3-pokojowe (50 m kw.) w Głogowie -sprzedam. Głogów 34-21-39.
(03-03451)
•MIESZKANIE dwupokojowe (36 m kw) w centrum Głogowa (al Wolności) - sprze­
dam Głogów 34-25-69 (03 03482)
•MIESZKANIEdwupokojowe(48mkw)centrumWrocławiazamienięnawiększe 
w Zielonej Górze. ZG. tel. 647-29 w. 231. (0 1 22249)
•MIESZKANIE M-3 spółdzielcze (53 m kw I piętro) nowe osiedle "Starówka" 
•zamienię na M-4 Głogów 34-25-51 (03-03470)
•MIESZKANIE M4 własnościowe w Bar/inku- sprzedam Wiadomość Pyrzyce tel 
701-805 (04-01622)
•MIESZKANIE trzypokojowe w Witnicy zamienię na Gorzow lub okolice Gorzow 
Draguńa 5/7 (02-02722)
•MIESZKANIE własnościowe M-4 w Gorzowie na os Gorczyn sprzedam Teł 
grzecznościowy Gorzow 325121 w godz 18-20 (02-02568)
•MIESZKANIE własnościowe, centrum Zielonej Góry • M-3 50 m kw c.o telefon- 
sprzedam Wiadomość ZG  teł 30-07po 18-ej (01-22359)
•  MIESZKANIE z telefonem do wynajęcia (płatne za rok z gory) Głogow 34-25-15 
(03-03427)
•MIESZKANIE zakładowe 50 m kw - 2 pokoje kuchnia wszelkie wygody, z pracow­
nikiem “Polskie) Wełny" na 1-pokojowe zamienię Z Góra, teł 67-321 (01 22393) 
•PILNIE poszukuję kawalerki do wynajęcia, płatne z góry u  6 miesięcy. ZG. teł- 
683-04, po 20.00. (01 22329)
•POKÓ J 112 osobowy do wynajęcia Zielona Góra Zawadzkiego 38a teł 627-89
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•PO KÓ J do wynajęcia. Zielona Góra ul. Żytnia 24 (Jędrzychów). (01-22238)
•  POSZUKUJĘ kawalerki z telefonem w Zielonej Górze tel. 674-09. (01-22087)
•  POSZUKUJĘ małego mieszkania lub pokoju na okres 1 roku. ZG. tel. 38-69 w. 
2 od 9.00 do 16.00. (01-22319)
• SK LEP  do wynajęcia w śródmieściu Zielonej Góry, Drzewna 28a, inne propozycje, 
wiadomość w godz. 10.00-16.00. (01-22225)
•  WYDZlERŻAWIĘIoka! 22 m kw. Wiadomość pawilon 415, sklep Bobas przy pasażu
Baczyńskiego Gorzow (02-02606)
•WYNAJMĘ mieszkanie • pokój z kuchnią. Płatne z góry. Z  Góra, tel. 664-73 • od
8.00 do 11.00. (01-21550)
•ZAMIENIĘ mieszkanie 2 • pokojowe w Żaganiu (spółdzielcze) na 3 lub 4 pokojowe 
w Gorzowie. Gorzów tel. 74-348 (02-02655)

REKLAMA ★ G a z e t a N o w a  ★ REKLAMA OS

m M A T R Y M O N IA LN E
'"Agnieszka" 68-205 Zary, box 8 pomoże odnaleźć szczęście! Zapewniamy 

pełną dyskrecję. Oferty krajowe, zagraniczne. Fotokatalogi! (01-22360) 
•"AMOR"- Polskie Biuro Matrymonialne Postbus 95 4724ZH WOUW • Holandia. 
Kojarzy Polki z Holendrami. Przyślij ofertę ze zięciem. Członkowstwo bezpłatne
(02-01745)
• “Klaudia" 66-413 Gorzów Wlkp. 15-P przynosi szczęście, kojarzy małżeństwa 
krajowe, zagraniczne. Fotokatalogi! Napisz! Pomożemy dyskretnie! (01-22368)
•  BLONDYN lat 27 szuka pani do lat 30 z mieszkaniem, cel matrymonialny. Olerty: 
B.O. Głogów. (03-03475)___________________________________________________

I Blondynka 50 lat, bez nałogów, wdowa pozna kulturalnego pana. Oferty: BO I
Zielona Góra. (01 -22276) |

•DO wynajęcia biura, magazyny, place. “EkomeT Sulechów, Przemysłowa 15. (Oi-
22291)
•  HOLENDER 26I pozna miłą długowłosąpanią do 25I. Fotooferty PAUL HORSTER- 
MANS TONGENSTRAAT10 6171AX STEIN (02-02666)
•HOLENDER 291, wysoki, pozna niebieskooką blondynkę do 301. Fotooferty MAR­
CEL NEDERHOF ALETTA JACOBSPLANTSOEN 66 2253RK VOORSCHOTEN
(02-02665)
•  HOLENDER 361 pozna panią do 351 w celu założenia rodziny. Fotooferty JONAS 
BENA HEEMSKERKSTR 22/I11013WZ AMSTERDAM (02-02664)
•  HOLENDER 45I, studia, pozna szczupłą, wysportowaną panią do 45I. Fotooferty 
GUSTAAF PIEPERS FRANKLINSTRAAT 7/1E 5621 GE EINDHOVEN (02-02663) 
•PANI lat 43 z córką pozna wysokiego pana, może być z dzieckiem. Oferty: BO 
Zielona Góra. (01-22351)
•  PANI lat 60 pozna odpowiedniego pana. Oferty: BO Zielona Góra. (01-22324)
•  PANNA lat 24 przystojna, sympatyczna, miła z dzieckiem, dobrze sytuowana, z 
mieszkaniem- pozna odpowiedniego pana. Oferty: BO Zielona Góra. (01-22221)
•  POLONIA R 68-206 Mirostowice box 10- pomoże odnaleźćszczeście! Fotokatalogi. 
Dyskrecja Możliwość opłat ratalnych. Kraj, Zagranica. (01-21304)
•SAMOTNA 47 lat. uczuciowa, kulturalna pozna pana w odpowiednim wieku, bez

•ATRAKCYJNĄdziałkę budowlaną w Gubinie 10 arów (20 x 50) z pełną dokumen­
tacją. Gubin, Piastowska 13/2. (01-22358)
•ATRAKCYJNIE położony domek letniskowy w Józefowie 82, umeblowany do 
natychmiastowego użytkowania. Głogów, Obrońców Pokoju 7/103. (03-03464) 
•BIURO Obrotu Nieruchomościami “lemex"— domy, parcele, działki, mieszkania. 
Zapraszamy. Gorzów, tel. 272 — 51, w. 202 (02-02379)
•  BUDYNEK usługowo-mieszkalny w Augustowie 460 m kw. częściowo wykończony 
sprzedam. Augustów tel.5378 (02-02627)
•DOM + zabudowania gospodarcze na wsi - sprzedam. Wioska, tel. 43-51 -38, woj. 
leszczyńskie. (03-03486)
•  DOM do wykończenia na działce 24 ary sprzedam. Gorzów ul.Puszkina 12 tel. 74942 
(02-02604)
•DOM jednorodzinny (telefon) oraz bud. gospodarczy na różne cele • wynajmę. 
Sulęcin os. Kopernika 6e/6 (02-02679)
•DOM jednorodzinny z telefonem, wysoki standart pilnie sprzedam. W rozliczeniu 
może być mieszkanie. Stare budownictwo mile widziane. Gorzów tel.324555 (02- 
02602)
•DOM na wsi z wygodami, zabudowania gospodarcze, garaż, ogród • sprzedam. 
Lipinki 7. koło Sławy. (03-03455)
•DOM piętrowy w Nowej Soli ul. Kombatantów 6 sprzedam. (01-22295)
•  DOM piętrowy z ogrodem • sprzedam (możliwość prowadzenia działalności gospo­
darczej). Żary, Al. Wojska Polskiego 110. (03-03241)
•DOM wolnostojący, z zabudowaniami w Zielonej Górze blisko centrum, gaz, siła 
sprzedam lub wynajmę. Koźla 111. (01-22347)
•DOM z wygodami, zabudowania gospodarcze 0.50 ha ziemi- sprzedam. Myślibo- 
rzyce 20 K/Myśliborza. (01-20277)
•  DOM z wygodami, zabudowania. 15 km od Zielonej Góry- sprzedam lub zamienię. 
KOŹla 123. (01-22265)
•DOM z wygodami, zabudowania, sad 0,5 ha, grunty ome 2,5 ha- okazyjnie sprze­
dam. Ciemnice, Zbowid 23.66-615 Dąbie Lub. (01-22191)
•  DOM z zabudowaniami w miesjcowości Skąpe- sprżedam. Świebodzin, tel. 266-37 
wieczorem. (0 1-22091)
•DOMEK pod Zieloną Górą -kupię lub zamienię na trzypokojowe mieszkanie w 
Głogowie. Głogów 33-58-53. (03-03453)
•  DZIAŁKĘ 1300 m kw. na każdą działalność w Dąbiu sprzedam, cena 20 min. Krosno 
tel. 570. (01-22250)
•  DZIAŁKĘ budowlaną 766 m kw. w pełni uzbrojoną • sprzedam. Gorzów tel. 321 -798 
od 10.00 do 22.00 cena 60 min zł. (02-02668)
•DZIAŁKĘ letniskową w Jodłowie (stan zerowy) ■ sprzedam. Sława, Waryńskiego, 
tel. 6531. (03-03462)

P 0 D R 0 Z E — U R LO P Y
•CAMPING nad jeziorem zaprasza. Lubniewice ul.Osadników wojskowych 32. Mo­
żliwość rezerwacji teł. 533 Sulęcin (02-02637)
•KARPACZ- pensjonat 1SMA" tel. 19-833 zaprasza na wycieczki, wczasy, weeken­
dy. Nocleg 50 tys. zł. (01-21601)
•MIEJSCA nad jeziorem Głębokie k/Międzyrzecza w domkach komunalnika z Go­
rzowa z wygodami. Inf. Gorzów: tel. 268 — 92 lub na miejscu (02-02719)
•  OD zaraz poszukuję przedsionka do przyczepy campingowej typ N-126 na okres 21 
dni. Oferty: Zielona Gora, tel. 51 -26. (01-22228)
•POSZUKUJĘ dwóch miejsc do Rzymu w terminie około 10 sierpnia. Wiadomość, 
tel. 32 46 64 (02-02654)
•PRZEWOZY mikrobusem: Norymberga. Monachium, okolice. Głogów, Długosza 
10a, tel. 33-51-51. (03-03247)
•WCZASY w Wisełce k/Międzyzdrojów, zapisy: Zielona Góra, tel. 46-51 w. 238.
(01-19864)

•SZANSA dla bezrobotnych budowlanych, do rezerwy kadrowej na wyjazd do 
Niemiec, Czecho-Słowacji. Agencja informacyjna "Adsur" (03-03443)
•SZANSA dla bezrobotnych, fachowcy budowlani pilnie poszukiwani, znaczek 3.500. 
Agencja informacyjna ‘Adsur" Głogów 1. (03-03444)
AgerK^a^^ pfaC chałuPniczych- raczek 4.500.
•^AREKŁ^VMUJĘ twoją,irmę twoimi ulotkamiza niewielkąopłatą. Oferty: BOZie|ona

•ZATRUDNIĘ bezpruderyjne Panie - zapewniam zakwaterowanie. Lubin tel. 42-21-
23 (04-01626)
•ZATRUDNIĘ krojczego, krawiectwo lekkie. ZG. tel. 683-10 po 19 00. (0 1-22348) 
•ZATRUDNIMY pracowników w systemie dystrybucji. Informacje Sawicki Krzysztof 
66-440 Skwierzyna ul. Sportowa 18. Koperta + znaczek (02-02490)

T O W A R Z Y S K IE

P R A C A

•DZIAŁKĘ ogrodową (z barakowozem) w Jędrzychowie- tanio sprzedam. Zielona 
el. 56-72 pO 15.00. (01-22039)Góra, tel. 5

AGENCJA MATRYMONIALNA EURO - KONTAKT 
DZIEWCZYNY!!!
Jeżeli szukacie partnerów w Niemczech, Holandii lub 
Szwajcarii zgłoście się do Agencji Matryminiainej 
EURO - KONTAKT. Wielu młodych, dobrze sytuo­
wanych mężczyzn z krajów zachodnich szuka dziew­
czyn z Polski (słynących z urody i gospodarności) w 
wieku 18-28 lat w celu założenia szczęśliwej rodziny! 
Mile widziane dziewczyny z dziećmi.

GWARANTUJEMY 100 % DYSKRECJĘ 
Biuro Gorzów ul.Wełniany Rynek 12/lllp tel.22556.
Czynne w poniedziałki, wtorki i piątki 9.00-15.00, 
czwartki - 9.00-18.00. Środy nieczynne. Adres korespondencyj­
ny: 66-414 Gorzów Wlkp. 16, Skrytka pocztowa 655 

EURO - KONTAKT TO SZANSA 
NA TWOJE NOWE ŻYCIE

02-0!616

nałogów- opiekuńczego. Oferty: BO Zielona Góra. (01-22328)
•SAMOTNY kawaler lat 34/178, rencista, bez nałogów z mieszkaniem pozna 
samotną panią w wieku 27-37. Foto mile widziane. Oferty: BO Zielona Góra.
(01-22293)
•TYLKO "Halszka" 68-200 Żary box. 12. (01 18647)
•ZBYSZKO. 65-958 Zielona Góra 8. box 108- pomaga samotnym. Oferty krajowe, 
zagraniczne. Fotokatalogi. (01-18523)

Gorzów teł.74998 od 8 do 20 (02-02651)
•DZIAŁKĘ budowlaną 7 arów • sprzedam. Istnieje możliwość przyłączenia drugiej 
działki. Gorzów tel. 320-830 (02-02708)
•GARAŻ murowany przy ul. Fabrycznej do wynajęcia. Zielona Góra, tel. 47-52 po 
14.00. (01-22279)
•  GARAŻprzy ul. Fabrycznej okazyjnie do wynajęcia. Zielona Góra. Konopnickiej 9/3, 
tel. 47-52 po 14.00. (01-22292)
•GARAŻ przy ul. Wyspiańskiego sprzedam. Zielona Góra, tel. 656-56. (01-22278) 
•KWATERUNKOWE (Kudowa Zdr., 48 m kw.), działkę ogrodową -zamienię na 
Głogów. Kudowa. Wojska Polskiego 2/5. (03-03446)
•  MIESZKANIE własnościowe (113 m kw ). stare budownictwo, c.o. gaz, ogródek, 
telefon - sprzedam. Głogów 34-11-82. (03-03463)
•  NOWY warsztat 100 m kw. do użytku wraz z budynkiem mieszkalnym (stan surowy) 
13 arów • sprzedam. Gorzów teł. 320-830 (02-02709)
•PÓ Ł bliźniaka (90 m kw.) co koks, telefon, działka 900 m kw., garaż z kanałem, 
budynek gospodarczy - sprzedam, zamienię na Stawę. Głogów 33-25-27 wieczo­
rem. (03-03435)
•PÓ Ł bliźniaka (działka 10 arów) w Głogowie, Marcowa 8 - sprzedam. Głoaów 
34-28-11 /16.00 • 17.00/. (03-03403)
•  PÓŁ bliźniaka • sprzedam tanio. Gotowy do zamieszkania. Z. Góra, tel. 42-71 wew. 
536. (01-21784)
•PÓ Ł hektara nieużytków koło Międzychodu, chętnie nad wodą lub w lesie • kupię 
Box 23 64-400 Międzychód 1 (02-02693)
•POMIESZCZENIA na każdą działalność 300 m w Gorzowie - wydzierżawię całość 
lub część. Gorzów ul. Matejki 72/5 (02-02687)
•REMBUD- nieruchomości, mieszkania, sprzedaż, zamiany. ZG. tel. 32-59.32-84. 
(01-22218)
• SK LEP  spożywczo- mięsny, delikatesowy w centrum Siedliska sprzedam lub wy­
dzierżawię. Nowa Sól, tel. 819-22 w. 16,78. (01-22355)
•SPRZEDAM działkę budowlaną 0.7 ha w Racull, tel. 677-19. (0i-22240> 
•TANIO sprzedam dom 350 m kw. działka 300 m kw. 2 ha gruntu 15 km od Zielonej 
Góry. Kontakt Wrocław 48-56-43. (01-18714)
•WYDZIERŻAWIĘ pawilon handlowy 50 m. kwadr, w Kostrzynie n/O przy ul. Jagie- 
lońskiej. Kostrzyn tel. 26-55 (02-02694)
•ZIEMIĘ 1 ha - możliwość wszelkiej działalności oraz 3 ha łąki - sprzedam. Santocko 
15 66-415 Kłodawa (0 2 0 2 71 1)

•AGENCJA “Edycja" zatrudni młodzież do kolportażu informatorów medycznych i 
motoryzacyjnych z woj. zielonogórskiego. Zielona Góra. Sikorskiego 4. p.39, tel. 44-46 
W. 10. (01-22245)
•CHCESZ coś robić • nie załamuj rąk, informator prac chałupniczych ci to ułatwi. 
"Adsur" Głogów 1. (03-03469)
•CHCESZ zarobić duże pieniądze w krótkim czasie zagraj szansa dla aktywnych. 
Koperta + znaczek. To nie żarty. 65-082 Z. Góra, ul. Spółdzielcza 4/10. (01-22369) 
• JE ŚL I chcesz popracować we Francji w turystyce, rolnictwie, informator, znaczek
3.500. Agencja “Adsur" Głogów 1. (03-03467)
•KOBIETA pilnie przyjmie każdą pracę po 16.00, również sprzątanie w wakacje. 
Gorzów, ul. Wyczółkowskiego 4/20 (02-02721)
•KRAWCOWAprzyjmieszyciechałupmczo. Głogów. Kosmonautów Polskich 56/73. 
(03-03460)
•LEGALNA pracaw Anglii, turnusy po trzy tygodnie, znaczek3.500. Agencja “Adsur" 
GłogÓWl. (03-03465)
•  MASZ paszport, oferujemy adresy polskich firm wysyłających na kontrakty, znaczek
3.500. Agencja “Adsur" Głogów 1. <03-03466)
•MŁODA, energiczna, po studium ekonomicznym, mąż technik budowlany 
szukaja pracy. Wichów 93,68-113 Wrzesiny. (01-22377)
•MURARZ- tynkarz podejmie każdą dobrze płatną pracę, ZG, tel. grzecznościowy 
606-53. (01-22280)
•NISKONAKŁADOWA praca chałupnicza za 4500 + 20000 zl. 66-436 Słońsk ul.3 
Lutego 5/1 (02-02631)
•POŁ bliźniaka, gotowy do zamieszkania- tanio sprzedam. ZG. tel. 42-71 w. 536.
(01-22327)
•POMOGĘ założyćsiećdystrybucjifirmy“Anway". Ryzykofinansoweżadne. Kontakt 
po 14-ej. Z Góra. Spółdzielcza 4/la. (oi-22367>
•POSŹUKUJEMY chętnych zarabiać chałupniczo, oferujemy technologie atrakcyj­
nych wyrobów, znaczek 4.500. Agencja informacyjna "Adsur" Głogów 1. (03-03471) 
•PRACA dla każdego • Holandia. Francja, Niemcy, Norwegia, informator, znaczek
3.500. Agencja "Adsur" Głogow 1. (03-03445)
•PRACA na zachodzie • sezonowa -stała. Koperta + znaczek 59-302 Lubin 4 
Skr.p0CZt.192 (04-01630)
•REKLAMA firmy zachodnie), zarobek do600 USD. koperta + znaczek + 20.000. M. 
Andrzejewski, Zielona Góra. Zachodnia 9/2. (01-22309)
•SOLIDNA, pracowita, energiczna przyjmie prowadzenie domu w Szwecji. Oferty: 
BO Zielona Góra. (01-22323)

•23-letni chłopak przystojny, ale małomówny pozna sympatyczną dziewczynę z 
Gorzowa lub okolic • w celu towarzyskim. BO Gorzów. (02-02701)
•  AGENCJA Matrymonialno - Towarzyska poleca swoje usługi. Lubin tel. 42-21 -
23 (04-07593;
•AGENCJA towarzyska zatrudni do pracy ładne dziewczyny i panie. Wysokie zarob­
ki. Oferty B.O. Zielona Góra. (01-22233)
•CZASOPISMA erotyczne duzy wybór. BO Box 23 Międzychód 1 (02-02692) 
•MŁODY do wynajęcia przez panie. BO Gorzów. 102-02 712)
•NASTOLATEK czarnowłosy, ciemnooki 19/190poszukuie kobiety-nauczycielki na 
popołudniowe spotkania. 59-300 Lubin, skr, 472. <01-19715)
•SUBTELNE akty męskie (modele naturalnej wielkości), idealne do powieszenia na 
ścianę. Box 23 Międzychód 1 (02-02690)

U S Ł 0 G I
•"Art- Graf"- szyldy, reklamy, ksero. Zielona Góra, Moniuszki 7. (01-20965) 
•"Wideociip" wideofilmowanie. Zielona Góra. tel. 617-69 po godz. 20,00. (01-21621)
•  A-4 400 zł, A-3 800 zł tanie ksero. Zielona Góra, Chopina 11 /13, pok. 513 (wieżowiec 
budowlanki) 10.00-17.00. w wolne soboty 10.00-14.00. (01-22303)
•A-4 400,-, A-3 800,- ksero. Z. Góra, ul. Chopina 11/13 pok. 513. (wieżowiec 
Budowlanki), 10.00-14,00, w wolne soboty 10.00-14.00. (01-21436)
•ADAX- czyszczenie wykładzin, tapicerki meblowej, samochodowej, klimatyzacji 
kuchennych. Zielona Góra, tel. 719-88 od 8,00 do 14.00. (01-22094)
•ANTENY satelitarne i konwencjonalne, montaż, gwarancja, referencie. ZG. tel. 
637-43. (01-22381)
•ARANŻACJA wnętrz, montaż boazerii plastikowych, stropów zwieszanych (sprze­
daż). drewnianych, schodów, podłog, boazerii itp. Dremax. Mirosławski. ZG. tel. 
630-10. (01-22248)
•  ART-Nova oferuje projekty domków letniskowych. Zielona Góra, Chopina 11/13. tel.
42-71 w. 484. (01-21026)
•  BALUSTRADY, bramy, ogrodzenia, schody wykonuje Zakład Ślusarski "Darwik" 
Zielona Góra, Jagodowa 45. (01-20862)
•BALUSTRADY, bramy, schody, ogrodzenia wykonuje. Zakład Ślusarski “Darwik" 
Zielona Góra, Jagodowa 45. (Oi-18397)
•BIURO “AKCES” prowadzi księgi handlowe, przychodów i rozchodów. Przy­
gotowuje wnioski kredytowe i “business plan. Zielona Góra ul. Racławicka 1 
tel.37-72 (01-21318)
•BLOKADA skrzyni biegów- najskuteczniejsze zabezpieczenie przed kradzieżą. 
Zielona Góra, tel. 30-16. (01-22051)

FOTO - O FER T A  •  FOTO - O FER T A  •  FOTO - O FER T A

M E B L E
•BIURKO młodzieżowe- tanio sprzedam. Zelona Góra, Okulickiego 19/9. (Oi- 
2 2 3 1 1)
•  DWA fotele - sprzedam tanio. Głogów 33-58-82. (03-03439)
•  MEBLE antyki-sprzedam. Zielona Góra tel.728-33. (01-22237)
•SZAFĘ trzydrzwiową z nadstawkę (wysoki połysk) sprzedam. Zielona Góra, tel. 
61-116 po godz. 16.00. (01-22196)
•WERSALKĘ, biurko, biblioteczkę sprzedam. Zielona Góra. tel. 639-65. (01-22346) 
•WYRÓB- sprzedaż- renowacja mebli tapicerskich. niskie ceny bezpłatny transport, 
ciekawe wzoiy. Zielona Góra, Jęczmienna 19. (01-19133)

10 N A U K A
• JĘZY K  angielski dla początkujących. Gorzów tel. 232-59 od 7.00-15.00 (02-02696)

11 N IER U C H O M O ŚC I
•13 arów działki blisko jeziora w Dąbiu k/Krósna tanio sprzedam. Krosno tel. 570.
(01-22251)
•  AGENCJA obrotu nieruchomościami Pro-Gres, Głogów, Budowlanych 7, tel. 33-46- 

(03-03312)
.•.AGENCJA óbrotii nieruchornościanii: Pro • Gres. Głogów. Budowlanych 7. lel. tt-46-99 od 9-tl 00. ’■■■■ •

DOMEK
JEDNORODZINNY

w Zielonej Górze 
wolnostojący 

lub w zabudowie 
szeregowej * kupię. 

Oferty z ceną 
proszę składać 

w B.O. Zielona Góra.

F U D A

L I C E N C J A
E A S T M A N  K O D A K

p o le c a
d o sk o n a łe j ja k o śc i film y m a ło o b ra z k o w e  

1 0 0 / 3 6  z  k o d e m  D X
- cena hurtowa: 34.000 zł
- cena zaopatrzeniowa: 29.000 zł

bez podatku obrotowego
tylko dla zakładów fotograficznych

regionalny dystrybutor:
P.H. R U D I 9 K E K

Zielona Góra
hurtownia:
ul. S ienkiew icza 8,
tel. 7 18 -30

biuro:
al. Konstytucji 3 M aja 10 

65-958 Zielona Góra 
tel.32-83, fax: 65-153

ZNASZ KODAKA - POZNAJ FUDĘ

02-119 Warszawa, ul. Pruszkowska 13 
tel. 226-789, 236-970 

fa x  659-76-76 tlx 814755 pvc

A R E X I M

74-300 Myślibórz, u l Arm ii Polskiej 22 tel. 25-65, 31-92

NAJTANSZE
C a n o n

NAJNIZSZE KOSZTY EKSPLOATACJI
Gdańsk: ul. Westerplatte 2 tel/fax 82-24-77 KRAKÓW : ul. Krowoderskich Zuchów 2 tel/fax 12-30-27

ZAPEWNIAMY NAJTANSZE MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE I CZĘŚCI ZAMIENNE DO FOTOKOPIAREK CANON, MITA, MINOLTA, NASHUA
N A J T A Ń S Z E  W  P O L S C E

Z PEŁN Ą  GWARANCJĄ 
ORAZ SERW ISEM  

POGW ARANCYJNYM

R E G E N E R O W A N E  K O P I A R K I
NP-150 ..........  11.590.000',-
NP-155 ..........  16.980.000,-
NP-500 ..........  19.900.000,-
NP-3025 ........  26.900.000,-
NP-7550 ........  46.980.000,-

T0NERY DO KOPIAREK
Canon

150/155 .........  796.000,- /kart.
270/500 .........  724.000,- /kart.
3025/3525 - ■ - 790.000,- /kart.
1215/1520 - - - 948.000,- /kart. 

Mita
1205/1255 ........ 98.000,- /szt.

m m — m m m m m m

SPRZĘT AUDIO-VIDEO 
NA RATY 

BEZ OPROCENTOWANIA
co miesiąc 
wśród naszych klientów | 
losujemy 
FIATA 126p 
oraz wiele innych 
nagród!

i z :

ZIELONA GÓRA ul. Jedności 68 tel. 5476 
ul. Westerplatte 9 tel. 60284 

ul. Wojska Polskiego 19 tel. 333079 
GORZÓW WLKP. ul. Okólna 28a tel. 320615

ZIELONA GORA 
GŁOGÓW

©

^SPRZEDAŻ HURTOWA SPO JR ZEN IE  W PR ZYSZŁO ŚĆ  |i
ptel. (012)33-05-44 Przy niewlelkoch zakupach oferujemy własny transport "
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* Montaż zdjęć, filmów 8mm
* Montaż nagrań amatorskich 

 ̂Zdjęcia z filmu video
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•BRAMY garażowe, podnoszone, importowane- możliwość elektronicznego otwie­
rania. Zielona Góra. Boh. Westerplatte 11. tel. 42-31 w. 480. (0 1-22117) 
•CENTRALNE ogrzewanie, olejowe, gazowe z automatyką i programowaniem.
Gorzów tel. 74-570 (02-02657)
•CZYSZCZENIE dywanów- 6500 zł za m kw. Zielona Góra, tel. 616-30 wieczorem(01-22211)
•DEZYNSEKACJA. Zielona Góra, teł. 299-82, dawniej 615-42. (01-21573) 
•DYWANY, wykładziny, tapicerka. Skutecznie, solidne czyszczenie podciśnieniowe. 
Nie zwlekaj, dzwoń. Gorzów tel. 27-927 (02-02713)
•EUGEN- Biuro Handlowo Prawne- prowadzenie ksiąg handlowych I podatko­
wych- doradztwo prawne w zakresie funkcjonowania jednostek gospodarczych. 
Zielona Góra, Żeromskiego 11 tel. 45-48. (01-16520)
•FOTOAMATORZY- najtańsze odbitki barwne Fuji color wykonuje Laboratorium 
Fotograficzne R. Dubrowski. Lubin, Norwida 12/1 wysyłkowo. (01-21590) 
•GARAŻE składane z blachy ocynkowanej, trapezowanie blach wykonuje Zakład 
Ślusarski, Cybinka. Szkolna 11. teł. 128 (01-22341)
•INSTALACJE elektryczne tanio, a w domkach już od 2,5 min. ZG. tel. 633-97.
(01-21957)
•INSTALACJE sanitarne c.o., gaz- solidnie, tanio. Zielona Góra. teł. 614-29. (01-
22230)
•INSTALACJE wod.- kan, szybko, tanio, solidnie. Zielona Góra. tel. 50-29 od 8.00
do 16.00. (01-22334)
•  KRATY, zabudowa balkonów, tarasy, ogrodzenia, szybko, tanio, solidnie-wykonuję. 
Zelona Góra. tel. 617-31. (01-22220)
•LABORATORIUM Fotograficzne R. Dubowski, 59-300 Lubin. Norwida 12/1 wyko­
nuje odbitki barwne Fuji color za jedyne 1400 zł. wysyłkowo. (01-21588) 
•MALOWANIE tapetowanie. ZG. Konicza 12/11, tel. grzecznościowy 703-86. (Ob
22060)
•MALUJEMY, tapetujemy szybko tanio solidnie 7 dni w tygodniu. ZG tel. 620-15.
(01-20558)
•  MONT AŻ systemów alarmowych. Nonika S.C. Gorzów ul. Fornalskiej 3b tel. 266-76
(02-02700)
•NADZORY budowlane, kosztorysy, rozliczenia budów- wykonuję na zlecenie. ZG. 
tel grzecznościowy 676-08. (01-22353)
•  NAPRAWA i przestrajanie telewizorów kolorowych i magnetowidów. Zielona Góra.
tel.53-77. (01-22344)
•  NAPRAWA kuchenek, junkersów, pieców gazowych, instalacje c.o. i gaz. garaż do 
wynajęcia. Zelona Góra. tel. 670-84. (0 1-2 1 172)
•  NAPRAWA pralek automatycznych • tanio i fachowo. Gorzów tel. 74-570 (02-
02656)
•ŚCIANKI działowe stawiam, warunek narzędzia. Zielona Góra, Staszica 31/1 po
15.00. (01-22263)
•OZDOBNE elewacje i ściany wewnętrzne, francuska technologia i matenal. PHU 
"Salon" Nowa Sól, teł. 41-38. (oi-22365)
•POGOTOWIE szklarskie, całodobowe, szkło okienne, ornamentowe, wystawowe. 
Zielona Góra. Sokola 5, tel. 605-15. (O i-20107)
•POMIARYelektryczne. Otyń, Moniuszki 9, tel. 52. <01-21551)
•PROWADZENIE ksiąg przychodów i rozchodów, sporządzanie deklaracji, usługi 
ksero. Ceny konkurencyjne Gorzów tel.23786 (02-02468)
•RAMEK oferuje: okna. drzwi, witryny sklepów, rolety, sufity podwieszane, boazerie. 
Głogow. Budowlanych 10, tel/fax 332-708. (03-032*3)
•RESORY, regeneracja fiat 126p, 125, polonez, dostawcze- wytnij. Zielona Górą. 
Bema 58, tel. 63-665. (01-22223)
• SERW IS RTV naprawy, przestrajanie. wymiana kineskopów, montaż anteny, tele­
gazeta montaż, skup telewizorów, gwarancja, referencje. ZG. teł. 637-43. (01-22383) 
•STUDIO-video-film, reportaż-reklama-dokument. transkodowanie NTSC-pal-so- 
kam. Zelona Góra ul. Żytnia 24 tel.728-33. (01-22236)
•SZEROKI wybór biżuterii złotej pr. 0.583 -pierścionki, łańcuszki, kolczyki, wisiorki, 
obrączki, sygnety. Skarbek, Głogów, zapraszamy. (03-03448)
•TELEWIZORY, magnetowidy, radia, anteny, naprawy, remonty. ZG. teł. 223-57. (01-22222)
•TRANSPORT do 2,5 T kraj, zagranica, izoterma. Głogów 34-50-04. (03-03456) 
•TRANSPORT do 6 ton 3000 zł/ km. Głogów 33-47-18. (03-03169) 
•TRANSPORT kraj, Europa-17 m sześć. 2JS tony. ZG, teł. 67-555. (01-21670) 
•ZALUZJE zachodnie 105 tys. tanio i szybko. Zielona Góra. teł. 50-29 od 8 00 do
16.00. (01-22335)
•UKŁADANIE mozaiki, parkietu, glazury, cyklinowanie, lakierowanie. ZG. tel. 
grzeczn.6l7-69pogodz.20.00. (01-21622)
•USŁUGI dźwigami Tatra i Coies - Gorzow tel. 230-21 wew. 24 (02-02659) 
•USŁUGI transportowe pojazdami 1- 201. Agencja Usług Transportowych “Autor' 
Zielona Góra. Trasa Północna 14. tel. 700-11 do 13 w. 242. (01-16191) 
•USŁUGIwzakresiecyklinowaniaiukładaniaparkietówipodłóg. Nowa Sól, tel.46-32 
po 17.00. (01-22312)
•USŁUGI wodno- kanalizacyjne, instalacje sanitarne, przeróbki, naprawy, rachunki. 
Zielona Góra, tel. 645-21. (0 1-22208)
•VIDEOFILM “Kamvid" poleca filmowanie uroczystości rodzinnych i Innych. Zelona 
Gora tel. 648-11. (O i-16697)
•VIDEOFILMOWANIE- czołówki, montaż. Gorzów tel. 72002 (02-02466) 
•YIDEOFILMOWANIE - czołówki, montaż. Gorzów teł. 72002 (02-0250S)________

•VIDEOFILMOWANIELubin tel. 447-406 tanio. (04-01624) 
•YIDEOFILMOWANIE Głogów 33-84-57 (03 03414)
•YIDEOFILMOWANIE Głogów, ul. Gwiaździsta 4/7, tel. 33-64-57. (0303485) 
•WIELOCZYNNOŚCIOWE obrabiarki do drewna wykonuje Zakład Ślusarski Dar­
wik". Zielona Góra. Jagodowa 45. (0 1-15642)
•WYPOŻYCZALNIA elektronarzędzi posiada: cyklinarfcę. szlifierki, młotki udarowo- 
obrotowê  wiertarki. Głogów, Skarbek (boczne wejście) 16 -19.00. (0303415) 
•WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych. Lubtn ul. Orfa 37̂ 30 (04-01629)
•ZAKŁAD Fryzjerski Damski. Kino^enus’ Zel 
Emerytki, rencistki 30% zniżki. Polecamy hennę 
•ZAKŁAD fryzjerski męski. Nowa Sól. Batorego

Zełona Góra. Sikorskieoo 10- zaprasza.
teł. 722-84. (01-20979)ęimamcure.t

•ZAKŁAD fryzjerski męski. Nowa Sól. Batorego 5 (Pleszówek) poleca profesjonalne 
usługi fryzjerskie. Zapraszamy. (0t-207S5)
•ZAKŁAD Usług Stolarskich- układanie, cyklinowanie, lakierowanie podłóg, parkie­
tów. mozaiki, boazeni, kasetonów. Zelona Góra, tel. 752-02. (0 1-22030)
•ZESPÓŁ muzyczny -atrakcyjna cena, do wglądu kasety video. magnetofonowe. 
Głogów, Matejki 13/12 po 16.00,34-80-83. (03-03068)
•ZESPÓŁ muzyczny Piast zagra na weselu zabawie. Cena konkurencyjna. Krosno 
Odrz. Kopernika 15/7. (01-20360)
•ZESPÓŁ muzyczny z wieloletnią praktyką estradową w kraju i za granicą zagra 
również na weselach, bogaty repertuar, ceny przystępne. Zielona Góra. Osiedlowa 
15/18 po 19.00. (01-22227)
•ZESPÓŁ wokalno- instrumentalny zagra na dancingach, zabawach, weselach, 
bankietach itp. Zielona Góra. tel. 615-44. (01-21785)

Z D R O W IE
•  “Aby zamówić wizytę domową pediatry Janusza Tylewicza proszę dzwonić 66-150 
Zelona Góra. Proponuję karnet abonamentowy" (01-20267)
•AKUPUNKTURA- precyzyjny aparat dla każdego do wykrywania i stymulacji pun­
któw biologtcznie aktywnych. Kargowa, tel. 296. (O tfii2 i2) • •
•EKO-22 tofiltrnajskuteczniejszywusuwaniuchlom.fenołi.metalicięzkich.Pamiętaj! 
Gwarancją zdrowia jest czysta woda. ZG. teł. 67-321. (01-22390)
•EKSPRESOW A naprawaprotezzębowych. Gorzów Wlkp..Bracka18.poniedziałki 
i środy od 17.00 do 19.00. (0 1-19422)
•EXPRESOWA naprawa protez zębowych.Gorzów ul.Bracka 18. Poniedziałek i
środa od 17.00 do 19.00. (0 1-21956)
•GABINET Stomatologiczny M.A. Tondryk, Zielona Góra ul. Wyspiańskiego 13 pok. 
304 czynny codziennie- pełen zakres usług- tel. 680-61 dzwonie wieczorem, (oi- 
22306)
•GINEKOLOG-położnik Andrzej Baryłaprzyjmujewtorki.czwartki godz. 17.00-18.00 
ZG. Szczekocińska 5 tel. 55-06. (0i-i764i)
•LECZENIE łuszczycy, biełactwa, świerzbiączki. Głogów. Świerczewskiego 28 
/15.00-17.00/. tel. 34-18-95 po 16.00. (03-03325)
•LEKARSKIE pracownicze badania okresowe w miejscu pracy. Gorzów i okolice.
Gorzów tel. 322812 (02-02652)

poniedziałki, wtorki, środy w godz. 15.00-16.00. Zielona Góra. Chobrego 15/2 (od 
strony dworca PKP) w okresie 27.07-22.08 jest na urlopie. (01-22331)__________

•MEDIKROL- prywatna przychodnia. Zielona Góra. Szczekocińska 5 (od Botanicz­
nej) tel. 55-06 na miejscu 15.00-18.00, stomatolog od 9.00. (01-22363) 
•OKULISTA przyjmuje w poniedziałki, środy 16.00-17.00. Lubin, Przychodnia Spe­
cjalistyczna ul. Bema 6. (0 1-21802)
•OPIEKA nad ludźmi starszymi, ceny za usługę do uzgodnienia. SC “Vivo’ ZG. teł. 
729-33(15.00-22.00). (01-21883)
•ORTOPEDA.Stanisław DEJN0WICZprzyjmujewponiedziałek:Międzyrzecz.ul.30 
Stycznia 67 (Poradnia), godz.16.00, Śkwierzyna. ul. Przemysłowa 42 (Internat). 
godZ.18.00 (02-02716)
•  PEDIATRA Ireneusz Dąbek - wizyty domowe, codziennie od 7.00 do 19.00. Ziełona 
Góra, tel. 650-98. (0 1-21801)
•PODPOWIEM jak zdobyć lek na kamienie żółciowe Lubin teł. 42-52-19 wieczorem
(04-0161/)
•  POSZUKUJEMY dystrybutorów z terenu całego kraju. Wynagrodzenie od 25-44% 
P.U.H. Tamigo" Mięazycnódul. Piłsudskiego45 lel. 27-61 wew. 12 (02-02328) 
•PRYWATNY gabmetORTOPEDYCZNY: lekarz Stanisław DEJNOWICZ przyjmuje 
we wtorki: 16.30— 18.00. Gorzów, ul,Dworcowa 4. Przychodnia PKP (02-02717) 
•PRYWATNYgabmet pediatryczny czynny codziennie (również w sobo ty iniedztele) 
od 16.30-17.30. Gorzów ul. Fredry 1e/Q6 (02-01949)

SOLARIUM “La Mirage' zaprasza na bezpieczne opalanie najnowszą aparaturą 
firmy Wolfa. Zielona Góra. plac Bohaterów 212. 9.00- 19.00. Uwaga! Okazja! 
Wakacyjna obniżka cen! (0 1-19737)

•SOLARIUM Tina" zaprasza. Ceny promocyjne! Klimatyzacja! Natrysk! Zielona 
Góra tel. 683-68. al. Niepodległość 8A. <01-20091)
•SZKOŁA rodzenia Elżbiety Wołoszyn- Smykał i Teresy Szynkar zaprasza we 
wtorek,czwartek godz. 16.00. Zełona Góra, Armii Krajowej 16(Findera). (0i-2223i) 
•TECHNOLOGIĘ wyrobu sztukaterii pokojowej wraz z dużym wyborem fiym gumo­
wych- tanio, pilnie sprzedam. Głuchów k/Sulechowa teł. 12-71. (01-22052) 
•USUWANIE kamieni nerkowych - bez operacji, bólu i narkozy, znaczek 3.500. 
Agencja “Adsur" Głogów 1. (03-03472)
•ZIOŁA franciszkanina ojca Grzegorza do nabycia w Ztełonej Górze w Hali Targowej 
"Podgórna" box nr 7. (01-22142)

17 Z G U B Y
•ZAGINĘŁA 10-letnia suczka-ratlerek, brązowa, podpalana.ZiełonaGóra.tel. 37-91 
po godz. 15.00. (01-22041)

18 RO ŻN E
•A-4 400 zł. A-3 800 zł ksero. Zelona Góra, Chopina 11/13, pok. 513.10.00-17.00. 
w wolne soboty 10.00-14.00, lel. 42-71 w. 280. (01-22302)
•ATRAKCYJNAodzież zagraniczna na wagę. Zełona Góra, Jaskółcza 13, również 
w niedzielę. Zapraszamy. (01-22300)
•ATRAKCYJNĄ suknię ślubną- tanio sprzedam. Zielona Góra, Ptasia 34/67. (01-
22029)
•BIURO reklam promocji i ogłoszeń zaprasza klientów. Gorzów ul. Kościuszki 9c6
(02-02699)
•COMMODORE C-64 II + magnetofom ♦ literatura, gry. joysticki sprzedam, cena 
1.700.000. Nowa Sól. tel. 46-32 po 14.00. toi-2?3i5)
•DESKĘ windsurfingową kupię. Zełona góra, lel. 60819 po 20-ej. (01-2 1SU )
•  DOCHODOWA kontrolowana gra dla każdego, koperta zwrotna* znaczek, inłonna- 
cja bezpłatna. 65-437 Zełona Góra. Skrajna W3. (Ot-18643)
•  EKSTRA okazja, adresy firm wysyłających swoje reklamówki gratis, znaczok 3.500. 
Agencja "Adsur" Głogów 1. (03-03473) ,
•EKSTRA okazja, darmowe reklamówki, kasety audiovideo, elektronika, zabawki, 
sprzęt sportowy, znaczek 3.500. "Adsur Głogów 1. (03-03474) .
•GARAŻ sprzedam w Lubinie na Ustniu IV Lubin tel. 44-68-86 (0401621)
•  GITARĘ fender stratocaster. system tremoło-wibrator cena 2^ min zł, efekt flanger 
i distrion • sprzedam. Gorzów ul. Traugutta 3a/10 (02-02683)
•GRABIARKĘ, kultywator; dwukołówkę ciągnikową, siekacz, pamik elektryczne- 
sprzedam. Nowe Żabno44 k/Nowej Soli. (O i-22297) .
•HURTOWNIA Kaset Magnetofonowych “Minł- Mai" ZG. Socharaktao 14, 
czynna 7.00-9.00 oraz 14.00-20 )̂0.750u/szWo M7?94)
•JAMNIKI 2,5 miesięczne sprzedam. Nowa Sól. lel. 52*92. (01-21556)
•KASY elektroniozne. wagi wszelkiego typu. Nowa Sól. Chrobrego 9. tel. 34-46. 
(01-21396)
•KIOSK typu Witnica z wyposażeniem przy ul. Garbaty w Gorzowie • sprzedam. 
Gorzów ul. Sportowa 5/14 (02-02702)
•KLOCE masarskie wyrób i regeneraqa Zelona Góra. tel. 22902 (01-22337) 
•KOCIĘTA perskie rodowodowe sprzedam. ZG. Ogrodowa 245'11. tel. 229-26
(01-22352)
•  KOMPUTEROWĄ maszynę dziewiarską “Passap"ęłektronik6000- tamo sprzedam, 
nauczę obsługi. Zary. Krotka 3/5. (0 1-20734), s ■ - • 
•LADĘ chłodniczą przyścienną- sprzedam. Nowa Sól. Piłsudskiego 59/4/. (01-
21298) * 4 ' .......... - ». . . .  - "T

Masz chwilowe kłopoty finansowe. Przyjdź • pomożemy. Lombard • ul. Kupiecka 
17. Ziel. Gota. (0i-i9B98) 1 H T j  , i

•OKAZJA! bezwrotna pożyczka, szansa dla aktywnych i wytrwałych. Koperta plus 
znaczek.66-300 Międzyrzecz oś. Kasztelańskie 45a/1Ó (02-02677)
• PER K U S JĘ  półską- tanio sprzedam, cena ok. 3.5 min. Czerwieńsk. Graniczna 2.
(01-22320) :
•STODOŁĘ do rozbiórki sprzedam. Qostchorze 45 k/Krosna Odrz. (0\-22^7j) 
•STRAGANY z magazynem- tanio sprzedam. Zelona Góra. lel. 679-28. <0 1 Ź22 1 7) 
•WYKONUJE i instaluję płotki drewniane na działkach ogrodniczych oraz ławeczki 
na cmentarz Kiełpin 29 k/Zeionej Góry, teł. 15-43. (01-22205)
•ZAMRAZARKĘ 600 L, motor WSK 175 • sprzedam, 67-220 Grębocice, Wspólna
10a/1. (03-03417)
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\t przed kradzieżą 
wana jest przezznakowania pojas 

4 Metoda ta auto

Zalety tej metody to:
- 100% identyfikacji oznakowanych pojazdów
- oznaczenie niemożliwe do usunięcia
- rewelacyjnie niska cena usługi
- pojazdy oznakowane przez naszą firmę,

Towarzystwo Ubezpieczeń Komunikacyjnych 
ubezpiecza z 10% zniżką

- rejestracja oznakowanego pojazdu w Centralnym 
Banku Pojazdów Oznakowanych, co pozwala 
na łatwą identyfikację pojazdu przez policję

Zapraszamy Państwa do naszych punktów w Zielonej Górze 
ul. W rocławska 23 i uł. Licealna 6 

oraz w Żarach na uł. Z ie lonogórską do ASO  nr 11.

B liż s z e  in fo rm a c je  u z y s k a ć  m o ż n a  w  Z ie lo n e  G ó rz e  
u i. L ic e a ln a  6, te l.677-38, 67-691.

POLECA
P.H.SAWA - LUBIN, ut, Ptasia 100 o+ouss]

T e le w iz o r y  i M a g n e t o w id y  

H u r t  - D e t a l
21’ T X T - m o n o - 9.000.000,-- 
25’ T X T - m o n o -  12.200.000,- 
25’ T X T - s te re o - 13.300.000,-

□ la  odb iorców  hurtowych 
korzystne upusty do 7%.

DYSTRYBUTO R: P.H.P. MJE T  
Zielona Góra, Lisia 10 

tel. 46-51 W. 250

U W A G A  V I k o n k u rs  f i r m y  " A M E X

1 . C H A B E L
2 . C H A B E L  D A N N Y
3 . S P O R Y
4 . G . J .  J 0 E

Ponadto oferujemy:
S U M  F A S T  - naturalny środek 

odchudzający 
C H R U P K I  - "S T A R  F O O D S "

P R ZE C Z Y T A J,P R Z Y JD Z  
FIRM A“MeR” To:

B I U R O  Ogłoszeń - Bezpłatne

S K L E P Y  •  P I W I A R N I E  •  G A S T R O N O M I A  •  M A S A R N I E

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia M ateria łow ego ,

Technicznego i Hurtu w Lesznie

■ ■ ■ IM i in f i  u l. Spółdzielcza 2 tel./fax 20-15-83 , tlx 0 4 5 4 8 3  
I  I f l n  . . . .oferuje m ię d z y  in n y m i:

papier pakowy, torebki, woreczki foliowe, sztućce i naczynia 
jednorazowego użytku, patyczki do szaszłyków, jelita wieprzowe i 
baranie, osłonki białkowe, celofanowe, colagenowe i poliamidowe, siatki 
do szynek, przyprawy i inne komponenty dla masarń i gastronomii, wagi 
różnych rodzajów, bary piwne kompletne, kolumny, nabijacze, reduktory 
C 0 2, schładzarki do piwa, przewody do piwa, mebie sklepowe, rożna, 
frytkownice, robcty wieloczynnościowe, szafy i lady chłodnicze,, 
zamrażarki, pojemniki i wózki różnych rodzajów, duże termosy oraz 
wiele innych materiałów i sprzętu drobnego dla ww. branż.

Zapraszamy również do naszego sklepu 
w Głogowie przy ul. Dobrej 1 (między mostami)

M  A J T A Ń  S Z ' {  P A P !  £  R T O A L E T Ó W Y
beż tuiei lub z iuleiq już od 700 zt/zwoik. Upusty dla biorqcych za gotówkę 

powyżej 5 min zł - 4%, pow. 10 min - 5% 
po modernizacji na nowych, czeskich sitach - wysoka jakość 

oferuje
WYTWÓRNIA PAPIERU TOALETOWEGO W BOBROWICACH K/KROSNA ODRZ.

ponadto oferujemy
podpaski krajowe i importowane, 
watę, waciki i patyczki higieniczne,

■ - chusteczki higieniczne.
pampersy krajowe i importowane,

Informacje: tel. Bobrowice I lub do godz. 8.00 Zielona Góra tet/fax 704-80 
Prowadzimy skup MAKULATURY w cenie 600 zt/kg 

a  przy odbiorze wytwórni (catosamochodowym) 500 zf/kg________oi-nots

torby i papier pakowy, worki,
- gqbki. pumeksy, ściereczki,
- sewetki krajowe i importowane,
- papier śniadaniowy.

Przedsiębiorstwo Handlu 
Sprzętem Rolniczym 

“ AGROM A”
ul. Dzieci Głogowskich 1 

67-200 Głogów 
tel. 33-24-06, llx 0782501

Posiadamy do wynajęcia
nieogrzewane 

pomieszczenie magazynowe
o powierzchni 450 m kw. 

Oczekujemy propozycji.

k u r s y
S A M O C H O D O W E  

kat. “ B  ”
od 15 sierpnia 92r.

- Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Lubinie ul. Skłodowskiej 14 

( obok Dworca P K S ) 
tel.44-39-40

KONKURENCYJNE CENY 
BEZKONKURENCYJNI 

WYKŁADOWCY 04 016]̂

Vv s z e r o k im  a s o r t y m e n c ie  

a t r a k c y jn y c h  c e n a c n

7 , Oferują , ,, 
O kłady Mięsne "PrzyleP 

w Zielonej Górze
te|- 612-51, 224-99; tax: 7o9' f ^  

tjx:. 0.432572

; Hurtownia “BEST” z
ul. Wyspiańskiego 15 a

oferuje w ciągłej sprzedaży 
szeroki asortyment 

ARTYKUŁÓW SPOZYWCZYCH
> przetwory
> soki
> napoje
> kawę
>■ herbatę 
>- słodycze

^codziennie 
30-18.00

Zapraszamy codzienni 
w godz. 8.00-18.00

P0LBUD-ZIELONA GORA
Chopina 11/13, p. 815

z a t r u d n i

o d  z a r a z  

w  Z ie lo n e j  G ó r z e  

m u r a r z y - p ły t k a r z y .

S K L E P  Wielobranżowy: Hydraulika,
/ Farby np. Emolak z Motylkiem : 6 5 .OOO,-

■ ' Lakiery,Proszki np. A r ie l: 1 8 .5 00 ,-
Gips, Biały Cement, Rury Stalowe i PCW ,

< Piasek Dla Kafelkarzy, Kleje,
W odom ierze, Um ywalki, Muszle.

U S Ł U G I  WOD. KAIM. CO.
Roboty: Remontowe, Inwestycyjne,

Awaryine.
W Y P O Ż Y C Z A L N I A

■ . ; ; w  Przyczep Towarowych-Do 4 5 0  kg.

Z A P R A S Z A M Y  00-8.00-17.00 
LUBIN ul. WROCŁAWSKA 7, -10O m obok 

Bazaru - Dawna Baza LPK i PRIM.
P R Z Y J D Ź  R A Z  I S P R A W D Ź , A  B Ę D Z IE S Z  

JU Ż  PR ZYCH O D ZICCIĄG LE!!!

P . H . " A N D A L “
Lubin ul. Przemysłowa 11 a 

tel.42-10-23
poleca szeroką ofertę towarów 
po konkurencyjnych cenach:

Z> parkiet i boazerię  
Z> p łyty boazeryjne  
Z> płyty wiórowe i sk le jk i 
Z> kasetony ze  sk le jk i i steropianu  
Z) drzwi, okna
I )  importowaną g lazurę i terakotę 
( m rozo  - i kwasoodporną  
szczeg ó ln ie  zalecaną do sklepów  
oraz zakładów u słu g o w ych )
Z) po lską  glazurę cieniowaną
D  kleje do płytek i fugi
D  umywalki i com pakty
D  lustra kryształowe

Z ap raszam y  codz ienn ie
godz. otwarcia 9.00-17.00 

w soboty godz. 9.00 -14.00

Urząd Gminy w Siedlisku 
OG ŁASZA  PRZETA RG  USTNY

na dzierżawę sklepu 
ogólnospożywczego 

wSiedlisku 
przy placu XXX-lecia.

Przetarg odbędzie się 
w dniu 30 lipca br. o godz. 10.00 

w Urzędzie Gminy.

H U R T O W N I A  A R T .  P A P I E R N I C Z Y C H ,  H IG IE N IC Z N Y C H  
I  C H E M I I  G O S P O D A R C Z E J  W  G Ł O G O W I E

o f e r u je  p o  k o r z y s tn y c h  c e n a c h
papier toaletowy (cena producenta), 
podpaski (Bella, Always), 
watę i patyczki higieniczne, 
chusteczki higieniczne, 
pampersy krajowe i importowane, 
gąbki, pumeksy, ściereczki, 
dezodoranty (Fa, Rexona),

serwetki krajowe i importowane,
■ papier śniadaniowy,
- proszki do prania (Ariel, Vizir),
■ płyn do mycia naczyń i wc (Kop),
■ szampony krajowe i importowane,
• pasty do zębów krajowe i importowane,
■ mydłą krajowe i importowane (Lux, Fa).

Prowadzimy sklep detaliczny przy hurtowni
Głogów, ul. Łokietka 13 (obok Szk. Podst. nr 14)

A n t e n y  s a t e l i t a r n e  
o d  3 . 8 0 0 . 0 0 0 , -

s s ł  . R e n u
M O N T A Ż -
R O T Y  bez pośrednictujo banku 

NR TCtCFON 
DO KRŻD€J MSCJSCOUJOŚCI

n o u jr  s ó l  ui. śui. b r r b r r v  14
T€l. 31-49 

GtOGÓUJ ul. ŚUJI€RCZ€UJSKI€GO 28 
T€l. 34-28-44 

Stnum ul. IURRVŃSKI€QQ 11
W J K r i r r r K ł T T i T r r

POMPY WODNE
♦ R e m o n ty  i  s e r w is :  

- g łę b in o w e  
- h y d r o fo r o w e

‘ Sp rzed aż :
- g łęb in o w e  

Najniższe ceny' Solidność wykonania! 
Krótkie terminy!

EleMroniecIłanika 66-131 Ciweice 
66-001 Zawada tel. SuiecMw
tel. Zielona Gora 12.18

REKLAMA ★ G a z e t a N o w a  ★ REKLAMA NR 160 * PONIEDZIAŁEK * 27 LIPCA 1992
R T V , A G D ,T V  S A T
Żagań. ul. Konopnickiej 33 . 

SPRZEDAŻ RATALNA
wszystkie formalności w sklepie

P A N A S O N IC ,  S O N Y , S A N Y O , 
S H A R P ,  O T A K E ,A K A I ,  
S A M S U N G ,  P H IL 5 P S , 

C O M M O D O R E ,  A T A R I,  
A M IG A , P O L A R ,  K O D A K .

- POJEMNIKI NA MALINY
- TACKI I KARTONIKI 

NA P177F
- TACKI STYROPIANOWE
- TACKI PAPIEROWE

poleca
P.P.U. "ASSA". 
ut. Urszuli 3a 

Zielona Góra, tel. 720-44 
(stadion przy 

ul. Sulechowskiej) m  :

. . .  iW i\
Z i e l o n a  G ó r a ,  u l .  U r s z u l i  3 a  

( p r z y  s t a d i o n i e  u l .  S u l e c h o w s k a )  

t e l .  7 2 0 - 4 4

p o le c a :

PAPIERY
komputerowy 
szer.: 210, 240, 375 
foksowy (przy dużych 
ilościach znaczny rabat) 
teleksowy
kserograficzny A-3 i A-4 
biafy i kolorowy 
do kas Sklepowych
i metkownic

TO W A R ZY STW O  H A N D LO W E
Oddział Zielona Góra, ul. Dekoracyjna 1 teł/fax 618-43
oferuje:

- rury instalacyjne z/sz czarne i ocynkowane,
- rury czarne gazowe izolowane,
- blachę ocynkowaną płaską i trapezową,
- kołnierze, uszczelki, haki i uchwyty do rur,
- grzejniki, wsporniki i uchwyty grzejnikowe,
- zawory kulkowe czerpalne i przelotowe

oraz ........  . . . . . ...— z z n :
sprowadzamy na zamówienie klienta:
- ceramiczne przykrycia dachowe firmy HUGUENOT 
z pełnym zestawem akcesoriów szczytowych
i kalenicowych, posiadające atest 1TB,

- zasuwy żeliwne fig. 043, 055, 122 i 190S,
- otuliny cieplne rur Climaflex i Frelo.

Zapraszamy codziennie 
w godzinach od 7.00 do 15.00, 

w soboty robocze do 12.00.

1536



Gdy jestem taki jak dziś -  zły,
że pięści zaciskam,
to, chciałbym, wiecie, spotkać Iwy,
Iwy o drapieżnych pyskach.

Wyszedłbym z domu. Zatrzasnął drzwi, 
nie mówiąc ani słowa.
Poszedłbym drogą, a obok -  Iwy 
szłyby zielskami w rowach.

Skradałyby się, kładły na pysk, 
warczały, pełzły na brzuchach, 
a ja bym widział ich złoty blask, 
ich złote grzywy w łopuchach.

Tak byśmy drogą, polami szli, 
one bokami, ja środkiem, 
tacy zjeżeni, warczący, źli, 
przez koniczyny, tymotki.

Szlibyśmy miedzą suchą wśród zbóż 
i groblą, ścieżką mokrą, 
aż do wieczora, gdy słońce już 
chyli się za widnokrąg.

A wtedy -  Iwy te, jak złoty błysk, 
w niebo by wdarły się w skoku.
I każdy ległby wspierając pysk 
na złotym, zachodnim obłoku.

Wolno, ze słońcem znikłyby 
i nagle: cisza, spokój.
I ja bym nagle przestał być zły 
W tym wielkim spokoju, w tym mroku.

Wróciłbym prędko: raz-dwa-trzy.
A mama: -  To ty! Wreszcie!
Niepokoiły mnie te Iwy, 
ale nareszcie -  jesteś!

A ja: -  Skąd, mamo, o Iwach wiesz?
A mama: -  Bo i ja * -------
czasem zła jestem. No i też 
chcę wtedy spotkać Iwy.
//-'//,■>< '.  ~ Hanna Januszewska

- Rysunki Doroty Pęcherzewskiej 
f - ze Starych Bielic

r  i Basi Kuczek z Nietkowic

Konkurs podzielony jest ii 
na 4 tygodniowe etapy i 
(6.07 -  11.07, 13.07 -  
18.07, 20.07 -  25.07, 
27.07-1.08). W każdym 
etapie są do wygrania 3 i 
wspaniałe rowery. I 
Wystarczy, że będziesz! 
wycinał codziennie (od I 
poniedziałku do soboty) 
kupon, a następnie! 
wszystkie 6 elementów i 
(kuponów) złożysz w i 
jedną całość, nakleisz na! 
kartę pocztową (lub i 
widokówkę) i
dostarczyszwciągu 5 dni 
do redakcji „GN" w 
Zielonej Górze lub do 
oddziałów „GN” w | 
Głogowie, Gorzowie i j 
Lubinie.

13 łipca zamieściliśmy kilka za­
dań. Oto ich rozwiązania:
1. KRZYŻÓWKA: borówka, kwin­
tal, bryczka, potwarz, różnica, 
okładka.
2. MAGICZNY KWADRAT: strop, 
trasa, Rafał, osada, pałac.
3. KRZYŻÓWKA: Częstochowa, 
słoneczniki, czoło, psina, kolce, 
Chiny, kwoka.
4. UZUPEŁNI ANKA: oślątko, pomi­
dor, kłopoty, dzwonek, stodoła, 
poligon, okienko.

5. LOGOGRYF: skala, zakup, tun­
dra, uczony, krowa, arras (hasło: 
SZTUKA LUDOWA).

Nagrodę wylosowała:
WERONIKA BUGAJSKA 

ul. Batorego 61 c/6 
ZielonaGóra

Gratulujemy zwyciężczyni i prosi­
my o zgłoszenie się po nagrodę do 
naszej Redakcji.

N A G R O D Y
S P O N S O R U J E :

. w< 
CL iz
w°3
^■NN
C/)3

S i w y  k o ń
W Krainie Wschodzącego Słońca, w Japonii, koń był powszechnie czczonym zwierzę­

ciem. Przy świątyniach, za drewnianym ogrodzeniem, nieraz można było zobaczyć białego 
konia lub przynajmniej jego drewniany posąg, pomalowany na biało i przystrojony kwiatami 
i papierowymi wstęgami przez pielgrzymów składających ofiary. Wnętrze świątyni często 
ozdabiano malowidłami przedstawiającymi rumaki. Zwyczaj ten powstał w bardzo dawnych 
czasach, kiedy w Japonii rozpowszechniona była wiara w duchy. Rokrocznie w określony 
dzień wyznawcy religii shinto obchodzili święto oczyszczenia — Harai. Tego dnia od 
wczesnego ranka tłumnie spieszyli do świątyni, gdzie zwierzali koniowi swe troski, zmar­
twienia i zanosili prośby, bijąc głębokie pokłony. W skromnej ofierze składali mu wiązki i 
naręcza siana. Koń był dla Japończyków symbolem czystości i szlachetności. Ma on czuły 
słuch, dobrą pamięć, potrafi więc wysłuchać wiernych, zapamiętać wszystko, co do niego 
mówią.
Zdarzyło się raz, że Kose-no Kanaoka, słynny malarz japoński z IX wieku, który szcze­

gólnie lubił malować konie, ofiarował pewnej świątyni jedno ze swych cennych malowideł. 
Siwy rumak na obrazie był tak piękny, że sprawiał wrażenie żywego. Tłumy wiernych 
ściągały do świętego przybytku, by podziwiać piękne zwierzę.

Po jakimś czasie, kiedy minęły już pierwsze zachwyty i ludzie rzadziej zaglądali do 
świątyni, zauważono, że ktoś po nocach niszczy pola i ogrody. Wieśniacy postanowili 
schwytać nieznanego szkodnika. Jakże wielkie było ich zdziwienie, gdy pewnej nocy ujrzeli 
na łąkach siwego konia, niezwykle podobnego do rumaka na obrazie Kose-no. Zaczęli go 
ścigać, ale silne i zwinne zwierzę z łatwością przesadzało najwyższe żywopłoty. Już-już 
mieli mu zarzucić pętlę na szyję, kiedy koń wymknął mu się zręcznie i popędził przed siebie. 
Innej nocy, gdy wieśniacy zawzięcie ścigali rumaka, ku zdziwieniu wszystkich ostatkiem sił 
schronił się w murach świątyni. Ludzie pobiegli za nim, lecz nigdzie go nie znaleźli. 
Zawiedzeni, chcieli już się rozejść, gdy nagle jeden z nich, przechodząc obok obrazu 
Kose-no, zawołał:
— Spójrzcie, koń Kanaoki ledwie dyszy ze zmęczenia i cały pokryty jest pianą!
Wieśniacy zgromadzili się dokoła i po chwili któryś z nich powiedział:
—  Jak można było, malując obraz, nie uwiązać siwego rumaka! Nic dziwnego, że nocami 

zrywa się z płótna i hasa po naszych polach.
Przyniósł wiadro z farbą i jednym pociągnięciem pędzla namalował postronek. W ten 

sposób rumak został uwiązany do drzewa na obrazie.
Od tego czasu siwy koń już nigdy nie zrywał się z płótna i nie wyrządzał szkód wieśniakom.

Maria Juszkiewiczowa 
("Czarodziejski imbryczek”, Wydawnictwo ALFA, Warszawa 1986)

Po rozwiązaniu krzyżówki, w oznaczonej kolum­
nie będziecie mogli odczytać hasło— tytuł znanej 
bajki. Aby wziąć udział w losowaniu nagrody-nie- 
spodzianki, należy przesłać rozwiązanie na nasz 
adres do 3 sierpnia 1992 (tylko na pocztów­
kach!).
1. pokazuje godzinę, 2. do wbijania gwoździ, 
3. rower ma dwa, 4. dmuchasz w nią, a ona 
gra, 5. “... w krainie czarów”, 6. chronią ręce 
przed zimnem, 7. świetnie pływa, 8. koń w 
paski, 9. “Inka” lub zbożowa, 10. Adam i...

Krzyżówkę opracował 
Sebastian Sosnowski z Lubniewic

i a l .N ie p o d le g ło ś c i  2 2  
i 6 5 -0 4 8  Z ie lo n a  GóraI

NR 160 * PONIEDZIAŁEK * 27 LIPCA 1992_________ ( j A Z E T A N O W A

V  Rośnie w ogrodzie 
lub na polu
i z tego właśnie słynie, 
że gdy ją zaczniesz 
krajać, 
tobie, nie jej,

-.-.•łza popłynie.
(einqao)

V  Do rozwiązania 
zachęć swą głowę:
są w twym dzienniczku 
i na klatce schodowej.

(a ju d o is )

V  Rogowa skorupa, 
różne wzory na niej.
Jak na grzbiet upadnie, 
zaraz nie powstanie.(MfOZ)



Ą Poziomo: 1. narzędzie m 
| rolnicze, 6. lokum zwierząt m 
|w zoo, 7. prąd rzeczny, 8. p  
|zespół komórek, 9. anto- M| 
pnimniżu, 12.... kulszowa, p  
f  ischias, 13. do ostrzenia p  
|noży, 15. zakaźna choro- p  
% ba, 16. wydanie lub pro- -0 
| mieniowanie, 17. azjat, ro- p  
| ślina oleista.
|  Pionowo: 1. z dużym, p  
|białym ekranem, 2. czyn- m 
| ność fryzjerska, 3. optaco- p  
fne brawa, 4. miejsce pra- p  
?,cy, 5. weranda, 10. juki, | |  
|s3kwa, 11. materiał skóro- m 
Ipodobny, 14. zieleń na pu- f i  
fstyńi gf
| Rozwiązania należy nad- p  
Isyłaćfpod adresem “Gazety p  
I  Nowej” z dopiskiem: krzy- p  
|żówka codzienna nr 5. Za m 
prawidłowe odpowiedzi — p  

| nagroda DĄBI p
wMMam

JACY NATUKYSC1 P/\N!E WU\DZO..V?
TO PROSTU KTOŚ NAM KĄBNĄk - 

^ C IU C H Y  l

.v O < v
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Kolekcja Thurn-Taxis

Narodowa czy rodowa?
Urząd ds. spuścizny narodowej z Bawarii wystąpi! o wy­

danie księżnej Glorii von Thum-Taxis zakazu wystawienia 
na licytację części rodzinnej kolekcji. Przedstawiciel urzędu 
zauważył, że według prawa sprzedaż lub przekazanie 
przedmiotów stanowiących dziedzictwo narodowe jest mo­
żliwe tylko po uzyskaniu oficjalnego pozwolenia.

W listopadzie w domu aukcyjnym Sotheby w Genewie 
ma się odbyć licytacja części kolekcji składającej się ze 
150 przedmiotów o łącznej wartości 23 milionów marek. 
W skład kolekcji wchodzi m. in. diadem z 1853 roku 
wysadzany perłami i diamentami, bogato dekorowana

tabakierka, kiedyś używana przez cesarza Fryderyka 
Wielkiego, kolekcja 50 tabakier pochodzących z końca
XVIII wieku oraz srebrna zastawa stołowa.

Adwokat księżnej twierdzi, że dzięki wyprzedaży czę­
ści kolekcji 32-letnia Gloria będzie mogła uregulować 
zobowiązania spadkowe wobec sukcesorów jej zmar­
łego w grudniu 1990 roku męża.

Thum-Taxis uchodzą za jedną z najbogatszych rodzin 
arystokratycznych Europy—ich majątek jest szacowany na
2 do 5 miliardów marek. Przodkowie Tłium-Taxis stworzyli w 
XV wieku pierwszy w Europie system pocztowy. (PAP)

10 miliardów rubli (74 min dolarów) padło w 
sumie w ciągu ostatnich miesięcy łupem złodziei 
grasujących w gruzińskich pociągach.

„Oczyszczeni” z bagażu
Bandy wykorzystują destabilizację, jaka zapanowała 

w Gruzji po upadku — w styczniu br. — prezydenta 
Zwiada Gamsachurdii i wojnę domową, jaka tli się 
zwłaszcza w zachodniej części kraju. Przejazdy pocią­
gami stały się już tak niebezpieczne, że władze w Tbilisi 
zdecydowały się na wzmocnienie służb ochrony kolei i 
zezwoliły im na używanie broni palnej bez ostrzeżenia 
wobec wszystkich, którzy zaatakują pociągi. Ostatnio 
łupem grabieżców padli pasażerowie ekspresu Tbilisi- 
Moskwa, którzy zostali doszczętnie "oczyszczeni'' z 
bagażu na stacji w Ingri. (PAP)

W Moskwie został pobity rekord, który wejdzie 
do Księgi Guinnessa: 33-letni Robert Galstian 
przeciągnął dwa wagony towarowe przy pomocy... 
własnych zębów.

Zęby za lokomotywę
Robert Galstian, pochodzący z ormiańskiej miejsco­

wości Masis, przeciągnął przy użyciu stalowej liny ze 
specjalną wkładką na zęby dwa wagony wypełnione 
tłuczniem o łącznej wadze 219 ton 175 kg. Wyczyn 
został zademonstrowany na podmoskiewskiej stacji 
Szczerbinka, gdzie położone są eksperymentalne tory 
ozerowym pochyleniu. Galstian przeciągnąłwagony na 
odległość 7 m. Następne 4,5 m wagony z kruszywem 
przemierzyły siłą rozpędu. _ __________ (PAP)

Sąd Rejonowy w Szczecinie uniewinnił Adama S. oskar­
żonego o posiadanie i zamiar sprzedaży 7 kg 140 gr środka 
odurzającego—amfetaminy. Wyrok uzasadniono założe­
niami polskiego ustawodawstwa, które nie zabrania obec­
nie posiadania narkotyków. Wyrok nie jest prawomocny.

Adam S., 34-letni mieszkaniec Szczecina posiadający 
obywatelstwo Polski i Australii, został zatrzymany w lutym 
br. w pociągu Szczecin — Warszawa. W torbie podróżnej 
przewoził amfetaminę, wartości ok. 1,5 mld zt.

Oskarżony wyjaśnił, iż torbę z białym proszkiem znalazł 
na śmietniku w okolicach dworca kolejowego w Szczecinie 
i jechał z nią do Warszawy, aby od tutejszych narkomanów 
dowiedzieć się czy jest to istotnie środek odurzający. W

wypadku potwierdzenia miał, jak twierdził, oddać torbę 
policji, aby otrzymać tzw. znaleźne.

Na podstawie zebranego materiału dowodowego nie 
zdołano udowodnić oskarżonemu zamiaru sprzedaży po­
siadanej amfetaminy. Pozłożeniu przez oskarżonego i jego 
małżonkę wyjaśnień, sąd uwolnił Adama S. również od 
zarzutu nielegalnego posiadania broni, którą znaleziono w 
ich mieszkaniu podczas rewizji.

Sąd dał wiarę wyjaśnieniom małżonki oskarżonego, iż 
rewolwer magnum i pistolet gazowy otrzymała od nieżyją­
cego już znajomego, a mąż widział broń tylko raz i poprosił
o jej usunięcie.___________________ _____________

Sex-shopy bankrutują
Wiele jest krzyku o sex-shopy, często także demon­

stracji i protestów. A tymczasem, na wrocławskim 
osiedlu “Kosmonautów" w ostatnim czasie dwa takie 
sklepy zbankrutowały z braku klientów. Właściciele 
twierdzą, że zgubiła ich telewizja satelitarna, która daje 
amatorom erotyki tyle samo emocji, co propozycje sex- 
sh ĵów. Zresztą w tych sex-shopach, które jeszcze 
iolUieM, większość klientów raczej ogląda niż kupuje.

Gwiazda tak, pies nie
Do Mrzeżyna na Wybrzeżu Szczecińskim przybyła 

popularna piosenkarka Hanna Banaszak wraz z pie­
skiem. W ośrodku “Venus” wyróżniającym się wysokim 
standardem usług, odprawiono gwiazdę z kwitkiem, 
odmawiając noclegu, mimo wielu wolnych miejsc. 
Psów nie przyjmujemy, nie możemy robić wyjątków dla 

nikogo. Artystkę możemy traktować ze szczególną 
uprzejmością, ale psa nie” — oświadczył kierownik 
ośrodka.

Rumuńska pralnia w fontannie
Okazała fontanna przed Teatrem Wielkim im. Moniu­

szki w Poznaniu cieszyła oczy przechodniów i chłodziła 
ptaki przycupnięte na obrzeżu jej basenu. W tym roku 
zamieniła się ona w publiczną pralnię, w której piorą 
brudy rumuńskie rodziny, koczujące licznie w pobli­
skim parku. Rumuńskie dzieci, także te dobrze już

podrośnięte, kąpią się w fontannie na golasa, ku zgor­
szeniu statecznych poznaniaków.

Trzonkiem od łopaty na klienta
Trzonkiem od łopaty oraz bogatą, wiązanką słów 

powszechnie uważanych za obelżywe potraktowała 
klienta, ekspedientka w prywatnym sklepie obuwniczo- 
odzieżowym w Poznaniu, kiedy ten ośmielił się zarekla­
mować fatalną jakość kupionych tu sandałów. Stłuczo­
ne przedramię opatrzyło nieszczęśnikowi pogotowie 
ratunkowe, a posterunek policji w osiedlu Rataje spisał 
jego zażalenie i zatrzymał trzonek od łopaty jako dowód 
rzeczowy. Swoją drogą, skąd pod ręką łopata w. takim 
sklepie?

Komusze pamiątki w cenie
Pojawił się nowy rodzaj kolekcjonerstwa: zbieranie 

pamiątek po b. sile przewodniej narodu, czyli PZPR. W 
woj. tarnowskim w cenie są zwłaszcza sztandary, me­
dale, dyplomy, adresy pochwalne. Dochodzi nawet do 
wykradania co atrakcyjniejszych eksponatów. Ostatnio 
ukradziono reprezentacyjny sztandar Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR.

Ugłaskane punki 
na Wielkich Jeziorach

Jak podaje prasa regionalna, grupa punków przyby­
łych na Wielkie Jeziora mazurskie zamiast demonstro­
wać anarchistyczne poglądy, grzecznie porządkuje 
Muzeum w Węgorzewie oraz przyległy do niego teren. 
Natomiast tzw. prawdziwi turyści zaśmiecają i dewastu­
ją wszystko, co się da.

Parafialna cukiernia
Misjonarze oblaci, którzy patronują parafii Matki Bożej 

Królowej Pokoju w osiedlu “Popowice” we Wrocławiu, 
idąc z rynkowym duchem czasu, wydzierżawili — na 
razie na rok — część pomieszczeń parafialnych na 
cukiernię. Prywatna spółka cukierników wyremontowa­
ła je kosztem 100 min zł. Pieniądze z dzierżawy obiektu 
misjonarze przeznaczyli na wsparcie budowy nowego 
kościoła. Opr. kn

K a s z p i r o w s k i  k o s m o n a u t ą ?
Znany rosyjski uzdrawiacz Anatolij Kaszpirowski 

wyraził ochotę wyruszenia w kosmos. Swe pragnienie 
niedoszły kosmonauta gotów był opłacić w twardej 
walucie.

Jak poinformował dziennik “Moskowskij Komsomo­
lec", Anatolij Kaszpirowski zwrócił się z prośbą o 
zorganizowanie poza planem lotu kosmicznego. Ka­
szpirowski chciał znaleźć się w kosmosie do końca 
1993 roku. Niestety, odpowiedzialny za program lo­
tów zastępca dyrektora generalnego NPO “Energia” 
kosmonauta Riumin odrzucił prośbę i oferowaną

przez Kaszpirowskiego opłatę w dewizach, ponieważ 
loty planuje się na 3 lata naprzód.

Sprawą Kaszpirowskiego-kosmonauty postanowił 
się zająć gabinet cieni Władimira Żyrinowskiego, 
przywódcy faszyzującej Partii Liberalno-Demokraty­
cznej. Wystosowano protest pod adresem Rosyjskiej 
Agencji Kosmicznej.

Kaszpirowski, który wyjechał na 20-dniowe tournee 
po Stanach Zjednoczonych, zapowiedział, że będzie 
kontynuować swoją walkę o prawo do zostania kos­
monautą.

N IE  B AV2 TAKI

♦ Do restauracji wszedł gość, usiadł przy stoliku i 
zawiązał sobie serwetkę wokół szyi.

— Podejdź do niego — mówi kierownik do kelnera — 
/ daj mu delikatnie do zrozumienia, że teraz serwetkę 
kładzie się na kolanach.
Kelner podchodzi i mówi:
—A dla szanownego pana strzyżenie czy golenie ?

♦ — Mam bardzo skąpego tatę — skarży się Jasiu.
— Na pewno mój jest bardziej skąpy — mówi Kaziu.
— Udowodnij tol
— Proszę bardzo: gdy nie ma biota, mój tata jeździ 

fiatem bez błotników.
ł  — Gdy zaczął się palić dom, błyskawicznie wbiegłem 
do kuchni i na rękach wyniosłem teściową.
—No cóż, w takich okolicznościach każdy stracifoygbwę...

Wiesława Tomasik, Głogów
♦ DorodzicówmalegoJasiamająpnzyjśćznajomi. Mamusia 
usiUuje go przekupić.
— Jasiu, jeśli podczas dzisiejszego wieczoru nie 

powiesz ani razu cholera, to dostaniesz ode mnie 
czekoladkę...

— Mamusiu, ale ja znam słowo, które jest warte co 
najmniej5 czekolad... Daria Madej, Głogów
♦ Zawodowy karciarz i szuler leży na stole operacyj­
nym. Po zatożeniu maski chloroformowej lekarz każe mu 
liczyć. Pacjent liczy: jeden, dwa, trzy, cztery, pięć, sześć, 
siedem, osiem, dziewięć, dziesięć, walet, dama, król, as.

Agnieszka Dąbrowska, Głogów
♦ Przychodzi gospodarz do domu i mówi do żony:
— Kupiłem kawał pola.
— Wiem — odpowiada żona.
Gospodarz zdziwiony pyta:
— Skąd wiesz?
— Zajrzyj do stajni. Koń się powiesił.

Elżbieta Arabska-Kania, Wierzchowice
♦ Sędzia do małżonków podczas sprawy rozwodowej:
— Więc chce się pan rozwieść?
— Tak!
— Pani też chce się rozwieść?
— Tak!
— A państwo twierdzą, że nigdy się nie zgadzają...

♦ Żona uczy psa służyć.

— Daj spokój — mówi mąż — nic z tego nie wyjdzie.
— Zobaczysz — odpowiada żona — z tobą na 

początku też mi nie wychodziło.
♦ Młody człowiek do ojca:
—Co myślisz o moich zaręczynach ? Trwa/ą dość długo...
— Postępujesz właściwie — przerwał ojciec. — Im 

dłużej będziesz zaręczony, tym krócej będziesz żonaty.
♦ “Poszukuję kandydatki na żonę, na tyle dumnej, że 
za nic w świecie nie pozwoli, żeby jej mąż prkcował. 
Rozwiedzione wykluczone. Rozwiedziony."

Dorota Koryzna, Studzianka
♦ Kowalski pracował w kopalni i wpadł do szybu. 
Koledzy stanęli nad tą głębiną i nawołują:
— Kowalski, jesteś tam?!
-Ja!
— Stało ci się coś?!
-Nie!
— Nic sobie nie połamałeś?!
— Nie!
— No, to wyłaź!
— Kiedy nie mogę, bo jeszcze lecę!

Aleksandra Nietopiel, Przylep

Rys. Mirosław Hajnos

Plaża dla naturystów w Lubiewie świeci przysłowiowymi pustkami, tymczasem w ogólnodostę­
pnych kąpieliskach nadmorskich pojawia się coraz więcej pań w stroju topless lub zgoła bez 
kostiumu. “Prawdziwi naturyści najlepiej czują się wśród tekstylnychpowiedziała dziennikarzo­
wi mieszkanka Cieszyna.

Pobyt nad morzem traktuję jako ucieczkę od codziennej pruderyjności, nie zamierzam rezygno­
wać ze swobody jaka tu panuje. Podobnie myślą inne panie prezentujące swoje wdzięki. Najwięcej 
jest ich jednak w rejonie Dziwnowa i Dziwnówka.

Mężczyźni są bardziej tradycyjni. Popatrzeć na naturystkę, czemu nie? Sami jednak nie zamie­
rzają iść w ich ślady. (PAP1

Palce cd.
Jeśli ktoś widzi we śnie, że ma mnóstwo rąk, oznacza 

to szczęście, siłę, bogactwo i obfitość. Dla złodziei sen 
taki ma charakter śmiertelnego ostrzeżenia; zapowiada 
im, że będą pojmani i skazani za swoje przestępstwo.

Widzieć we śnie, że bierzesz do rąk ogień, nie czyniąc 
sobie przy tym żadnej szkody i nie doznając bólu — 
zapowiedź, że wrogowie i zawistnicy nie będą w stanie 
zrobić ci jakiejkolwiek krzywdy, oraz że osiągniesz sukces 
we wszystkim, czego tylko będziesz sobie życzył.

Biuro Pośrednictwa 
w  R F N

E U R O -  K O N T A K T

Nasz program:
-  przedstawicielstwo firm niemieckich 

w Polsce,
-1-5 letnie kontrakty pracy,

- joint ventures
—  kooperacja,

- sprzedaż nieruchomości,
- sprzedaż, kupno towarów.

5042 ERFTSTADT k/ Kolonii 

KLOSENGARTENSTR. 39 

tel. 02235- 86400 

fax. 02235- 86500.
01-16032

Jeśli komuś przyśni się, że bije kogoś dłonią, pięścią, 
albo daje mu klapsa, rokuje to: mężowi z żoną — zgodę 
i miłość, chłostanemu — wkrótce zalecał się będzie do 
jakiejś kobiety, która mocno go pokocha, oraz ze zapanu­
je nad swoimi wrogami.

Jeśli kobiecie przyśni się, że bije swojego męża, wróży jej 
to chorobę (choćby i była kochana przez męża). Jeśli zaś 
przyśni się jej, że bije swojego kochanka, wróży to wówczas 
niepizyjemny koniec romansu i związane z nim intrygi.

Gdy komuś przyśni się, że trzyma szablę w dłoni i 
uderza nią jakichś nieznanych ludzi, oznacza to zwycię­
stwo, bezpieczeństwo i pełen sukces w sprawach. Jeśli 
zaś zamiast szabli ma w rękach pałkę — symbolizuje to 
panowanie oraz dochód.

Widzieć we śnie złote pierścienie na palcach—symbol 
godności, szczęścia i dostatku.

Paznokcie
Gdy komuś śni się, że ma paznokcie dłuższe od normal­

nych, oznacza to honory. Jeśli wydają się one krótszymi niż 
w rzeczywistości—stratę i niepowodzenie.

Gdy przyśni ci się, że ktoś obcina ci paznokcie,

spodziewaj się straty, poniżenia lub kłótni ze swoimi 
krewnymi lub przyjaciółmi.

Wszelkiego rodzaju nieszczęście, a także niebezpie­
czeństwo, że zostanie się śmiertelnie ranionym związane 
jest ze snem, w którym paznokcie zostały wyrwane lub w 
inny sposób usunięte siłą.

Piekło
Przywidzieć diabla — bardzo zły znak. Widzieć we śnie 

piekło—takim, jak zwykliśmy je sobie wyobrażać: słyszeć 
jęki i zawodzenia męczonych grzeszników—jest przestro­
gą większą od jakiejkolwiek innej. Osoba mająca taką wizję 
powinna potraktować ją jako wezwanie do poprawy, poka­
jania się z powodu swoich złych postępków, by zwróciła się 
ku miłosierdziu Boga.

Rozmawiać we śnie z diabłem — oznacza pokusę kłam­
stwa, zdradę, a także czasami ruinę dla tego komu się to 
przyśniło.

Widzieć we śnie siebie unoszonego przez siłę nieczystą
— rokowania jeszcze gorsze. (zb)

cd. w środę


